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Wysikici premiera Lavala w celu zażegnamia zbrojnego 
konfiikiu spelziy ma miczem 


wiochy maja opuścić lige 


PARYŻ. 14 IX. (PAT). Ge ;pisze Havas — to wypełniła o-; ostatnich wydaniach prasa pi- 


newski korespondent 
donosi, że ewentualność opu 
szczenia przez Włochy ligi na- 
rodów, która rozważana była 
na dzisiejszem posiedzeniu wło 
skiej rady ministrów, WYWO- 
ŁAŁA W GENEWIE OLBRZY 
MIA SENSACJĘ,  tembardziej, 
że ogólnie sądzono, iż mowa 
premjera Lavala wniosła odpre 
żonie napiętej sytuacji. 

Oczekiwano, że wysiłek pre 
mijera francuskiego znajdzie od 
dźwiek w Rzymie. 

Z tą mysla komitet plecia 
przystąpił ze zdwojoną energią 
ilo pracy nad projektem kom- 
promisowej rezołnch. 

Jeż sama zapowiedź ewentu 
alnego wystąpienia Włoch wy- 
wołała rozczarowanie w łonie 
wszystkich delegacji, które, po 
mimo wszystko oczekiwały po 
kojowego załatwienia zatargu. 

Po przeprowadzonych przez 
Francję próbach nieustępitwość 
Włoch, Które nawet nie elrą 
tzekać na zakończenie prac ko 
mitetu pięcin, była ostro napię 
Mnowana przez koła anglciskie 


| 


Havasa ia do końca swój obowiązek w 


tej sprawie, dotrzymując jedna 
cześnie przyjaźni Włochom. 
lak i zobowiązań międzynaro- 
dowych. Obecnie zadają sobie 
pytanie, czy decyzja Włoch 
jest już powzięła, czy też groż 
ba opuszczenia ligl narodów 
stanowi próbę ostatniej presji 
rządu Mussoliniego na komitet 
pięciu. Przyszłość pokaże po- 
budki inicjatywy włoskiej. 


PARYŻ, 14 IX. (PAT). Spra 
wozdanie z posiedzenia wło- 
skiej rady ministrów nadeszło 
do Paryża już po nkazaniu się 
dzienników popołudniowych i 
wieczornych, to też jedynie w 


KATR, 14. 9. (PAT). Abdul Cha 
mid Badaui Basza, prezes proku- 
ratorji państwowej, który badał 
z poleeenia rząda uprawnienia 
Egiptu w stosunku do kanału 


Jeżeli chodzi o Francję — |Sueskiego, zakończył już swój 


cyska zwraca uwage na donio- 
ste znezenie tych narad. Fakt, 
że omawiane ewenfualność wy- 
siąpienia Włoch z ligi naro- 
dów, uznają ogólnie w kol 
politycznych za ODRZUCE!. 
MUSSOLINIEGO 
WSZELRIEGO KOMPROMISU 
w sprawie włosko - abisyń- 
skiej. 

WYBUCH WOJNY W AFRY 
CE WYDAJE SIĘ WIĘC NIE- 
UNIKNIONY. "E zn 

RZYM, 14-1X. (PAT). Agen 
cja Stefani donosi: 

Szef rządu włoskiego przed 
stawił radzie ministrów obszer 
ne sprawozdanie o sytuacji po- 


memorjał o tej sprawie. Badaui 
Basza doszedł do przekonania, 


litycznej i wojskowej, która 
rozwijała się w ostatnich tygo 
dniach. 

Z punktu widzenia wojsko 
wego włoskie przygotowania w 
Afryce Wschodniej rozwijają 
się z największą intensywno 
ścią. 

Na podstawie danych szcze: 
gółowych, szef rządu wykazał, 
że całokształt sit -lądowych, 
morskich i powietrznych 
Włoch calknwicie będzie mógł 
odpowiedzieć wszelkim pró- 
bom, z którejkolwiek strony 
oneby pochodziły. 

Dostawy wojenne odbywają 
się szybko i regularnie, dzięki 


doświadczeniom, nabytym w 
czasie wojny i przemysł wo 


w razie wybuchu wojny wiosko-abisyńskici 


góle całkowitą swobodę działa- 
nia, natomiast ciążą na nim zo- 


że rządowi egipskiemu przysła- | bowiązania, wynikające z paktu 
guje prawo zamknięcia kanału, Kclloga, który wszak wojnę po- 
w razie wojny. Egipt, nie będąc 


| tępia. 
członkiem ligi narodów, ma wo-| 


nari 


(jenny stoi na wysokości zada 
nia. 

Z punktu widzenia politycz: 
nego szef rząda przedstawił 
stworzenie komitetu 5  nraż 
przemówienia, wygłoszone w 
Genewie przez sir Samuela 
Hoare i premjera Lavala. Prze 
mówienia te nie mogły być in- 
ae, jeśli się weźmie pod uwa- 
ge stanowisko Anglji i Francji 
wobec paktu ligi narodów. Z 
tych to względów mowy te z0* 
stały przyjęte z największym 
spókojem przez czynniki odpo 
wiedzialne oraz szerokie masy 
włoskie. 

Rada ministrów stwierdziw- 
szy, że wokół zatargu włosko- 
abisyńskiego skupiły się zagra 
niczne siły antyfaszystowskie, 
uważa za swój obowiązek po- 
twierdzić w sposób jaknajbar- 
dziej wyraźny, że problemat 
włosko - abisyński nie dopusz 
cza rozwiazań kompromiso- 
wych po olbrzymich wysiłkach 
i poświeceniach, dokonanych 
przez Italję oraz po nieodpar- 
tei argumentacji, zawartej w 
memorandum włoskiem, które 
przedstawione zostało w Gene- 
wie. 


Sowiety przeciw polityce kolonialnej 


GENEWA, 14.9. (PAT) — Na 
wstępie dzisiejszego posiedzenia 
zgromadzenia ligi narodów dokona- 
no wyhoru członka stałego trybura- 
łu sprawiedliwości międzynarodowej 
w Hadze na miejsce zmarłego praw 
umika japońskiego Adatci. 

Następnie zgromadzenie przystą: 
piło do dalszej dyskusji nad rapor. 
tem sekretarza generalnego ligi na- 
rodów. 

Komisarz ZSRR, p. Lifwinow, 


Polsce przyznano 
puhar Challenge'u 


WARSZAWA, 14 IX. (PAT). 
Na konferencji międzynarodo- 
wej federacji lotniczej (f. a. i) 
na propozycję aeroklubu nie- 
mieckiego przyznano definityw 
nie puhar Ghallenge'u Polsce. 


Mróz na hofwie 


RYGA, 14 TX. (PAT). Ubie- 
złej nocy zanotowano w okoli- 
rach i 6 stopni mrozu. Cii 
wiaja fak wczesne przy 
mrozki poc: ły znaczne szko 
ały w ogrodach warzywnych. 


Który po raz pierwszy zabrał głos 
w generalnej dyskasjł na zgromadzą 
niu ligi narodów, zwrócił uwage, żę 
nie zamierza wygłaszać słów po 
chwały pod adresem ligi narodów, 
gdyż słowa te w ustach członka ra 
dy mogłyby wyglądać jako ego. 
tstyczne samochwałstwo. 

Zkolei Litwinow zwrócił uwagę na 
niedokończone prace ligi narodów 
w dziedzinie określenia napastnika 
t przypomniał słowa Aloisiego, gło- 
szące, iż jeden tylko wypadek agre 
sji ze strony Abisynji uprawniałhy 
Włochy do wojny, gdyby zastosową 
no kryterja napastnika, ustalone w 
niektórych konwencjąch międzyna- 
rodowych. Słowa te, zdaniem p. 
Litwinowa, oznaczają, że delegat 
włoski uznaje użyteczność formuły 
sowieckiej, przedstawionej w swojm 
czasie na terenie Genewy. Gdyby 
Włochy zamiast składania deklara- 
cji, domagajacej się wolnej reki we 
bee Abisynji, przedstawiły dobrze 
umotywowańą skargę przeciw ahi 
syńskim aktom napaści, zgodnie 2 
określeniem napastnika, przyjętem 
przez ligę narodów, wówczas liga 
przyznałaby rację Włochom. 

Następnie Litwinow przypomriał 


inną propozycję sowiecką, przewł 
dującą przekształcenie zamier: 


konferencji rozbrojeniowej w świata 
wą konferencję pokoju, oraz dawny 
wniosek sowiecki, zmierzający do 
całkowitego, a nie częściowego roz 
brojenia. Stwierdziwszy z ubolewa 
niem, że sprawa uzgodnienia paktu 
ligi narodów z paktem Briand — 
Kellog została ponownie odroczona 
mówca wyraża żal, iż komisja dla 
studjów europejskich wciąż znajdu: 
je się, za zgodą zgromadzenia ligi 
narodów, w stanie bezczynności. 

Poddawszy krytyce inną doklryną 
polityczną, załecającą zawieranie 
paktów dwustronnych między pań 
stwami, Litwinow nawiązał nasięp 
nie do mowy ministra Hoare, wyra 
żając zadowolenie, że sekretarz sta 
nu W. Brytanji bronił idei bezpie. 
czeństwa zbiorowego oraz zapewnił 
zgromadzenie o wierności rządu bry 
tyjskiego dla tej idei. 

Przechodząc od zagadnień ogól 
nych do spraw poszczególnych, 
mówca zajął się zatargiem włosko - 
ubisyńskim, zapowiadając, że przed 
stawiciel Sowietów w radzie ligi 
lub w zgromadzenu wypowie swój 


sąd o tej sprawie w sposób śmiały i! 


bezstronny. 
W tem miejscu Litwinow przypo- 
mniał, że rząd sowiecki w zasadzię 


ającej| jest przeciwny systemowi kolonjal- 


nemu i polityce sfer wpływów. Mi- 
mo to jednak, glównem dla niego 
zadaniem jest obrona pakta ligi i in- 
stytucji gonewskiej, która została 
nadwyrężora przez pewne wypadki 
z przeszłości, Nie można pozwalać, 
aby przez nowe usiłowanie szkodze. 
nia tej iastytucji została ona w zu- 
fełnoścł rozbita, Będziemy jej bo- 
wiem potrzebowali jeszcze — mówił 


wą ceny bawełny znacznie spa 
dły. Egipskie towarzystwa u- 
bezpieczeniowe pobierają pa- 
dwójną premję za ubezpiecze” 
nia bawełny i innych towarów; 
przeznaczonych dla Afryki 
wschodniej. Na giełdzie w Ale 
ksandrii panuje niepomyślny 
nastrój. 


Litwinow — wielokrotnie i bez- 
sprzecznie w wypadkach, bardziej 
poważnych. 


Anglia protestuje 
przeciwko transmisjom 
stacji włoskich 


LONDYN, 14.9. (PAT) — Jak 
informuje „Daily Telegraph” bry- 
tyjskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych zwróciło się do ambasady 
włoskiej w Londynie z formalnym 
protestem przeciyyko transmisjom 
stacji radjowej włoskiej w Bari, któ 
ra nadaje w języku arabskim ten- 
dencyjne antybrytyjskie audycje. 


Spadek cen hawelny 


LONDYN. 14 IX. Z Kavu 
donoszą: W związku z zawi 
kłaną sytuacją międzynarodo- 


| ejalną, ostro z 


Tabela wygra- 
nych loterii . 
na stronicy 9. 


| w RY sny 
Kara chłosty 
za usiłowanie włamania 
NOWY JORK. 14. 9. (PAT). — 
Jak donoszą z Wilminglon w sta 
nie Delaware, dwuch mu 
oskarżonych o próbę 
oraz o obrabowanie ślepego s 
ca, skazano na karę chłosty spe 
ońezoną 9- 
plin 


palczasłą dys: 
rę 18 mićsię 
chłosty w 
podwóreu więziennem w obecno 
ści licznych widzów. 
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Premier w nicowanem ubraniu 


Dyktator Poriuśalii jesi asceią i apostołem ubóstwa 


Nie uznaje żadnych rozrywek, nie posiada sekreierza 
iw zimie pracuje w nieopalonym pokoju 


Depesze przyniosły wiadomość 
o nowej, w ostatnich latach już 
nie wiądomo której z rzędu nie- 
udanej rewolucji w Portugalji. 
Tym razem ta rewolta, niewia- 
domo przez kogo wszczęta, zo- 
stała w zarodku zdławiona i ta 
tak zgrabnie, że ludność wogóle 
nie spostrzegła żadnej zmiany w 
codziennym trybie życia. —Rząd 
odmawia wszelkich informacji, 
starając się sprawę całą pogrą- 
żyć w absolutnem milczeniu. Je- 
dyne, co szczególnie uderza lu- 
dzi obeznanych jako tako ze spe- 
cyficznemi i niezmiernie intere- 
sującemi stosunkami wewnętrz- 
nemi Portugalji, to to, że obok 
żywiołów lewicowych, udział 
ẹlo w tej rewolcie również 
kilku oficerów, którzy, wedle rzą 
dowego komunikatu, zostali a- 
resztowani. 

Portugalja sama, jako taka, 
mało kogo u nas interesuje: wy- 
padki rozgrywające się w tem 
państewku nie mogą wszak mieć 
najmniejszego wpływu na wyda- 
rzenia europejskie. A jednak za- 
sługują jej stosunki wewnętrzne 
i człowiek, który nią rządzi, na 
pewną uwa i 

Portugalja jest bowiem jedy- 
nym krajem obok Anglji, w któ- 
rym budżet jest naprawdę aktyw 
i dochody państwo 
ą znacznie wydat 


ną zasługą jej dyktatora, prof 
sora prawa pana Antonio Sala- 
zar, jednego z najciekawszych 
ludzi w Europie dzisiejszej. Nie 
chcąc nużyć czytelników opi- 
sem różnych tarć wewnętrz- 
ch, które do niedawna nien- 
słannie kraj ten nękały, ograni- 
czymy się do naszkicowania syl- 
wetki jego władcy i jego, jedy- 
nych w swoim rodzaju, poglą- 


dów. 
f Dyktator 
wbrew własnej woli 


Antonio Salazar tem przede- 
stkiem różni się od wszyst- 
kich innych dyktatorów, od Sta 
lina, Mussoliniego, Hitlera, czy 
choćby Roosevelta, że władzy 
nie zdobył i nigdy o nią nie wal- 
czył: proszono go usilnie, by ze- 
chciał ją objąć. Jako człowiek, 
pragnący gorąco spełnić swój o- 
bowiązek, zgodził się, acz nie- 
chętnie, na to zaszczytne zada- 
nie. 

Portugalja znajdowała się wów 
czas w nieustannym wirze walk 
wewnętrznych. 

Generał Gomez da Costa, któ- 
ry uchwycił rząd w swoje ręce, 
snostrzegł rychło, że łatwiej jest 
zdobyć władzę, niż ją utrzymać. 
Jak wszędzie na świecie, tak i w 
Portugalji, najcięższym proble- 
mem wewnętrznym była kwe- 
stja ekonomiczna. Mimo rządów 
silnej ręki pana generała, wy- 
datki przewyższały kilkakrotnie 
dochody państwowe. Salazar 
miał, jako minister finansów, te- 
mu zaradzić. Do tej pory praco- 
wał przeważnie tylko naukowo 
jako teoretyk ekonomji społecz- 


nej. Pozatem brał pewien, ale ra- 
czej czysto umysłowy udział, w 
partji katolickiego centrum. 

Jako pierwszy warunek po- 
stawił żądanie, że przysługiwać 
mu będzie prawo veta we wszyst 
kich wydatkach państwowych. 
Generał da Costa i inni wojsko- 
wi członkowie gabinetu nie zgo- 
dzili się na to: byłoby to wszak 
równoznaczne z oddaniem w rę- 
ce tego „profesorka“ absolutnej 
władzy. Salazar na kompromi- 
sy zgodzić się nie chciał i usunął 
się znów w zacisze swego domo- 
wego, starokawalerskiego życia. 

W, dwa lata później, ci sami 
oficerowie, którzy byli dotąd 
gorącymi poplecznikami da Co- 
sty, przekonawszy się o jego nie- 
udołności, wsadzili go pewnego 
dnia na okręt i wyekspedjowali 
go na wygnanie na Maderę, 
gdzie w parę lat później umarł. 

W. międzyczasie rozpoczęły się 
znów 


walki uliczne w Lizbonie 


Kraj żył ze skąpych pożyczek 
zagranicznych, ale po wielu mie 
siącach tych nieustannych za- 
mieszek, niepodobna było zna 
leźć nawet żadnego lichwiarza, 
który odważyłby się inwestować 
jeden złamany szeląg w ten in- 
leres, choćby za cenę najwyż- 


W. Abisynji istnieje obecnie 
tylko jedna linja kolejowa dłu 
gości 786 klm., która łączy sto 
licę Abisynji Addis Abebę z pot 
iem francuskim Dżibuti. Konce- 
się na budowę tego tom kolejo 
wego otrzymał w swoim czasie 
Inżynier szwajcarski Tig, który 
w tym celu zorganizował towa- 
rzystwo „Compagnie de chemin 
de fer Franco-Ethiopien*". Tor 
koleiowy ma szerokość jednego 
metra. Wspinanie niekiedy do- 
chodzi do 30 procent, ponieważ 
stolica Abisynji leży prawie 
240 metrów nad póziomem mo: 
rza. Budowa kolei pociągnęła 
za sobą nietylko olbrzymie 
koszta, lecz i ofiary w Indziach, 
ponieważ jej początkowy odci- 
nek prowadzi przez niezdrową 
pustynię, zamieszkałą przez od- 
ległe od cywilizacji dzikie szcze 
py Issa, które na początku czę- 


do dnia dzisiejszego jeździ się 
tamtędy tylko za dnia, tak, że 
droga do Addis Abeby trwa 3 
dni. Na stacjach Dirę Dacua i 
Acuache znajdują się prymityw 
ne hotele i wszyscy podróżni 
muszą tu spędzić noc. Dopiero 
ostatnio wprowadzono specjal 
ne pociągi ekspresy, które kur 
sują dwa lub trzy razy w miesią 
eu, a przebywają tę droge pry” 

dwa dni. Pociągi zwyczajne jeż 
dżą przeważnie tylko dwa razy 
tygodniowo. 


Prol. stanisław Nirnsiein 


udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 


— — — przystępnych 


ui. Trausuńta Nr. 12, m. 17. 


sto napańiały na pociągi. Nawet || 


ych procentów. Ale trzeba by- 
ło żyć. Generał, który nastąpił 
po generale da Costa, p. Carmo- 
na, nie mając innego wyjścia, 
zwrócił się z błaganiem o pomoce 
do ligi narodów. Liga odpowie 
działa, że chętnie gotowa jest pa- 
tronować międzynarodowej po 
życzce dla Portugalji, pod wa- 
runkiem, że będzie miała prawo 
kontroli jej dochodów i wydat- 
ków.  Portugalja znalazła się 
wtedy w sytuacji podobnej do 
sytuacji Anstrji. Ale to, na ca 
biedni austrjacy musieli się go: 
dzić, to dumni portugalczycy 2 
oburzeniem odrzucili jako za- 
mach na swą suwerenność. — 
Wówczas Carmona poraz drugi 
zwrócił się do Salazara. 

Salazar zastrzegł sobie jeden 
dzień do namysłu i udał się pa 
radę do swego przyjaciela, doktą 
ra teologji, który jest dziś bisku- 
pem Lizbony i kieruje wszystkie 
mi duchowemi i umysłowemi 
sprawami kraju. Na tej naradzie 
ekonomista i teolog doszli de 


Kolej ta słynie z tego, że jest 
prawdopodobnie najdroższa na 
Świecie. Najgorzej wychodzą 
na tem kupcy: koszt transportu 
znacznie podwyższa ceny. — 
Koszt transputn towaru z Ad- 
dis Abeby ĉo Dżibuti kosztnje 
prawie tyle, co transport okre 
tem z Dżibuti do Europy. 

Jeśli dojdzie do wojny włos 
ko abisyńskiej, kolej Addis: 
Abeba — Dżibuti odegra waż- 
uą rolę. O ile Francja stanęła- 
by po stronie Włoch i dała do 
dyspozycji kolej wojskom wło: 

im, włosi zyskaliby wiele i mo 
gliby w krótkim czasie opana 
wać całą Abisynję środkową z 
jej stolicą. Tego rodzaju ewen- 
tualność jest jednak mało praw 
dopodouna. 

Jakie korzyści ma z tej linii 
kolejowej A>isynja? 

myśl brzmienia koncesji 
której cesarz Menelik II nudzie)? 
inżynierowi Tigowi, Abisynja 


MRAWIEC DAMSKI 


$. BUJNOWICZ 


Andrzeja 1, telefon 245-44 
poleca się Szan. Klijentel! na sezon 
Jesienno-zimowy. 


PIGUŁKI ROWENA 


(Cauvln'a) o składnikach wy- 
łącznie roślinnych są najskute- 
csniejssym, najprzyjemniejszym 
i najtańszym środkiem pree- 
czyszcznjącym. Bena pudel 
zawierającego 30 pigułek — 
zł. 2.50. 
Do nabycia we wszystkich ap- 
tekach. 


wyższego kursu konserwatorjum 
ze świadectwem nanczycielskiem 
przyjmie lekcje gry fortepiano- 
wej. Adela Romanowska, Dow* 
borezyków 15, tel, 232-57. 


Nadeszły już najnowsze 
paryskie modele jesiennych kapeluszy 
F. L. Goldmanówna 
PIOTRKOWSKA 109. TEL.216-52 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


przekonania, że nie wolno Sala- 
zarowi usuwać się od spełnienia 
obowiązku, do którego kraj go 
powołuje. 
Apostoł ubóstwa 

Od pierwszego dnia oświad- 
czył, że Portugalja musi obejść 
się bez dalszych, rujnujących ją 
pożyczek zagranicznych i sama 
da sobie radę. Jedynym warun- 
kiem, który postawił, była znów 
jego absolutna niezależność w 
sprawach finansowych. Tym ra- 
zem musieli oficerowie zgodzić 
się na to. I niema dziś nikogo w 
Portugalji, kto mógłby profeso- 
rowi zarzucić, że nie dotrzymał 
swego przyrzeczenia. Inna rzecz, 
że system skrajnej oszczędności, 
który krajowi narzucił, zjednał 
mu, obok zimnego uznania, nie- 
chęć niemal we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa. Popierali 
go jedynie wojskowi i kler, któ- 
ry widzi w obecnym dyktatorze 
nietylko katolickiego męża sta- 
nu, ale i wielkiego reformatora 
niemal apostoła. 


Dżibuśdi -- Addis Abeba 


Najdroższa Kolej ma świecie 


ma prawo transportować tą ko- 
leją swe wojska w czasie poka 
ju za bardzo niską cenę, a w 
czasie wojny nawet darmo. Ta 
warzystwo zobowiązało sięprzy 
tem, że pozwoli na transport 
obcego wojska jedynie za zgodą 
cesarza, Gdyby wydało pozwole 
nie bez zgody "usarza, straciło 
by wszelkie prawa do linji ko- 
lejowej, która automatycznie 
stałaby się majątkiem państwa 
shisyń skiego. 


W razie zaostrzenia się jesz- 
cze konfliktu kolej ta miałaby 
dla Abisynji olbrzymie znacze 
nie, tworząc jedyną drogę dla 
transportu wojsk z Abisynji 
środkowej i zaet odniej na front 
południowy, na granicę włoskie 
go Somali. Addis Abebe łączą 2 
prowincją Ogaden jedynie nie 
wygodne i wąskie Ścieżki gór- 
skie. Z Dirę Dacny prowadzi 
dobra szosa automobilowa do 
fiarraru, a stąd przez Dżidżigę 
i Dagaburaż na granicę włoską 


Z drogi tej korzystają już teraz 
wojska arbisyńskie, udające się 
w kierunku granic południo. 
wych. Ale większa część żolnie 
rzy pod wodzą swych komen 
dantów jedzie na mułach małe- 
mi ścieżkami dla karawan, aby 
drogi wojska zostały dobrze u- 
tajone. Jasnem jest jednak, że 
w razie wojny główną rolę od: 
gra kolej Addis Abeba — D: 
buti. " Cps. 


A 


PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPER 


WZNOWIŁ DZIAŁALNOŚĆ PEDAGOGICZ 


Zapisy 4—6. 


| fesor Salazar swy: 
| trybem ż 


Antonio S ar uważa, że słu 
sowany w życiu katolicyzm jest 
w stanie położyć kres nietylko 
kryzysowi moralnemu, ale i prze 
sileniu gospodarczemu, które są, 
jego zdaniem, ściśle z sobą zwi 
zane, Rozróżniając jednak 
śle między władzą duchową a 
świecką nigdy nie uważał za 
swoją misję nawracać naród por 
tugalski. Niemniej jednak głosi 
zasady prostoty i ubóstwa. 


Najgoręcej sprzeciwia się Sala 
zar teorji amerykanów, którzy 
sądzą, że dla pokonania kryzysu 
wystarczy zwiększyć potrzeby lu 
dzi, czyli ich zdolność konsum- 
cji, w celu zwiększenia produk 
cji. Celem jego dykatury i wszel 
kiej dykatury wogóle, jest, jego 
zdaniem, pokazanie ludziom. %« 
w gruncie rzeczy niewiele dóbr 
doczesnych do prawdziwe: 
szezęścia im potrzeba. 


Sam daje zresztą 


niezwykły przykład 

ascezy 
Ten, niespełna pięćdziesięciolet- 
ni człowiek, żyje, tak samo, jak 
przed objęciem władzy, w bar- 
dzo skromnej willi na przedmie- 
ściu Lizbony ze starą gospody 
nią i jedną służącą. Nie posiada 
ani prywatnego sekretarza, ani 
nawet stróża, któryby bronił do- 
stępu do niego. Willa niema 
centralnego ogrzewania; w zi- 
mie pracaje dyktator przy swo- 
jem biurku z pledem owiniętym 
dokoła nóg. Nie przyjmuje zresz- 
tą prawie nikogo ani w swym 
domu ani w minisierstwie, wo- 
ląc porozumiewać się we wszyst 
kich sprawach drogą pisemnych 
raportów i pisemnych odpowie- 
dzi. Jest to typową cechą teore 
tyka, uczonego, którym pomimo 
całej swej politycznej d alno- 
ści, profesor Sali 
nie przestał, Nie w 
rozrywe 
zyki, ani podróży. Jedynem jego 
wytchnieniem są kilkugodzinaue 
spacery piesze w okolicach sto 
licy. 


Ubrania i buciki spr 


u których kupował jesze 
trzydziestu laty 
student, syn obo: 
steczkowego, — I 1 
bie więcej ni 
ne ubrania d: 
a buciki posyła r 
lowania. Wychodzi 
że nie potrzebuje nicz 
zentować: jest oficj. 


s przed 
ko skromny 
sly inałomia 


nie wszak 
tylko premjerem i ministrem fi- 


uansów. Reprezentacja zaś nale 
ży do prezydenta republiki, któ 
ry zreszłą, nawiasem mówiąc 
nie pozalem w tym kraju nie ro 
Di.» 


Ostatnią tajemnicza  rewolli 
wskazuje, pomimo dobrego 
przykładu, jaki daje krajowi pro 


tugalczycy o doczesnem 


szczę- 
ściu nieco inne wyobrażenie. 


A 


Al. Kościuszki 53 


Sr. 253 


ferja przyszłych senatorów 


Płk. Zawiślak kandyduje na Polesiu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W związku z wyborami do 
Senatu dowiadujemy się, iż u- 
stalona już definitywnie zasta- 
ła lista przyszłych senatorów 
z poszczególnych województw: 

I tak w województwie war- 
szawskiem m. in. kandydować 
będzie ks. Janusz Radziwill. | 
w województwie Ilwowskiem b. 
premier Kozłowski, Al. Doma- 
szewiez, b. pos. ukraiński De- 
cykiewiez i ewentualnie b. pos. 
Rozmaryn. 


W województwie krakow- 
skiem: wojewoda poznański 
Kwaśniew: prezes akademji 


umiejętności Wróblewski i b. 
senator Bojka. 
W województwie katowic- 


kiem b, po P. R. Grajek. 


Podniesienie bandery 
na S, M, „Piłsudski* 


GDYNIA , 14 IX. (PAT) 
W dniu wczorajszym odbyło | 
się uroczyste podniesienie 
bandery na statku „Piłsudski“. 
M uroczystości tej wzięli m 
dział ministrowie  Floyar - 
Reichman, Butkiewiez, Jędrze- 
jewiez, wiceminister Piasecki, 
wieem. Korsaki 


Katastrofa 
samolofowa 


PANAMA, 14 IX. (PAT). —| 
Trzymotorowy samolot komu- 
nikacyjny z niewyjaśnionych 
przyczyn spadł ze znacznej wy 
sokości w dżungli, rozbijając 


sie doszczętnie. 6 pasażerów 
iotnik zabili się na miejscu 


Rekord 


w locie szybowcowym 


LWÓW, 14 IX. (PAT). 
W szkołe szybowcowej w, Bez. 
miechowej ustanowiony został 
nowy polski rekord długotrwa 
łości lotu na szyboweu, 

Członek aeroklubu gdańskie 
go Ryszard Dręał: zymał 
sk: w powietrzu w dn. 13 b. m 
na szybowcu konstrukcji inż 
Czerwińskiego — 14 godzina i 
38 min. 


Znana Sól Morszyńska jest także 
w sprzedaży w paczkach na jednora- 


aptecznych. 


mowy. 


W województwie poznań- 
skiem b. min. Matuszewski, p. 
Lipski (brat ambasadora w 
Berlinie, hr. Bniński i prezes 
Rege Legjonistów p. Ja 


Na Polesiu kandydować bẹ 
dą b. amhasador w Londynie 
p. Skirmunt i płk. ZAWIŚLAR 
B. DOWÓDCA 28 P. S. K. w 
ŁODZI. 

W województwie wileńskiem 
kandydować będą b. premier 
Prystor, b. minister skarbu Za 
wadzki, sen. Abramowicz, p 
Adam Piłsudski i p. Wańko 
wiez. 

W województwie farnonol 
skiem — Ostap Łucki i płk 
Marnszewski, b. wojewoda tar 
nopolskł, a polem poznański. 

Na Wołynin kandyduje b 
premier Jędrzejewiez. wreszcie 
w województwie kieleckiem — 
p. Dołeżał. 

Pozatem kandyduje jeszcze 
b. sen. Lubomirski i hb. sen 
Roman, natomiast p. Tarnow 
ski nie będzie kandydował. 


Apei 


15.IX.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


K 81 vopet 
1936r 
Tani 3 lampowy od 
biornik, wysokiej klasy 
Cena zt. 220— 


MODEL 
1926 ». 


Luksusowy odbiornik 
3 obwodowy, 3 lampowy 
Cena z 


360— WYSOKIEJ IARKOŚCI 


C. JORDAN e KOSMOS 


POPULARNE W CENIE 


RADJO — WARSZAWA 


WARECKA Ne 1. RÓG NOWEGO ŚWIATU 


tera do miodzieży 


$zef polityki zagranicznej Rzeszy domaga się rewizji traktatów 


jest możliwe, jeśli nie rozkazu: | to wy mi jesteście odpowie- cy z zadowoleniem przyjmą ào 


BERLIN, 14 IX. 
„Głosu Porannego*). 
Wczoraj, w piątym dniu zjaz 
du partyjnego hitlerowców w 
Norymberdze, Hitler wygłosił 
przemówienie do młodzieży hi 


(Tel. wł 


i flerowskiej, w którem między 


innemi powiedział: 
„My nie mówimy, lecz dzia- 
łamy. Dziś mamy nowe wycho 


ie tylko jedna wola, której 
wszyscy muszą słuchać. W ten 
sposób musimy wychować ena- 
ły naród, aby gdziekolwiek 
ktoś jest powołany do rozkazy 
wania, wszysey iuni go słucha- 
li. W ten sposób stworzymy 
wielkie, silne mocarstwa, a mit 
śmieszną,  bezsliną demokra- 


wanie młodzieży. Wychowanie | cię. 


zacznie się od dziecka I trwać 
będzie aż do dojrzałego czło- 
wieka. Każdy musi być jakna} 
lepiej przygotowany do służby 
ojczyźnie fizycznie i duchowo 
a im wcześniej to wychowanie 
wię zacznie, tem lepiej. Chce- 
my tego rozwoju, aby naród 
niemiecki z radością, spokojnie 
i pewnie patrzał na swą mło 
dzież i abyśmy na starość ma 
gli być spokojni, że wyrosłe 
pokolenie jest dzieckiem nasze- 
go ducha i naszej rasy. 


Nie zapominajmy jednak, że | 
te zalety | 


enota i wszystkie 
znajdą wyraz tylko wtedy, gdy 
podlegają jednej woli i jedne 
mą  rozkazodastwu. 


Halina Haipernowa 


po powrocie, poleca w wielkim 
wyborze najnowsze modele ka- 
peluszy na sezon jesienny i zi- 


Uh. PIOTRKOWSKA 86. 


Inni może tego nie rozumie- 
fa, ale to może nam być oboję: 


tne. 

Wierzcie mi, przyfdste kte- 
dyś czas, gdy młodzież nasza 
bedzie wspaniała, silna, zdro- 
wa, wesoła i miłująca pokój. 
Idziemy swoją drogą 1 nie chce 
my krzyżować żadnej cudzej 
drogi. Niech nas również zosta 
wią w spokoju na naszej dro- 
dze. Nikomu nie chcemy zro- 
bić krzywdy i nikomu sobie 
krzywdy zrobić nie pozwołimy. 

Musimy stę stać silni. Nie 
cheemy być wśród ostatnich, 
lecz wśród pierwszych w kon- 
cercie narodów. I za to, że ży- 


Nie nę |szrie to zostanie spełnione, za 


Telef. 108-92. 


Dziś siari balonów 
o pubar imiemia Gordon-Gennefia 


netta , ustalono drogą łosowa-!puhar Gordon - Bennetta jest o- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wezoraj o godz. 16-ej rozpo- 
czął się na lotniska Mokotow- 
skiem nadzwyczaj ciekawie za- 
powiadający się meeting lotni- 
czy, będący piękną oprawą star 
tu 13 balonów o puhar Gordon 
Bennetta. 

W złocie gwiaździstym wzięło 
udział 17 samolotów z poszcze- 
gólnych aeroklubów polskich 
(cztery z Aeroklubu gdańskie- 
go) i jedna maszyna francuska, 
pilotowana przez p. Octave Pon 
lon d*Amecourt. 

Kolejność dzisiejszego startu 


nia następująco: 

Bruxelles (Belgja), U. S. A. 
(St. Zjedn. A. P.), Alfred Hilden- 
brandt (Niemcy), Maurice Mal- 
let (Francja), Zurich II (Szwaj- 
carja), Toruń  (Holandja), Ko- 
ściuszko (Polska), Belgica (Bel- 

ja). Erich Deku (Niemcy), Lor- 
a (Francja), (Warszawa II 
(Polska), Deutschland (Niemcy), 
Polonia H (Polska), 

Po losowaniu wręczono zawod 
nikom koperty, zawierające 
dzienniki lotu, meldunki ciężar- 
kowe, blankiety telegraficzne, 
wizy zagraniczne i inne przed- 
mioty. 


| alonów, biorących udział w za- 
wodach e puliar Gordon - Benel 


gromne, zarówno w Połsce, jak 
zagranicą, czego sprawdzianem 
będzie przybycie do Warszawy 
96 Pn Fc 1 dj 


Wśród lotników balonowych 
znajduje się, jak wiadomo, asy- 
stent dr. Piccarda dr. Tilgen- 
kamp, który wystartuje na balo- 
nie „Zurich II“. Wczoraj dr. 
'Tilgenkamp oświadczył dzienni- 
karzom, że prof. Piccard posta- 
nowił już swój przyszłoroczny 
let do stratosfery odbyć na balo 
nie polskiej konstrukcji. Oferta 
naszych państwowych warszta- 
tów balonowych najlepiej mu od 


Zainteresowanie zawodami olpowiada. 


dzialni! 


Dlaczego Niemcy 
wystąpiły z ligi narodów 


PARYŻ, 14. 9. (PAT). „Paris 
Soir“ zamieszcza obszerny arty- 
kuł kierownika urzędu polityki 
zagranicznej partji narodowo-so 
|cjali j dr. Rosenberga, © 


ustosunkowaniu się Trzeciej Rze 
szy do zatargu włosko - abisyń 
skiego. 


Po przeprowadzeniu analizy 
roszczeń włoskich do posiadania 
kolonji i określeniu polityki an- 
gielskiej w tej sprawie, autor po- 
święca dłuższy ustęp omówieniu 
okollezności, zmusiły 
Niemcy do wystąpienia z ligi na 
rodów. 


Rosenberg twierdzi, że Niem- 
cy zmuszone były opuścić insty- 
tucję genewską, gdyż służyła 
ona interesom wielkich mo- 
carstw, uzbrojonych po uszy, 
tolerowała krzywdy, wyrządzo- 
ne Niemeom przez traktat wer- 
salski i nie chciała zgodzić się na 
dozbrojenie Rzeszy. 

Obecna propaganda chce przy 
pisać Rzeszy niemieckiej fanta- 
styczne plany w związku z kon- 
fliktem włosko - abisyńskim. 
Tymczasem Niemcy zajęte są 
wykonywaniem programu reor- 
ganizacji swego systemu społecz 
nego i nie mają zamiaru przery- 
wać tej pokojowej pracy. Niem- 


wiadomości fakt, jeżeli w 
kiemś państwie obudzi się Sy 
wykazujący  uiesprawiedliwość 


jedynie mgliste formuły propa- 
gandy politycznej. 


Snecjalce szkoły 


dla dzieci niearyjskiego 
pochodzenia 


FRANKFURT n.M. 14. 9%. 
(PAT). — Podano przez radja 
szczęgółową interpretację usta- 
wy o żydowskich szkołach Judo- 
wych na terenie Rzeszy, do któ- 
rych nczęszczać muszą wszyst- 
kie dzieci żydowskie. 

Do szkół tych mogą uczę- 
szczać także i dzieci, których 
matka lub ojciec nie są aryjczy- 
kami. Natomiast pozostaną w 
szkołach czysto aryjskie dzieci, 
które mają dziadka luh babkę 
niearyjskiego pochodzenia. 


Finałowe walki w cyrka „SportPalace” 


W pierwszej parze niezwykłą a- 


wanturę wywołał Schikat w walce ze | s 


spokojnym Miazią. Nie mogąc sobie 
dać rady z doskonałym technicznie 
polakiem, zaczął dopomagać sobie 
pięściami, wywołując głośne prote. 
sty widowni. W tem zamieszaniu 
w chwili gdy Schikat wdał się w kłót 
nię z arbitrem, Miazie błyskawicz 
nie powalił go na łopatki. 

Nie mniejsze awantury były pod- 
ċzas walki Nielsena ymkowskim 
Ostatecznie Szymkowski tak zdła- 
wił neleonem kanadyjczyka, że Niel 

lał stę, 


Z powodu nawału materjału | 
aktualnego codzienny odcinek 
sensacyjnej powieści p. t. „Lew 
abisyński się broni“ ukaże się do 
piero w dnia jutrzejszym, 


l 


zademonstrował 
ję, rzucając niemca 
opatki efektownym 
odwrotnego pas 


Krauser znów 


Kriena na o 
młynkiem 


guje zaintoregow 


walkami, 
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X — „GŁOS PORANNY" — 1935 


Nr. 253 


Świafła icienie polskiego fransaflantyku 


Co ślosi Linja Gdymia-imeryka i jal fest w isłocie 


Gdynia, we wrześniu. 

I przybił do naszych brzegów 
M/S „Piłsudski“. (M/S oznacza 
skrót wyrazów angielskich „mo 
tar-shin** „Piłsudski* jest mo 
torowcem, napędzanym silni 
kami Diesla). Dziwne więc by 
ło, gdy przed paru dniami pra- 
sa polska zamieściła weneckie 
„Piłsudskiego“  (pod- 
zas wycieczki) i zaopatrzyła fo 
tagrafję obiaśnieniem: 
wiee „Pilsudski“ na wodach 
włoskich*.. („Głos Poranny“ 
1eden z nielicznych wy 
Stop! Precz z dygrt 


I przybił do naszych brze- 
RÓ że to wygląda zbliska 
to cudo, o którem od tylu mie- 
sięcy jest pełno na papierze : 

erze? 
nadbrzeżu pięknego 
Morskiego, na którego 


pierwszem piętrze rozpiera się 
szeroko i dumnie prywatne 
edsiębiorswo „Gdynia —Ame 
Line", „lež = AE żar 


„dwu pajpach 
lwupajpowiec 
porte 
ja — przepraszam. 

Trzeba było dużo zachodu i 
nadludzkich starań, aby być do 
puszczonym do łaski obejrzenia 
teko ósmego culu Świata. Nie 
pomagały legitymacje między- 
narodowego związku dziennika 
«xy, mie działało zaświadczenie 
recakcji, upoważniające do wy 
stępowania w roli oficjalnego 
wysłannika pisma. 

P. komandor J., obwieszony 
orderami, błyszczący bielą swej 
czapki marynarskiej był dnia 
tego nieubłaganie „zasadniczy“, 
„nie wpuszczamy nikogo*. 

Panie komandorze i 
„Gdynia — Ameryka! 

— D ile dopieliście zaszczytu, 

` wasza, hądz co bądź, prywat- 
na impreza została (nolens-vo- 
nnych okrętów 
uznana za akt quasi 
Ya o ile podobizna wa. 
widnieje na pol- 
B znaczkar? 
ób waszego anutorowca nosi 
4 Bohatera Narodu, to nale. 
żałoby traktować chwilę przy: 
bicia „Piłsudskiego“ jako „do- 
bro ogólne”, Właśnie dlatógo, 
że prywatny akt stał się ewene- 
meniem n należało 
umożli w zwyczajem „odwie: 
trnym*, przedztawicielom opi- 
nji publicznej asystowanie przy 
ach" 

+ w białych czapkach 
ze doświadczenia, 
europejskich 
młodzi” (chcia- 
ieloni*), są za 
by spokojnie, z równowa 
ua wytrzymać wielki moment, 
jarim jest otrzymanie nowoczes 
ego okrętu. Panowie w bia- 
ch czapkach zapomnieli snać, 
` nie sa celem dla A sie- 


Ale tu zno- 


linjo 


“ale że 
wprost naodwrót. Banalne, 
alne, lecz prawdziwe. 
le przejdźmy do pozytywnej 
n» da oceny nowej jednost- 
ki naszej floty handlowej. 

Pozostławmy na uboczu ofi-| 


ALALE” 


(Piotrkowska 108) 
Dziś powtórzenie premjery! 


NADPROGRAMY! 


„Paro- | 


pocztowych, a, | 


(Od własnego 


korespondenta „Głosu Porannego") 
nadhrzeżu. Są to głosy laików 


| | oczywiście, ale głosy, odczuwa- 
jące podświadomie estetykę i ce 
lowość, człowieka z szarego tłu 
mu 

Okręt się nie przewróci, bo 
w Momt-Falcone umieją budo- 
wać okręty — to pewne, ale to 
nie wszystko... 

Obchodzimy ciemną masę do- 
okoła. Wreszcie z trois-quatt, 
patrząc od przodu, stwierdzamy 
z westchnieniem ulgi, że istnie* 
je ładny widok tego, mającego 
reprezentować w szerokim świe 
cie nasze barwy, statku. (A mo 
że należałoby umieścić na kadłu 
bie tabliczkę z napisem: „patrz 


Transatlantyk „Pilsudski“ obok pię 


cjalne momenty i oficjalne za- 
chwyty na nute „majestatyczny: 
kadłub zbliżał się wesoło do 
nadbrzeża*, „o godz: tej i tej 
wstąpił na pokład p. radca X, a 
orkiestra odegrała to a to“, „o- 
krzykom rozentuzjazmowanego 
tłumu nie było końca“ i t. p. 
Dość na tem, że punktualnie 
z godzinnem opóźnieniem. przy 
bił do brzegów Polski M/S „Pil 
sudski“, 
„naokoło Europy“; 


Nim pasażerowie zdołali opu 
Ścić pokład, już wpuszczono 
nań „co było lepszego“ w Gdy- 
m, a wśród tych miejscowych 
przedstawicieli gdyńskiej pra- 
sy. (Gi starali się już od niepa- 
miętnych czasów o zezwolenie 
wstępu — o karty „białe“ i te 
lepsze, uprawniające do wstępu 
na pokład, „żółte* z podpisem 
samego komandora Jacynicza). 
Nawiasem mówiąc, również i pi 
szący te słowa należał do tych 
wybranych, których niegodne 
stopy dotknęły dnia tego pokła- 
dowych desek naszego kolosa. 

Z wody występuje ciemna ma 
sa. Kadłub malowany na ezar- 
no — (względy oszczędnościo- 
we?). U góry biała,, pękała par- 
tja, łyskająca szkłem, „bula- 
jów“ — okiem, w języku mary- 
narskim. Całość wygląda nie- 
zgrabnie. Kominy trochę za bar 
dzo wysunięte ku przodowi, psu 
ją nieco harmonję tem, że przez 
| zbytnie górowanie nad całością, 
rzą pewną przerwę i niepo- 
kój w łączności linji zasadni- 
czej. Pozatem rażą one przesad- 
nym, pretensjonalnym przekro- 
jem aerodynamicznym (tonna- 
żu, opisu urządzeń wnętrza i 
maszyn, długości, szerokości i 
t. d. nie podaję, gdyż starczy 
poto przeczytać prospekt „Li- 
nji*). Z rozczarowaniem spoglą 
da na okręt, gęsto zapełniająca 
nadbrzeże, publiczność. To nie 
tak, jak sobie to wyobrażano i 
nie tak, jak pisano w prospes- 
tach. Może z „lotu ptaka* pre- 
zentuje się korzystniej. „Za wy- 
soki jakiś, wygląda jakby się 


- | miał Pa ŻE KO amm, — taki pękaty, 


„ARARAT 


Najwspanialsze arcydzieło europejskiej produkeji .Uniyversału* 1935 | 36 r. 
BĘ mówione po kiemiecku 


Syn marnotrawny 


Tan pozmalośi AA ED A | Rozmalości 


|. 112-25 
Przed eS w CY seso- 
nt zimowego w Warszawie 
jeszcze tylko kilka gościn- 
|nych występów znakomi- 


tego testra 


(DER VERLORENE SOHN). — 
rodowej pear aa a proodcj w 
Wenecji, — 


przywożąc wycieczkę | 


| TK KRENKER pajęcnielniejsz MyM aktor i acz | SES 


na mnie tylko z tej, a nie innej, 
strony“). 

Widzieliśmy jnż wiele innych 
okrętów. Ale trudno, stało się 
Zobaczmy wnętrzne: 

„Wnętrze* ratuje sytuację— 
| Statek jest urządzony wygod: 
nie, pomieszczenia rozplanowa- 


knego dworca morskiego w Gdyni. 


nieporęczny*, „Inaczej wyglą- 
dał francuski „Colombie“, lub 
belgijski „Leopoldvillle*, które 
widzieliśmy w Gdyni“. 


Takie słychać było głosy na | ne są celowo, a strona artystycz 


 Laprastany na uczię winogronowa 


do zawsze słonecznej Jugosławii 


| Wycieczki towarzyskie wypoczynkowe. Zapisy i inform.: 
ORBIS Nes Wszystkie oddziały oraz FRANCOPOL, Warszawa, 
Mazowiecka 9. 


Foruma w Wilnie 


żeni powyżej na fotografji, pp- 
Franciszek Gębici Aleksander 
Trojanowski i Jan Gołaszewski, 
zamieszkali w Wilnie. 


W. pierwszem dniu ciągnienia 
IV-ej klasy 33-ej Loterji Pań- 
stwowej wygrana 50.000 zł. pa- 
dła na nr. 131.710. Jedną z ćwiar 


tek tego numeru nabyli, wyobra- Na fotografji obok widzimy 


p. Anielę Bajewską, właścicielkę 
drugiej ćwiartki tegoż numeru, 
również obywatelkę Wilna. Trze 
cia ćwiartka należy do wilniani- 
na. p. Jana Mokrackiego. 


Przy sposobności przypomina- 
my, że 18 października rozpocz- 
nie się ciągnienie I-ej klasy 34-ej 

Loterji, która, oprócz zwykłych 

|wygranych ze 100 i 50 tysiąca- 
mi na czele, posiada jeszcze czte- 
ry wygrane dzienne po 25.000 zł. 
każda. 


ZŁA PRZEMIANA MATERJI JEST CZĘSTO PRZYCZYNĄ WIELU CHORÓB 

(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja zioła- 

mi CHOLEKINAZA E. Niemojewskićgo polega na pobudzeniu wą 

troby do normalnej czynności ł reguluje przemianę materji. 
Broszury bezpłatnie. 


99 Trzeci tydzień rekordowego powodze» 
nia przebojowego programu p. n. 


„A gedgle oji der Bube“ 


Dziś 2 przedstawienia: 
o gods. 4.30 pp. po cenach sniżonych 
io godz. 9,30 w. po cenach popularm. 


Film nagrodzony złotym medalem na tegorocznej Międzyna- 


na dopełnia swym dobrym snta 
kiem, nawskroś pozytywny ©- 
braz wnętrza. Ale cudów niema 
tu, tak, jakby się tego można 
było spodziewać, gdyby wie- 
rzyć! pozorom i urabianej przez 
linię okrętową i część prasy o- 
pinji. Przy ocenie urządzeń no- 
woczesnego okrętu, należy pa- 
trzeć na sprawę tę z adpowicd- 
niej, nie przeniesionej z „lądu“ 
płaszczyzny. Okręty pasażer- 
skie są zawsze urządzone jak- 
najstaranniej, z jaknajwiększą 
wymyślnością i linje okrętowe 
prześcigają się pod tym wzglę- 
dem, dochodząc często do abrur 
du ( Normandie“, „Queen Ma- 
ry*) w atrakcyjnościach ich in- 
strumentów zarobkowania. 

Zwiedzamy pokłady podczas 
sprzątania. Wobec krótkiego po 
stoju w porcie (15-go odjazd do 
„Słanów*) niema czasu na od- 
kładanie. Na pokładzie amo we 
ciekawy „bałagan“, 

W komfortowo rządzonych, 
„luksusowych“ kabinach z wła 
sną łazienką i t. d., jak i w in- 
nych, przeznaczonych dla „szer 
szej publiczności* kabinach zna 
leżć można było resztki anana- 
su, opróżnione butelki „Cianti", 
„Muscatu”*, pudełka od egip- 
skich papierosów zwiędłe kwia 
ty kaktusów. Wycznć tu można 
było jeszcze upalne tchnienie n. 
frykańskiego powietrza.. Po ka 
binach uwijały się grzeczne „ste 
wardesy“ w białych fartuchach, 
Czyszczono, sprzątano. „Sidol* 
był w ruchu. 

Dalej! Sale. rozrywkowe, bn 
ry, werandy, basen kąpielowy 
palarnie, salomiki, korytarze i 
t. d. wszystko to utrzymane w 
dobrym tonie, sprawia wraże- 
nie dodatnie; — poruszamy się 
po pokładzie z dumą, doczeka- 
liśmy się nareszcie porządnego, 
nowoczesnego przedstawiciela 
naszej bandery. 

Schodzimy do hali maszyn— 
Ta imponuje najwzorowszemi. 
całkowicie _ „zakapslowanemi", 
„silnikami Diesla“. Stacja roz- 
dzielcza eletrowni okrętowej 
sprawia wrażenie centrali wiel- 
komiejskie W hali maszyn 
wre praca —— szykują się po- 
teżne tłoki do solidnej pracy, w 
czasie bliskiej podróży za oce- 
an. 

Oglądamy jeszcze pomieszcze 
nią załogi, bo o tych w prospek 
tach się nie pisze. Są one wygo- 
dne, względnie przestronne, ałe 
jasne i hygjeniczne. Osobne sa- 
le jadalne dla mechaników, ofi- 
cerów, stewardów, asystentów 
maszynowyck, ebłopców okrę- 
towych me pczostawiają mie dw 
życzenia. y 

C:łość wnetrza ntrzymawa 
jest w dobrym stylu. Skromne, 
stcz właśnie dlatego ładnie. 

Jednem słowem „przybył 
nam* słatek nowoczesny, wy- 
godny, z ładnem wnętrzem. 

Kończymy nasz spacer. Obo- 
wiązkowi dzienmikarskiemu sta 
ło się zadość. — Resztę opowie 
ktoś, kto odbył inanguracyjną 
podróż z Mont-Falcone do Gdy- 
n. 

Panom w białych czapkach 
marynarskich — moje uszano- 
wanie. 


Mieczysław Rong. 
acapan avani = a] 


Dziś od 12—4 
2 poranki 


ceny miejsc od 


GR, 


Hr. 2s 


151X.— „GEOS PORANNY“ — 


1935 


Olbrzymia afera polityczna 


Baronowa Negrelli wytacza proces o kanat Suezki 


Wojna w Abisynji jest na u- 
stach wszystkich. Wokół kanału 
Sueskiego zgęszczają się chmury. 
— „The Economist“ zwraca u- 
wagę na jego znaczenie dla An- 
glji, już nie poraz pierwszy od 
chwili wybuchu konfliktu abi- 
syńskiego. Klucz leży w rękach 
Londynu. Strona przeciwna jest 
coraz bardziej zaniepokojona — 
W ostatniej chwili rozeszła się 
sensacyjna pogłoska, iż Włochy 
zamierzają silną ręką wkroczyć 
w sprawy i uprawnienia między- 
narodowe kanału. Ktoś puścił 
plotkę, iż „pewne potężne czyn- 
niki* chcą poprostu wywrócić 
olbrzymie i najbogatsze na świe- 
cie konsorcjum. 

W. jaki sposób? 

Pan Giovanni D'Alo udaje się 
do pani baronowej Negrelli i za- 
maieszeza oto w „Il Lavoro Fasci- 
sla" następujący rewelacyjny 
wywiad: 


85-letnia baronowa 


Baronowa ma dziś lat 85, ale 
wygląda na młodszą. Jest siwa, 
ale ma oczy pełne życia. Jej ma- 
jestatyczna postawa budzi re- 
spekt i szącunek. 

W chwili, gdy wojska włoskie 
przepływają setkami tysięcy 
przez kanał Sueski, pan Giovan- 
ni D'Alo z „II Lavore Fascista“ 
stawia pani baronowej następu- 
jące pytanie: 

— Na czem opiera rodzina Ne 
grellich swoje pretensje do ka- 
nału Sueskiego? 

Siwa baronowa Negrelli jest 
córką słynnego inżyniera barona 
Luigi Negrelli i twierdzi, że jej 
ojciec jest właściwym twórcą i 
konstruktorem kanału Sueskiego 

Jak to było, opowiada: 

— Uprzedzam pana, że histo- 
tja jest długa i bardzo skompii- 
kowana. Mój ojciec wpadł na po- 
mys? połączenia morza Śród- 
ziemnego z Czerwonem nie sam. 

Na pomysł kanału Sueskiej 
wpad wielki Humboldt. Spotkał 
mego ojca, gdy ten bawił w 
Szwajcarji. Kiedyś siedząc nad je 
ziorem zacytował mu słowa 
hego, który powiedział on- 
by chciał jeszcze przed 
śmiercią widzieć przesmyki Su- 
eski į Panamski otwartemi dia 
cywilizacji. Ta poetyczna rozmo- 
wa stała się matką właściwą ka- 
nału Sueskiego. 


Projekt kanału 


Od tej chwili ojciec mój nosił 
się z tą myślą. Minęły lata. W ro- 
ku 1846 bankier niemiecki Du- 
four zbliżył barona Negrelli z 
francuzem Enfantin. Francuz 
powrócił był właśnie z Egiptu, 
gdzie bawił na czele komisji, ba- 
dającej możliwości przeorania 
myku sueskiego. Obaj pa- 
i mi „sobą w po- 


Wkrótee wciągnęli 


do niej sze- 
reg wybitnych jednostek ze sfer 


rządowych, a między innemi 
Metlernicha. W rezultacie po- 
wstało w Paryżu towarzystwo: 
„Societe d'etudes pour le perce- 
ment de Iisthme de Suez“. — 


Narutowicza 20 


2, 4. 6. 8. 10 


„GZARY” 


Cegielniana 2. 
Dziś i dni następnych! 


Pocz. 12. 


Takie nosiło pełne miano. 

Rada administracyjna składa- 
ła się z 32 foteli, z których pięć 
reprezentowało 


ron Negrelli przybył do Egiptu 
w roku 1847. 

Zbadał dokładnie sytuację na 
przesmyku i stwierdził, że budo- 
wa jest kompletnie możliwa i ła 
twa do zrealizowania. Wybuchła 
wojna w roku 1848, która odwle 
kła sprawę. 

IW, międzyczasie jednak Ne- 
grelli siedząc w Weronie, opra- 
cowuje dokładny plan budowy. 
Plan zawiera wszystkie szczegó- 
ły. Jest tani i łatwy. Tem się wła- 
śnie różnił od projektów róż- 
nych inżynierów angielskich i 
francuskich. Został całkowicie 
zaaprobowany. 

Ferdynand Lesseps przybywa 
do Egiptu w r. 1854 jako delego- 
wany przez owo „Societe d'etu- 
de“ celem. pertraktowania z Khe 
dywem egipskim na temat otrzy- 
mania koncesji. Rokowania te 
rozpoczęły się w końcu paździer- 
nika i doprowadziły do pomyśl- 
nego skutku. Istotnie Lesseps 0- 
trzymał „firman“ od vicekróla 
Egiptu na przyjazd komisji mię- 
dzynarodowej, która sprawę zba 
da jeszcze raz na miejscu. 


Ansielskie intrygi 


Ale anglicy intrygują. Obawy 
rządu brytyjskiego są słuszne— 


_ SYMFONIA BEETHOVENA 
iększem dziełem ducha ludzkie 
go, V-łą Symfonją C-moll Beethovena 
rozpocznie się koncert symfoniczny or 
kiestry P. R., pod dyr. Grzegorza Fir 
telberga, o godz. 12.15, Symfonja ta, 
skomponowana w roku 1808 ale zna- 
śniej przez Beethovena za- 

mierzona, jest potężnym, natehnionym 
wyrszem walki, która stanowi podło- 
łe twórczości Beethovena, walki de- 


'$0 | monicznej między tragicznym bólem, 


a pogodą, jasnością, światłem, 

W tymże samym poranku symfoni- 
cznym P, R., usłyszymy dwie roman- 
ce G-dur i F-dur Beethovena, które 
możnaby śmiało pod względem ich tre- 
ściwej zawartości przyrównać do kon 
certu skrzypcowego. Wykona je znany 
skrzypek Józef Kamiński. 

Druga część koncertu poświęcona 
będzie polskiemu kompozytorowi nie- 
przeciętnie wzdolnionemu, niestety 
przedwcześnie zmarłemu  Juljuszowi 
Zarębskiemu. Kwartet polski i Janina 
Wysocka - Ochlewska odegrają prze- 
piękny Kwintet fortepianowy, ostatnie 
przedśmiertne dzieło tego kompozy- 
tora. 


GAREWICZ ALEKSY 
„Carewicz Aleksy“ —  5-cioaktowa 
tragedja znakomitego pisarza rosyjskie 
go, Dymitra Mereżkowskiego, pr: 
wającego obecnie na emigracji, jest 
dramatem ojca — reformatora cara 
Piotra I i syna wroga reform carewi- 
cza Aleksego, zakończonym potwornie: 
car skazuje syna na śmierć i wyrok zo 
staje wykonany. Straszliwy w swym 


rozwiązania konflikt racji stanu z mi- 


„|łością ojcowską. Mistyk Mereżkowski 


widzi w tem zapowiedź okropnego koń 
ca dynasiji Romanowych, karę boską 
na Piotra, dopełnioną na ostatnich 
potomkach carów Wszechrosji. Emi- 
grant Mereżkowski nie zobaczył swego 
potężnego dzieła w Ros 

Grane ono było z wielkiem powodze 
niem na scenach polskich: warszaw- 


skiej, krakowskiej, wileńskiej przed 


Dziś nieodwołalnie ostatni dzień po cenach zniżonych! 


„BGURÓPĄ | Miariema Dieśric 


w filmie „Kaprys hiszpański” ceny miejsc od 


Dla nich droga do Indji jest kwe- 
stją bytu imperjum.  Obawiają 
się wpływów francuskich. Spra- 


grupę barona | wę starają się przewlec. Lesseps 
Negrelli, grupę austrjacką. Ba-|wciąż podróżuje, tracąc czas. — 


Ambasador angielski w Konstan 
tynopołu pilnie baczy, by intere- 
sy angielskie nie zostały pomi- 
nięte. 

Wreszcie Lesseps wraca do 
Paryża i przedstawia towarzy- 
stwu sprawę w nieco odmien- 
nych kolorach. On, Lesseps jest 
twórcą całej sprawy. Jego obda- 
rzył Khedyw egipski „firma- 
nem“, 

Baronowa Negrelli mówi: — 
„Lesseps nie miał żadnych pla- 
nów budowy kanału, sam ich ni 
stworzył. Nie mógł tego uczynić 
bez ojca mego... 

Pisze tedy owe słynne listy do 
ministra skarbu Austrji barona 
von Brueka, oraz do ojca mego, 
zapewniając, że wicekról Egiptu 
mianował ich członkami komi- 
tetu budowy. Działo się to w ro- 
ku 1856. 


Tegoż samego roku w listopa- 
dzie, udaje się ojciec mój do Ale 
ksandcji na czele komisji tech- 
nicznej. Komisja techniczna raz 
jeszcze aprobuje plany mego oj- 
CA"... 


Dnia 3 kwietnia 1857 roku 
Khedyw zamianował general- 
nym inspektorem wszystkich 


prac w kanale barona Negrelli. 
Niestety, już w roku 1858 baron 
ciężko zachorował i zmarł tegoż 
roku, dnia 1 października w 
Wiedniu. 


Lesseps ukradł plany 


Baronowa Negrelli opowiada 
w dalszym ciągu, co następuje: 

„Po śmierci mego ojeą Les- 
seps wszedł w kontakt z bankie- 
rem Revoltella. Zawarli tajemni- 
cze porozumienie, którego celem 
było wykradzenie wszystkich do 
kumentów i planów mego ojca. 
Był taki agent bankiera, który 
zdołał uśpić ostrożność mojej 
matki, Pod pretekstem prowa- 
dzenia spraw spadkowych za- 
władnął dokumentami. Nie trze 
ba chyba dodawać — mówi ba- 
ronowa — że akta całej sprawy 
zginęły bez śladu. 


I cóż robi Lesseps... On stwa- 
rza w dniu 20 grudnia 1858 roku 
nowe towarzystwo kanału Sues- 
kiego, na czele którego staje 
sam. Ale Khedyw Muhammed 
Said nie zatwierdza tego towa- 
rzystwa. 


14 laty — w przekładzie Wacława Ro 
gowicza, z rękopisu wręczongo tłuma 
czowi osobiście przez Mereżkowskie- 
go, podozas pobytu tego ostatniego w 
Warszawie. 

Fragment tej wstrząśniącej tragedji 
nada Polskie Radjo o godz. 13.00 w 
tłomaczeniu i opracowanie Wacław 
Rogowicza. 


„MIGAWKA REGJONALNA* 

O godz. 17.40 usłyszy ze Lwowa „Mi 
gawkę regjonalną” p. t. „Dancing w 
składzie opału“. „Migawka” ta, opra- 
cowana na podstawie ciekawych, au- 
tentycznych materjałów, , przepojona 
będzie niefrasobliwym humorem lwow 
skich przedmieść. 


SŁUCHOWISKO 
Słuchowisko „Biała plama" jest jed 
nem z najcelniejszych utworów radjo- 
fonji zagranicznej, Ciekawie pomyśla- 
na akcja toczy się tutaj równocześnie 
na dwuch płaszczyznach. Subtelny 
konflikt psychologiczny rozwiązany 
delikatnie w sposób znamionujący pi- 
rza wielkiej klasy, Słuchowisko u- 


Przy otyłości, artretyzmie 
i cukrzycy naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa 
wzmacnia czynnności żołądka 
i kiszek oraz ułatwia trawienie. 


każe nam pełne grozy przeżycia trzech 
mężczyzn, których przypadek złączył 
w gondoli balonu zagrożonego kata 
strofą. W tej p napięcia drama- 
tycznego sytuacji nie brak jednakże i 
momentów komicznych. Całość w po- 
łączenin z ciekawym konfliktem uczu- 
ciowym złoży się na niezwykle inte- 
resującą audycję radjowego Teatru 
Wyobraźni. 

Autorem  słachowiska jest Piotr 
Flamm. Tekst przełożył Antoni Różyce 
ski. Słuchowisko to nadane zostanie 


a godz: 18.30, 


1. — Rewelacyjny film salonowo-sensacyjny, demaskujący 
działalność aferzystów bankowych 


NIEBIESKIE PTAKI 
W mol gł: Gorda Mouros, Pawel Hartman i Oskar Romolka 


Początek o godz. 12 — Na pierwsze seanse wszystkie miejsce po 54 grosze 


Dzisiejsze audycie 


„WESOŁA FALA* 


Co ludzie myślą o listach i co listy 
myślą o ludziach? Dowiemy się o tem 
Z „Wesołej fali" p, t. „Listy wybiera 

godz. 20.00", „Awantura w skrzyn 
ce pocztowej", którą nadaje Lwów o 
godz. 21.00. W szeregu barwnych o- 
brazkach muzycznych przewiną się 
przed nami rozmaite rodzaje listów — 
od suchych handlowych poprzez 
dowe do pełnych polotu listów mito- 
snych. Autorami tej „Wesołej fali“ są 
pp. Zofja Nawrocka i Wiktor Budzyń- 
ski. 


PRZECHADZKA PO WIECZNEM 
MIEŚCIE 


Przechadzamy się po Rzymie w 
piękne, pogodne popohidnie wrześnio- 
we. Trasa przechadzki biegnie od 
Term Djoklecjana do Piazza di Spag- 
na, stamiąd przez via Condotti i corso 
do pałacu Doria, następnie zaś, obok 
Kapitolu, forum i Palatynu do pira- 
midy Cestjusza, cmentarza protesłane- 
kiego i Monte Testaccio. Każdy radjo- 
słuchacz zna, przynajmniej ze słysze: 
nia najważniejsze osobliwości Rzymu 
— Forum Romanum i Colosseum, ko- 
ściół św. Piotra i Kaplicę Sykstyńską 
— teraz dowie się o kilku zabytkach 
mniej znanych, ale ciekawych, o po- 
sagu Afrodyty z Cyreny w Museo. Na- 
zionale delle Terme, o kawi, 
co Cafe Greco na Via Condotti, g 
w lałach 1828 — 1830 zbierali się ar- 
tyści i poeci, o malowanym przez Ve. 
lasqneza, podczas jego pobytu w Rzy- 
mie w roku 1650 portrecie papieża 
Innocentego X w palacu Doria i o mo- 
gile Shelley'a na cmentarzu protestane 
Kim, wreszcie panoramę Rzymu o za- 
chodzie słońca z Monte Testaccio, 

Opowie nam o tem przez radjo p. 
Mieczysław Wallis w swym feljetonie 
p. t. „Przechadzka po wiecznem mie- 
ście”, który nadany zostanie na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja 
o godz. 21.30. (r) 


(0) 


DEFEKTY 
KORY 


/ piegi, wyprysku, 
PIN wagryitpusuwa. 


Towarzystwo nigdy 
nie zatwierdzone! 


Niewątpliwie cała sprawa mu 
si wyjść na jaw. Ale w roku 
1864 umiera Muhammed Said, 
a na jego miejsce wchodzi Ismail 
Pasza. 

Córka barona Negrelli twier 
dzi, że obecne towarzystwo 
„Compagnie Universale du Ca- 
nal Maritime de Suez“ nigdy nie 
było zatwierdzone przez Khedy- 
wa. Jedynie zawdzięczając intry 
gom Napoleona III, oraz tym sto 
sunkom, które panowały na 
dworze sułtana tureckiego, któ- 
ry również nigdy nie kontrasy- 
gnował praw nowego towarzy- 
stwa, otrzymał Lesseps wolną 
rękę i poprostu prawem kaduka 
budował kanał według planów 
jej ojen. M 

„W. 1869 roku otwarto Kanał. 
Świat cały do dziś dnia czci wiel 
kiego on CAO Lessepsa...*' 


Wszystkie te stare dzieje prze 
trawiane były dziesiątki lat te- 
mu. Walki, intrygi wzajemne, 
zawiść i oszczerstwo, wiuystko 
poszło w zapomnienie, 

I oto nagle skandal podjęty 
ma być nanowo. Opowieść baro 
nowej Negrelli obficie komento 


mię |wana w prasie włoskiej, stać się 


może powodem olbrzymiej afery, 
politycznej, kto wie, o ile groź: 
niejszej od samego konfliktu abi 
syńskiego. 

„l! Lavorno Fascita" twierdzi, 
że baronowa Negrelli zamierza 
wytoczyć wielki proces przeciw- 
ko dzisiejszemu towarzystwu 
Kanału Sueskiego i że za jej ple- 
cami może stanąć potęga, która 
ją poprze... Czy to nie wyraźna 


grożba? 
Córka Negrellego opiera swe 
pretensje na następujących 
punktach: 


1) Obecna „Compagnie nni- 
verselle itd“ nie ma żadnych 
podstaw prawnych; 2) Pierwot- 
ne „Societe d'etudes itd“ nigdy 
właściwie nie zostało rozwiąza- 
ne i nie przestało tem samem 
istnieć; 3) Wdowa po haronie 
Negrellim, autorze planów ka- 
nału i członku „Societe d'etudes* 
zostałą podstępnie obrabowana 
ze swoich praw, drogą kradzie- 
ży pianów i dokumentów jej mę 


ża. 
* 
Nad Kanałem Sueskim groma- 
dzą się chmury... 


dwa specjalne 


Słow, 
a a 
12 i2 
poranki 
GR. 


— Il. Przebojowa arcykomedja polskiej produkcji 


Parada rezerwistów 


W ról. ot: Adolf Dymsza, Walier, Siełański, Miankiewiczówna „* 


i PUDER 


TO OLZYWIŚCIE 


OD LAT 35 NA STRAŻY ZDROWIA DZIECKA 
BODO POT TE YOKO 


Wiedomści leż 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następuj 
apteki: J. Koprowekiego (Nowomiej 
ska 15); S. Trawkowskiej (Brzeziń 
j; M. Rozonbtuma (Śródn: 
21); M. Bartoszewskiego (Piotr 
kowska 95); H. Skwarczyńskiege 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Rokielń 
ska, 58). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1917 
— W datu jutrzejszym do rejestra- 
cji w biurze wojskowem zarządu 
iniejskiego przy ul. Piotrkowskiej 
165 powinni zgłosić się mężczyźni 
zamieszkali 
a policji 
jących stę 
„ oraz mężczyźni, 
kli na terenie X komisas. 
iskach, rozpoczyna. 
jacych się od liter N do 7 włącznie, 


JUTRO DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA. — Jutro, w poniedzią 

4. dnia 16 września r, h. w lokalu 
wojskowego magistratu 
(Piotrkowska 165) urzędować bę 
dzie dodatkowa konttsja poborowa 
da PKU Łódź - Miass» 1 na którą 
vinni stawić się poborowi urodzeni 
w latach 1914, 1913 1 1912, którzy 
kiehkolwiek powodów nie eta- 
i nię w oznaczonych terminach do 
gladu wojskowego, oraz pobo- 
roczniki w starszych, nie posia- 
cy jeszcze uregulowanego sto- 


sunku do służby wojskowej, zamiesz 
kali w obrębie 2,8, 5, 8, 9 1 11 
komisarjatów polieji. 


Y5. [5— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Co pchnelło Czakówne do zbrodni 


Przyjaciel zaraził ią chorobą weneryczną, a © tem 
wiedziała jedynie Gierasówna 


„Znała moją tajemnicę, dlate 
go ją zamordowałam** — to jest 
konkluzja, to jest powód, jaki 
podała Marja Czakówna, 15-let- 
nia zbrodniarka, na swoje jedy- 
ne usprawiedliwienie. 

1 władze śledcze stanęły znów 
wobec zagadki, cóż to mogła być 
za tajemnica, która fak zepsutą 
dziewczynę pchnęła aż od popel 
nienia mordu. 

Zaczęło się znów żmudne do- 
chodzenie, śledztwo, wreszcie 
sprowadzono lekarza. I tu nastą 
piło rozwiązanie całej zagadki. 
Okazało się, iż Czakówna zarażo 
na była chorobą weneryczną. 

Dalsze śledztwo potoczyło się 
już dość gładko. 


Ustalono _ przedewszystkiem, 
że Czakówna miała przyjacieła. 
Był to jej, tak zwany przyjaciel 
od serca, specjalny, nie mający 
nic wspólnego z tymi, którzy szu 
kali w ramionach jej ukojenia. 

Ten właśnie przyjaciel, o 
istnieniu którego wiedziała Gie- 
rasówna i, który, jak się okaza- 
ło, zaraził Czakównę chorobą 


NT. 


zbrodni. 

Czakówna nie wstydziła się 
swoich stosunków ze starszymi 
panami, ale uważała za najwięk- 
szą hańbę, że została zarażona 
chorobą weneryczną, 

W toku śledztwa wyłoniła się 
na światło dzienne jeszcze jed- 
na ciekawa postać, woźny kino- 
teatru „Promień“ w Krakowie, 
niejaki Karol Formanek, staru- 
szek lat 65. 

On był właśnie tym, który zwa 
biał do kina Gierasównę, dawał 
jej wolne wejścia, a potem zwa- 
biał ją podczas + nieobecności 
swej żony do siebie do mieszka- 
nia. 


Formanek był przedmiotem 
drwin uliczników. Wołali za nim 
chłopcy na ulicy: „Oddaj Bibkę* 
(Było to zdrobniałe przezwisko 
Gierasówny). Wiedziała o tem 


weneryczną, jest powodem , Czakówna, ale ta, jeśli 


ją tak 
tajemnica, nie 
była tak ważka. Tego rodzaju 
zwyrodnialców co Furmanek, 
którzy utrzymywali intymne sto 
sunki z Gierasówną i Czaków: 
było więcej, natomiast przyja- 
ciel od serca ita ehoroba wene- 
ryczna była tajemnieą, którą zna 
ła jedynie Gierasówna i ta taje- 
mnica nie mogła ujrzeć światła 
dziennego. To było bezpośred- 
nim powodem morderstwa, to 
było powodem, że  15-letnia 
dziewczyna zarzuciła swej kole- 
żance śmiertelną pętlę na szyję. 

Bezpośrednio po zabójstwie 
Czakówna trzymała się dobrze. 
W. ogniu krzyżowych pyłań nie 
mogła dłużej panować nad sobą 
i załamała się. Wśród łkania i 
szlochu wyznała okrutną praw- 
|dę. Stan ten nie trwał jednak 
|długo. Gdy w godzinę później 


nazwać można, 


© godz. 10 romo zbierze się w radzie mie 


skkie5 


kolesjum wojewódzkie 


Dzisiaj o godz. 10 rano zbie- 
rze się w gmachu rady miejskiej 
wojewódzkie kolegjaum wyborcze 
do senatu, celem dokonania wy 
boru senatorów. 

Jak już donosiliśmy, będzie 
to druga i ostatnia już faza dwm 
stopniowych wyborów senac- 
kich, Zebranie wojewódzkiege 
kolegjum, na które przybędzie 
ogółem 193 delegatów, wyłoni z 
pośród siebie specjalną komisję 
w składzie 15 osób, która to ko- 


Po dłuższym pobycie w Paryżu snopatnyłam swój salon 
w WIELKI WYBÓR NAJNOWSZYCH MODELI PARYSKICH 


UL. NAWROT 1a, — TELEFON 140-86 


Przypadkowe aresztowanie 


pary nieuczciwych dyskonterów 


Przed kilkoma miesiącami w wy- 
dziale śledczym złożyła zameldowa- 
nie Rywka Kon zam. przy ul, Śród- 
miejskiej 56, że Moszek Zylberberg 
i matka jego wzięli od niej weksel 
na 3000 zł. do zdyskontowania i ani 
weksla, ani gotówki nie zwracają. 
Naskutek tego zameldowania poli- 
cja wszczęła dochodzenie, W mię- 
204000420090904909900000 


W. TOMASLEWICI 


iru 
przeprowadził się 


ma ul. Nawrot 7 


Teł. 180-83 
przyjmuje 4 — 6 w. 


dzyczasie okazało się, iż zarówno 
Moszek Zylberberg jak į matka jego 
nie są nigdzie meldowani i ukrywa- 
ja się przed władzami za cały sze- 
reg sprawek, które mają na su- 
mienin. 

Wczoraj podczas obławy jeden 
z tunkcjonarjuszy policji śledczej 
podczas rewizji dokonanej w miesz 
kania przy ul. Mielczarskiego nr. 1 
natknął się na jakąś starszą kobie- 
tę i młodzieńca, którzy nie umieli 
się wylegitymować. Po sprowadze- 
niu ich do wydziału śledczego oka- 
zało się, iż zatrzymanemi są właśnie 
Moszek Zylberberg i matka jego. 


misja ustali nasamprzód kandy- 
datury, a potem przedstawi je ko 
legium wyborczemu. Na czas 
trwania obrad komisji obrady 
kolegjum będą przerwane. Obra 
dy komisji są niejawne i jej u- 
chwały zapadają większością gło 
sów. 


Po wznowieniu obrad kole- 
gjum, przewodniczący ogłosi li- 
stę kandydatów na senatorów, 
ułożoną przez komisję. 


Na listę kandydatów może być 
wpisany tylko ten kandydat, któ 
ry wyraził zgodę na kandydowa 
nie, choćby telegraficznie. 


Liczba kandydatów na liście, 
ułożonej przez komisję, nie mo- 
że przekraczać podwójnej ilości 
mandatów senatorskich, przypa- 
dających na województwo łódz 
kie, t. zn. 10. O kolejności umie- 


i 


DR. MED. 


Sum Grinberg 


Pitsudskiego 55, tel. 168-58 
powrócił 


przyjmuje od 3-ej do 5-ej pp. 


szczenia kandydatów na liście 
rozstrzyga przewaga głosów. 
Oprócz tego, jak wspomnieliśmy 
już w dniu wczorajszym, grupa 
delegatów złożona z 20 osób, ma 
prawo zażądać wpisania na listę 
również i jej kandydata. 


Wobec tego matkę i syna osadzo 
no w więzieniu do dyspozycji sędzie 
go śledczego. 


BANK HANDLOWY w LODI 


Spółka Rkcyjna 


BL Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it. p. lecz zanieśje do 


Delegaci kolegjum głosują 
kartkami, głosowanie bowiem 
jest tajne i odbywa się zapomocą 
specjalnych kart. 

Za wybranych senatorów uwa 
ża się kandydatów, którzy otrzy 
mali największą liczbę głosów: 
Jeżeli pierwsze głosowanie nie 
da wyniku, albo da wynik tylko 
częściowy, następuje głosowanie 


Ściślej: przyczem skreśla się 
z listy nazwiska tych kandyda- 
łów, którzy w pierwszem głoso- 
waniu otrzymali najmniejszą 
ilość głosów. W. głosowaniu ści- 
ślejszem każdy delegat ma pra- 
wo oddać tyle głosów, ile man- 
datów pozostało do obsadzenia. 


Po wyborze senatorów, kole 
gjum wybiera zastępców. 

Z wyniku wyborów sporzą- 
dza się protokuł, który przewod- 
niczący kolegjum, dr. Tomaszew 
ski, prześle do głównej komisji 
wyborczej. 

Wczoraj podaliśmy przypu 
szczalne nazwiska kandydatów 
na ogólną ilość 5-cin senałorów 
z województwa łódzkiego. W liś. 
cie tej mogą — rzecz jasna — 
zajść w ostatniej chwili zmiany 
W każdym razie za rzecz pewną 
uchodzi, iż na kolegjum wysunię 
te zostaną nazwiska gen. Hubic 
kiego, dr. Tomaszewskiego i b 
pos. Malinowskiego. 


prz, 


OGOLNOZWIĄZKOWE 
ZJEDNOCZENIE DLA 


HANDLU Z CUDZOZIEMC. 


SKWĄ KUZNIECKIJ MOS 


Bunimowice, Wilno oraz Oddział 
i inne. 


wych, 
Bank Rolny i Oddziały, Powsz. Bank 
Kredytowy S. A., Bank Zachodni S. A., 
Towarsystwo 

Związkowy, 
Związku Spółek Zerobkowych, D/B. T. 


wskazując 
y swej ostat- 
w murach 
. Michała, zachowu, 
spokój, oczekując dalszych wy- 
padków. 

Wypadki te obejmą w pierw- 
|szym rzędzie zakończenie Śledz 
twa sądowego. Potrwa ono przy 
puszczalnie jeszcze około trzech 
tygodni, poczem akta skierowa- 
ne będą do prokuratury, celem 
sporządzenia aktu oskarżenia. 

Zgodnie z ustawą, C: 
winna odpowiadać przed sądem 
dla nieletnich. Przed sądem tym 
odpowiadają wszystkie osoby, 
które w dniu rozprawy nie ukoń 
czyły 17-go roku życia. 

W. Małopolsce niema jednak 
jeszcze instytucji sądów dla nie- 
letnich i dlatego Czakówna 
według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa — odpowiadać będzie 
przed sądem przysięgłych w Kra 
kowie. 

Zgodnie z ustawą będzie ona 


poddana badaniu przez bie 
głych — lekarzy, których orze- 
łączone będzie do akt 


W akrie oskarżenia Czaków- 

będzie prawdopodobnie 
zbrodnię zabój: 
par. I, Artykuł 
ten przewiduje karę więzienia 
od lat pięciu aż do d otnie- 
go, względnie karę śm i. Za- 
znaczyć jednak należy, iż posta« 
nowienia te nie odnoszą się do 
Czakówny, jako do nieletniej, 
która może być jedynie zasądzo 
na ma umieszczenie w domu po- 
i prawczym. Niemniej jednak roz- 
prawa sądowa zapowiada się nia 
zwykle sensacyjnie, gdyż odsło 
ni straszne koleje życia dwuch 
młodych dziewcząt, wychowują- 
cych się bez opieki i zdanych na 


łaskę i niełaskę przeróżnych wy 
M. LUBIC 
. BE 


kolejeńców, 
0% 
powrócił 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 —2, 5—8 
w niedziele I święta od 9-11, 


na 
oskarżona 0 
stwa z art. 225 


Dr. med. 


Przekazy do wszystkich miast Z.8.R.R 
na „TORGSIN'* przyjmują: Bank 
Gospodarstwa Krajowego i Oddxiały, 
Bank P. K. 


O. 1 Oddziały (P. K. O. 
y wszystkich Ursędach Poczto- 
konto Nr. 22,000), Państwowy 


Bank 
Bank 


„Hias*, Powsz. 
Bank Handlowy, 


Banku Drezdeńskiego w Gdańsku 


Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowa 

Żadajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU. 

Informacji udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towa- 
rzystwo „Hias*, Warszawa, Pl. Grzybowski 10, tel 


2-15-63, 


co 0” 
Szöke Szakal! 
Tibor v. Halmay 
Ernest Verebes 
Rozsi Barsonyi 


zapowiadają swój 
przyjazd do Łodzi 
EEC 


15.1X,— 


Nr. 253 


„GLOS PORANNY” — (935 


Wzruszony do głębi zgonem 
B. P. 


FRANI LIPKINDOWEJ 


skladamy tą drogą wyrazy głębokiego współczucia 
p. Eljaszowi i Leonowi Lipkindom. 


Przemysł Włókienniczy. 
ch P 


W dniu 18 września zmarł 


HENOCH BERGER 


wiceprezes Zarządu Gminy Żydowskiej w Łodzi 


lachetnego oby- 
kie obowiązki 


Bolesny ten cios pozbawił Gminę Żydowską dzielnego i 
watela, który z pełnem poświęseniem í calą energją spolniał swe 


dla dobra ludności żydowskiej miasta. 
Cześć Jego pamięci! 


Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę dnia 15 września o godz flej przed 


Zarząd i Rada Gminy Ży 


poł. z domu żałoby przy nl. Drewnowskiej 5. 


350.000 złotych sirał 


ponieśli dyskonterzy na aferze wekslowej Wolfowicza 


W związku z aferą wcksłową 
Anszla Wolfowieza, «a której 
pokrótce donosiliśmy w dniu 
wczorajszym, dowiadujemy się 
dziś dalszych szczegółów. Otóż 
w sprawie tej władze śledcze 
od pół roku prowadzą jażź do: 
chodzenie i od tego czasu trwa, 
ja poszukiwania za Woliowi- 
czem, który, według zdania je- 
dnych, zbiegł do Francji, n 
według zdania drugich, do Pa- 
lestyny. 

Ze względu na toczące się 
Śledztwo, władze afery tej nie 
ujawniały, dopiero  obcenie, 
kiedy weksle kopjowane przez 
Wolfowicza stały się płatne, 
sprawa ujrzała światło dzienne. 

W związku x ujawnieniem 
tej afery na czarnej glełdzie 


dzą się w przybliżeniu określić 
sumą 350.000 zł. | 

W związku z wykryła aferą | 
wyszły na jaw również inne 
sprawki Wolfewicza, a miana: | 
wicie pośrednictwo przy zwrn: | 
canin skradzionych rze w 


|prawianie hazardowcj gry i w 


| aadzieję ujęcia Wolfowieza. 


dowskiej m. Łodzi. 


ruleto- 


rządzanie „wieczorów 
szkaniu 


wych w swajem mi 
it d. 


Listy gończe za af°rzysia 
stały już wysłane i plie, 


osk. Piątkowskiego, adwokatów: 


Głęboko wzruszeni przodwozesnym 


koleżanki 


zgonem naszej drogiej 


Frani Lipkindowej 


wyrażają szczere współczucia mężowi i rodzicom 


Koleżanki szkolne 


Wyrełamy zefdeczne podziękowanie 
udzial w pogrzebie naszego kochanego Ojca 


b. p. EFRARMA GELFANDA . 


Sym, córki, synowa, zląć ! wnanskowie: 


Jutro zapadnie wyrok 


na H. Piątkowskiego i E. Kowalskiego ` 
Forellego i Perzyńskiego, sąd W, 


Po przemówieniach obrońców 


Rada miejska Tomaszowa. 


powzięła cały szereg zasadniczych uchwał | 


Na odbytem ostatnio posiedze 
niu rady miejskiej, przyjęto w 
poczet radnych Hieronima Ada 
ma na miejsce radnego Kurckie 
go, który zrzekł się mandatu. Za 


łódzkiej zapanowała atmosfera 
nieufności. Każdy wskseł odda 
wany do dyskonta jest przez 
czarnych giełdziarzy kilkakrot- 
nie oglądany I szczegółowo ba- 
dany, czy ezasem nie pochodzi 
z prywatnej „litografii“ Wol 
fowieza. 


rząd miasta zapoznał radę miej 
ską z całym szeregiem aktual- 
nych spraw, z których na wyróż 
nienie zasługują: 1 

Niczatwierdzenie przez urząd 
wojewódzki podwyżki płac ró 
botnikom na robotach publicz 
nych do zł. 4, ponieważ fundusz 


Straty, fakle ponicśli dyskom |pracy ustalił jednolitą stawkę 


terzy na aferze Wolłowieza da | na całe województwo, 
a $ 


przyczem 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


9,15 Muzyka z płyt. 

10,30 „Tenor, baryton I bas” (płyty) 

11,00 Transmisja nabożeństwa z ko 
ściała Podwyższenia Św. Krzyża. 
„Rozmowa z robotnikiem o 
polskim klubie robotniczym” {repor 
taż). 

12,15 Poranek muzyczny. Wykonaw 
cy: orkiesra i Józef Kamiński (skrzyp. 
te). 

18,00 Teatr wyobraźni nadaje frag- 
ment słuchowiskowy z dramatu Me- 
reżkowskiego p. t. „Carewicz Aleksy” 
w oprac. W. Rogowicza. 

13,20 Juljusz Zarębski (W 60-lecio 


luż nadeszły 


modele aa fan odbiorników 
na 1936 rok: 


Emerson 
Philips 
Elekeńrii 
Telefumicem 
Bymałrom 
A RB 


Pokazy I aprzedat 


Raciio-Aucdiom 
TRAUGUTTA 1, telefon 153-71 
(gmach Grand-Hotelu). 


Komisarz—kohieia 
bawiła w Łodzi 


W dniu wczorajszym bawiła w 
Łodzi komisarz policji państwowej, 
p. Paeolog, w sprawach służbowych, 
P. Paeolog jest pierwszym komisa- 
rzem - kobietą w Polsce i kieruje 
niedawno utworzoną brygadą poli- 
cji żeńskiej, 

Komisarz Paeolog bawiła w Ło- 
dzi w związku z przygotowaniami 
do uruchomienia w naszem mieście 
oddziału policji żeńskiej. 


śmierci): Kwintet fortepianowy w wy- 
konanin kwartetu polskiego. 

14,00 Transmisja fragmentu meetin 
gu lotniczego z Pola Mokotowskiego. 

14,15 „„Byczy sen" — nowela A 
Marczyńskiego recytacje prozy). 

1435 „Najpiękniejsza płyta" — kon 
cert życzeń. 

15,15 Transmisja fragmentu mectin- 
gu lotniczego z Pola Mokotowskiego. 

16,30 Piosenki w wyk. chóru Dana 
(płyty). 

16,00 „W eo ię będziemy Darmi?’ 
— audycja dla dzieci młodszych. 

16,15 Transmisja fragmentów mie- 
dzynarodowych zawodów ba onowych 
o puhar Gordon Bennetta. 

16,45 Transmisja z Gdyni z »4's2dn 
S. M. „Piłsudski“ w pierwszą podróż 
do Ameryki. 

17,15 Transmisja zakończenia mię- 
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Polska — Niemcy. 

17,55 Migawki regjonalne — 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Koenigswusterhausen (1571) 

13,00 Koncert (M. in. Uwertura „Le 
onora Nr. 3* Beethovena, Symfonja G- 
dur Haydna, Rapsodja Nr. 9 Liszta, 
„Podróż po Renie“ Wagnera, Menuet 
i Rondo Brahmsa, Uwertura radosna 
Webera). 

Langenberg (456) 

20.00 Koncert (M. in. Suita Galnppie- 
go, Arje koncertowe i Serenada Mo- 
zarla, Watjacje Regera, Pieśni orkie- 
strowe R. Straussa i Suita Głazunowa). 

Stuttgart (523) 

00.00 Uwertura włoska Szuberta, 
Rondo na fortepian z orkiestrą, księ- 
cia Ludwika Pruskiego, Balada Szo- 
pena, Serenada na dęte instrumenty 
Marteau, Symfonja B-dur Schumana. 

Londyn (342) 

21.20 Concerto grosso Haendla, In- 
1 Allegro Elgara, Diverti- 
mento Mozarta, Uwertura „Agrypina” 
Haendla, 

Sztokholm (426) 

20.00 Koncert fortepianowy B-dur 
Beethovena, Serenada na smyczki Su- 
ka, Rapsodja norweska Svendsena i U | 
wertura Westberga. 


Rero-Muenster (540) 
19.30 Sonat, ych mistrz- Wie 


«vala i Samartiu 


Ivnczelowa "test" Gaar Bre 


l 


interwencja miasła o zwiększe 
nie liczby dni pracy nie zostało 
jeszcze załatwiona. 

Powołanie specjalnej komisji, 
która zbada urządzenia rzeźni w 
Pabjanicach i Zduńskiej Woli, 
by zastosować identyczne urzą. 
dzenia przy przebudowie rzeźni 
w Tomaszowie. (W tym też celu 
00000 


MIbJONY KOBIET 
NA CAŁYM ŚWIECIE 


dbając o utrzymanie | zachowanie 
swej srody ya Cgi ea pre- 

aty Osm Iniwers; 
Piękności: „Códił” w Paryżu. Pierw. 
szym post piękności jest bes- 
sprzecznie cera kobiety, AO 0 
klasyczne rysy twarzy mogą być ze- 

szpecone przez brzydką, SĄ 

równo jak twarz, O zali 
nabiera Psie 
delika- 
tnej cerze. Otóż jedyną sroga do 
jualna 


sach, 


słynnych na Ea świecie kosmety- 
ków Université de Beautć „Códib*. 
Doniedawna nieliczna ilość uprzywi- 
lejowan; sh. ez =. h bi 

pozwoli, 
Boświsdesenia Natesrzytcte Pięknoś 
„Cćdib*, teraz zaś kolosalna konsum- 
cja na eałym świecie umożliwiła pro- 
dukowanie preparatów o tak samo 
wysokiej jakości, po cenach dostęp- 
nych dla każdej kobiety, dbającej o 
swą urodę. Nie wolno el s jerymento- 
wać w dobieraniu kosmetyków! Każda 
skóra wymaga pudru i kremu Ściśle 
dostoso: aiych do ej właściwości. 
Pudry i kremy „Códib* są tak różno- 
rodne, jak różnorodnemi są rodzaje 
skóry ludzkiej. 


Na każdą skórę—inny puder! 
Dla każdej cery—specjalny krem! 
Preparaty „Cćdlb* są do nabycia w 


każdej periuinerji 1 drogerji. Żądać 
bezpłatnych broszur. 


wertowanie zaciągniętych daw 


czek ze skarbu państwa na rzecz 
robót publicznych, wreszcie wy- 


czem posiedzenie 
god. 1 po północy. 


Jutro otwarcie |: 


Xi urzędu pocztowego 


poczyniono starania o uzyska I 


nie pożyczki w funduszu pracy) 


w sumie 120 tys. zł. 

Obniżono opłaty za ubój więk! 
szych sztuk bydła do 6 zł., mniej 
szych do 4 zł. Obniżka ta wkrót 
ce będzie wprowadzona w ży 
cie. 

Interwencja w BGK. o podwyż 
szenie kredytu dla KKO do 56] 
tysięcy zł. oraz starania o skon 


niej pożyczek i umorzenie poży- | 


jednania specjalnych kwot dla 
pokrycia strat, poniesionych 
prze KKO w czasie poprzednich 
rządów tą instytucją. 

Rada miejska upoważniła za 
rząd do zakupienia terenów 
przy ulicy Grabarskiej na budo 
wę domków- robotniczych, po | 
zamknięto ol 


Jutro, w poniedziałek, dnia 
16 b. m., odbędzie się uroczy: 
ste otwarcie i poświęcenie 17 
urzędu pocztowego przy ul 
Piotrkowskiej 135. 

Poświęcenia nrzędu poczto 
wego dokona ks. Bączek w o- 
becności przedstawicieli władz 
ze starostą grodzkim, dr. Wro 
ną i prezydentem miasta inż 
Głazkiem na czele. 

Po otwatciu urząd rozpoczy- 
na normalne czynności, przy: 
czem uruchomione zostają 
wszystkie działy pocztowe, tak 
iak w głównym urzędzie poez 
towym na ul. Frzejazd. 


Krwawa awamiura 


w biurze gminy żydo' 


W Pabjanicach, w biurze 
zarządu gminy żydowskiej, 
przy ul. Warszawskiej miała 
miejsce awantura, w wyniku 
której pobici z vstali biuralista 
zarządu gminy Josek Lubra- 
niecki jį radca gminy Jakub 
Szmidt. 

Do lokalu gminy przybyli 
Josek Lidzbarski, zamieszkały 
w Pahjanicach przy ul. Marjań 
i jego szwagier Wolf 
zamieszkały przy 
skiej R. w spravi 
uzyskania pozwolenia na arze- 


wskiej w Pabjanicach 


budowe grobów rodzinnych. 

Ponieważ zachodziła obawa. 
że mogą być uszkodzone dalsze 
groby, przeto odmówiono zr- 
zwolenia. A 

Na tem fle doszło do ostrej 
kłótni, wkońcu zaś zdenerwa- 
wani Lidzbarski i Jelinowiez 
rzucili rię na Lubranickiego i 
Szmidta, których poturbowali 
dotkliwie. 

Zajście zlikwidowała wezwa- 
na policja, która obu awantur- 
ników pociągnęła do odpowie- 
dzialności karnei. imi 


W 


dzielił głosu oskarżonym, celem 
wygłoszenia ostatniego słowa. O+ 
!bydwaj prosili a uniewinnienie, 
przyczem szczególnie długo mó- 
wił Kowalski, który nie posiada 
obrońcy. 

pA tych przemówieniach prze 
Zdorowienko ogło!: 
KA że wyrok odczytany będzia 
w pon alek, to jest jutro, a 
godzinie 8 wi 


;godziennie grupowe 
Wyjazdy do Warszawy 
na 1! 2 dni 
dla zwiedzania 


WYSTAWY DROGOWEJ 


Zi ORBES“ 
t rka ka 181 66, 


Podwójny jubileusz 


Przed paru dniami miał miejsce w, 
znanej firmie łódzkiej Karol Wutke! 
podwójny jubilensz. Firma święciła 
lecie swego istnienia. Założyciel jej. 
Karol Wutke, przybył do Łodzi w To- 
ku 1861 z Fensberg na Śląsku i rozwie 
nal w tem gwaltownie rozwijającem 

ie, ożywioną działalność: W r. | 

podwaliny nowej gałęzi 

nysłu — meblarstwa, organizując 

swój zakład w domu Bechtolda, przy 

ul. Wschodniej — obecnie Piłsidskie- 

go. Dzięki swoj wiedzy Soni i pra 
ił 


as 
ielnianej 42, w którym 
rozwijała się coraz lepiej, zdoby 
sobie rozgłośne imię. W roku 
zmarł pracowity i twórczy 


stwa objął jego syn, pan Otio Wutke, 
który pod kierunkiem ojca w 

ę na pierwszorzędnego fa 
w dziedzinie stolarki meblowej i wzo- 
rowego kupca. 


Pod nowem kierownictwem firma 
rozwijała się dalej. Stała się najwię 
kszem  przedsiębiorstyrem produkcji 


mebli w Łodzi, ciesząc się uznaniem i 
zaufaniem klijenteli nietylko w kraju, 
ale nawet poza granicami. To też 70- 
letni jubileusz tej zastażonej firmy 
spotkał się wszędzie z wyrazami sym- 
patji. 

Jednocześnie święcił również jubile- 
usz kierownik firmy pan Olto Kühler, 
który pracuje nieprzerwanie w firmie 
od lat 40-tu, Jubilat, urodził się w Eo- 
dzi i tu teź pobierał wykształcenie. W 
dniu 9 września 1895 roku wstąpił ja- 
ko uczeń do firmy Karol Wutke i po- 
zostaje w niej do dziś dnia, zdobywa- 
jąc sobie dzięki zaletom charakteru, 


pracowitości i dzielności zaufanie wla- 
ścicieli i dochodząc powoli aż do kie 
rowniezego stanowiska. To też firma 

ita p. Kühle- 
do 


w dúin jubilenszu ndzi 
rowi prokury, upoważniając go 
podpisywania wszelkich i 
firmy wespół z p. Eugenj 
dlem, zięciem właściciela firmy. Poza- 
tera jubilat otrzymał w dniu jubileu- 
szu jeszcze szereg dowodów uznani 

W dnia tak rzadkiej uroczy. 
należy życzyć zarówno firmie, 
jubilatowi dalszej owocnej pracy dla 
dobra rodzimego przemysłu. 


Kepieg 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 
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są przyczyną złego sa- 

mopoczucia i t. p. Nale- 

ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 

Przy hemoroidach sto- 
suje się 


Do nabycia w aptekach. 
14: 


Bajka o zafruciu 
„Kogutkami* 


W związku z wiadomością, 
podaną w jednem z pism łódz 
kich, jakoby 64-letnia Eufemja 
Krupowska, cierpiąc na silny 
ból zęba  zażyła kilkanaście 
proszków „z kogutkiem* i za- 
padła na zdrowiu z tego powo 
du, możemy wyjaśnić, że wia- 
domość ta jest pozbawiona zu- 


9 


pełnie prawdy, Krupowska 
istotnie po zažyciu tak ogro- 
mnej dawki proszków, zapadła 


w sen, ale wkrótce przebudzi: 
ła się już bez bólu i jest obec 
nie zupełnie zdrowa. Proszki 
„z kogutkiem*, zatwierdzone 
przez władze, jak wiado- 


mo, doskonałym środkiem u- 
śmierzającym ból. a przytem 
zupelnie nieszkodliwe dla zdro 


wim 


Artur Balsam i Tecdor Ryder 


grają w łódzkiem radjo 


W warunkach dzisiejszej eg 
zyslencji nas społeczeń. 
stwa, w warunkach, przy któ 
rech praca artystów wogóle, a 
muzyków w szczególności, spo 
tvka się z wielkiemi przeszko 
dami, kiedy wielka sztuka w o 
czach tysięcy niby czujących i 
myślących jestestw nie ma pra- 
wa boskości. kiedy te kwiały 
piękna więdną pod wpływem 
mroźnego oddechu kultural- 
nych mas. w takich warunkach 
ludnem będzie zadanie poru- 
szyć niyŚli i serca do słuchania 
muzyki, której zmechanizowa- 


ego 


nie przyczyniło się raczej do 
stęn'enia niż umuzykalnienia 
ogółu. Jesteśmv w przededniu 


otwarcią sezonu koncertowego, 
który. prawdopodobnie jak 1 w 
roku ubiegłym. będzie miał cha 
rakier przypadkowości i bezpla 
nowy. gdyż miasto nasze w zgo- 
nie nieodżałowanej pamięci Al- 
freda Strancha, który dzierżył 
mocną rekę na pulsie ruchu mu 


zycznego, poniosło niepoweto- 
wana stratę. 
Ta pierwszą jaskółką. zwia- 


slującą poruszenie się tętna na- 
szej regionalnej sztuki muzycz- 
nej w sensie sił wykonawczych 


była czwartkowa audycja, na | dawczej. posiada bowiem dość 
una przez łódzką stację radjo- | własnego materjału, by należy- 
wą. Złożyły się na ta dwte po- |cie programy wypełniać. 
pularne siły naszego grodu:dyr. F. Halpern. 


Dnia. 14-go b. m. 


otwarta została APTEKA 


M. Wagnera, ul. Piotrkowska 67. 


Dźwiękowy kino-teatr 


„LAPITOD” 


Dziś pocz. o 12.30 


Film „Bengali“ 


ma zapewnione w Łodzi długotrwałe powodzenie 


Może mnie ktoś nazwie dziwa- 
kiem, ale przyznam się szczerze i 
otwarcie, że nie jestem zwolenni- 
kiem kina i trzeba niebylejakiej oka 
zji i siły, żeby namówić mnie na 
obejrzenie obrazu. To też skrzywi. 
łem się niemiłosiernie, kiedy mi w 
redakcji oznajmiono, że mam napi: 
sać recenzję z „Bengali”, 


W pierwszej chwili chciałem mi- 
sję tę scedować na którego z kole- 
gów, ale reklama dotychczasowa ł 
głosy o filmie zachęciły mnie i po: 
szedłem do Grand - Kina, 

Na szczęście przyszedłem dość 
późno, by nie ogłądać wszelkich 
możliwych reklam i dodatków 
PAT, w chwili bowiem, kiedy za 
jąłem miejsce, ukazał się ną ekranie 


napis „Bengali? a w chwilę 
potem rozległa się już mu- 
zyczna _ introdukcja.... Dziwna, 


niepokojąca muzyka. Jakiś konglo- 
merat dźwięków, niosący z Sobą 
wszystko to co przyzwyczailiśmy 
się znać pod nazwą Indje. Jakieś 
perwersyjne lenistwo i gorączkę czy 
nu, maskę chłodu i opanowania pod | 
którą tętni niespokojna gorąca krew | 
tajemnicze poszepty dżungli, zdra: 
dę kryjącą się na każdym kroku, w 
każdem słowie. A potem obraz... Od 
pierwszej do ostatniej sceny trzy: 
mający w napięciu widza, zmuszają: 
cy do przeżywania wespół z bohate 
rami wszystkich przygód, przejść 
Obraz potężny, zrobiony z kolosal- 
nym rozmachem, rozsadz W 
skie ramy ekranu, a 


Teodor Ryder i Artur Balsam. 
W pierwszym miasto nasze po- 
siada pierwszorzędną siłę peda- 
gogiczną: profesora muzyki, 
pianistę, dyrygenta, korepetyto- 
ra chórów, muzykologa w jed- 
nej osobie, drugi jest jednym z 
plejady tych rzadkich, o któ: 
rych się zwykło mówić, że jest 
chlubą miasta, które go wydało. 
Usłyszeliśmy oryginalne utwo- 
1y foretpianowe na cztery ręce: 
Sonatę D-dur Mozarta, 2 obraz- 
ki Schumanna oraz Suitę z 4-tej 
części Debussy'ego. Wykonanie 
było bardzo precyzyjne, gdyż 
obydwaj artyści stworzyli jed- 
nelity i spoisty organizm, wy- 
kazali subtelne poczucie frazy 
melodyjnej, technikę przejrzy- 
słą i lekką. traktowanie instru- 


mentu szlachetne i pełne wdzię- | 7 


ku. 

Podkreślam tę audycję kon- 
statując, że kierownictwo łódz- 
kiej radjostacji uczyniło krok | 
naprzód w doborze zarówno 
sił. jak i rodzaju słuchowiska 
muzycznego. Lepiej późno, niż 
nigdy... GCoprawda trudno w ma 
łej przekaźnikowej stacji zakro 
ié coś na większą skalę. Łódź 
domaga się normalnej stacji na 


nie bezpośredni, bez  napuszoności, 
kwietyzmu, prosty i szczery, jak 
Życie, jak bohaterzy tego obrazu 
oficerowie 41 pułki lansjerów ben- 


REKORD POWODZENIA 
w ciągu 4 dni już 12.000 
osób ogłądało 


B 
E 
N 
G 
R 
L 
| 


Pocz, o godz, 12-ej, 
| Pąsse-partouts bilety ulgowe 
B i bezpiatne nieważne 


GIMNASTYKA NIEC DLA 
WSZYSTKICH 

Począwszy od 4-letnich dzieci, które 
w godzinach porannych mają swoją od 
dzielną klasę, przyjmowane są do szko 
ły tańca art. i rytmiki Paszkówny 
Góralskiej dzieci i panienki w różnym 
wieku, bowiem każda znajdzie dla sie- 
bie odpowiednią klasę i poziom, a to 
dzięki rozszerzeniu działalności szko- 
ły również na godziny przedpołudnio- 
we. Lokal szkolny został odnowiony i 
przystosowany wyłącznie do użytku 
szkoły taneczno - gimnastycznej. Rów- 
nież panie mają możność poćwiczyć 
kilka razy tygodniowo w godzinach 
przedobiednich, zaś panie pracujące, 
wieczorem. Ogród należący do szkoły 
służy nczenicom do odpoczynku, a 
dzieciom do zabaw. 

W końcu bież. roku szkolnego od- 
będzie się egzamin uczenie III kl. za- 
wodowej, które po uzyskanin świa- 
dectwa mogą pracować samodzielnie, 
jako pedagogiczki tańca art. i gimna- 
styki. Do najmłodszej klasy zawod: 
wej przyjmowane są kandyda! 
wiednio nzdolnione, mające ukończo- 
nych lat 15, Przedmioty taneczno - pe- 
dagogiczne pozostają w rękach 
niczki szkołyę Tamary Góralskiej, gim- 
i rytmiki udziela Halina Wałd- 


an. 
Początek zajęć w szkole nastąpi ju- 
tro, w poniedziałek, 16 września. 


„WYPRAWY KRZYŻOWE" 

Mistrz reżyserów, Cecil B. de Mille, 
twórca najpotęźniejszych arcydzieł fil- 
mowych świata („Dziesięcioro przyka- 
zań”, „Król królów“, „W cienin krzy- 
ża”, „Kleopatra”) stworzył nowe wspa 
niałe arcydzieło o wartościach niepo- 
spolitych — „Wyprawy krzyżowe”, 
potężny epos bohaterski o miljonach 
ludzi związanych wspólną ideą i wal- 
czących pod jednym znakiem, stwo- 
rzył przecudną opowieść o mężnym 
królu Anglji, Ryszardzie Lwie Serce 
i jego ukochanej księżniczce Beren- 
garji. o 

„Wyprawy krzyżowe” srałonym roz- 
machem realizacyjnym, monumntalno- 
ścią dekoracji, przepychem wnętrz, 
barwnością kostjamów — wprawią w 
zdumienie kinomanów całego świata. 
Cecil B. de Mile przeszedł tym razem 
samego siebie. Ogromu włożonej pra- 
cy nie da się opisać, możemy tylko 
podać dla orjentacji cyfry: koszt „Wy- 
praw krzyżowych” wyniósł 3 miljony 
dolarów, nakręcanie fiłmn trwało 13 


miesięcy i brało w niem udział około 


30.000 ludzi, t. j. artystów, statystów. 


współpracowników artystycznych i te- 


chnieznych. 


Dziś prezentujemy! 


Trzy gwiazdy w jednym filmie! 


Uroczysta premjera „Wypraw krzy- 
żowych” w Łodzi odbędzie się już ju- 
tro w kinie „Enropa”. 


galskich, a przytem rozsłoneczniony 
zdrowym, żywym humorem, nie wy- 
ciąganym za włosy, jak to się czę 
sto w filmach spotyka, ale takim 
jakimś dziwnie życiowym i normal- 
nym. 


A postacie... Każda wycyzełowa- 
na do ostatnich granic, głęboko prze 
myślana, nie papierowa, ale tętnią- 
ca prawdziwem życiem, zdrowa, sil. 
na, prawdziwa. 


Pozatem film daleki od szablonu 
i wszystkiego tego, cośmy normal 
nie w kinach oglądali. Widzimy In- 
dje bez fakirów i hypnotyzmu, wi- 
dzimy dramat bez miłości, bo jety- 
ra w tym filmie kobieta ma zaled- 
wie epizodyczną rólkę, dramat prze- 
pleciony bajecznym humorem, wy- 
wołującym spontaniczny śmiech, a 
co najważniejsze obraz bez tradycyj 
nego „happy endu”, 


A przytem szalony rozmach, mi- 
ljon słońca, otwartej przestrzeni, 
brawurowej jazdy konnej... Wśród 
tych wszystkich walorów zaciera 
się nawet mogąca lekko razić ten- 
dencyjnie podkreślana nutka hurra. 
patrjotyczna, zresztą bardzo subiel 
nie przepieciona. 


Po raz pierwszy wyszedłem z ki- 
ra pod wrażeniem, po raz pierwszy 
czułem, że nie zmarnowałem dwuch 
godzin na „siedzenie w  ciemnoś- 
ciach” i szczerze uścisnąłem rękę p. 
Goldbergowt dyrektorowi Grand - 
Kina, winszując kolosalnego sukce- 
su, jaki „Bengali* święci i święcić 
będzie w Łodzi. 


WATALINA 


lekka, ciepła 1 niepogrubisjąca, spe- 
cjalność firmy 


EMU BOKSLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79. 
Tel. 141-79. 


Tylka pięć zgłoszeń 


przy zezwoleniach 


przywozu 

Według ostatniego okółnika 
min. skarbu, wydanego w po 
rozumieniu z min. przem. i 
handłu, pozwolenia na przy- 
Wóz towarów zakazanych mo- 
gą być częściowo wykorzysty- 
wane nle więcej jak mrzy 5 
zgłoszeniach celnych, bez 
względu na to, czy zgłoszenia 
te składane są jednocześnie 
czy w pewnych odstępach cza- 


su- i 

Jeżeli strona przy 5 zgłosze* 
niach celnych nie wyczęrpie 
kontyngentu, podanego w de- 
nem pozwoleniu, to traci pra- 
wo do wykorzystania reszty 
na nodstawie tego pozwolenia, 
choćby okres ważności pozwo: 
lenia jeszcze nie minąt 

W związku z tem niedopusz- 
czalne jest doklejanie do po: 


zwolenia dalszych ' kartek 
(przydłażników),  przeznaczo” 
nych do odnotowania  częścio- 
wych odpraw. si 
Zarządzenie to dotyczy po- 
zwoleń przywozu,  wystawis- 
nych z datą 1 paździemika 


1935 r. i późniejszą; pozwole 


nia wysławione przed tym ter 
minem mogą być wykorzysty- 

wa- 
* 


wane na dotychczasowych 
runkach. d 36 


Odjazd 5 października — zł. 480— 


Zapisy Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


premjera najpotężniejszego widowiska filmowege 


korona twórczości (ecil B. de Milien. 
realizatora filmów „Diesięcioro przykazań” 


„Król Królów“, „Bunt młodzieży, „Kleopatra” 
i wielu innych 


Joan Crawford, Clark Gable, Role Monteomerry 


„Fiężowie do wyboru” 


Film, pogodniejszy, niż najweselsza komedja. Reż. znakom. S. Van Dykea. — Nadbrozram: Aktualności PAT. 


Pełna tabela wygranych 
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Zi. 10.000 na Nr. 35007 
Zi. 10.000 na Nr. 92285 


N. JATK 


Ea Losy do 1-ej klasy 34-ej Loterji Państwowej u nas już do nabycia! 


Losy IV klasy są jeszcze do nabycia. 
cCiągnienie trwa do 26 b. m. 
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182176 207 775 183027 473 610 73 734 184598 | 333 171240 42 172521 625 762 173066 198 214 347 
617 93 921 442 630 50 65 174086 156 84 428 761 025 175224 
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178167 306 26 594 793 889 179214 305 745 900. 

180008 28 224 309 400 05 181139 880 182238 
317 605 54 795 914 18 98 183095 103 479 608 
184351 455 593 906. 


958 1 


CIAGNIENIE TRZECIE. 
20.000 zł. — 131213. 
10.000 zł. — 26931 35286 45338. 
5,000 zł. — 13618 30085 52881 60132 


73338 105118 128301 131871. 


| Chirurg przeprowadził się 


Nawrot 7, telef. 180-83 
przyjmuje od 4— 6 po pol. 
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Marica miemiecłca w kleszczach 


17-miliardewe zadłużenie na zbrojenia chce rząd 


Łódź, 15 września 1935 r. 


załatać przymusowemi pożyczkami 


Ostatni spadek marki niemiec 
kiej nie powinien stanowić nie- 
spodzianki dła ludzi, którzy z u- 
wagą obserwują gospodarkę nie- 
miecką. W tych warunkach nie- 
trudno było przepowiadać upa- 
dek marki niemieckiej. 


Niemcy są w sytuacji bez wyj- 
Chcą oni trzymać walutę, 
ha wied że dewaluacja marki 

aczałaby pogłębienie trudno- 
ści gospodarczych Niemiec, o lie 
nię przerodziłaby się w rujnują- 
cą inflację. (Jest to bardzo praw- 
dopodobne ze względu na do- 
Świadczenia imflacyjne społe- 
czeństwa niemieckiego), Waluty 
tej jednak nie utrzymają, bo nie 
mogą jej utrzymać, Oprócz tego 
zostały mcy zmuszone do sil- 
nego ograniczenia importu, bo 
mogą tylko tyle kupować, ile 
sprzedają zagranicy, W Niem- 
czech braknie surowców, któ- 
y idą w górę: 


y kurs marki niemiec 

2,12 złot. Według te- 
arytetu notowane są kursy 
stkień giełdach 
Natomiast na 


szym, odbiegającym od ofi- 
nego 0 około 30 proc. Na 
ch polskich można np. o- 
Irzymiać dowolną ilość marek po 
kursie 1,55 — 1.58 zł.  Oezywi- 
ście, że w tranzakcjach termino- 
ch kurs marki niemieckiej 
jest znacznie niższy, o ile tran. 
zakcje takie wogóle są zawiera- 
Szereg giełd nie notuje ostat 


notów w Niemczech o 393 miljo- 
nv większy, niż w tygodniu po- 
przednim. Obieg banknotów na 
początku grudnia ub. roku w. 
nosił jeszcze 3.401 miljonów, 
w dnin 1 b. m, wynosił 4.032 mil | 
jony marek. (W ciągu trzech 
kwartałów wzrost obiegu wy- 
zatem 631 miljonów imarck 
czyli przeszło 18 proc. T 
towny wzrost obiegu był oczyw 
ście spowodowany us 
wzrastającemi potrzebami p 
stwa, a ponieważ rezerwy 
cowo - walutowe Banku Rzeszy 
są niemal kompletnie wyczerpa 
ne, takie drukowanie bankno- 
tów bez pokrycia musi mieć cha 
rakter i skutki inflacji. 
Krótkoterminowe zadłużenie 
Rzeszy z tytuła ki 
nia konjunktury i zbrojeń wyno 
si blisko 17 miljardów marek. 


-| ny 
-| czek wewnęł 


Schacht usiłuje obecnie to zadłu- | z 


oeer re 


ków bawełnianych, co szczegół 


kienniczej. — Szczególnie duży 
fest brak egipskich 
które popyt ostatnio był duży 

W związku z restrykcjami 


wogółe marki niemieckiej z 
i na dwutorowość jej kur- 


O przyczynach spadku marki 
niemieckiej mówiło się już ni 
jednokrotnie. Są to: sztuczne na- 
kręcanie konjunktury wewnętrz 
nej i finansowanie olbrzymich 
zbrojeń, zanik eksportu I wyni- 
kający z tego brak dewiz, bier- 
ność bilansu handlowego i wy- 
nikający z tego odpływ złota x 
Banku Rzeszy, brak surowców 
spowodowany brakiem dewiz na 
zapłacenie importu i wynikająca 
z tego drożyzna artykułów żyw- 

ściowych i przemysłowych. 

To s$ przyczyny zasadnicze. 
Prowadzę one do osłabienia wa- 
luty. Fakt, że mimo rozpaczli- 
wych wysiłków rządu hitlerow- 
kkiego marka niemiecka ustawi- 
cznie spada, dowodzi katastro- 
falnego położenia gospodarcze- 
go Niemiec, choćby cyfry bezro- 
bocia czy wskaźniki produkcji 
świadczyły o pomyślnej sytuacji 
gospodarczej. 

Szczególnie gwałtowna było o- 
słatnia deprecjacja marki. (W. 
ciagu kilkunastu dni marka stra 
cila blisko 20 punktów ze swej 
wartości, Bezpośrednią przyczy- 
ną tej zniżki było ogłoszenie bi- 
lansu Banku Rzeszy z dnia 1 b. 


m.. który wykazuje obieg bank- 


WCZORAJSZA PREMIERA 


MAŁA 


była największym triumfem 


FRANCISZKI GAAL 


ASINO 


"Pocs, o godz. 18-ej. 


przy imporcie wełny, szczegół- 
mie x Beigi 1 Francji, produk- 
cja artykulów kamgarnowych 
musiała się x konieczności skur 
czyć | w związku z tem odpad- 
ki forngarnowe, używane przy 


żenie krótkoterminowe skonwer |< 


Na rynku łódzkim w dalszym | 
ciągu panuje mała podaż adpad | 


silenia sezonowego odbiia sie stwierdzić 


nie w okresie największego na: | 
niekorzystnie na produkcji włó | na poziomie 


ringi, na | 


tować czyli za 
dyt długo 


pożyczki na łą- 

da marek, lo- 
je obydwie te po 
asach oszczędności 
jąc je bankom 
atnym (4 i pół procentowe 
t zw. Reichssetrwatzanwei 
sungen) 
Jak j 

niezależnie 


xd tych poży 
nych w bankach 
ędności ma rząd 
Rzeszy przystąpić wkrótce da 
sprawdzania rachunków bieżą- 
cych. wkładów i safesów w ban 

atnyeh. Kontrola ta 
rdzenie dokład- 
dów i walorów, 


i kasaeh os 


wdopodobnie pozostaje to w 
zku-z ewentualną konwer- 
a przymusową w 


powyższej produkeji sa mniej 
poszukiwane przez  fabrykan: 
tów 

W zakresie cen odpadków 
można stabilizację 

dotychczasowym, 
jednakże zagraniczni produceb* 
ci sygnalizują już zwyżkę cen, 
która ma nastąpić w najbliż- 
szym czasie. Dostawcy ci nie 
mogą jeszcze obecnie określić 
dokładnie przyczyn zwyżki; ma 
pozostawać ona w związku x ©- 
żywieniem na rynku angielskim 
1 dużemi zakupami zagranicy 
oraz przemysłu angielskiego. 


amienić je na kre- | nicznych, 
tym ce- | Niemczech na walory niemiec- 
al w ostat | kie, podobnie jak to uczynił o- 
statnio rząd włoski. Możliwe jest | © 


uż doniósł „Głos Poran- | 


znajdujących się w 


również, że ta kontrola pozosta- 


je w związku z jakąś nową po- 


ym wypadku musieli subskryba 
wać obywatele. 

N 
City londyńskiej 
pogłoski o st 
w kierunku zaciągnięcia pożycz- 
ki w Anglji pod zastaw 


no wszelkie usiłowania Niemiec 
o uzyskanie takiej pożyczki w 
Anglji spotykają się ze zdecydo- 
wanym sprzeciwem. 


Trzeba cudu, aby marka nie- 
miecka mogła się wydostać z ty- 


Łódź bez odpadków 


Brak surowca bawelnianego występuje w dalszym ciągu 


Sytuaeła na rynku łódzkim 
pierwszej linji rezultatem obee 


będzie istniał, rynek) krajowy 


włókiennicze w takich warun: 
kach musi zupełnie ustać, po- 


dukcji. 


Niechęć Niemiec 


do inicjatywy momećarnej mim. Zawadzkiego 


Podana wczoraj przez nas wiado- 
mość o zamierzonej inicjatywie min, | 
Zawadzkiego zwołania w Warsza 
wie międzynarodowej konferencji 
dla stabilizacji walut, nie znalazła 
dobrego przyjęcia w niemieckiej pra 
sle gospodarczej. Z tej strony wi- 
doczna jest chęć podania w wąipli- 
wość faktu, że inicjatywa, z którą 
min. Zawadzki wystąpić ma w li 
dze narodów, jest uzgodniona z pań 
stwami bloku złotego, Jeszcze zna 
mieniejszem jest podawanie w wąt 
pliwość przez „Frankfurter Zeitung” 
zanotowanego wczoraj przez nas 
przypuszczenia, że projekt min. Za- 
wadzkiego jest dziełem porozumie 
niai współdzialania z delegacją 
francuską. 


Temu stanowisku prasy niemiec- 
kiej można przeciwstawić autora- 
tywne i źródłowe zazwyczaj infor: 


najnowszego filmu wiedeńskiego 


MATECZKA 


Dziś powtórzenie premjery. 


macje, jakieimi rozporządza znany 
dziennikarz francuski 
który ogłosił w „Paris Soir”, że sta- 
nowisko delegacji francuskiej w Ge 
newie ma być pozytywne i aktywna 
w sprawie stabilizacji walut, 

W międzynarodowych kołach ft. 
nansowych przypuszczają, że ini 
cjatorzy zwołania międzynarodowej 
konferencji liczą na pozytywne 
ustosunkowanie się do tej akcji St. 
Zjednoczonych. 

Zapowiedź przyjazdu do Europy 
amerykańskiego ministra finansów 
Morgenthala łączona jest z wysił 
kami tych, którzy chcieliby odwró- 
cić od Europy ujemne skutki braku 
stabilizacji walutowej. Niemieckie 
koła gospodarcze jakkolwiek odno- 


szą się z przekąsem do szeroko ko 


Sauerwein, | mentowanej w Genewie zamierzonej 
akcji min. Zawadzkiego, nie mogą 


nie przyznać, iż motywem działania 


polskiego ministra jest szczere dąże- 
nie do uwolnienia gospodarki świato 
wej od chaosu walutowego. Nietrud. 
no jest domyślić się, że niechęć czyn 
ników niemieckich do zamierzonego 
wystąpientą min, Zawadzkiego tkwi 
w niezwykle trudnej sytuacji walu- 
towej Niemiec, która, odbiera „cu- 


dotwórcy finansowemu dr, Schach- 
towi możność występowania przed 


światem z planami stabilizacji wa- 
Int „skora dotychczas nie zdołał upo 
rządkować stosunków finansowych 


i walutowych w Niemczech, 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na dzisiejszem zebrania giełdowem 
w Łodzi notowano: 
Tranz. Sprzedaż Kupno 


Dolary 5.28 

Dolarówka 50.00 

Budowlana 4100 40.50 
Inwestycyjna 110.00 
Stabilizacyjna 64.00 63.50 
Bank Polski 9250 92.00 


Tendencja niejednolita. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 10.75, wrzesień 10.42, paździer- 
nik 10.42, listopad 10.44, grudzień — 
1047—48, styczeń 10.5051, luty — 
10.52, marzec 10.56, kwiecień 10.58, 
maj 10.62, czerwiec 10.64, lipiec 10.97. 
Tendencja stata. 


NOWY ORLEAN 
Loco 10.65, październik 10.36—97, 


grndzień 10.39—40, styczeń 10.42, ma- 


rzec 10.49—50, maj 10.61, lipiec 10.61. 


Tendencja stała. 
LIVERPOOL 
Loco 6.17, wrzesień 5.83, paździer- 


nik 6.75, listopad 5.68, grudzień 5.68, 
styczeń 5.68, łaty 5.69, marzec 5.70, 
kwiecień 5.70, maj 5.70, czerwiec 5.70, 
109.50 | lipiec 5.70. 


Egipska: loco 8.11, październik 7.68, 
listopad 7,70, styczeń 7.60, marzec 7.57 
maj 7.55, lipiec 7.54, październik 7.54. 

Upper: loco 7.18, 
Mstopad 6.52, styczeń 6.54, marzec 6.56 
maj 6.59, lipiec 6.62, październik 6.62. 

BREMA 

Loco 12.95, październik 11.65, gru- 
dzień 11,68, styczeń 11.72, marzec 11.80 
maj 11.85. 

ALEESANDRJA 


Sakellaridis: listopad 13.78, styczeń 
13.74, marzec 13.78, 

Ashmouni: październik 11.62, gmi- 
dzień 11.52, Inty 11.57, kwiecień 11.64. 


yczką wewnętrzną, którąby w 


ezależnie od tego w kołach |; 


wpły- 
wów ze sprzedaży wyrobów ty- 
toniowych w Niemczech, Podob- 


tóre zapędziła ją 


w najbliższym czasie nie roknje 
nadziei na zmianę. Jest ona w 


nego systemu kontyngentów ba 
wełnianych. Donóki system ten 


będzie skazany na import od- 
padków z zagranicy. Produkcja 
odpadków przez wielkie fabryki 


nieważ fabryki te „zjadają“ wy 
produkowane przez siebie od- 
padki dla dalszej własnej pro- 


październik 6.49, | 


 prosbę pel- 
z Buchednia 
» zam, w Bli- 


nomocnika 
wa iD. W 
zynie adw. H. I 

W podańty w 
Joczenie upauił 


3 iom przed: 
handlu drzewem byl 

am - Aron Gold- 

je przedełębiorstwó na 

Jal który był 

em firmy: Pod 

wał on weksle w  charakterzo 


prokurenta, w ze handlowym 
brak o tem jakiejkolwiek: adnotacji, 

Zelig Goldberg ponadto prowadzi 
własne  przedsiębtorstwo handlu 
drzewem (Wólczańska 258) i zaprzą 
stał płacenia d 

Ze skargi wynika, że Goldkergd. 
wie świadomie i celowo przygoto: 
wywali do umiknięcia zapłaty 
zań t uniemożliwienia wie- 
om uzyskania  zaspokojenta, 
ia b. znacznego ma. 


i w powiece ł£dzkim. 
Jakób Goldberg miał zamiar w %. 


tygodniu wyjechać zagranicę. Za- 
miar ten udaremntono dziękt wstrzy 
maniu paszportu zagranicznego, W 
aktach sprawy znajduje się czek 
hez pokrycia na 1.400 zł. wystawio 
ny przez Zaligę Goldberga na K 
K, 0. 
3ąd ogłosił upadłość | w stosun 
ku do Jakóba i Zeliga Goldhergć w 
zastosował przymus osobisty, asa: 
dzając tch w areszcie dla dłużników, 
Sędzią komisarzem zamianowańy 
został s. h, Jaroszyński, syndyk'em 
PL. Roszak. 
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W sądzie haniłowym odbyło afẹ 
zebrańie wierzycieli vpadłośi „S 
L. Szejferber*, tarblarni zarobko. 
wej (Północna 24) o zawarcie ukła 
du, wzgl. związku wierzycielł, Upa 
dły wal układ w 15 proc, 
płatnych w 3 lata w trzech równych 
ratach po roku, przyczem I rata 
płatna ma być po roku EA płat 
mocntenia się wyroku zat za 
jącego układ. x 

Adw. Fried. petn. jednego z wie. 
rzycieli zgłosił wniosek, ńby posie- 
dzenłe odroczyć do wydania decy- 
zji przez urząd prokuratorski, w ktą 
rym znajduje się skarpa wierzycie. 
la na upadłego. Wniosek ten poparł 
adw. Wolman, który nadmtenił, że 
sytuacja materjalna upadłogo jest 
b. dobra i winten uregulować w wy- 
sokości 75 proc. Układ winien być 
zabezpieczony na hypotoce nierucho 
mości upadłego. Upadły nie zgodztę 
ste na zmiarę warunków uklado- 
wych. Za nkładem wypowiedzielt stę 
wierzyciele, reprezentujący włerwy- 
telność w sumie 89.901,75  przectw 
układowi głosowalt wterzycicle na 
sumę zł, 7.945.63, przy egćlnej wa- 
mie długóry masy upadłości sf. 
50,460,58, Wobec tego, że za ukin- 
dem wypowiedziało sẹ przeszło 
dwie-trzecie wierzytełnośct sędzią 
1 ni za prawnią 


komisarz uznal 
zawarty. Adw. Wolmana prosił © za 
protokułowanie, że upadfy regulo- 
wał poza sądem w znaeznie wyższej 
wysokości. aniżeli głoszą. warnki 
ulłądowe (25 proc. — 40 proc.). 

Z tych względćw prosił o prze- 
SJuchanie świadka. 

Sąd po przeprownadzentn przewo- 
du, zatwierdził układ w wysokości 
15 proc. Wyrokowi nadany został 
rygor natychmiastowej wykonal. 
neśct, 


GŁOS SPORTOWY 


Jugosławja-Łódź 4:4 (3:3 


Łodzianki nie potrafiły wykorzystać 


Pierwsze spotkanie Jugo:ła- 
wja — Łódź w hazenie nie do- 
slarezyły owni spodziewa- 
nych emocji, Jugosłowianki, 
już to przemęczone, lub może 
nie pzywiązujące większego 
znaczenia do wyniku, nie zade 
monstrowały specjalnej klasy 
i wyższość ich nad reprezenta 
cją Łodzi wyraziła się w 'nie- 
co lepszej taktyce gry napadu. 

Atak łodzianek wpadał z je- 
dnej ostateczności w drugą' al 
bo stosowano na zabój indy- 
widualne przeboje, albo też 
przerzucano się nagle na grę 
hyperkombinacyjną. Tylko te- 
mu Jugosławja może zawdzię- 
czać, że nie została wczoraj po- 
konana, gdyż właściwie cała 
druga połowa zawodów stała 
pod znakiem przewagi Łodzi 

Pierwsza część meczu obfi- 
lowała w bramki. Padło ich aż 
6, po trzy dla każdej drużyny. 
Był moment, że Łódź prowadzi 
ła już 8:1, nie potrafiła je- 
dnak wyniku tego utrzymać i 


straciła dwie bramki, wypu- 
szczając pewne zwycięstwo z 
rąk. 


Przed meczem powitali na 
boisku drużynę Jugosławji pre 


zydent miasta płk. Głazek, szef 
sztabu O. K. IV, płk. Alf - Tar 
czyński, kierownik urzędu W. 
F., płk. Gabryś, prezes Ł. O. Z 
G. S., dr. Grabowski, wręcza 
jąc jej pamiątkową  plakietę 
Jugosłowianki zrewanżowały 
się wiązanką kwiatów. 

Już w pierwszej minucie pa- 
ła dla Jugosławii bramka ze 
strzału Tomljenowicz, która o- 
kazała się  najskuteczniejszą 
napastniczką. Sprawa przybra- 
ła niespodziewany obrót: w 5 i 
7 min.  Głażewska strzeliła 
dwie bramki, a gdy w 11 min 
wynik do 3:1 podwyższyła Po- 
łomska, zaczęto się poważnie 
liczyć ze zwycięstwem Łodzi 
Tymczasem Jugosławja, po kil 
ku groźnych atakach, zdołała 


wyrównać ną 3:3, uzyskując 
bramki przez Tomljanowicz i 
Bernik. 


Po pauzie Każda strona zdo- 
bywa po jednej bramce, przy- 
czem stało się to w ciągu pier- 
wszej minuty gry. Znów Tom- 
!ianowicz strzela nieuchronnie, 
a za chwilę rewanżuje się Gła- 
żewska. Dalsze minuty upływa 
ia pod znakiem przewagi dru- 
żyny łódzkiej, lecz atak jej nie 


już 3:0 prowadzi Zagrzeb 


Porażka Wittmana i w grze podwójnej 


WARSZAWA. 14. 9. — W, dru- 
gim dniu zawodów tennisowych 
sja — Zagrzeb, tennisiści Le- 
Do- 
kończone zostało spotkanie Ku- 
c — Wittman przerwane |s 
poprzedniego przy stanie 
3:6. W następnych trzech |5:7. 


doznali znów porażki. 


ch Kukuljevic przegrał pierw 


szego, lecz łatwo wygrał dwa na 
stępne, zdobywając drugi punkt 
Zagrzebia. Ogólny wynik me 

Kukuljevie — Wittman 


czu 


brzmi: 6:8, 3:6, 2:6, 6:0, 6:1. 


W grze podwójnej para tenni 
sistów Legji Wittman — Majew- 


DLA UCZNIÓW 
NA ROK SZKOLNY! 


KOMPASY od 75 groszy, 
TERMOMETRY, LUPY. 


MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


ŁODŹ, UL. PIOTRKOWSKA NR. 33 


ski zostali bez większego wysił- 
ku pobita przez jugosłowian Ku- 
kuljevie — Mitic w trzech setach 


w stosunku 6:3, 6:1, 6:3. 

IW, grze mieszanej Jędrzejow- 
ska — Mitic, nasza mistrzyni 
Sa w dwuch setach 4:6, 

E TTSA 

W. niedzielę dokończenie me- 
czu. Odbędą się spotkania Witt 
man — Pallada i Tłoczyński — 
Kukuljevie. Forma tennisistów 
Legji wskazuje na to, że ogólny 
wynik spotkania brzmieć będzie 
zapewne 5:0 dla Zagrzebia. 


poleca 


A 


a PO POWROCIE Z WIEDNIA 


polecam najnowsze modele 


PASKÓW i BIUSTONOSZY 


D. SZENBERGOWA 


PRZEJAZD 6, M. 2 
TEL. 105-86, 


Ostatnie 
nowości 


MEBLI 


swej przewagi 


może sobie dać rady z dosko» 
nałą obroną į bramkarką prze- 
ciwnika 

W drużynie łódzkiej wyró- 
iła się Głażewska, Gapińska 
ordowska. Zespół Jugosła- 
vji był naogół wyrównany. Sę 
dziował dobrze p. Łuchniak, 
chociaż jugosłowianki mają da 
niego pretensję za przyznanie 
Łodzi bramki, której, jak twier 
dzą, nie było. Widzów 1000 o- 
sób, przeważnie młodzież szko] 
na. W dniu dzisiejszym odbę- 
dzie się spotkanie rewanżowe 
7agrzeh — Łódź. jako przed: 
mecz spotkania Polska -— Ło- 
twa. 


Hebda, Tioczyński 
i Popławski 
grają z Węgrami 

IW. międzypaństwowym meczu 
tennisowym Polska — Węgry, 
który odbędzie się w Katowi- 
cach w dniach 20 — 22 bm., 
barw Polski bronić będą: Hebda 
i Tłoczyński w grze pojedyńczej, 
oraz para Hebda — Popławski 
w grze podwójnej. W składzie 
węgrów wystąpią: Gabrowitz, 
Szigeti i Ferenczi. 


Ryfm i Wigor Serca 


oto co trzeba zachować w życiu naj- 
dłużej. Przy sklerozie, artretyzmie, 
przewlekłych cierpieniach dróg od- 
dechowych. Apteka Mazowiecka po- 
leca znany od lat sok czosnku mar- 
ki F. F. Prospekty na żądanie wy- 
syłamy bezpłatnie. Warszawa, Ma- 
zowiecka 10. 


£T. E 

Sekretarjat T-wa (Wólczańska 35, 
tel. 121-53, przyjmuje codziennie w 
godz. 10—14 i 18—22 zapisy 1) na wy- 
cieezki w dniu 19 — 23. 9. — 3-dniowa 
wycieczka do Wilna, Trok, i okolic. 
W dnia 21 i 22 bm. — 2-dniowa wy- 
cieczka do Warszawy. Zapisy do 20 
bież. miesiąca. 

2) na kursy jęz. żydowskiego wraz 
z literaturą, hebrajskiego, angielskiego, 
francuskiego i esperanta oraz zamówie 
nia na zdjęcia, dokonane na wyciecz- 
kach i kolonjach w roku bież. 

W niedzielę, dnia 15 września b. r. 
o godz. 17-ej odbędzie się w 2. T. K. 
herbatka towarzyska. Wstęp dla człon 
ków i gości. 


OTWARCIE LOKALU FIRMY 
J. NEUMAN 


Ub. czwartku odbyła się uroczyste 
otwarcie nowego, powiększonego loka 
lu powszechnie znanej w Łodzi i po- 
pularnej firmy J. Neuman przy ul. 
Piotrkowskiej 122 (dawniej Piotrkow- 
ska 120), Firma ta prowadzi od wielu 
lat magazyn pończoch, wykwintnej 
bielizny damskiej i pullowerów w naj 
przedniejszych gatunkach. Obecnie 
przeniosła się ona do komfortowo u- 
rządzonego, rozszerzonego lokalu, któ 
ry zbudowany został na wzór podob- 
nych wielkich magazynów zagranicą. 
DZIŚ PORAZ OSTATNI 

Dziś, w niedzielę, poraz ostatni bę- 
dziemy mogli obejrzeć obecny p 
gram „Tabarinu', gdyż jutro artyści 
artystki wystąpią w nowych numerach. 

Nie należy więc omijać okazji, bo 
program w „Tabarinie* jest rzeczy- 
wiście pierwszorzędny i godny obejrze- 
nia. Najlepszym z numerów jest wy- 
stęp dwuch fenomenalnych akrobatów 
komików braci Armins, którzy swemi 
karkołomnemi sztuczkami wprawiają 
w zachwyt publiczność i bawią ją 
przez kilkanaście minut. 

Programu dopełniają występy Lu- 
Relli, tancerki o wysokiej klasie. 

Dwa parkiety i doskonała orkiestra | 
Szymkiewicza — oto zalety, gwarantu 
jące publiczności dobry taniec. 

Dziś w „Tabarinie* odbędzie się 
fajf z pełnym programem artystycz- 
nym, a wieczorem — dancing. 

Kuchnia smaczna i pożywna. Obsła 


Łódź, dnia 


Mejk, 


75 września 1935 roku 


Chmielewski góra 


Polska reprezentacja 


pięściarska na mecz 


z czechami 


IW, październiku przypada ter- 
min unieważnionego swego cza- 
su międzypaństwowego meczu 
pięściarskiego o puhar Europy 
Środkowej Polska — Czechosło 
wacja. 

IW. związku z tem kapitan spor 
towy PZB. p. Bielewicz, ustalił 
już skład reprezentacji Polski, 
który różni się dość znacznie 
od tego, jaki walczył przeciwko 
niemcom w Warszawie. Wpraw 
dzie kategorje lekkie pazostały 
niemal bez zmian, natomiast w 
wagach cięższych są duże posu- 
nięcia. 

Przedewszystkiem, co należy 
podkreślić, przestano łubować 
się doskonałą techniką Maj- 
chrzyckiego i jego piękną walką 
w zwarciu, nad czem rozwodzo- 
no się zawsze i dzięki czemu 
przyznawano  Majchrzyckiemu 
zwycięstwa nad Chmielewskim. 
Swietny łodzianin, bijąc w me- 


Wczoraj w godzinach południo. 
wych przybyła do Łodzi piłkarska 
reprezentacja Łotwy. Na dworcu 
witali gości przedstawiciele ŁOZPN 
z prezesem Konopką na czele, 
Drużyna łotewska wprost z dworca 
ulała się do Grand - Hotelu, lecz 
mimo zmęczenia, nie skorzystała z 
wygodnych łóżek i udała się na 
miasto, O godz. 6 wieczorem zebrali 
się wszyscy w cukierni „Esplana- 
da” gdzie drużynę gości podejmo. 
wał czaruą kawą konsul łotewski, 
p. Weisteld. 

Zaiudagowany przez nas p. Ko- 
nopka o wypowiedzenie swej opinii 
co do składu połskiej reprezentacji, 
zaznaczył, że jest zdziwiony wyzna- 
czeniem Nawrota w miejsce Szerf- 
kego. Zdaniem p. Konopkt atak pol- 
ski powinien zacząć mecz w zesta- 
wieniu Borowski, Malczyk, Smo- 
czek, Kniota, Riesner i dopiero gdy- 
by ta komfinacja zawiodła należało- 
hy wypróbować Nawrota. Opinja ta 
pokrywa się z wypowiedzianem już 
przez nas zdaniem. 


raj z Warszawy do Łodzi inż, Prze- 
worski, przywożąc z sobą decyzję 
kapitana związkowego co do zmiany 
w składzie ataku. Koncepcja wysu- 
nięta przez p. Konopkę zwyciężyła. 
Na stanowisku środkowego napast- 
nika grać będzie Smoczek, nato- 
miast Nawrot przewidziany jest na 
rezerwowego. 


Dowiadtjemy się, że i w reprezen 
tacji niemieckiej zaszła pewna nie 
znaczna zmiana, dotycząca linji po 
mocy, gdzie zamiast wyzraczonegą 
uprzednio Kitzingera, grać będzie 
Zielinsky, znany z meczu Polską — 
Niemcy w Warszawie. 


ga miła. Ceny za konsumcję przystęp- 
ne. 


najkorzystniej w renomowa- 
kupuje się tylko nym składzie 


czu z Niemcami Jaspera, odniósł 
jednocześnie wielkie moral 
| zwycięstwo nad Majchrzyckim i 
całym sztabem sędziów, niedace 
niających walorów Chmielew- 
skiego. 

Zrezygnowano również z dru- 
giego „świetnego technika w de- 
fenzywie" Sipińskiego, do wagi 
owołano Piłata, a w 
iej startować ma Szy- 


Ostateczny zatem skład przed 
stawia się jak następuje: 

Rothołe, Krzemiński, Połns, 
Kajnar, Misiurewicz, Chmielew- 
ski, Szymura i Piłat. 


Kapitan sportowy zastrzega se 
bie jednak możliwość wprowa- 
dzenia jeszcze pewnych zmian, 
co zależy od tego, czy jego tym- 
czasowi wybrańcy potrafią u- 
trzymać się do meczu z Czecho* 
słowacją w odpowiedniej formie. 


Smoczek zamiast Nawrota 


Piłkarze Łotwy przybyli wczoraj do Łodzi 


Mecz z Polską cieszy się w Nieme 
czech bardzo dużem załnteresowae 
niem } zgromadzi około 40 tys. wł 
dzów. Sędziować będzie arbiter 
szwedzki p.Ohlson, który w roku 
ubievtym prowadził zawody w War 
szawie, 

Polskie Radjo zdecydowało się 
transmitować z Wrocławia niema) 
całą drugą polowę zawodów. Trang 
misja rozpocznie się w 5 min. drm 
gie] części my 


Mistrzostwa kolarskie 


na torze w Helenowie: 


Długodystansowe mistrau] 
kolarskie na torze o 
Polski rozegrane zostaną w nie- 
dzielę, dnia 22 b. m. na torze w, 
Helenowie. Udział w tych zawo- 
dach wezmą najlepsi długody- 
stansowcy polscy; p 


NOWA APTERA 

W dniu wczorajszym otwarta souti 
ła vis a vis Grand Hotelu, przy wl 
Piotrkowskiej 67 nowa apteka. 

Kierownictwo apteki pozostaje w rę 
kach jej właściciela p. Wiktora Wa- 
gnera, b. inspektora farmaceutycznego 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi i pre 
zesa stowarzyszenia aptekarzy w Ło- 
dz 
Nazwisko p. Wagnera, cenionego i 
zasłużonego obywatela naszego miasta, 
nowoczesne i wzorowe urządzenia apte 
ki gwarantują wysoki poziom nowej 
placówki, mającej służyć zdrowiu 
mieszkańców Ł 


Dilary 
złożone w administracji 


„Głosu Porannego“ 
Za udzieloną mt bezinteresownie 


posadę w Orłowie przez p. dr. Gusts 
wa Gersztajna, składam na mach 
tow. „Toz? zł. 3. „Peen”, 


a ZSEE: RZS POTY aa a aan S a e ea e 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Tkactwa 


— PRZY — 
Siole Przemysłowej Tow. Szem. Oświaty i Wiedzy Totn, 
wóród żytów w Łodzi 


ul. Pomorska 46/48 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursu, Pomorska 46|48 
w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od 7—9 w. 


LIMSIELYNI S 


Fiofrkowska 


l p. front <A 


egz.od1875r. © 


12 


Lekarz-dentysta 


GAKICKA-KLHANOWM 


powróciła. 


1-0 Listopada 


Lekarz - dentysta 


OAJECKA-GAWARTIN 


Południowa 13 
tel. 114-95 


_ powróciła 


EJ = tów. med. 


D. Kawicz 


powrócił 
Mikińskcicgo 49 


telef, 154-36 


a, - dentysta 


F. Rozen-RAWICZOWA 


Kilińskiego 49, tel. 154-36 
powróciła. 


77 rekarz - dentysta ' 


Fanny PiNOWA 


Cesielniana 82 
przyjmuje od 11—1 i od 
Bias w. p 

„ moi 

Dr. med. 


J. KALISZ 


chirar 


powrócił 
Gdańska 42 


«śro 808 ZO ter 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Połutpiowa 28, tel. 301-95 
przyjm, od 8—11 rano i 5—8 w. 

% niedziela i święta od 9—1 pp. 


Telefon 
« 138-53. 


DR. R. MED. 


Klara Margolis 


Gabinet fizykalnego leczenta 
Piotrkowska T13, 
tel. 165-17 powróciła 
SĘ: przyjęć 10-1 i 3-7 wiecz. 


Dr. med. 


A. Kleszczelski 


€h!rurg-Urolog 
Chor. nerek, pęchersa i dróg 
Ur 


NARUTOWICZA 1 
(PL Pried 76). Telet. H 79 


Przyjmuje ad 4—6 po w 


Lekarz - ERA 


M. Reznik 


ul. Narutowicza 2 
telefon 223-83 
przyjmuje od 12—2 i od 4—7 


Lekarz-dentysta 


E. Oisman- reundichona 


powróciła 
Lawadzka fi- a, Wilaisha J 


15. IX— „GEOS PORANNY” — 1935 


Odbiornik — arcydzieło wielole- 
inich prac laboratoryjnych. 
ihistrzowskie połączenie zalet 
niespotykanych dotychczas 
w innych aparatach. To cudo 
radiofonii współczesnej posiada: 


© Głośnik Telefunken.| AA z parabolicznym stożkiem, © poięż- 

Ad naturalnym tonie. 

© Nowy rodzaj lamp o wielkiej trwałości i równomiernej pracy. 
© Cewki o żelaznym rdzeniu dające ulira-selektywność: 
© Specjalny układ, au maiycznie yrównujący ezułość. 
© Kontakty plałynoweisret e bezszmerowy odbiór. 
8 3 zakresy fal — od F ch i zamorskich stacji. 
© Nową linię skrzynki o pięknej formie, vlepszającą akustykę. 


A 41-Lanpowy z D PROSTOWNICZĄ 


PRECYZJI i FOBJGY 


ŚĄ GO BR 
MISTRZ TONU. 
POKAZY I SPRZEDAŻ 


RADIO- AUBION 


pewny tą ry 


ALFA-RADIO 


Nawrot 1, tel. 183-60 


„AUDIOFON" 


Piotrkowska 166, tel. 156-87 


gi 


JAKÜËSON my Margolis H.. „Gufsztatń | e 


chirurg. Okulista bay e; Hoy 
hirur Piotrkowska 113, pane: 
Spes. Chirurgje tol. 165-17 powrócił Zachodnią 66, 


Pip aji 


B-n Sterlinga : 22 


(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


Godz. przyjęć 1—2 i 5—7.- 


unem D, HELMAN 1. Hersziinkiel|-" 
E, Ziciona $a 
cnor, „POWIÓC raa  |(óg Al Kościnsski) tol, 111-87 
AKUSZER-GINEKOLOG |w nlodsiię i święta zk i powrócił 
Pomorska 7, te! 127.84 pigfrkowska 68 ta, 112-20 Dr. med. 


Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
ych 


PRACOWNIA LEKARSKA 


ia mei R. Ściesińskiej 


Lekarz-Dentysta 


bakterjologa L SDArYSz! 
fl. BIErZWIŃSKA | mt k Ściesińskiego "+ PISTRKOWSKA 90 
Przejazd 19 (kiństiego 43) La Prayimuje od 8—2 1 oŭ 520 „wiec 


al. Piotrkowska (l, ol. 207-02 — 


e Wołkowyski 


powróciła 
ę 2 seggleć R 2—5 "RNA ZEN *: 
Zatwierdzona przez władze państwowe 


pa SZKOŁA KOSMETYCZNA 
U. SZMĘF łdwski Głó. EWINSONOWIEJ Oto aa io 


(kierownik dr. med. MA, HELLER) 
Piotrkowska 88 
Kurs nanki teoretycznej 1 praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


7. DATYNER 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w, 
w aleda, i święta od 9 do 1 po poł. 


Dr. A. Gibiański 


powrócił 
ZACHODNIA 59-a 
Lekarz-dentysta 


Akuszer-ginekolog 


powróci 
Piotrkowska 17, tel. 107-13 
ptzyjm.: 8—5 1 7—8 


DOKTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 


skórnych i seksualnych UROLOG 
Tratnuta 9. ze na Ul.| Chor. re zak. pachora | owej 
ra zaa | PE A E powróciła 
achodnia a 
r ut la d8—15 i od 6—9 w t 
Ua eerk, Gd 9—49.30 pp. telef. 148-956 PIUTRKOWSKA 89 
od 10—11 r. i 6—9 w. prmyjnuje od 9—11 pp. i odd—B w. tel. 1182-09. 


Nr. 263 


KLIŃGER 
Paa an T aaea” 
(włosów) 
powrócił 
Andrzeja 2, hl f2- ri 


Prjmoje od 0—41 rano | od 6—8 w 
niedzielę | święta od 10—12 


powrócił 
PIŁSUDSKIEGO 72 


[moby Sn | | weem 
Nawrot z. kl 26-07 


prayimnje 10—12 | od 5 — T 


Dr. mel || 
Wiktor Miller 
choroby wewnątrzne 
(specj. choroby reumatyczzej 


powrócił 
Sienkiewicza 40, tel. 146-11 


Pi 4,30—7 
GABINET FIZY BALNE TERĄPN 
aiio 


Józef LIBIEZ 


CHIRURG | ORTOPEDA 


powrócił 
Południowa O, tsh 163-17 


Fs Si Sedena 


= | zamathoa 1, Wi 13020 


przyjm. 16—113—1 


P. Siratciowa 


Narutowicza 14, tel. 29-67 


powróciła 
przyjmuje od 10—1 i od 4—4, 


Dr. med. s 
M. Dawidowicz 
powrócił 
chor. wewn. 


ELEKTROKARDJOGRAFJĄ 
(sdjęcia prądów azynnościowych 


ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz. 5—17, 


handel 


POWRÓCIŁ 


ui. Wólczańska 18 
(Legionów 8-a) tel. 


rirmi 


Lekarz Dentysta 


A. DEJZENSZTOKOWIE. ERDIENOWA 


Kilińskiego 4%., tel. 172-95 
powróciia 


przyj, 8—8 wiecz. 


Nr. 253 15.1X— „GŁOS PORANNY” — 193: SES 1 


Nowe, piękne i modne wełny, jedwabie i aksamify po 


ma płaszcze, suknie, szlafroki i piżamy JUŹ NADESZŁY 


GATUNKI NAJPRZEDNIEJSZE -- FABRYK PIERWSZORZĘDNYCH 
ŁÓDZKICH: K. Reisfelda, Klinge i Schulza, M.iT. Pikielnych itd. @ BIELSKICH: C. Breitbarta, Sz. Hoffmanna, J. Schanzera 


Poleca po tera, jl wie, teloni ZA. WW ABENOWECZ EE 40 


UWAGA: Żadnych filji nie posiadamy 


MOTOCYKEE 7 ej PERŁA | POMORSKI 


« czai Anien © akcszóa. LILAA GEN SKAZJA! W. PIOTRKOWSKA 85. 


ARda Neumanówna 


abiturjentka Konserwatorjam 
Warszawskiego 


UDZIELA LEKCYJ GRY 
FORTEPIANOWEJ 
Zawadzka 25, tel. 175-176 


| lean paaa < BARDYNIOWNA” NNS T promi 
Bi Pai — telefon 23-509 
iuro a entowe | (salon Mód - Gees ostatnie nowości na seson jesienno”: siłowy: geny przystępne ! 
a 


Inż. dypi. W. Tymowski 
przysięgły. rzecznik patentowy przy Urzędzie 
Patentowym w Warszawie 


zabezpiecza i wyjednywa patenty, wzory 
i znaki towarowe w Polsce i zagranicą. 


w Łodzi U. KIIIŃSKIGgO 9 m: 14, * 


04 11—13 i 17—19 


PEAIEWZNE CASPER ZE ZUW ORÓBER 
Bucik błyszczy, lśni po chwili, 
Gdy użyjesz kremu KI-LI 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT!!! 


ucząa się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na 4 wą ATA Sr 1902 ET 
i zatwierdzonych przez i o. 


KURSACH KROJU i SZYCIA | "o "etc 
BARY GRYNBLAT | 


Ł0dŹ, ZAWADZKA 36, m. 3, tel, 231-03 


Nauka odbywa się wedlug systemu słynnej sskoly paryskiej „Ecole Mor 

derne de eoupe de Paris”. — Za ggf nauczanie gwarancja. 
Kończącym świadectwa wg. ustalonego wzoru. Piotrkowska 175, tel. 138-76 

CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. | ŻRPĘZ| a ryż ść 


Kancelarja czynna cały dzień Kuracje odmładzające metodą 


hormonową. 


Trwałe przyciemnianie bawi 1 rzęs 


(btesz nii 1apewniony, Wi i „amodzinić WPAJR DECO E 
Karsy roju, "SZYC i. "Modelowania | PORADNIA 


damskiego i dsiecinnego oraz od Bieliżniarstwa sateler. W i l i | | l | l ICIN | 
dzone przez Minist. W. RiO.P nr. Mistrayni 

j. Łódz. lsby Keomiaktniakeh, Profesor uda ol przes 

j ROI Piotrkowska45 tol. 147-44 


p. SZEJNFINK IEL 


Aleja i Maja nr. 20 (róg Żeromskiego). Telef. 236-27 
Metoda nauczania tatw. praktyczna | wyra- Kobiety 1 dziesi prsrinwie kobieta- 


iajepszy rem ta IMĘ Webe C aE Ema espata || ma a Ea wa 


Inforinaoje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. codz. 
ekt PORADA 3 zł. 


LECZENIE CRORÓI 
BKÓRKYBH I SEKSUALRYCH | 


[GEEG CZERWCA ZA ane is e | | 
. a. 

Choć dE k „choć j 11 rok H 

Farbiarnia przędzy OEE „HYGIENA |" za: 

Łódź, Andrzeja 1. i Kursy Języków Obcych s 


jedyńa ałych grapach M 
Płeyjmuje wszelkie roboty, wshodsą | g.Folsórh wh trocin CE 


oe w zakres esyswczonia ssyb, frote : Studjum Handlowe 


trykotów oraz surowców w dobrym stanie 
rowania, cyklinowania i drutowani a 
poeadzek. Sprzątania blur i mlosska fi obejmujące: 


natychmiast do odstąpienia! i 
ma |B księgowość wszystkich sy- 


Oferty sub. „FP. N. 1935* do adm. „Głosu Por.“ =>, zzz. oras pakiowacie okien I dram E stemów, arytmetykę i korespon- 
Geny niskie. m dencję handlową, stenografję, 
Tel. 108-47 pryw. firmy RESTA. | g prawo handlówe, re pe 
E wodawstwo socjalne | języ! 
Czynny do godz. 7-oj. BE gielski. Źaęłsy 124 (481 5-3 


PRZEDSZKOLE :3 ANDRZEJA 3E 
Towarzystea Szkół żydowskich 


w bBodzi, Sienkiewicza 26, tel. 245-36 


NA SEZON! 


(renerne wor ) WYBOROWE CIASTKA 
SZKOŁA MUZYGZIA JI koracie sarsie 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


e Á fla dzieci od lat 4 do 6. 
z 5-ciu dań po 90 gr. Ogród wylącanie dla dzieci. W dnie k B. WOLROWYSRI 
TELEFONY: 183-92, 248-92. poleca i n O Narutowicza 
Ie awka w ogrodzie. 
ZAPISY 12—14-ej. CENY PRZYSTĘPNE. Cukiernia s ZRÓDŁO” Kancelarja sodziennie 0d godz, 11-8) wiski data" 


lo 2-0j. 
BÓŻKA metalowei pol MATERAGE 

Kierowniczka polowe, 
Guta Hecht-Herszkowiczowa | "5%, WYŻYMACEKI, KODOWNIE. 


Dla niezamożnych ulgi. 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


s RAKIETA | ans Jaray, Michiko Meinl, Albert Basserman, Oskar Karlwejs * = 7 zwgea zorykańcktek 

E TE Z YZ ZNICZE RZECZ TOZÓA 
Raks 40, tel. 141-2 Osiainia milość (Letzte Liebe). — Mówiony i śpiewany po 
Początek w dni powsz. o 4, niemiecku. — Piosenki: Ryszard Tauber 


w sob., niedziele i święta o 12 


Dziś i dni ZAB Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. Następny program: Chłopcy z Placu Broni 
Dźwiękowe ki 
Przedwiośnie | Dziś i dni następnych! lisz e SP kk Śr ro aj 


W rol oł: Sylvia Sydney i Gene Raymond ' 


Żeromskiego 74 | 76 Następny program: Kwiaciarka z Prateru — wspaniały melodyjny przebój wiedeński. 
ál. 129-88 Początek o 4, w niedziele o 2. — Ceny miejsc: I m. 1.09, IE m. 90 gr. IH m. 50 gr, — Kupony ulgowe po 10 gr. 
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Zawiadomienie! 


(sim Aleksander 


Wróciłam z Wiednia i po- 


lecam najnowsze modele 


kapeluszy 


na bieżący 


(zm Aleksander 


Łódź, Traugutfa 5 


TEL. 104-73. 


AKADEMICKIE 


BIURO INFORMACYJNE |==== 
Piotrkowska 89 


(dawniej Pomorska 40) 
Tel, 145-08. Czynne 10--11, 5--8. 
Załatwia przyjęcia na wszystkie uni- 
wersytety zagraniczne, tłumaczenia 
dokumentów, wizy franeuskie, belgij- 
skie ete., wydaje legitymacje C. I. E, 
iuprawn. do różnych ulg) organizuj 
ulgowe grupowe przejazdy  kolejo- 

we itp. 

Informacje bezpłatne. 
Uwaga: Biuro uzyskało wyłączne pra 
wo załatwiania przyjęć na wielu uczel. 

niach zagranicznych. 


Do akt Ur. Km. 2128-55 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 12 go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Zachodniej 41, na zasadzie art. 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 20 
taaie 1935 r. o godz. 12 w Łodzi 
l. Al. I Maja 14 odbędzie 
aa licytacja ruchomości a mi 
nowicie: dwuch maszyn cottonowyc! 
1. „Alban Ludwig w komplecie i sta- 
nnym, oszacowanych na łączną 
6,810, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 
Lódź, dnia 23 sierpnia 1985 r. 
Komornik: (—) L. Naborowski 


sezon 


GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 


D-ra S. HEINRICHA 


został przeniesiony z ul. Pomorskiej 10 
na ul Cegielntaną 15, front, I piętro, 
lclef. 147-67, Wykonywuje się leczenia 
lampą kwarcową, solluxem, djatermją, 
galwanizacją, kąpielami elektrycznemi, 
minimem, infrarouge, inhalatorami itd. 
Wypożyczanie do domu lamp kwarco- 
h oraz wszelkich aparatów elektro- 
medycznych. Gabinet czynny od 10 ra- 
no do 8 wieczór. 


Dz. med. 


Dorota LEWY 


powróciła 
Choroby piut 


prześwietlenie na miejscu 
Narutowicza 30, tel. 214-75 
przyjmuje od 5—7. 


i. mi. HELLER 


Spec. chorob wenerycsnzch, mo- 
euopłolowych I skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
w niedziele í święta od 10—12 pp. 


Dr. med. 


M. WAJNBERG 


chor. nerwowe 
(elektryzacje) 


Żeromskiego 25, tel. 172-20 


sm Komite Synagogi przy Al. Kościuszki 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż 
powróciłem z Paryża z najnowszemi modelami 


Z NAJWYBITNIEJSZYCH DOMÓW PARYSKICH 
CATA IT EFD 


nintejszem podaje do wiadomości, że 
wydzierżawienie miejsc na rok 1935 | 38 


odbywać się będzie w UR i s 


3, 


34 : 25 25, 26 


Osoby, pragnące odnowić 


gogi w porządku następującym: 
a b. r. w godz od 4 do 7 wiecz. 


godz, 10 — 1 po poł. i 3 — T wiecz 
września b. r. w godz. od 4 do 7 wiecz. 


września b. r. od godz. © rano do 1 po poł. 


złorocz ną dzierżawę miejsc. zechca zgłosić 


się do Kancelarji. Synagogi najpóźniej do niedzieli, dn. 22 września 


W rokn bie 
wyjątkowo 


b. BEKER 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne ! woneryesne 
Zachodnia 64 
telofon 185-48 


przyjmuje od 19— 2 i od 7 — 8.30 w 
w niedzielę | święta od 10—12 w poł 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


ehor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 88, 


fel. 143-63 
Kosmetyka lekar ska 
pielęgnowanie cery I włosów 
G.spo przyjęć od 10 rano do 8 wiees. 


Do akt Nr. Km. 
OBWIESZCZENIE 
k Sądu Grodzkiego w Ło- 

y w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 na zasadzie 
art. 602 K, P. C. oglasza, że w dniu 19 
września 1935 r. o god, 13 w Rudzie 
Pabjanickiej przy ul. 


1135-30 


dola, ampli oszacowanych na łączną 
sumę zł. 845,— które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 28 sierpnia 1935 r. 
Komornik: w. z. (—) Adam Mróz 
Sprawa Józefa Gramsa p-ko Wan- 
dzie Seiler, 


Dyplomowana pielęgniarka 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury, 

Pl. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91 


Jat e Beauti 
eoma 
powróciła 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycane 
(kobłetg i dzteci) 


Sionklewiea 34 elet. 146-10 


przyjmuje od 5—8 wiecz. 


powrócił 


gods. prsyj od 11—1 | 5— 4 pp 


n kontrola biletów Trzy we 
„ Uprasza się przeto o każdorazowe okazywanie bife- 
tów przy wejściu da Synagogi, 
EE A EA PRA alkocaaik a nie będą. 


r. b, włącznie, 
ciu do Synagogł będzie 


gdyż osoby nieposiadające biletów 


orgdmielsha 20 52: 


zawiadamia, 
z najnowszómi modelami i już przyjmuj 


TO O A Z AGE, | 
Zatw, przez Min. W. R. 1 O. P, 


Szkoła Gimnastyki i Tańca Art. 


M. ALPERKÓWNY i 


Sienkiewicza 3 | 5 
Początek zająć jutro, 16-go. 
Sekretarjat czynny codx. w godz, $ — 7. 
Tel. pryw. 224-60 123-18, 


| anmam 


Gimnastyka, Rytmika i Taniec 


Zina Kruszówna 


Poczatek lekeji 15 września 
Zapisy ul. Piotrkowska 53, fr. II piętro, 
tel. 188-92 w g. 5.30—7.80 


z Eu źródła 


Wieiki wybór: 
|| ŁÓŻEK komodowych 


WÓZKÓW dziecięcych 


ŁÓŻEK metalowych || WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych || marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. WEK 

„Patent” LEŻAKÓW, HAMAKÓW 


ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 
« 
2 esz „DOBROPOL dawne" 7 


— — składzie „ 
KABARET - DAN 


KAKADU 
» 


NIEBYWAŁY PROGRAM ARTYSTY 
Z UDZIAŁEM SIŁ KRAJOWYCH I ZA! 


PRYWATNA 


SZKOŁA POWSZECHNA 
m GIMNAZJUM MES 


Towarzystwa Szerzenia Oświaty i 
Technicznej wśród Żydów w 


Pomorska 46-48. 


Opłata wynosi 15 zł. miesięcznie. 


RMN E | Kl 


1936 r. Łódź, uł. Pioírkowska 64. 


M. GURT 


TELEF. 
155-28. 


"z. Panie, iż powrócił z Paryża 


A. PIOTRKOWSKIEJ | 


WARSZAWA, PLAC Dąbrowskiego Te 8. 


w najaleganfszym lokalu sfolicy 


Telefon 106-64 


Przyjmowani są kandydaci na nowy rok szkolny 1935/36. 
Do klasy | przyjmowani 


leca na dogodnych warunkach 


i 


Zatw. przez Min. W. R. i U. P. 
SZKOŁA TAŃCA ART. T RYTMIKI 


Paszkówny i Góralski 


GDAŃSKA 94, LEL, 184-11. 


Rozpoczyna zajęcia 16-go września. 
Zapisy codziennie w godz. 17 — 20. 


yf syst, Mon 


Przedszkele [miiikiącj 2x 7 
W. KAPKANÓWNY, Piobkowsia Io 94, 


parter, lawa oficyna 

Przyjmuje się zapisy codziennie od 11—2 i 4—8. 
Języki ohce dla dzieci. Zajęcia przed i popołudniu, 
Początek zajęć 10 września r, b, 
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Pracownia Gorsetów 


„Di Y oO?” 


została przeniesiona na 


Piotrkowską 714, tel. 118-91 


Poleca najnowsze modele. 


Pracownia GORSETOÓW 


POLA 


Sienkiewicza 31, tel. 246-69. 
Po powrocie z zagranicy poleca najnowsze mofeto, 


Biusłonosze, ostatnie słowo mody, ela 
styczne, bez zastosowania drutów, 


Lek: Gimnastyki Tanecznej, Zdrowotnej 
1 Akrobatyki rozpoczynam 16 września 


Esta Zylbersziajnówmna 


Zapisy do 16 b. m. codziennie od 12 — 5 i od 5—7 w. 
miesz. pryw. Lipowa 31, a od 16 b. m. w poniedsiałk 
i ctwartki od 4 — 8 w lokalu szkolnym. 


Skola Tańców Karola Trinkhausa 


Andrzeja 17, tel. 207-91 
Nauka odbywa się w grupach i oddzielnie, kancelarja 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od godz. 11-ej rano do 
godz. 10-ej wieczór. 


RYTMIKĘ I UMUZYKALNIENIE 


DZIECI PROWADZI 
LEONJA Jannum- SZBCHTEROWA 


W LOKALU „NASZEJ SZKOŁY“ 
NARUTOWICZA 30 


Zgłoszenia w kancelarji Szkoły w godzinach 4—6 
tel. 241-93, Informacje w innych godz. tel. 258-18 


Banca! 
CING 


Bezpłatne porady kosmetyczne 
Przy odpowiednich ponezeniach za 


pewni Pani (racjonalnej pielęgnacji) 
jak zachować długo skórę czystą, świe- 
Żą 1 zdrową 
INSTYTUT de BEAUTE 
ANNA RYDEL 

Racjonalna kosmetyka, Usnwanie owło 
sienia. SZKOŁA kosmetyczna zatwier- 
dzona przez Wł. Państw. w 1924 r. 
CENY 92, 


f. m KÓW 


Kilińskiego 30, tel. 216-48 
powróciła 


imuje od 9—12: iod 3—6 pp. 


CZNY 
(GRANICZN. 


MĘSKA 
KREM 


Wiedzy 
Łodzi 


prz, 


Ala lzbicka 


są chłopcy z ukończonym 6-ym rokiem sy. pielęgniarka dyplomowana) 
Kancelarja przyjmuje zapisy codz. w godz. 8 2. y 
zi Narutowicza 47 
RZEZ VET LE DEO WODOCI ZO ZD tel. 246-36 


_Nr. 253 


PETTER EE 


WE D 


| ma RITA. m DRZE 
ii Nauka į wychowanie wanie Ej 


` MADAME FISZHAUT Parisien- 
ne diplômée Leçons de Fran- 
çais. Adresse; 94 Rue Gdańska. 
de 5h — a bb. Renseignements 
par téléphone: 147-64 de anr a3b. 


BUCH: ALTEBJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego Poprz. oficyna 
3 piętro. Dla zapisujących się 
w b. m. 20 proc, 


uj 
Cena bardzo 
pisania na ma- 
z R dnem objaśnie 
łŁ 10. Adres: 
Wólezańska 41, o 32. 


nastąpi otwarcie 


Ww orek 
dnia 17b. m. WIKSUSOWEgO Magazynu 


MOTOCYKL marki „Norton* 600] ge”ssm==r= 
cm. z przyczepką, mało używany 
mnm | (3000 kim.) do sprzedania. Wiado 
mość: ul. Cegielniana 82, u dozorex. 
lub tel. 261-99.. 


KALANDER, używany, ale w do 
trym stanie, na parę o niskiem ciś. 
nientu, długość wału około 2 mtr. 
pragnę kupić. Oferty sub „F. K 
225” do administracji pisma. 

ŁÓŻKO niklowa w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość: Zachodnia 
nr. 68, front, m. 10, od 3 — 5 pp. 


WYDRA nowa tanio do sprzedania, 


Cegielniana 59. m 33, zastać od 
15 — 17. 

PIANINO krzyżowe, marki 
Schróeder, w dobrym stanic, 


sprzedam. Telef. 218-86. 


MEBRAISTA, który był w Pa- 
lestynie. udziela hebrajskiego i 
wszystkiech przedmiotów judai 
stycznych. Oferty do adm. „15 


15 GR. LEKCJA. Dyplomowa- 
na paryżanka udziela francus, 


kiego. Literatura. Gramatyka. 
Konwersacja. Pomoc szkolna, 
Południowa 20, m. 20, parter- 
pierwsze wejście na lewo. 


408—3 


NAUCZYCIELKA, rutynowana 


pedagogi: , przygotowuje do 
szkół, udziela lekcji, korepe 
Specjalność: nauczanie 
dolnych. Tel. 218-86 


NIEMIECKIEGO udziela dr, 
fil, absolwentka niemieckiego 
nniwersytefu, Literatura, gra 
konwersacja. Przygo- 
: do matury. Traugutta 
F „ortjer wskaże. U 


DEMOISELLE MARIE n- 
iziela angielskiego, francuskie- 
tO niemieckiego, załatwia 
wdzęlką 

można od 
Piotrkowsk. 


korespondencję. Zastać 
10 - 


-2 14 — 8. 


DR. FIL. 


Uniwersytetu Paryskiego 
francuskiego, Śródmiejska 
front, I piętro, godz. 3 — 4 


ANGIELSKIEGO, konwersacji t li 
teratury indywidualnie i w grupach 


Korespondencje i tłumaczenia han 
dowe, naukowe. Kilińskiego 105, m 
28. PM 


KONCESTJONOWANE _ przedszkolą 
Mildebrandówny, P. 0. W. 3, m. $, 
tel. 243.80, przyjmuje zapisy dzieci 
od lat 4 — 7. 


RODIN 


OKAZYJNIE sprzedam piękny sto 
lowy pokój, 2 fotele klubowe skó- 
rane, szafę dębowa, kasę żelazną, 
łóżko metalowe z materacem. Obej- 
rzeć codziennie od 14 — 15 i od 20 
— 21, w niedzielę od 9—12, ul. Piotr 
kowska 182, m. 6. 517—2 


PIANINO do sprzedania w stanie 
pierwszorzędnym. Kaszub, Drewnow 
ska nr. 77, tel. 212-47. 524 5 


DO SPRZEDANIA meble z jadalni, 
gabinetu, sypialni i kuchni okazyj. 
rie. Wiadom.;-Pamorska $1, front, 
parter, od 9—10 i 3—5. 549. 3 


ES OONO 


ITIIX.— „GŁOS PORANNY* 


Choroby y zwierzat i] 


(Speojalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
i od 4—7 p. p. 
PALCA i strzyże” 
nie psów 
Nawrot1a, Il p. Tel. 175-77 
Ceny tecznicowae. 


| 


MASZYNĘ do pisania w do 
brym stanie okazyjnie sprze: 
dam. Oberbaum, Kilińskiego 7 
— 
MOTOCYKL z wózkiem firmy Moto 
sacoche sprzedam. Piotrkowska 61 
Krzemiński, 


© 


1865 1935 


Tylko najstarsza w Łodzi 


bo istniejąca od r. 1865 fabryka mebli stylowych i nowoczesnych 


Karola WUTKE 


jest w stanie dostarczyć wszelkiego 
rodzaju meble pierwszorzędnej jakości 
po cenach najbardziej 


+ 


Prosimy odwiedzić pasze 


bogato zaopatrzone 


FABRYKA MEBLI i WARSZTAT TAPICERSKO-DEKOR. 


KAROL WUTKE 


O xx 


ZA ZWROTEM kosztów fram- 
wajowych zamelduję, wymeldu 
je w ubezpieczalni społecznej. 
Telefon 166-78, Pomorska 6, 
m. 21. 10553-2 
LM — 
ZAMELDOWANIE i wymeldowanie 
w Ubezpieczalni uskuteczniam za 
zwrotem kosztów tramwajowych. 
zgłoszę się na wezwanie telefonicz. 
ne nr. 186-67. Gdańska 37, m. 22. 
571—3 


re 
KRAWCOWA z odpowiednim 
lokalem oraz kartą rzemieśln 
poszukuje wspólniczki z klijen- 
telą. Oferty do administracji 
pod „A. B.“ 


WAŻNE DLA PAŃ! Tylko po 3,50 
sprzedaję eleganckie kapelusze dam 
skie: filcowe, aksamitne i izne. Wy 
konanie podług ostatnich modeli 
Uwaga! Przyjmuję wszelkie przerób 
ki po cenach b. niskich, Polecam sie 
łaskawej pamięci. „Tola”, Zawadz 
ka 23, lewa of., parter. 


KTOBY wtedział o miejscu zamiesz- 
kania panny Wanńy Trojanowskiej, 
cérkt byłego rejenta. m. Łodzi. pro- 
sezony jest o podanie jej adresu za 
wynagrodzeniem. Wiadomość w ad 
ministracji, 


WŁAŚĆ. OTTON WUTKE 
ŁÓDŹ, CEGIELNIANA 42 :: TEL. 131-20. 


POSZUKUJEMY swata - ki, który 
ma znajomości w- inteligentnych 
izraelickich domach. Oferty pod 
„Małżeństwo, 


BIURO „ZENIT*, Piotrkowska 
82, poszukuje współp. wni- 
ka. Zgłaszać się godz. 3-cia — 
4-ta. 


TORY. FIRANKI, KAPY 
3 (filet, szydełkowe 
i brukselskie) oraz nowoczesne 
siatki po genach przystępnych 
poleca Pracownia Ręcznych Robót 
M. GOLDBART, Piotrkowska 62, 
tel. 135-35, I w. pr. of. I piętro 


"sw fi 


INTELIGENTNA osoba (izr.) poszn 
kuje pracy jako gospodyni, wycho- 
wawczyni, pielęgniarka. Wymaga- 
nia skromne. Dzwontć 226-51. 

m a e 
POTRZEBNA zdolna podręczna da 
salonu mód. Piotrkowska 61, Glass 


MNiNMMmimmm 


TAŃCÓW wszelkich salono. 
wych wyucza po powrocie prof, 
I Wilczek w swoim nowocześ 
nie urządzonym lokału przy ul. 
Piotrkowskiej 120, tel. 222-71. 
Lekcje odbywają się: pojedyń- 
cze i kompletach. Na żądanie 
w prywatnych domach. Ceny 
umiarkowane- 
———_—— 
DYWANY Perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia artystycz 
ny zakład naprawy uszkodzonych 
dywanów, H. Milgroma, Kilińskie- 
go 18 719-5 
i A 
OSOBISTOŚĆ, mająca stosunki w 
przemyśle i handlu poszukiwana. 
Zgłoszenia do administracji pod 
„Dobry zarobek”. 10071—4 


kJ 


; ga Sródmiejska 5 
OBUWIA Ę SAL 6 poleca w wielkim wyborze obuwie damskie, 
= gy męskie i dziecinne po cenach umiarkowanych 


ana 


= 
B Lokale 
DLA STUDENTKI, wybieraj. się 
na studja do BRUKSELKI GE: 
des Hautes Etudes, 
Kursy Bakterjologji, Szkoła masażu 
i gimnastyki leczniczej, Wyższa Szkoła 
Handlowa, Szkoła sekretarek etc.) do 
wynajęcia przy rodzinie polsko + fran- 
cuskiej pokój z utrzymaniem. 
Informacje teL 100-62 od 4 — 5 popol. 


DO WYNAJĘCIA 
BUDYNKI FABRYCZNE: 
1 szed żelbet 400 mtr. kw. 
1 suteryna żelbet, 260 mtr. kw 
1 sala fabryczna 120 mtr kw. 
Wiadomość: Śródmiejska 22, 


DO WYNAJĘCIA od 1 października 
front, parter trzy pokoje * z przed- 
pokojem, kuchnią, służbowym | 
wszelkiemi wygdami. Narutowicz: 


ewa N 


przystępnych. 


składy 
w gotowe meble! 


M 
MII 


nom mp 
KIEROWNIK potrzebny, energiczny 
fachowiec do większej tkalni z do- 
bremi rcierencjami. Zgłosić się do 
związku, Śródmiejska 16, oł godz. 
15— 

LEKARZ - DENTYSTKA do sa 
modzielnego prowadzenia gabi- 
netu natychmiast poszukiwana. 
Zgłoszenia sub „L. D.* do ad- 
ministracji .„.Głosu Porannego“. 


POMOCNICA buchaltera biegle 
pisząca (izr.) potrzebna. AO 
pod „Biuro“. 


POSZUKIWANA biuralistka, pi 
sząca biegle na maszynie. Wła 
snoręczne oferty z referencja 
mi proszę składać do admini 
stracji „Głosu“ sub 


Krzesła i i fotele 


(wiedeńskie--gięte) po tenach fabrycz- 
nych poleca Wytwórnia Mebli Giętych 


„HERKULES = "rodwórs. 16 


Poleca się Sz. Paniom Kurs Kroju ! Szycia dls domowego 
użytko przy Pracowni Sukien | okryć damskich 


K. ZDYBICKIEJ w Łodzi, 


ul. Zachodnia 39, tel. 193-51 poprzeczna of. parter. 


ar. 30. Wiadomość: Front, 1-820 pię- 


tro, m. 4. wlk: 


i 
8-POKOJOWE mteszkanie w nowym 
domu z wszelkiemi wygodami, zaj. 
mowane dotąd przez lekarza, do wy 
najęcia od zaraz. Wiadomość: Rad- 
wańska 4, u dozorcy. 5322 
= — 
4-POKOJOWE eleganckie frontowe 
mieszkanie z kuchnią i wygodami w 
czystym t spokojnym domu do w 
zajęcia natychmiast. Andrzeja 31 
tei. 128-22. 


przy ul. RAWA 115 na- 
tychmiast do wynajęcia, Wie- 
telefon 


domość 179-10. 5 ż 


PANNA w średnim wieku, zupełnie 
tagospodarowana w jednym pokoja 
z kuchnią,  przedpokojem, m 
Iszem piętrze z balkonem, poszu- 
kuje  sublokatorkt  irraelitki do 
wspólnego zamieszkania, Cena wu- 
młarkowana. Oferty sub „Ch*, 
10157—2 


W NAJPIĘKNIEJSZYM domu Ło 
dzi przy uł. Gdańskiej 74 do odda 
nia od zaraz 3.pokojowe mieszkanie 
z kuchnią, wszelktemi reota 
Wiadomość u gospodarza, J. 


monowicza, Gdańska 57, tel. 185. ży 
10421—3 


3 i 4 POKOJE z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami dobrze 
utrzymane w czystym i spokoj 
nym domu do wynajęcia na- 


tychmiast, mł. Mielczarskiego 
4, tel. 123 - 22. 10596-2 
1, 2 POKOJE umeblowane. 


front, 1 piętro, wejście z klat 
ki schodowej, nadające się na 
gabinet lekarski lub dentystycz 
ny, telef. 236-39, Zgierska 21. 
10548-2 


DO WYNAJĘCIA od zar 
kój umeblowany, w. 
ny, telefon. rómi 


holem į wszelkiemi wygodami, 
araz służbowym w doam skans 
lizowanym i wolnym od podal 
ku lokalowego, do wynajęcia 
Ul. Legionów 44. (Przy 
tramwaju nr. 17 przed dome 
Wiadomość u dozorcy lub tel 
127-74. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Piłsudskiego 36, m. 5, front, [ p. tel. 


Wiadomość na miejsen, od 5 do 7. 


16 


I5.15— „GŁOS PORANNY" — 1935 


um Ż.1 A. RAPEGPORT 


BIOTRKOWSKA 15. « TEL. 218-93. 


igi 
POKÓJ umeblowany z niekrępują: 
tem wejściem przy inteligentnej 
rodzinie do wynajęcia. Wiadomość: 


Zachodnia 66, m. 81, codziennie od 
9 do 7 wiecz 


ŁADNIE umeblowany pokój z 
iekrępującem wejściem, dla 
jedyńczej osoby do oddania 
rutowicza 56, m. 23. 


) WYNAJĘCIA 5 pok, z kuchnią 
„olkiemi wy! ZRIN wyremonto 
ne, I piętro, od zaraz. Legjováw 
nr. 17. Wiadomość u dozorcy. 82-2 


na II piętrze, front, 
w nowo - wybudowa 
i demu do wynajęcia. 


po ODDANTA pokćj od zaraz dla 

lodej osoby, ewentualnie. dla pra- 
SG go małżeństwa. Piotrkowska 
„16, m, 20. 7 j 


kały w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 63 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogłasza, 
że w dniu 24 września 1935 roku © go- 
dzinie 12 w Łodzi przy ul. Wodnej 22 
odb: dzie. się ę publiczna | licytacja rucho 
nowicie: Justro-tremo, 
w, 3 żyrandole, 2 stoły, 6 krze- 
2 biurka, szafa, kredens, 2 
ranki, kredens, bibljoteka, 
zafa do ubrań, szafa bieliź- 
zacowanych na łączną sumę 
zl, 2,725, którę można oglądać w dnia 
w miejscu sprzedaży, w czasie 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 14 września 1935 r, 
Komornik: (—) Wacław Koszelik 
Sprawa f. Jacque Hauvette p-ko f. 
B-cia Busse, 


Do akt Ur. Km 1507-35 58-35 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. KIT w Kószelik, zamiesz- 
ul. Wólczańskiej 63 


kompletne snowa 
jbmuszyna na 40 
tkackich osza- 
sumę zł. 4,725, 


cker i Jadwigi 
ko f. Wilhelm Kuńce. 


Lekarz-dentysta 


i MODELOWANIA 


7 | oraz francuski wykonuje pierwszo 


zatwier- 

dzone 
przez Min. 
W.R.1O.P: 


T, SZYCIA 


DOKTŐR 


W. Łagunowski 


Space. chorób wenarysznych, 
sskzualnych í skórnych 
Gabinet Roentgeno= i światłoleczniczy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83 
Przyjmuje o 8.90 do 10.30 rano, oð 
1-8) do 9.30 pp. od 6 do 6.30 wiecz 
w pładzicie ! Awiąto ad 10—4 


Dr. med. 


B. Mrówka 


choroby wewnętrzne 


powrócił. 
f1-go Listopada 32 Sractes 18328 


zg gelefon 18309 
przyjmuje od 


DO ODDANIA 2 pokoje z wygodami 
i telefonem, front, I piętro. Moniusz 
ki 5, m. 3. Dla lekarza wygodna, 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuch 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, mos, gardło 
1 dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, tet. 127-81 


9r.—2p. 4—8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miesto. 


Lekarz-Dentysta 


M. Kajzer - Grabiásha 


Gdańska 26a, 
tel. 221-89. 


Przyjmuje od 10—7 wiecz. 


DR. MED. 


J. GERSZTAJN 


Specjalista chor. oczu 
powrócił 


nią. Wiadomość: Pictrkowska 165. Traugutta 12, tel. 175-10 


u dozorcy. 


SEMPERIT ” 


CH. TENENBLUM 


DESENIE TRALNIE 


żakardowe na podziały wiedeńskie 


„ |rzędnie Reinhold Milez, ul. Lima 
nowskiego 105, tel. 190-93. 


TNSTYTUT 1 SZKOŁA KOSMETYK 
Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 


MEMAR 


ul. Slenkiewicza 37, tel. 122-09 
Pocsątek 15/IX 5-cio miesięcznego 
kursu. Wszystkie dźlały tooretycz- 
ne i praktyczne nowoczesnej kos- 
metyki, Ilość słuchaczy ograniczona 
Besplatne programy, informneje i 


T. ślafflerowa 


Kilińskiego 44 


zapisy od 7—8. 
FUTRA "onre nejen 


ZAKŁAD KUŚNIARSKI 


NARUTOWICZA 16. 
TEL. 140-59. 


Dia dzieci w wieku szkolnym 


polecamy: bieliznę, fartuchy, obuwie, 

czochy itd. w wielkim wyborze po cenach najniższych. 

Zwracamy uwagę Szanownej Klijenteli na wszelkie wy- 

roby Widzewskie, zwłaszcza marki 

dotąd najwyższej jakości, jak też na wyłączną sprzedaż 
Resztek, Braków i Sekunda. 


Adolf FERFECKIE ciz 


Tel. 215-97 
Łódź, pb 6 A pge: frontowy 
powróciła 
e „Gł P. 'stkiemi di 
Prenumerata dwu u Łada zi 400, za sdara 


40 groezy, 


£ przesyłką pocztową w hraje — zl. 6.—, zagranicą — zł 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


'|przyjm. od 11—2 i od 5—8,30 w. 
BODO OJ 


skarpetki, poń- 


O. K. o nieznanej e 


Dr. med. 


NIEWIAŻSKI 


Speojeiista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedstele i święta od 9—32 


Lekarz-Dentysta 


1. Dilętka- Russakowa 


Gdańska 64, tel. 245-56 
powróciła 


Liny KAUFMAN 1 


„przyjmuje od 4 — OKA Niecz. 


GARSONIERA ARTY w 
śródmieściu. Oferty pod „M“ 
składać w administracji, 


Dgłoszenia 


za wiersz mili: 
redakcyjnym zł. 


50 gr., nekrołogł 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyrac, 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, aj zł 1.20. Ogłoszenia zaręcnynowa 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


airowy |-szpnitowy (strona 3 szpail, 


Sr. 25% 


NA SEZ N JESIENNO-ZIMOWY 


NOWOŚCI , DYWANY 


krajowych i zagran. materja- ręczne i mechaniczne oraz MATER- 
łów jedwabnych i i wełnianych JAŁY MEBLOWE w wielk, wybo rze 


CENY B. PRZYSTĘPNE! 


Piramowicza 


6g Cegleiñianej I piętro 
TaK TELEFON 207-33. 


TEN KGŁAIERZYŃ 


Zapisy przyjmuje 
kancelarja codzien- 
nie od g. 10 r, do 7w, 


Fiu a 


Nauczycielka francuskiego 
po powrocie wznowiła lekcje. 
AT. I MAJA 41, m. 47, TEL, 239-48 


Mala iim 


absolwentka Konserwatorjum w Kra- 

kowie WZNOWIŁA LEKCJE GRY 
FORTEPIANOWEJ. 

Al. I Maja 19; tel. 132.60. 


DR. MED. 
M omiin, ROZEN 
CZYNNY. STOMATOLOG 


przeprowadził się na 


I. Ab, KOŚCIUSZKI 17 


Tel. 216-57, 


„MIMAR” 


Sienkiewicza 37, fel. 122-09 


ONY SAMOCHODOWE, MOWIE 


—— E  REPREŁENTACJ. 


+ BERSON-SEMPERIT 


Krzywdzi sam siebie ten, kto nie zakupuje 
w największym łódzkim Domu Towarowym 


„WNHOLE-WORTK” 


Łódź, Plotrkowska 98 


Poleca od A do Z KORF 


paszki damain, pęki Obuwie 

Biżuterja, Białe towary. BE ROEE 

Czekolada, Chustki. , 

REKE owas |Manaiakfara 

Emalja. | i 

Fartuchy, Firznki FUTRA PRO ANA 

Galanterja. resa e r wwa 

Herbata. h 

gedwabie Kosmetyka | Pezen 

Koce, Koszule, Kołdry. TT 

Lalki. Trykofaże domek moska. 

Łyżki. Łyżwy. rawoty 

iR. aai TG 

Naczynia kuchenne. anaw i przy ZA 

Obrusy. pri 

Piedy, Prześcieradła. p 

Ręczniki. Wszelkie artykuły w najwyższej 

Stal, wyroby stol, nakr. jakości po najtańszych cenach. 

SZczotki. Szkło: i 

Torebki. Odwiedzanie Domu Towarowego 

Uczn. mundurki. nie obowiązuje do kupna. 

Wyroby skórzane, i 

Zabawki i t. p- 

PRZYCHODNIA n. 
WEREROLOGIEZNA |. GRROWOWA 

leczenie ERO AOC a 
przyjmuję 


Zawadzka 1, tel 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wiecź, 
Porada 3 ał, 


od 11—1 i 3—8 w. 


LEGIONÓW 3, tel. 131-91 


l-sza strona 2 Złą | ATAN 
1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 ges 


testem 
bez zastrzeżania miejąca 
niejase ogłoszenie sl. 1,50 
maślubinowe 12 st Ogło- 
firm sagr. 900%. Za ogłoszenia tabelsrycane lub fantas. dodatk 


50%. Ogłoszenia dwukoloz. o 50//, drożej, 
7 >> —NNR——-—-->-->>>2>> M w M M I 1 Ś„„„„(Ó—OC( O M 
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Jlusteowana 
godniowa 


H. BARBUSSE ROLA PISARZA 


uae eri internacionalizm i kultura 


(Streszczenie przemówienia H. Barbusse'a na międzynarodowym kongresie pisarzy) 


Jeżeli zadanie pisarza współ- 
tzesnego i przyszłego polega na 
orjentowaniu się w rzeczywisto 
ści, to z łatwością stwierdzi on, 
že jest ona walką dwneh prą- 
dów społecznych. Celem jedne- 
go jest zachowanie obecnego u 
stroju, drugi zaś dąży do 
zmian w imię sprawiedliwości 
i dobra powszechnego. 


Decydujący wybór 


ILecz niedość jest rozróżnić 
zasadnicze czynniki życia spo 
lecznego. Należy uczynić wy- 
hór pomiędzy nimi i opowie- 
dzieć sie za jednym z nich. Na 
leży zbadać dokładnie ich 
strukturę, ponieważ łączą w so- 
bie pierwiastki umysłowe z e- 
lementem moralnym. Trzeba 
wziąć uczciwy udział w życiu 
społecznem. I ponieważ mówię 
o roli pisarza, z której nie mo- 
że absolutnie wyjść ji stać się 
czerns innem, praca jego pole 
ga na obronie idei, aż do jej 
urzeczywistnienia. Winien wy- 
laśniać ją wszechstronnie, sta- 

ać przed oczy ludziom, i, co 
więcej, wpajać ją w ich umy- 
sły i serca. Pisarze zresztą po* 
siępowali zawsze w ten spo- 
sób. 

Nie chcę zagłębiać się tm w 
tok dziejów, co przedłużyłoby 
mój wykład, lecz potwierdziło, 
łe pisarz był zawsze posłuszny 
emuś moralnemu prawn. 
dzieło jakiejkolwiek 


sztuki nie było nigdy świado- 


mie niemoralne. 


Lecz istnieje moralność i 
moralność. Przeważała ogólnie 
i jeszcze przeważa moralność 
oficjalna, klasowa, moralność 
epoki, będąca moralnością war 
stwy panującej. Również zwo- 
lennicy idei dla idei, czyniący 
z miej swe hasło i chlubę, są 
skutkiem zrywania z Życiem 
kolektywnem, konformistami i 
konserwatystami. Wiemy poza 
tem. że nawet w dziedzinie 
tak integralnej, jaką jest lite- 
ratura, istniała zawsze tradycja 
opozycji przeciwko ustalonemu 
porządkowi rzeczy, przecho- 
dząc często w jawną rewoltę. 

Obok Wergiljusza, który od 
dał na usługi rodzącej się po 
tęgi Rzymu zlatynizowane pię- 
kno Homera, e nawet i przee 
nim żył Lukrecjusz, który lito- 
wał się nad gnębionymi i do- 
vadzał im obalenie istniejącego 
ieżymu. W rozkwicie 16 wie- 
ku po obskurantyźmie średnio- 
wieczą i wspaniałem Odrodze- 
niu, będącem dziełem arysto- 
kratycznej mniejszości, panują- 
cej nad tłumem. żył La Boetie, 
który nawoływał uciskanych do 
zrzucenia jarzma poddaństwa 
Byli encyklopedyści i wielu in- 
nych śmiałków. Trzeba rów- 
nież wspomnieć o tych go- 
dnych pochwały, którzy wyrze 
tajac się romantyzmu -i natu- 


ralizmu, przeszli do mniej u- 
porządkowanej dziedziny idea 
lizmu i filantropji. 


Garstka pionierów 


Lecz ta szlachetna i śmiała 
tradycja, której nigdy nie zby- 
wało na obrońcach i która za- 
wsze prawie potęgowała się po 
kryzysach socjalnych, nie była 
ani powszechną, ani systema- 
tvczną. W ciągu stuleci repre- 
zenłowała ją jedynie odosobnia 
na garstka ludzi. Przyczyną te- 
go zjawiska w czasach nowo- 
żytnych i współczesnych było 
niedołęstwo i intelektualna nie- 
moc klasycznego humanizmu i 
burżuazyjnego ducha, z które 
go wszyscy powsłaliśmy, jako 
poddani władzy kapitalistycz- 
nej burżuazji, spadkobierczyni 
francuskiej rewolucji. Jest 
rzeczą bardzo łatwą dostrzec 


nieporządek myślowy, niedołę-« 


jsz: go bur 
który 


stwo i usterki dz 
żnazyjnego liberalizmu, 


pozwala ludziom bez złego 7u- 
miaru z altruistycznym uśmie 
skem zajmować stanow 'ska re 
akcyjne i w grancie niehuma- 
nitarne. 

Z pozoru poctciwi Żywią w 


UMM aty MWK wii 


umyśłe zabójcze sprzecznuści 
Niestety, wielu intelektuali- 
stom można bez paradoksu 2a- 
rzucić brak intciigenc. 


Nacjonalizm domi- 
nuje 
'*Wmieszanie się tych walecz- 
rych przedstawicieli kultury 
nacjonalnej, mające zawsze 
charakter wywrotowy, w dzie- 
dzinę ludzkiego postępu, ina- 
czej w powszechne zagadnie- 
nie socjalne, zmusza nas do 
śnienia ważności kwesti 
naejonalnej w tej walce. Kwe- 
stja ta bowiem dostarcza naj- 
bardziej wzruszających argu- 
mentów ł pozorów zasadom 

wstecznictwa i ucisku. 

Cała moe ucisku opiera się 
na nieprawnej i zgubnej dok- 
trynie idei nacjonalnej i, co 
za.tem idzi znaczenia i roli 
kultury narodowej, 

Nacjonalizm, będący dogma- 
tem państwowym pięciu sző- 
stych kuli ziemskiej, ma na ce 
lu zwalczanie uniwersalizacji 
ludów, borykających się z ży- 
ciem. Jest z natury antyuni- 
wersalny, nawet gdyby ugrun- 


Chochoł 1935: 


tował się na całym Świecie. 
Naród staje się wtedy najwyż: 
szym celem, murem. Wszelka 
ułeologja zostaje zagarnięta na 
rzecz wie'kbości jednego kraju, 
który chce ować mad inny- 
mi. Dokcnuje się pewnego ro- 
dzatu pewiększenie fotograficz 
ne uczucia rodzinnego do roz- 
miarów racji i abstrakcji te, 
sądaje sic charakter agres 
ny. Z wielkiego wspólnego do- 
mu czyni się twierdzę, czyli 
inaczej więzienie. W obywate- 
lu zabija się członka lud: i 
społeczności, o ile nie zab: 
przytem samego obyw teln. 
Szowinizm, będący wybucho 
wym fernrentem agitacji, podże 
ga wałkę wewnętrzną i wtrąca 
masy ludzkie w odmęty niena- 
wiści i wojny z sąsiadami, Nie 
jest to już wystąpienie narodu 
przeciwko innym’ narodom, 
lecz przeciwko samemu sobie. 
To dwulicowy militaryzm 
Oto gdzie kryje się zbrodnia i 
zamach na myśl. Żadna kultu- 
ra narodowa nie ma prawa do 
specjalnej raoralności, przysto- 
sowanej do jej wzoru. Tnie się 
literalnie ludzkość na kawałki, 
aby została zniszczona doszczę- 
Inie. 

Oto w jaki sposób sprawa 
rozwoju ludzkości i jej dobra 
znalazła się pomiędzy nacjona- 
fizmem, niezbędnym dla pań- 
stwa burżuazyjnego w celu u- 
trzymania swej przewagi, a in 
ternacionalizmem, niezbędnym 
dla istnienia sprawiedliwości 
i pokoju. 


Wracając do otaczającej nas 
rzeczywistości, możemy powie- 
dzieć, że znajdujemy się w de- 
cydującym okresie walki społe 
cznej, wskutek stopniowego roz 


Tyś mnie wołał? Czegoś 
chciał? 


Dzisiejszy numer 


„REWJI* 


zawiera m. in. następujące; 
artykuły: 
H. Barbusse: Rol pisarza, 


$ Koniec Ludwika 


I-go. 
H. Swiet: Wódz antysemitów arab 
skich. 


jar Yukti » żeramski. 
Terni Ainynji i... fa. 
S. Babad: Kto raz był za krata! 
Dr. W. Fallek: Twórczy rewizjo- 


nista. 

Henri Barbusse: Dzień jutrzejszy | 
(Nowela). 

Henryk Mann: Pani Venus (Frag- 
ment), 


AI. Rosenberg; Usunąć truciznę z 
lektury szkolnej, 

Lionel Kaufman: Atrakcja „a l'a- 
mericnine" (Nowela), 

Józefina Baker: Moje pierwsze wy, 
stępy. 

H. Hermann: Pomoc rodzicom. 

4. Rosenthal: Czy Nietzsche był 
hitlerowcem? 

* «+; Perskie opowieści ludowe. 

Miecz. Kołfoński: Książęca pusz- 


cza (reportaż), 

Renato Mondo: Dwa spotkania z 
Gretą Garbo. 

H. G. Wells: Djamenty (Nowela). 


woju faszyzmu, będącego zbroj 
ną postacią brutalnej władzy 
bogaczy. Jest to najwyższa for- 
ma walki barbarzyństwa z du- 
chem. 

Powinniśmy pamiętać o tem, 
że nie wolno nam dla zdohycia 


egoistycznej niezależności zna- 
leźć się poza wspomnianemi 
dwoma wielkiemi zasadniczemi 
dążenia współczesnego życia 
społecznego. Fakty 4 


nam szukać schronu w powie- 


trzu. Platoniczna obrona ducha 
i kultury jest pustym dźwię- 
kiem, ogniem sztucznym, po- 


stałym jedynie z 

+. Tylko realizm u 
żyć ziemię do nieba, 

Ponieważ władza człowieka 
nad: człowiekiem ze wszystkimi 
jej skutkami spowodowana jest 
iednolitym systemem, pierwszą 
nauką, która nam daje nasze po 
jęcie o mało jeszcze zbadanem 
życiu  kolektywnem jest, że 
wszystkie zdobycze postępu łą 
czą się i tworzą si a wszyst- 
kie błędy w połączeniu nie da- 
ja się naprawić. 

Rozumie się, że niema syłua- 
cjł pośredniej, niema słusznego 
środka, bo jest fikcją, Ci, któ- 


kier praw- 


rzy się do niego zwra „ nie 
bronią swobód demokratycz. 
nych, ani zagrożonej kultury, 


lecz chwilowo bronią swego spo 


koju. Czy jest to z ich strony 
bezczynności. Nie: to czyn- 
ność źle pojęta. Przyczyniają 


się, jak wszyscy. jmujący po- 
średnie stanowiska, przez sw: 
energję do wzmocnienia istni 
jącego reżymu. Podirzymują 
jak wszyscy „apolityczi yi“ pol. 
tykę klasy panującej. A- dzieje 
się tak dlatego, że wszystkie błę 
dy łączą się w jeden i że każda 
koncepcja moralna nie współ- 
działająca z koncepcją pokrew- 
ną, anuluje się sama. 


Kto ma rację? 


Wiem dobrze o tem, gdy 
się ujmuje z takiej wysokości 
kwestię obecnej i prz, 
wszechności, usłyszy: 
pytanie: 

— Czy wiadomo, gdzie jest 
prawda? , 

Pisarz winien odpowiedzieć 
na to tak samo stanowczo, jak 
uezony, który narówni z pisa- 
rzem odkrywa i wynajduje, je- 
żeli można się tak wyrazić, 
prawdę: 

— Owszem, wiądomo! 

Jest to jedyna uczciwa odpa- 
wiedź ducha w stosunku do rze 
czy. 

Tak, spostrzega się prawdę 
zawsze, gdy nie chodzi o meta- 
fizykę, Jeez o postęp społeczny, 
który tłumaczy się tak samo 
bez ogródki, jak dane nauki. — 
[I ta niepewność, ta dezorjen- 
tacja, ten niepokój. które nale- 


Dokończenie na str. 2-6) 
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KONIEC LUDWIKA I 


Małżonka księcia Filipa Eulen 
burga, niegdyś ulubieńca Wiłhel 
ma II, obecnie ogłosiła drukiem 
notatki swego nieżyjącego już 
męża, zawierające między inne- 
mi dzieje ostatnich chwil pano- 

rańia nieszczęśliwego króla ba- 
warskiego Ludwika IL. Eulen- 
þung zajmował wtedy stanowi- 
sko radcy legacy jnego pruskiego 
poselstwa w Monachjum. 

O królu kursowały już po- 
tworne wieści. Mówiono, że w 
napadzie szału pobił dwuch słu- 
żących tak mocno, że zmarli z 
odniesionych obrażeń ciała. Ga- 
binet Lutra chciał złożyć króla 
z tronu. Lecz książę Luitpold, 
który zostałby w takim razie re 
gentem, sprzeciwił się żądaniu 
ministrów, Należało przede- 
wszystkiem w tajemnicy zebrać 
wśród najbliższego otoczenia 
króla niezbite dowody jego sza- 
leństwa. Zestawiony na podsta- 
wie zgromadzonych danych pra 
tokół o chorobie umysłowej kró- 
la zawierał fakty tak potworne, 
że rząd obawiał się przedstawić 
je w całości parlamentowi w ce- 
lu zarządzenia detronizacji kró- 
lewskiej. Posłom przedstawiono 
jedynie urywki z protokułu. Eu- 
lenburgowi pozwolono jednak 
zaznajomić się z całkowitą jego 


treścią. Z wielką trudnością u- 
dało nakłonić do mówienia 
na e otoczenie króla. Naj: 
głębiej wtajemniczeni  milczeli 
ee 


(Dokończenie ze str. 1-ej 


ża do chorób psychicznych o 
becnej doby, szkodzących Sa- 
man sobie przy pesymiźmie 
wiają się szczególnie jaka 
kryzys ciemnoty popartej przez 
próżność i trochę przez strach 


Winniśmy popierać. wszelkie 
mi siłami swobodny rozwój kul 
lury narodowej i kultury niż 
szych klas, które wstąpiły j 
na drogę duchowej emancypa- 
cji. pod warunkiem jednak, że 
nie wprowadzi się do niej pier- 
wiastków separatyzmu i antago 
nizmu. które ją zatruwają i 
zwWrac przeciwko ludziom i 
że niezależność nie 
stanie się agresywną. Wszystko 
bówiem, co się wiążę z postę- 
pem i losami ludzkości, czy it- 
strój, czy kultura z niego wy- 
pływająca, winno być sądzone 
nie według swej istoty, lecz we- 
dług celów i 
my, że kullura hitlerowska, czy 
Mussoliniego, o ile dopuścimy, 
że faktycznie istnieją oraz kul“ 
luria sowiecka przedstawiają 
tak bieganówo przeciwne rodza 
je postępu, że odrzucamy wszel 
ką obłudną formułę, któraby 
pod pozorem tolerancji i libera 
lizmu nsiłowa ównać je pod 
względem moralħej wartości. 

Jednem słowem, pracownicy 
umysłowi, depoz rjusze kul- 
lury, bedącej w. asnością wszyst 

zł winni bronić jej o- 
sobiście. Nie: obroni się własną 
siła. A jeżeli jej obrone pc 
lawimy innym, to będzie jej 
bronić dla siebie przeciwko 
nam i przeciwko wszystkim. — 
I my nie obronimy jej sami. 

— Sama przednia straż nic 
odnosi zwycięstw < powiedział 
pewien wielki realizator. 


„Musimy oprzeć się na wiel- 
kick -otoczych masach, które 
chcą przebudować społeczeń- 


stwo na zasadach równości i słu 
szni ści i potrafią to uczynić. — 
Winniśmy połączyć się z niemi 


ponieważ one jedynie dążą do 
wolności. Gi 


częścią przez obawę, częścią z 
wyrachowania, . lub przez przy- 
wiązanie do. monarchy. Eulen- 
burg mówi w notatkach, że ża- 
den naród nie jest bardziej mo- 
narchiczny i bardziej dyskretny, 
niż bawarski. Goniec króla przy 
wiózł rozkaz uwięzienia i posta- 
wienia przed nim członków ko- 
misji detronizacyjnej. Komisja 
udała się do Schwansteinu w o- 
toczeniu żandarmów i rosną- 
cych wciąż tłumów ludności. 

W drodze dogonił ich drugi 
wysłaniec królewski z rozkazem 
zakucia członków komisji w kaj 
dany. Żandarmi byli w kłopocie, 
mogąc spełnić rozkazu, gdyż 
nie zabrali ze sobą kajdan. 

"Trzeci rozkaz głosił, że król 
nie chce widzieć - uwięzionych, 
lecz nakazuje „obedrzeć ich ze 
skóry i zaćwiczyć na śmierć", — 
Szaleńczość rozkazu uratowała 
członków komi Gdyby bo- 
wiem brzmiał: „rozstrzelać“, żan 


darmi wykonaliby go bez waha- 
jako zrozumiały dla nich. 


nia, 


kształcił się w Sorbonie za pieniądze Roiszylda 


Obecny. mufti Pales 
jący na czełe naj 
mańskiej rady, nazywa się Dża 
min-al-Hussejni. Nie przypomi 
na w niczem „wodza wiernych“ 
jak zwykli go sobie wyobrażać 
wyznawcy proroka. Nie: jest si- 
wowłosym starcem, oddanym 
postom i modlitwie, Muftim 
mianował go wysoki komisarz 
Herbert Samuel w roku 1921.— 
Dżamin liczył wtedy lat 29. 


yny, sto- 
zej muzuł 


Rodzina. Hussejni wywodzi się 
od Mahometa, utrzymując, że 
protoplastą jej był Ali, ożenio- 
ny, jak wiodomo, z Fatmą, cór 
ką proroka. Muzułmańskie sfe- 
ry Palestyny jednak nie dają 
temu wiary. Istnieją dane, że 
hussejnici pochodzą z ubogiej 
rodziny Al-Aswad, która przy- 
była przed 400 laty z Jemenu i 
osiadła w wiosce  Div-Sudan, 
niedaleko od Jerozolimy, prze- 
nosząc się później da stalicy, 
gdzie spokrewniła się ze z: 
komitym rodem Al-Hussejni i 
przyjęła wbrew. arabskim tra- 
dycjom -jego imię: 


Rywalem hussejnitów jest 
przedewszystkiem stary. ród 
Naszaszibi, który zabiegał “w 


Konstantynopolu. -o . odebranie 
aswadom prawa do nazwy hus- 
sejni, oznaczającej pokrewień 
stwo z Mahometem. Lecz aswa 
dowie zwyciężyli, rosnąc w po- 
tege i znaczeńie,. chociaż nie 
wspomina o nich „Aszrafa* —: 
gotajski Almanach arabów. 


Dżamin-al-Hussejni kształcił 
sie w Jerozolimie, a. następnie 
w Kairze. Po śmierci oica. któ. 
ry był muffim Palestyny. na 
słanowiską to powołano star 
szego brata Dżamina, Hamałe 
al-Hussejni. 


Podczas światowej wojny 
Dżamina wraz z całą złotą mło 
dzieżą Palestyny -wysłano do 
szkoły oficerskiej w Konstanty 
nonolu. — Gdy wrócił w roku 
1917 jako oficer założył arab: 
ską bibljotekę i dzięki stosun- 
kam został urzędnikiem paszy 
Hadada. arabskiego pomocnika 
angielskiego gubernatora Jero- 
zolimy, sir Ronalda Storsa. — 


Dżamin zaczął brać udział w po 
lityce, jako zacięty wróg dekla- 
racji Balfoura i imigracii ży- 
dów do Palestyny. Wydało się 
wkrółce, że maczał rece w przy 
gotowaniach do pogromu ży- 


REWJA 


Wobec wyrażonej przez króla 
niechęci do oglądania komisji 
wtrącono. wysłańców rządu do 
więzienia. 

W międzyczasie należący do 
komisji nadkoniuszy dworu ba- 
ron von Holstein nawiązał ro- 
kowania ze służbą królewską, 
która znała go, jako obrońcę 
króla, usiłującego ukryć jego 
szaleństwa przed ogółem. Przez 
jego ręce przechodziły sumy, 
przeznaczone na wynagrodzenie 
dla tych pokrzywdzonych przez 
króla, którzy grozili sądem. — 
Najzuchwałszych starał się Hol- 
stein wysłać do Ameryki, aby im 
zamknąć usta. Dzięki usiłowa- 
niom Holsteina ułatwiono komi- 
sji ucieczkę z więzienia. *Zbiego- 
wie przeżyli jeszcze po drodze 
ciężką chwilę. Adjutant królew- 
ski, hrabia Diirkheim, przeje- 
chał około nich bez powitania, 
śpiesząc na wezwanie królew- 
skie. Mogło to grozić komisji no- 
wem niebezpieczeństwem. Król 
żądał natarczywie od Diirkhei- 


dów w roku 1929, za co został 
skazany na 10 lat więzienia. 


Uchylał się jednak tak długo od 
odbycia kary, ukrywając się po 
za granicami Palestyny, aż uzy 
skał aranestję od Samuela. 


W roku 1921 zmarł mufti, brał 
Dżamina. W świecie arabskini 
rozgorzała walka o tron „wo: 
dza wiernych“. Chociaż Dżami! 
figurował na liście kandydatów 
na czwartem miejscu, Herbert 
Samuel jego właśnie powołał 
na muftiego. Jako naczelnik 
najwyższej rady Dżamin zarzą- 
dza „Wakfem*, olbrzymiemi 
dochodami : dóbr duchownych 


Okoliczność ta przyczynia się w 
wysokim stopniu do spotęg+wa 
nis icgo wpływów. 


Muft. Palestyny roi dumne 
tJany odbudowania w Jerozoli- 
mie wszechmuzułmańskiego ka 
lifatu. Odbył kilka podróży do 
Indji, Persji i Afganistanu. po- 
średniczył w koflikcie pomię- 
dzy imamem Jemenu a Ibn-Sau 
dem i usiłuje stać sie popular- 
rym na Bliskim Wschodzie. 
do 


Pozycja jego nie należy 


łatwych. W kraju musi walczyć 
na 


z wpływem opozyc czele 
włóre' stoją Raheb Naszaszibi i 
Hussejn-al-Haldi, _ wschodząca 
twiazda na politycznym hory- 
zencie arabskim. Nazewnątrz 
musi odpierać ataky; Abdally. 
wielkorządcy Transjordanji i 
uje spuszczać z ok» Iraku, Je- 
«nu, a zwłaszcza Hedżasu: - > 
dzie rośnie potęga Ibn-Sauda. 


Głównie jednak musi zabie- 
<ać o względy namiestnika kró 
la Jerzego V, sir Artura Wuko- 
na, cd którego zależą losy „wo 
dza v.iernych*. Opozycja we 
waętrzea nie jest narazie groź- 
"a. lecz nie należy jej lekcewa 
żyć, ani Raheba Naszaszibi. ani 
Husse ma-al-Haldi, ani przywód 
ty qartji „Istakłat* (niezależ- 
sych) — Auni - Abaula - Hadi. 


Raheb Naszaszibi pochodzi ze 
znakomitej arabskiej rodziny, 
csiadłej od wieków w. Palesty- 
nie. bształcił się w Stambule i 
posłował do tureckiego parla- 
memu. Naszaszibowie starali 
się .awsze być w przyjaznych 
stosunkach z władcami kraju. 


Dzięki poparciu anglików į ży- 
dów, którzy nieco naiwnie spo- 


ma trucizny, chcąc pozbawić się 
życia. Adjutant zaklina? króla, 
aby jechał z nim do Monachjum 
i ukazał się ludowi, lub uciekł 
przez Tyrol do Austrji, Król był 
niezdecydowany. Minister woj- 
ny żądał od Diirkheima natych 
miastowego powrotu do Mona- 
chjum, grożąc oskarżeniem 0 
zdradę stanu. Królowi udało się 
przesłać kuzynce swojej cesarzo- 
wej Elżbiecie błaganie o pomoc. 
Cesarzowa bawiła wtedy na wy- 
wczasach w Teldafingu nad 
Starnberskiem jeziorem i wysła- 
ła natychmiast gońca do Ludwi- 
ka, którego bardzo lubiła. List 
cesarzowej nosił romantyczny 
forska mewa do morskie 
„ Został przejęty pree 
rząd narówni z listem 
marcka. Dziewiątego c: 
1886 komisja detronizacyjna u 
dała się powtórnie. lecz w tajem 
i do Schwansteinu. Na czele 
ali minister dworu von 

ilsheim i nadkoniuszy baron 
von Holstein. Delegalom towa- 


rwca r 


wali się znaleść w nim o- 
cę przed muftiu  Raheb 
Naszaszibi został burmistrzem 
Jerozolimy; zajmując ten u- 
rząd do końca zeszłego roku, — 
Jest to człowiek wykształcony 
i dobrze wychowany. 


dzie 
bra 


Upadek jego kandydatury na 
burmisirza przy ostatnich wy- 
borach rzucił go w wir polityki 
od której trzymał się dotych- 
cząs ;daleka. Załażył opozycyj- 
ne sironnictwo Defa (obrona) 
1 prcpaguje usilnie stworzenie 
parlamentu, w którym widzi na 
tzędzie do pozbawienia „wodza 
wiernych* zarządu dochodami 
duchownemi. 


Nastepca Na 
rzędzie burmistrza 
Hussejni-al-Haldi, 


zibiego na u- 
Jerozolimy, 
jest również 


to- 
zawiera wie- 


skiem wykształcen'em, 
nna bibljotek 
le cennych dzieł. W stosunku 
do sjonizmu zajmują stanowi- 
sko umiarkowanej opozycji i 
skłyrni są do współżycia ŻA 
iami. Przypisują im autorstwo 
pro:cktu. dzielącego 
na wzór Szwa 
urabskie i żydow 


pe, 


Paiestyav 
ji na kantony 
ie. 


Zdala zupełnie stoi 
trzywódca palestyńskich 
hów. Abdul Hadi, wódz „Iszii- 
abskiej naejonalistycz- 
zieży. Są to panaraho- 
którzy marzą o federacji 
styny, iraku, Transjordanji 


trzeci 
are 


Abdul Hadi kończył nauki w 
Scibonie. Ne 
nadmienić, 
twierdzą 


od rze 
w P 


będzie 
lestynie 
ż ten przywódca 
krańcowej. wrogo do sjonizmu 
ndnoszącej się arabskiej mło- 
dzieży kształcił się w Paryżu na 
koszt zmarłego niedawno baro- 
na Edmunda Rotszylda. 


że 


Abdui Hadi był członkiem tu 
reckieso poselstwa w Paryżu, 
osobistym sekretarzem króla 
Fejsalz, któremu towarzyszył 
na konferencjach w Wersalu i 
Locarnie Obecnie jest adw. 
katem w Jerozolimie i przywód 
ca ,lsztikłału* który ostatnio 
nie daje'prawie znaku życia, 


U. Swiet, 


króla. 

Ludwik I! wyskoczył z łóżke 
i rozkazał slacjonowanym w 
zamku żandarmom podnieść 
most zwodzony ł orężem bronić 
dostępu do króla. We wsi, przy 
legającej do zamku  Fochen 
schwangau, spędzała lato w swej 


em znakomilej rodziny. zmianie panującego, zastąpiły 
odgrywającej za panowania tur dotychczas z a ru 
ków znaczną rolę. W rodzinie | [udźmi. anymi rza i. Gdy 
Haldi jest wielu ludzi z etro-Q profesor Guddeu przyktył następ 


Deironizacia i śmierć 
szoleńca w Kkoromie 


rzyszył słynny monachijski psy- 
chjatra profesor Gudden z asy- 
stentem doktorem Miillerem o- 
raz czteroma silnymi pielęgnia- 
rzami. 

Podróż komisji nie była po: 
zbawiona momentów tragikomi- 
cznych. O północy przybyli da 
zamku Hohenschwangau. Za- 
miast jednak udać się niezwłocz- 
nie do położonego w górach 
Schwansteinu i ująć króla, nie 
spodziewającego się tej „napa- 
ści”, członkowie komisji czeke* 
przez dwie godziny w Hohen 
schwangau... na dworskie unifor 
my, których nie zabrali ze sobą. 
Stangé zaś przed królem bez 
dworskich uniformów było naru 
szeniem ceremonjału i obrazą 


„majestatu. 


Ta zwłoka o komicznem po- 
żu pociągnę inak za sobą 
tragiczne skul 


ny da kró 
mnie do 
ostrzegł 


ski, bardzo przy 
la,  pośpieszył pol 
sypialni królewskiej i 


willi baronowa von 


'Trachoćss, 
ubóstwia i 


da 
aka- 
meya 


miast 
hu. lecz przedte 
éw dzwony J 


Pośpiesz 
Schwanste 


napływać chłopi, górnicy, “Kosia 
rze i drwale, gromadząc się na 
Każdy 
kilof" 
a się 
nawolując 


podwórzu zamkowem. 
dźwigał w dłoni siekier 
lub kosę. Baronowa krę 
DER 


wśród przył 
do obrony 


— Ratujcie kied, 
Ch 


klórego 
4 gu uprowae 


wam Bóg dał. 
dzić! 

W Monachjum książę Buit- 
ał z niepokojem na wia 
mu 

w 


Zameldowano 
władze lokalne 
Schwangau, 

panującego. 


mkow: 


powiadomione 0 
zastąpiły 
ulogę 


oddanymi rządowi. Gdy 


Schwan- 
Wy- 


nego dnia na zamek 
stein, król nie stawił oporu. 
pił przedtem wielką ilo 
ądał od służąc 

PZ której 


zrzucić. Król 
dał się odw 
nad Starnberskiem je 


Utopił się podczas 


się. 


„pr 


mu 


PESTRA 
a, który chciał przeszko- 
dzić samobójczej śmierci ukoro- 
nowanego szaleńca. 


AC go 


* Eulenburg dowiedział się 0 
katastrofie o świcie 13 czerwca. 
Jdał się natychmiast łódk 


s onej w nic- 
wielkiej głębinie. Król wciągnął 
lekarza do płytkiej wody i udu- 
sił go, poczem poph 
jeziora i utopił się. I 
docznie śmierci, 


nął wgłąb 
ugnął wi- 
gdyż inaczej o- 
caliłby się. będąc  doświadczo- 
nym pływakiem. W zamku Berg 
Enlenburg ujrzał obu topielców 
Twarz Guddena była wykrzywić 
na bólem, na szyi nosił ślądy u 
duszenia. Wdowa po profesorze 
opowiadał Eulenburgo- 
wi, że ż jej był bardzo przy- 
gnębion* podczas śniadania w 
przeddzień kalastrofy i na pyta 
nie, co mu dolega, odrzekł krót 
ko: 


— Nie. Śniło mi się tylko, 
stoczyłem w wodzie walkę Łe 
wiekiem, który miie pokonał. 


Filip Eulenburg. 


Grzegorz Timofieiew 


Łódź w świetle podania i anegdoty 


tych dniach nakładem 
Wa Seipella pojawiła się 
w sprzedaży książka Stanisła- 
wa Rachalewskiego p. t „Baśn 
i legenda Łodzi“. Tytul ten da- 
leko nie obejmuje całości — za 
kres bowiem treści jest o wiele 
bogalszy i dolyczy zarówno 
pr: ości, jak i dni obecnych. 
| legenda Łodzi — ta na 
k je raczej kierunek 
ań autora i równie 
yrasta ksią 
Jest lo wyprowadzić dzie 


Baśń i 


żka. 
je Łodzi z czusów omrocznych, 


przepleść fakly z obyczajowoś: 
tia epoki, z podaniem i opo! 
cią w ustach dawnych ludzi. 

żeń wychodzi 
dalej i rozwija 
po czasy współczesne. — 
Przed oczami czytelnika snuje 
się szereg barwnych obrazów.— 
Najpierw legenda © powstaniu 
Lodzi, dalej Łódź jako osada rol 
Łódź szlachecka, pierw- 
sze począlki tkactwa — i oto pa 
przez le v stkie głosy wie. 


ków dudni krok pepesow= 
«a 1905 r, i legjonisty — rozłe 
ga się stąpanie dzisiejszego lo- 


dzianina. 

Oto ogólny zakres treści. Au- 

lor osnuwa nić opowiadawczą 
dokoła dal i przemian historycz 
nych, wertuje dawne podania, 
zagląda do mazeów i archiwum 
akt dawnych, wydobywając ma 
terjal z zapomaienia. Pilnie wni 
ka w to bogactwo przyszłości, 
odtwarza je z żywością, czemu 
pomaga znacznie przyoblekanie 
dawnego materjału w stare for» 
iny językowe. 
"Trzeba z zadowoleniem stwier 
dzić, że bibljogralji łódzkiej 
przybywa jeszcze jedna pozy- 
cja, ale pozycja o doniosłem 
znaczeniu i wielorakiej wartoś- 
ci. 

Pierwsza wartość leży już w 
tem, że autor podszedł do spraw 
przeszłościowych, osnutych Te- 
gendą. Że te wszystkie famy 
stujęzyczne zbadał, opowiastki 
zaś zebrał i podał. Osiągnął na 
tej drodze sumaryczny stikces— 
zebrał w całość przeszłość Ło- 


dzi i lak ja zebraną ukazał, — 
Jakiż w łem sens? A właśnie 
ten, że każde większe miasto, 


prełendujące do roli przodowa, 
nia pod tym czy in. względem 
w życia — ma swoje przeżycia. 
obyczaje i takty. ohejmowane 
ogólną nazwa tradycji i kultury 
i mieć takiej prze- 
Więc oto zadanie 
gromadzić łódzkie bogactwa 


kulturalne. zbierać obyczaje 
dawne, sceny ia — jednen 
słowem to wszystko, co zwie 


się tradycją. cechującą nasze 
miasta stołeczne. a każdy więk- 
y gród na Zachodzie 
tego autor oma 
t się nal 


Gdy więc bierzemy do ręki 
„Baśń i legende Łodzi” i pogtą- 
żemy się myślą w przeszłość. 
będzie rzeczą niezmiernie cie- 
kawą i pożyteczną zestawić o- 
braz dawnej Łodzi z obeeną pa 
noramą „Polskiego Mancheste- 
ru“. Dzięki książce Rachalew- 
skiego otrzymujemy niejako 
skalę porównawczą i otrzymu- 
jemy coś więcej — nieodparte 
świadectwo potegi i żywolności 
naszego miasta. Bo oto huchaja 
para giganty fabryczne, nawołu 
ja się niezmordowane syreny. 
snują tysiączne pochody robot- 
ników. olbrzymie 600.-tysiączne 
miasto wre jak niesamowite 
mrowisko życia... A cóż było na 
lem miejscu dawniej. parę wie- 
ków wstecz? Otwieramy ..Baśń 
i legendą Łodzi” i ze zdnmie- 


niem dowiadujemy się, że tam. 
gdzie obecnie dźwiga się w strze 
iistej modlitwie ku niebu koś- 
eiół Wniebowstąpienia Najświęt 
szej Marji Panny. tam szumia- 
ła nieprzebyta puszcza nadłód- 
czańska, płynęła rzeka, a poda- 
nie zasnuwało ten niedostępny 
kraj jako miejsce pobytu świę- 
lobliwego pustelnika. Czytamy 
dalej i dowiadujemy się, że 
tam, gdzie obecnie rozciąga się 
dzielnica fabryczna zwana 
„Szlezyngiem”, tam dawniej 
stał warsztat rękodzielniczy tka 
czą Marka Kamizeli, przybyłe- 
go do Łodzi w Lej połowie w. 
XIX ze Śląska — i stąd wzięła 
się późniejsza nazwa ,Szlezyng* 
Tt à it d. Wiele ciekaw 
rzeczy dowiaduje się dzisiej 
czytelnik, który na Łódź przy- 
wykł patrzeć jako na drugie 
co do wielkości miasto w Pol- 
sce. Poznaje więc genezę ..Pol- 
skiego Manchesteru*, poznaje 
wysiłek budowania i osiągnię- 
cią kolosalne... 


Inna wartość omawianej książ 
ki zdaje się polegać na tem, że 
„Baśń į legenda Łodzi“ co do 
sposobu opracowania materjału 
zajmuje miejsce pośrednie mię 
dzy nauką a literaturą — i w 
ten sposób może trafić do ko! 
szerszych, nie tracąc wszakże 
swojej prawdziwosti 
ie, dr „ takiego apia 


nie we RT Ww Łodzi many 
doskonały warsztat historycz- 
nej pracy. wychodzą książki s 
miennych historyków i rocz 
przynoszące materjał pr 
cżynkarski, dotyczący przeszł” 
ści Łodzi. Ale nie było poiaczy- 
stego literackiego opracowania, 
dostępnego dla wszystki; tez 
różnicy wykształcenia. Ołóż lu 
kę tę „Baśń i legenda Łodzi” 
wypełnia. Daje bowiem mater- 
jał w formie lekkostrawnej a 
przecież nie banalnej. 


Jak zaznaczyliśmy książka o- 
mawiąna opiera się zarówa 
materjale podaniowym, uz; 
nym droga fadywidua!nvch po. 
szukiwań, jak i na faktach Fi- 
storycznych i pewnym doku- 
men'sliźmie dowodowym w po 


Almanach gotaj:ki, w spisie naj- 
starszych rodów- panujących, poda- 
je na pierwszem miejseu dynastję 

Salomonów, wiadców Etjopji. 

Etjopsi gga królów, „Tarike 


kie legen podania, 
dynastja włądców Ahisy! 
ich początek do otoczonego nimbem 
legendy Menelika I, syna Salomona 
i królowej Saby, córki króla Se- 
Kura: który zmógłszy chytrością 
straszłiwego węża Zendon, będące- 
go postrachem ludności północnej 
prowincji Tigre, był _ wyniestony 
przez wdzięcznych wspólziomków 
ta tron królewski. 

Wiadztwo królowej Saby ohejmo 
wało kraj po obu brzegach morza 
Czerwonego, nietylko więc ziemię 
ale również kraje arab- 
skie, sięgające nad zatokę adeńską, 
gdzie minta leżeć legendarna zloto- 
dama kraina Ophir. 

Za króla Salomona do Abisynji, a 
przedewszystkiem do krainy Ophit, 
przybywali kupcy feniccy i żydow- 
scy, nabywając tu złoto, drogie 
kamienie, kość słoniową î mirrę. Od 
nich dowiedziała się królowa Saba. 
zwana przez kronikarzy arabskich 
królową Bilkis, o  wspaniałościąch 


REWJA 


staci dawnych akt koście'wych, 
zapisek sądowych i f. p. Autor 
zbierał wiadomości, jak to się 
mówi „po ludziach“, stęgał do 
tego, czy ow=go archiwum w 
Piotrkowie Trybunalskim czy 
w Łodzi, otrzasał z wiekowego 
kurzu pożółkłe pergaminy, a ję 
zyk dawny m. in. gwarę jagieł: 
łowych czasów badał, by for 
malnie nie skrewić, treść nzy 
skaną odpowiednim językiem 
wyłożyć. Tam, gdzie zetrane. 
wiadomości, legendy, baje czy 
opowiastki zasłyszane zdawały 
się kolidować z ustalonym histe 
rycznie faktem — autor podda- 
je materjał konfrontacji dowe- 
dowej, naświetla od stronv 
dzieł historyków. Tak np. postę 
puje w kwestji przybyca ży: 
dów do Łodzi, stwierdza że le- 
genda tu się myli, rację ma hi- 
storja, ustalająca pr-ybycie ży- 
dów do Łodzi na czasy później 
sze, wiek XVIII. I tak w innych 
wypadkach — autor stara się 
być popularyzatorskim, a przez 
cież sumiennym i ścisłytm 
Załączona biblograiją, zawie 
rająca m. in dzieła wybitnych 
historyków łódzki 
socjologów i cinografó 
czy. że Rachaiewski w 


pracy 
swojej mioł «dpowi= imie, mini- 
naukowe 


malnie konieczne 
przygotowanie. 

Oczywiście, cały ten maler- 
jał musi żyć. Trzeba ożywić po 


dawane epizody, w ruch wpra- 
wydobyte z zapomn 
przeszłości postacie dawne — 
jednem słowem tchnąć życie w 
całą książkę. Tu już kolekcjo- 
nerstwa, mie. wystarcza, pozna: 
nie historycznie nie poiiara 

Potrzeba czegoś więcej — u- 
miejętnego odtworzenia wnę- 
(rza psychologicznego pizywo- 
łanych czasów i ludzi. I tu koń 
czy się materjał obyczajowo - 
historyczny, a zaczyna psycho- 
logiczno - literacki. Wydaje się 
nam, że na tej drodze autor mu 
siał duże trudności napotkać— 
Ale w sukurs przyszły wnikli- 
wość pisarza - miłośnika Łodzi. 
no i talent literacki. To też po- 
stacie Rachalewskićgo żyją ca- 
łem tem rubasznem j dobrodusz 
nem życiem dawnych czasów. 


dworu króła żydowskiego, jego wiel 
kiej mądrości i postanowiła go po" 
znać. 

Posłem królowej na dworze Sa- 
tomona hyb kupiec żydowski Naga- 
di z Jerozolimy, który posiadał 
własną flotę na morzu Czerworem. 

W czasie jednej z wypraw. han- 
dlowych, Nagadi przybył na dwó: 
krółowej Saby i otrzymał od niej 
dary dla Sałomona. Za drugą byt- 
uością kupca królowa przeprawiła 
się na jego statku przez morze Czer 
wone i przybyła do Jeruzalem, na 
twór wielktego króla. z 

Salomon zachwycony pięknością 
i mądrością królowej Saby poślubił 
ja, mimo, że prawo mojłeszowe za 
brantało żydom wchodzić w związki 
maiżeńskie z obcemi kobietami, Ze 
wziązku z królową Sabą urodził się 
syn, który ku czci ojca Salomona 0- 
trzymał imię Dawida, Kroniki arab- 
skie nazywają go Ebne - Hakin, to 
zmaczy „syn mędrca” — a u etjopów 
nosi on imię Menelika. 

Pierwsze lata swego życia miał 
wpędzić Menelik na dworze króla 
Salomona, skąd po śmierci matki po 
wrócił na czele orszaku zbrojsiego. 
zlożonego z 10,000 żydów do Etiopii 
i objal panowanie. Królestwo jego 


Oto np. doskonale uchwycona 
postać pisarka dawnej Łodzi na 
jakże charakterystycznem tie: 
We dnie po rynku miasteczka 
włóczyły się prosięta i ptactwo 
domowe, biegały gromadnie 
dzieciaki, lub stąanąwszy wedle 
karczmy, pav pisarz spoglądał 
przed siebie z dziwnem rozrzew 
nieniem. Alić nie bez kozeryl— 
Tam, w grodzie Trybunalskim, 
zostało serce łódzkiego pisar- 
ka, Gładkolica Maryna, córka 
podsędka, zabrała spokój pisar 
kowi. Chodził pisarek, wysta 
wał podle karczmy i rzewnie 
spozierał, Aj, gdyby tak pan 
dziedzic, czy burmistrz wysłali 
do Piotrkowa! I smętek, jak 
mgła jesienna, opadał na jego 
serce". A oto kapitalna postać 
kwestarza, opowiadającego o 
Bornucie: „Juże ja w onych u- 
rodzony stronach. Wedle cho- 
peńskich włościów spędziłem 
swoje dzieciństwo, nimem wziął 
kaptur i sznur św. Franciszka 
w Łęczyńcy mię opasał. Wzdyć 
to one czasy kołacza w czerepie 
A był ci tu figiel nielada! Aliści 
zjechał do Łodzi sam djabeł Bo 
ruta. Szlachie to był łęczycki. 
Suchy, kiejby wiór, rosły by sa 
śnina, z nosem krogulczym i 
podstrzyżoną czupryną. W koł- 
paku wysokim z rysiego futer- 
ka uczynionym, w karmazyno- 
wym kontuszu i delji z karabe- 
ia u perskiego pasa, siedział na 
akrym ogierze, kiejby sam dja- 
be? wcielony“, 


Tak opow da Kwestarz i tak 
oto snują się te barwne dzieje 
— o Borucie, Jacku paliwo- 
dzie. o tkaczach, o tem i owem. 
Przyjrzyjmy się co ciekawszym 
miejscom. 


Występuje na kartach oma- 
wianej książki postać dawnego 
szlachciea łódzkiego o auten- 
tycznem nazwisku >— Chome- 
tek. Otóż do tego prawdziwego 
bajarza i gaduły staroszlachec- 
kiego dobrał autor zdaje się fik 
cyjną postać Dometka i dokoła 
tych dwuch gawędziarzy, Cbo 
metką i Domelka, osnuł szczę- 
śliwie historje borutowe. Otrzy 
maliśmy w ten sposób wszy 
kie podania o djable łęczyckim 


Dunasfia, licząca 3.000 lai 


Cesarz Abisymji — potomek Salomona 


obejmowało, jak podają źródła abi- 
syńskie, nietylko wszystkie kraje 
Abisynji, ale również liczne krainy 
arabskie i ciągnęło się od dolin Ni- 
lu do oceann Indyjskiego, W 25-let 
nim okresie swego panowania Me- 
nelik wybudował potężną flotę, kon! 
kurującą skutecznie z okrętami ży- 
dów i tenicjan. Pod jego. rządami 
naród etjopów był włączony w krąg 
kultury wschodnio - śródziemnomor- 
skiej, której ośrodkiem była z jed- 
nej strony Aleksandrja, z drugiej 
— greckie Ateny, 

W ciągu wieków, gdy ogniska 
kultury przesuwać się zaczęły coraz 
wyraźniej na Zachód, Etjopja wpa- 
dła w stan barbarzyństwa, z które- 
go częściowo wyrwać ją miał w 
2800 lat później Menelik TI, którega 
patowanie było zapoczątkowaniem 
nowego okresu w cywilizacji tego 
kraju, w nawiązaniu do prądów cy- 
wilizacji zachodniej, 

Na przestrzeni 3.000 lat, w ciągu 
których dynastja Salomonidów, -z 
mniejszemi tub większemi przerwa- 
mt panuje nad Abisynją, jedynie 
dwaj cesarze przybrali imię Meneli- 
ka. Pierwszy syn Salomona, twórcą 
dynastji, drugi twórca  zjednoczo- 
rej Abisynii. 


de Lodzi“ 
nien, 
fi do rąk 
ków Łodzi 
wencję literatów. 
bowiem znajduje się tutaj jst 


= 3 


Borucie, powiązame niejako i 
podane w komplecie. Materjal 
ten aż prosi się o przeczytanie 
i zachęca do analogicznej iite- 
rackiej pracy- 

Wiele opowiadań w d 
książce obraca się koło dzie 


municypalnaści tódzkiej. Pod 
do 


niesienie Lodzi godności 
miasta przez Wł. e, bu- 
dowa łódzkiego ratusza. spro* 


dzenie z Berlina zegara miej 


skiego, rozbudowa Łodzi miesz 
czańskiej j tp. — szereg tych 
faktów posłużył autorowi du 
snucia barwnych i ciekawvch 
opowie 


ególnie wartościowe dhi 


dzisiejszego czytelnika będą nn 
czątki Łodzi tkach adtwa- 
rzone w ksiąźce blewskie 


go. Opowiadanie p. t 
skie dzieło  tkacza 
przedstawia zaburzenia wśród 
rękodzielników z powodu spie 
wadzenia z nicznych ma- 
szyn parowych i mechanizacj 
całego przemysłu bawetniun 
Opowiadanie „Z prośbą Či 
a i prezydenta“ kreśli o 
iwej mędzy tkae 
kiej na skutek kryzysów w la 


tach 1844 i 15 praz 63. Wres 
cje opowiadanie p. Ł „Na faj 
ce* podaje niezmiernie cieka 


wy malerjał obyczajowy. Da 
wiadnjemy się stąd, jak bawi: 
ła się dawna tkacka Łódź, O 
1óż w miejscu, gdzie mamy o- 
becnie Wodny Rynek i Ksieży 
Młyn, rozciągał się t zw 
„Pfaffendorf i tu wśród zieln 
nych ustron odbywały się post 
ówczesnymi zaborami proleta 
riackie zabawy, ma których 
przyjęła się moda obierania ca 


*ok królowej piękności. Z tych 
te zabaw wracając, Śpiewali 
sobie  podchmieleni tkacz: 


„Gil na nosie, twarz pasow 
tedwie sę ma nogach dzierży 
kwaśnem piwskiem szumi gło 
wa. chwiejnym krokiem szedł 
z oberży..." i t. d. 

W miarę czytania charakter 
omawianej książki nieco się 
zmienia. Gawędy opowiada 
nia, czy odtwarzane obrazy 
przeszłości przechadzą w szki 
ce. Taki np. charakter nosi 
rozdział o kapitalnem wprost 
snaczeniu p. t. „Łódź w pit- 
śni i piosence“, podający te i 
owe nuty mowy łódzkiej w 


ładnem stylowo opracowan w. 
Wprawdzie antologja ta me 
jest pełna — brakuje pieśni 
Łodzi tkackiej/i nienwzględnia 
ne zosteły giery"* czasów 
wojennych np. słynna „Czarna 
Mańka — ale mimo to raz 


dział ten ma i dla czytelnika i 
dla lileralury łódzk ej 


bardzo 


doniosłą, poraz pierwszy ujaw 
nioną, wartość. 

Książkę zamyka próba svnle 
zy p.t. „Dusza Lodzi“ nraz 
uzupełnienia a charakterze 
częściowo opisowa - pamięlni 
karskim, częściowo zaś impre- 
syjnym. jak „Lecą liscie z 
drzewa“, „Ojczyzna w potrze- 
bie” i inne. 


Odkłada się ń i legen- 
z tem pr. dcze- 
Że praca ta nietylko tra- 
słkich miłośni 
ale i pobudzi in 
Dia pisarzy 


na kopalnia Staroszlacherki 
sposób hyi charaktery i a 
negdoty — wszystko ło został 
przedstawione jaknajpełniej 
Roczki sądowe. ekucje nml 
czarownicami pełycje bie 
dnych tkaczy. procesy miłosn 

całe to bujne życie dawn 


woła o łódzkiego barda 
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Kto raz był za kratami... 


humanitaryzmem 


Hitlerowiec Fallada „grzeszy” 


Prawdziwa literatura niemiecka, 
kontynująca tradycje humanitarna 
okresu przedhitlerowskiego, litera- 
tura o istotnie wysokim poziomie 
artystycznym, o głośnych, europej 
skiej miary sazwiskach „wyemigro- 
wala” poza rubieże Trzeciej Rze- 
szy. Tomasz i Henryk  Mannowie, 
Lion Fzuchtwanger, Arnold Zweig, 
Döblin, Anna Seghers, Remarque, 
Brecht i wielu, wielu innych zna- 
leżli się na obczyźnie. Z pisarzy 
większej miary pozostali w kraju je 
dynie Gerhard Hauptmann, Richar- 
da Huch, i kilku innych. Reszta to 
dosłownie zera, dorobkiewicze, do 
niedawna znajdujący się w cienu, 
dziś czołowi pisarze Trzeciej Rzeszy 
uznane autorytety, członkowie E 
nie- 


da, Nie tylko zresztą pozostał w 
kraju, Stanął nawet na platformie 
ideologji narodowo - socjalistycznej, 

Dia wielu było to przykrą niespo- 


dzianką, ba nawet zdradą. Antor 
„Szarego człowieka”, pisarz, który 
tak wspaaiale wczuł się w psycho- 
togję „proletariusza w kołnierzyku”, 
który tak świetnie odtworzył nędzę, 
wyzysk, bezuadziejność położenia 
inteligoucji pracującej w ramach gni 
iavego kapitalizmu — przeszedł do 
nhozu Taszystowskiego? A jednak 
nie może być tu mowa © żadnej 
zdradzie, tembardziej zdradzie, pody 
kiowanej pobudkami utylitarnemi, 
Nie ma tu-też żadnej niespodzianki, 
Kto czytał uważnie „Cóż dalej sza- 
ry człowieku?" mógł wyczać między 
wierszami możliwość a może nawet 
konieczność. „nawrócenia” się ideo- 
wego Fallady, Przypomnijeie sobie 
Pinneberga, bohatera „szarego czło- 
wieka”, Żyje on w nielepszych, a mo 
że niejed. i 


kach, niż robotnik fizyczny, Jest 
eksploatowany, źle opłacany Na 
każdym kroku poniewierany w swej 
godności ludzkiej. Mimo to czuje się 
o całe niebo wyższym od proletarju- 
sza fabrycznego, uważa się za coś 
lepszego, Pomiędzy nim, a zwykłym 
robotnikiem leży przepaść psycholo. 
giczna. Pianeberg — jest to cecha 
nie mniej charakterystyczna —stro 
nt od polityki, jest niezorganizowa 
ny zawodowo, zupełnie nieuświado 
miony klasowe, Ojciec jagniątka (na 
rzeczonej Pinneherga) robotnik fa- 
bryczny — jest socjal - demokratą, 
brat — komunistą, „pracownik u- 
mysłowy” Pix eberg jest politycznie 
niczem poprostu „szarym  człowie- 
kiem”. W napadzie rozpaczy (w © 
kresie długotrwałego bezrobocia) 
postanawła raz głosować na komuni 
stów, drugi raz na narodowych so 
cjalistów. Patrzenie zgóry ną prole 
tarjat fizyczny,  nieuświadomienie 
klasowe, wahania polityczne po- 
między komunizmem a narodowym 
socjalizmem — to nie są iadywidu- 
alne cechy Pinneberga — to aa 
nastrojów całej warstwy, wielo! 
jonowych rzesz t, zw. pracowników 
umysłowych, socjałnię związanych z 
proletacjatem, psychologicznie 
tkwiących jeszcze w środowisku 
mieszczańskiem. W ostatecznym ra 
chunku masy te postawiły na Hitle 
ra, w nim widziały swego wybawi 
ciela i mesjasza. Hans Fallada, piew 
ca „szarego człowieka” jest właśnia 
w literaturze ideowym przedstawicio 
lem tych warstw drobno-mieszczań 
skich. Jak one, ma jedynie poczucie 
niesprawiedliwości istniejącego po- 
sządku rzeczy, nie posiada jednak 0- 
kreślonej fizjonomii politycznej, wa 
ha się w labiryncie sprzecznych kie 
runków społecznych. Nic więc dziw- 
nego, że wraz z całą stychją drobno 
mieszczańskich kierunków społecz- 


nych, wraz z miljonami „szarych lu 
dzi” znalazł się w obozie  hillery- 
zmu, powitał Hitlera, jak wybawicie 
la. 

Za czasów hitlerowskich wydał 
Fallada dwie książki. Jedna, to po 
wieść „ehłopska”,  dostosowująca 
się całkowicie do poziomu artystycz 
nego i ideowego piśmiennictwa hi- 
ilerowskiego (możemy przejść nad 
nią do porządku dziennego). Druga 
P. t: „Wer einmal aus dem Blech- 
napf frisst” — to jedyne może dzie 
lo o dużej wartości artystycznej, ja 
kie ukazało się w ostatnich latach 
w Trzeciej Rzeszy. Przytem dzieło 
stojące w jaskrawej sprzeczności z 
linją ideową literatury hitlerowskiej 
grzeszące „,cwym wyklętym dziś w 
Trzeciej Rzeszy —— humanitary- 
zmem żydowsko - marksistowskim”, 
Nie nomoże tu nawet przedmowa w 
której usiłuje autor usprawiedliwić 
treść i nastawiene ideowe swej książ 
ki, Pisząc, „że wszystko co odtwa- 
rza ona na! i do przeszłości 
(wejmarskiej)* autor wierzy, że w 
Niemczech hitlerowskich coprawda 
skańczy się raz nazawsze z gadavi 

yómie 


i liberaliźmie w gosunku 
niów; zato jednak byłym wi 
da się na wolności pracę, możliwość 
istotnego powrotu do solidnego ży- 
cia, rzuci się raz na zawsze zasłonę 
na przeszłość. Przedmowa ta nie 
zmienia jednak faktu „Wer einmal 
aus dem Blechnapf frisst” „cuhnie” 
poprostu zakazanym  humanitary- 
zmem, kontynuuje najlepsze trady* 
cje literatury przedhierowskiej. 
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„Wer einmal aus dem Blechnap! 
frisst” jest książką z życia byłych 
więźniów '„Kto raz był za krata- 
mi”, ten wcześniej, czy później mu 
si powrócić do... więzienia—oto de 
wiza książki Fallady. Dla „karane- 


go” zamkuięte są wszystkie drogi 
do solidnego życia, Więzienie wy- 
twarza instynkty zbrodnicze, przygo 
towuje kadry  wykwalifikowanych 
złoczyńców. A jeśli w więzieniu mi 
mo wszystko zwycięża inistynkt mo 
ralny, jeśli chce on powrócić na dro 
ge solidnego życia—stają na prze- 
szkodzie  wszechwładne przesądy 
społeczeństwa, karygodny jego sto- 
sunek do Judzi z przeszłością więzien 
ną. Kryminalnemu trudno znaleźć 
pracę. Wyzyskuje sie go w niemiło 
sierny sposób. Nie może on protesto 
wać i bronić się, Jest przecież by- 
tym więżnem, trzymanym tylko na 
łaskawym chlebie. Na każdym kro- 
ku wypomina mu się przeszłość, g0- 
dzi się w poczucie jego godności ludz 
kiej. Aż nareszcie wycieńczony cięż 
ką walką o kawalek chleba, złama- 
ny upokorzeniami moralnemi „zbro- 
aniarz" rezygnuje z iluzji solidnego 
Życia i wkracza ua jedyną drogę, 
która stoi przed nim otworem, na 


droge koligujacą z prawem karnem 
i wiodąca wcześniej czy później za 
kraty. Oto naprz. bohater powieści 
Wiili Kufalt, Pracował jako huchal 
ter, Za sprzeniewierzenie pewnej Su 
my skazany został na 5 lat więzłe- 
dopiero 


nia, W więzieniu poznaje 

świat zawodowych zbrodni. 
stosowuje się do ich obyczaj 
mo to w końcu bierze w nim 
wredzony instynkt solidno: 
fali zualazłszy się na wolno: 
niezłomnie rozpocząć 


te. 

Ale już pierwsze jego kroki na tej 
drodze napotykają na piętrzące się 
trudności. O pracę jest nie łatwo w 
Czasie, gdy szaleje kryzys gospodar 
czy, gdy 5 miljonów bezrobotnych 
dobija się do bram urzędów pracy. 
Kufalt wyjeżdża do Hamburga, 
Wstępuje tam do opieki nad byłymi 
więźniami i upadłym kupcami, Wy- 


1. Na Riwierze wchodzi w modą nowy sport-jazda na łodziach poruszanych ża pomocą pedałów. — 2. Dwuch 
modlących się członków sekty kalifornijskich ewangelistów urządza modlitwy na jezdniach ulie w czasie naj- 


większego ruchu. 3. W Kaliforni urządzono oryginalne wyścigi. Wygrywa ta zawodniezka, której 


koło ważące 


nieraz kilkadziesiąt kilogramów, przebędzie największą przestrzeń. — 4. Piękny okaz konia pociągowego, nagro- 
dzony na pokazie koni w Groonie. 


zyskuje się tu pensfottarjuszy w o- 

kropny sposób. Pracują za bezcen... 
Panuje przytem reżym niemal wię 
zienny. Pieniądze zarobione adbierq 
się na przechowanie i wydaje dra: 

bnemi sumamt w razie potrzeby, Wy 

chodzić ma się tylko w określoną 

dni i to pod dozorem „opiekuna? 

Kufalt nie jest dłużej w sianie 
„żyć” w tej atmosferze. Buntuje się 
t wraz z kilkoma współtowarzysza: 
mi losu zakłada wspólne biuro prze 
pisywania na maszynie. Powodzi im 
się nieżle, mają zamówienia. Ale 
dom „opieki” nad więźniami wyczy 
wa konkurencję i podstawia nóżkę, 

Biuro zostaje zamknięte a Kulelt 
areszlowany i oskarżony niesłsisz- 
nie o oszukańcze nabycie maszyn do 
pisania, Po wypuszczeniu na wob 

ność Willi mimo pierwszych niepo» 
wodzeń postanawia wytrwać na no. 
wej drodze. Udaje się więc do ma 
iego młasteczka, Otrzymuje posadą 
w redakcji jako inkasent i akwizytor 
ogłoszeniowy. Wywiązuje się bar- 
dzo dobrze ze swego zadania, Zara 
bia na życie, zaręcza się z córką so- 

lidnego obywatela miasteczka, Aù 
nagle następuje katastrofa. U jednej 
z obywaelek pani majstrowei Zwie- 
tusch wykradzióno 300 marek, Po- 
tiejrzenie pada naturalnie na „czła 
wieka z pezeszlością” Kufalta, Nie 
pomagają żadne zapewnie. „karą 
nemu” się nie wierzy. Kulalta aresz 
towano znów. Gdy prawda zostaje u 
jawniona Willi wypuszczono. Ale 
„solidna” karjera została złamawa. 
W międzyczasie całe miasteczko do 

wiaduje się o kryminalnej przeszło 
scl Kufalta. Redakcja oczywista ni» 
może nadal zatrudnizć inkasenta w 
„przeszłością“. Zaręczyny równieć 
zostają zerwane. Kufalt  złamae: 

jest moralnie, Przypatruje się bezo 
wocnym swym wysiłkom rozyocze 

cia nowego życia, jest jednocześnia 
świadkiem tragicznego losu kolegi 
swego z czasów więziennych, świe 
tnego stolarzz Bruhna, zaszczutego 
przez towarzyszy pracy w fabryce, 
ginącego straszliwą Śmiercią, Rozu 
mie, że wszystkie marzenia © wpo- 
rządnem” życiu — to iluzje, mrzon 
ki, Postanawia więc zmienić tryb ży 
cia, wkroczyć na drogę „kryminat- 
ną”. Ale i tutaj nie bardzo mu się 
Szczęści, Bo Kufalt mimo  rajle- 
pszych chęci nie nadaje się na zbro 
dniarza, nie ma w sobie „żyłki? zło 
dziejskiej, To też zostaje grubo ną 
brany przez własiego towarzysza 
Matzkiego, który podstępnie wyka 
rzystuje plan Kufalta, wykrada bry 
anty ze sklepu jubilerskiego i zabłe 
ra sobie caly łup. Po krótkim czasie 
wpada Kufalt w ręce sprawiedliwo 
ści, Za szereg przewinień m. In, za 
włamanie do sklepu jubilerskiego dos 
konane przez Matzkiego skazaty zo 
staje na 7 lat więzienia. Znów 

znajduje się za kratami, Jest 

szczęśliwy, Nareszcie ma spokój, za 

pewnione jutro, Nie potrzebuje pro 

wadzić ciężkiej walki o hyt. A prze 
dewszystkiem nie jest upośledzony 

moralnie, Nikt nie patrzy nań zgó- 

ry. Nie wypomina mu _ przeszłości, 

Jest równouprawnionym członkiem 

społeczeństwa. Tu za watami zdo- 

był to, czego pragnał, czego brak 

mu było na wolności — spokój, za- 

pewtione jutro, równe prawa. 

„Wer einmal aus dem Rlechnapt 
frissst* jest śmiatym protestem prze 
ciw przesądom spojeczensiwa, wy: 
zwaniem rziconam w twarz miesz- 
czańskiej moralneści. Ta książka 
gleboko humanitarna w swem na- 
stawienin, w swem podejściu do 
człowieka, zaajdująca się w jaskra 
wej sprzeczności z duchem kultury 
narodowo-socjalistycznej, znależć 
się powinna w Trzeciej Rzeszy na 
indeksie — równie dobrze, jak książ 
ki Henryka Manna, Zweiga, Feuch 
wangera. 


S. BABAD. 
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Twórczy rewizionista 


Dwie nowe książki Boy'a Żeleńskiego 


Wyszły jednocześnie dwie nowe 
książki  Boya;„Nieeo mitologji” 
(zbiór essay'ów) i „Romanse cie 
niów” (recenzje teatralne), obie w 
„Roju”, Pozatem nie próżnuje biblją 
teka Boya, bardzo zasłużona, bo 2 
godną podziwu wytrwałością wyda 
ie przekłady autora „Słówek”*. Na: 
wiasem dodaję, że dzisiejszej do cna 
zblazowanej inteligeneji, zdolnej da 
czytania jedynie „nowości”, choćby 
najgłupszych, bardzoby się przyda* 
la taka odirutka w postaci literata. 
ry wspaniałych dzieł francuskich. 

Ale trudno daltonistom prawić © 
barwach. 


Przedstawiciel epoki 


i budziciel sumienia 

Boy dotrzymuje kroku wartkiema 
prądowi życia, Najlżejszą zmianę 
struktury społecznej Boy wyczuwa, 
jak  seismograt najdrobniejsze 
drgmenia ziemi, 

Można w recenzjach i essey'ach 
Boya śledzić ewolucję dnszy społe. 
czeństwa. W jego indywidualności 
ogniskują się nietylko znamienne 
vysy dzisiejszej epoki: Boy jest 
czemś więcej niż wyobrazicielem wie 
ku — jest właściwie prekursorem 
epokr nadchodzącej (jeśli wolno być 
optymistą) lepszej. Jego essey'e i 
iełjetony teatrajne, to bowiem kon- 
troniacja między dzisłejszą, a daw- 
na, względnie dopiero co nadejść 
aea epoką. 

Jakże Boy mędrzec ze swoim wi- 
gorem i młodzieńczą ruchliwościa u 
nsysłu umie w lot chwytać wszystko, 
ciekawe, istotne, charakterystycz 
"e dla epokit? 

Gdy przerzucimy dawne tomy re- 
cenzji, Tub esseyów Boya, pisanych 
pod świeżym ongiś impulsem, prze- 
kenemy się o niewygasającej nigdy 
u niego aktualności, 

I przekonamy się, że nieustępliwie 
konsekwentenie walczy on o swe 
idealy i że nigdy nie zasklepia się 
ten potężny filar polskiej myśli po- 


HENRI BARBUSSE. 


stępowej w kwietyźmie, i że ilość 
prawdy zawsze pasjonuje tego twór 
czego krytyka - polemistę i pisarza 
budziciela sumienia, Najczystszy u 
Boya humanizm: stale odróżnia mię 
dzy ius strieti, a ius aequum—słusz 
ność ceni wyżej niż prawo. 

„Prawa i ustawy zmieniają się, a 
te elementarne uczucia trwają, i — 
oby trwaty”, mówi jakby głosem 
sofokłesowskiej Antygony. 

Boy wybitnie utrudnia sobie swo 
ja rolę pisarza, Ciągle bowiem uwy 
pukla jakże złożone t skomplikowa 
ue tło obyczajowe i społeczne, hojną 
dłonią rzuca syntetyczne konkluzję, 

Synteza to często blaga, ukrywa- 
nie pustki myślowej, ale u Boya 
jest ona ekstraktem refleksji na 
jakiś temat, który analizuje. 1 to 
cudowne połączenie analizy i synte 
zy, to jeden z uroków formy Boya, 
który zdecydowanie tępi rzucanią 
słów na wiatr i bezmózgie syntezy 
(Nasi milusińscy, essey*e o Fredrze, 
studja o Moljerze i t. 


Boy-dziecko przypadku 
Boy jest dzieckiem przypadku. 
Dziwicie się, że przypadek jest 

często tematem literackim. A jednak 

w życiu odgrywa ogromną rolę, a 

literatura jest uaogół odbiciem ży 

cia. Z czystego przypadku został 

Boy poetą, krytykiem, tłumaczem 

Pewnego dnia prosił Boya redaktor 

„Czasu Beaupre, by napisał spra- 

wozdanie teatrine w zastępstwie 

chorego, czy nieobecnego recenzen: 
ta, Jest to ten sam Beaupre, który 
spławił dziwkę Boya, a w jej miejsca 
wprowadził dziewkę. Nie chciał wy 
drukować boyowskiego,  jędrnega 
wyrażenia „dziyka”, tylko „dziew- 
ka*, jako rzekomo lepiej strawnej 
dla czytelników „Czasu”, (Charakte 
rystyczne dla Boya, jaką przywiązu 
je wagę dla każdego slowa), 

Boy zgodził się na zaproszenie t 
od piętnastu lat jest recenzentem. 

Ludzie zaczęli „Czas” czytać, kupo- 


Dzień jutrzejszy 


Pewnego dnia dowiedział się Nor. 
bert, że wkrótce umrze — że ani 
jego majątek ani nawet jego młodość 
nie mu nie pomogą. 

Zbliżał się koniec. Może jeszcze 
kilka dni, może kilka miesięcy — 
jeżeli bardzo będzie oszczędzał sił. 
Potem zgaśnie jak starzec—znużo- 
ny, wyczerpany, zniszczony bezcelo- 
wością swego życia wypelnionega 
zachciankami miljonera, które gna- 
ły go po całej kuli ziemskiej — 
umrze, przygnieciony niemal swojem 
bogactwem. 

Gdy dowiedział sie, jak mało cza- 
st mit pozostaje, starał się za wszel 
ka cenę zachować spokój, starał się 
żyć jak inni ludzie. Ale byt już tyl- 
ko czermś w rodzaju istoty prowizo- 
rycznej i nie mógł życia rozpoczy 
nać na nowo. 

W tym bezbrzeżnym smutku po- 
żegnania z życiem portszył go do 
glębi list przyjaciela jego, Michała, 
Prawdę jednak mówiąc, owo plo- 
mienne wyznanie płynące z roman- 
tycznej duszy swizyka bylo rozcza- 
lejąco banalne, 

Michał był biedny i rodzice pięk- 
nej Jacqueliny de Graitva] dali mu 
odpowiedź bezwzględnie odmowną, 
Należeli oni do zubożałej arysto- 
Nłeśmialego 1 zakochanego 
„ którego dziela nie miały 
rozgłosu, odprawili tak szorstko, że 
w pierwszej rozpaczy myślał o są- 
mobójstwyie, Narazie jednak postano 
wit wyjechać, w sprawie urzędowej 
do Tyhelu: po powrocie zaś potrafi 
znależć ostateczny spokój na cmen- 
tarzu Pere - Lachaise, u boku swo- 
dch najbliższych. 


Norhert przymknął powieki. 
jego bladą twarz, która jęz RA 
chowała wdzięk, wystąpiły lekkie 
rumieńce — rozmyślał, co takiego 
możnaby uczynić, by Michał po po- 
wrocie ujrzał swój los zupełnie zmie 
niony. d 

Wkońcu znalaz! rozwiązanie, Sie- 
dział do późna, a gdy podniósł się, 
chwiejnie, pomyślał w duchu, że žy- 
cie jego bylo może hszużyteczne — 
ale śmierć bezużyteczną nie dędzie; 
i czułość jego dla Michała stawała 
się coraz większa, 

Plan jego był następujący: on, któ 
temt przeznaczona ła Szybka 
śmierć — poślubi Jaequelinę de 
Grauval. Będzie to tylko formal- 
ność. Gdy Michał powróci, dziewczy 
ña będzie już wdową t będzie swo- 
bodnie rozporządzać swoją osobą. 
Prostota i naturalność tego pomy- 
słu zachwycały go—nadawały sens 
jego ostatnim chwilom. 

Wszystko odbylo się jak we śnie, 
Qżenit się z piękną Jacquefiną. Ro- 
dzice jej, wegetujący w uhogiem, 
szarem mieszkaniu, z pięknością 
córki jako jedynym kapitałem, zgo- 
dzili się natychmiast, zachiystując 
sie z radości. Gdy przyprowadzońto 
dziewczynę, rzuciła mu spojrzenie 
tak pełne nienawiści, że zrozumiał 
jak bardzo kocha Michała. Natych- 
miast jednek spuściła wzrok: starn- 
ła się opanować, okazać pokorę 
uległość, Byl zachwycony. z jaką 
szlachetnością i dumą złożyła swą 
osobe na ołtarzu egoizmu rodziców. 

Ślub odbyt stę w najściślejszem 
gronie, Norbert hyl tak bogaty, że 
i tego mógi dokazać, Potem wprowa 


wać, prenumerować, Boy był pupil- 
kiem całego Krakowa — czasem tyl 
ko „Głos Narodu” żachnął się na 
niego i na tem koniec, Nie można so 
bie było w Krakowie wyobrazić in 
teligenta, któryby wtedy nie zriał 
recenzji Boya, Spłonątby ze wstydu. 

Przypadkowe jest autorstwo nie- 
zrównanie dowcipnych „Słówek”, 
przypadkowa cała jego twórczość, 

Boy nie wierzył w swe siły. Pierw 
szy wstęp do Moljera, nudny, o- 
schły, „uczony” napisał ongiś Wła: 
dystaw Günter, po wstęp de Rabe- 
lais'2 zwrócił się Boy do zmarlego 
prof. Manna, ale z powodu jakichś 
przeszkód sam go napisał. 

Dzięki tym przypadkom! posiada 
współczesna literatura polska twór- 
czego rewizjonistę, najświetniejsze: 
go krytyka i essey'istę. 


Urok stylu 

Lekkość stylu Boya jest już przy- 
słowiową, bo cokolwiek pisze, jest 
jasne, zrozumiałe, dowcipne język 
prosty, ścisły, metafory logiczne, a 
piękne. Ten wróg niejasności, zawi- 
łości, patosu, kwiecistości (której 
wypowiada wojnę na całego) posia 
da zarazem niezwykie wyraziste, do- 
sadne, przebogate słownictwo. Sub- 
telna ironia, rozkoszne kpiarstwo sa 
dzielnymi propagatorami twórczości 
Boya. Z jakimż urokiem pokpiwa z 
uświęconych tradycji jakże miło dwo 
tuje z siebie (np. zakończenie szki- 
cu o Cazinie), z jakąż pikanterją my 
éli swe rozwija? 

Wzorowa u Boya kompozycja ar 
tystyczna, najważniejsza myśl czę- 
sto chowa pod koniec. jako pojntę. 

Na jakikolwii język tłomaczony 
Boy, musiałby wszędzie znaleźć en- 
twzjastów. 


Pożeracz książek 
Rzadko kto przy lekturze Boya 
zwraca uwagę na jego rozległe oczy 
tanie i sumienność, przypisywaną je 
dynie (a często niesłusznie) oficjal- 


dził młody małżonek Jacquelinę do 
jednego ze swoich zamków, 

Tutaj każde z nich zamieszkało w 
cddzielnem skrzydle, Widywali się 
rzadko i spotykali się tak, jak gi 
by oboje byli gośćmi niewidocznego 
gospodarza, a gdy jakąś chwile. spe 
dzali wspólnie, Jacquelina mimo: 
woli odsuwała się cokolwiek od 
niego — ale także mimowoii ogar- 
niało ją zdumienie, że Norbert tak 
zupelnie nie stara się do niej zbli- 
żyć. 

Raz zastał ją przy pisaniu i za- 
trżał. Spostrzegła to i bez słowa 
wstała zostawiając list otwarty, Po 
chylił s'e nad nim — lisi nie był da 
Michała. To małe zajście było jedy 
nem, które wkrzesiło przeszłość, ale 
zarazem uspokoiło Norberta, prze- 
konat się bowiem, że Jacquelina 
jest uczciwa — poświęciła się cal- 
kawieie i Michał o niczem nie dowie 
się przed czasem. 

Pewitego wieczoru Jacquelina 
przeziębiła się i zachorowała ciężko. 
Zrozpaczony pielęgnował ją z naj. 
większem oddaniem, czuwał przy 
niej jak matka i jakkolwiek nie byt 
nawet jej mężem, wydawało mu Się, 
że jest dla niej czemś więcej niż 
mężem. Energja jego przebudziła się 
i dokazywała cudów, by wyrwać 
ją ze szponów śmierci, ją — młoda 
i piękną, mającą przed sobą cudow- 
ne zadanie: osobę swą ofiarować 
pewnego dnia mężczyźnie, którego 
kochała. 

Choroba była ciężka i siih 
Styczeń dobiegał końca. Wreszcie 
niebezpieczeństwo minęło i Norbert 
mógl ją po raz pierwszy zaprowa- 
dzić de parku. Przechadzali się po 
tarasie, a duże okna pałacu przy- 
glądały się obojgu, Jacquelina ze- 
szezuplała bardzo, kroki jej byty lek 
kie, jak liście rozsiane na ścieżce, 


nym uczonym. A Boy to pożeracz 
żek i szperacz po bibljotekach: 
ż w to uwierzy? A jednak. 

O Marji Stuart pisze, zapoznawszy 
się z nią wprzód, jak drugi Bothwel; 
zanim ma omawiać „12 krzeseł”, 
przeczyta starannie powieść i sztu- 
kę; szperając po bihljotekach war- 
szawskieh znajduje pożółkłe egzem- 
ptarze Retita („klasyka z pod ciem- 
nej gwiazdy”), przed przedstawie- 
niem „intrygi i miłości” (w przepię- 
knem tłumaczeniu Tuwima), nie 
omieszka grzebać w starym, zapom 


K 


dowatą w spodniach”) i t. d. 
skłonności grzebania w starych pa 


Tej 


pierach zawdzięczamy odkrycie i 
uwspólcześnienie tak wartościowej 
pisarki, jak zmarła przed  60-laty 
źZmichowska. 


B 
Zywe papiery 

Papiery w ręku Boya nabierają 
życia. Niejedna w tych szpargałach 
kapitalna historyjka z pieprzem 3 
solą (attycka). Gdy zdaje sprawę z 
iakiegoś starego pamfletu (z 1686) o 
intymnem życiu Moliera, przytacza 
Boy naprzykład taki bajeczny ka: 
wał: dama z półświatka La Tourelle 
była ludzaco podobna do sławrej pa 
ni Molier. Poszło to w smak jednej 
pomysłowej stręczycielce nierządu, 
która każdemu pozwalała posiąść pa 
nią Molier za mierne pieniądze. 

Ale dzban tak długo wodę nosi, 4; 
ucho się urwie, La Tourelle nia 
przyszła raz na schadzkę (pewno in 
ny lepiej zapłacił), a zawiedziony 
tach wtargnął z wrzaskiem za kuli: 
sy, do garderoby pani Molier, która 
z biedą zdołała wytłomaczyć, że ta 
nie ona, ale inna, Tstotnie zualezio: 
no ową prostytutkę, a pamilecista 
z przekąsem dodaje, że pan! Molier 
zrobila interes na czysto, bo jej away 
iurki miłosne obciążyły konto owej 
damulki,. 

Boy i ma niezwykłe poczucie śmie 


Ale ramię jej ciążyjo Norbertowi bay 
dzo, sam bosiem był oslabiony, 

Następny dzień był pochmurny, 
ak Jacquelina czuła się cokol- 
lepiej, więc spacer wydal im 
się jeszcze piękniej: niż poprze- 
doi, 

Norbert z uczuciem obawy i na- 
dziej śledził jej powolny powrót da 
zdrowia. Stopniowo powracały jej 
rumieńce i piękność jej zaczynała 
znowu jaśnieć, Mimo to Jacquelina 
była jeszcze ciągle osłabiona i bez 
opieki nie mogla wychodzić. 

Pewnego razu — było to pośród 
zimy — zapowiedziała się wiosna. 
Zapowiedziata się jakimś tajemni- 
czym zapachem, jakimś powiewem, 
promykiem. 

— Oto wiosiia wiosny — powie- 
działa Jaćquelina, 

— Tak — odrzekł — często wy- 
łaniają się z pośród jednej pory ro- 
ku dni, które zapowiadają nam po- 
rę następną. Owe dni są jak ludzie: 
pełne obietaic. 

— Nie powinno się nigdy przyrze 
kać... — Glos Jacqueliny stał się 
nagle bardzo poważny. 

— Owszem, powinno się — odparł 
Norbert z błyskiem w oczach, 

Czas upłfywał a Norbert żył z 
dnia na dzień, Myśli jego nie przy- 
bierały kształtów określonych —- 
wiedział jednak, że niespodziewanie 
musi nastąpić coś ważnego. 

Pewnego razu, gdy przechadzali 
się po parku, zwróciła sie do niego 
nagle z pytaniem: 

— Fielegnowałeś mnie, uratowa- 
łeś mi życie, dlaczego nie kochasz 
mnie? 

Chciał dać odpowiedź, jakąś bez 
sensu, jednak Jacquelina przerwała 
mu. Ona, która przedtem była tak 
chłodna t sziywna, jak obrazek 
święty, uśmiechała się teraz nīiękky 
i czule jak dziecko. 


chu i humoru i bardzo smakuje w 
anegdotach, które często jaśniej o 
świetlają rozmaite zjawiska obycza- 
jowe, lub spoleczne, niż uczone roz 
prawy, Taka np. „Plotka o Wese 
lu” stała się dia wszystkich niezbęj 
nem vademecum do zrozumienia ge 
nezy arcydzieła Wyspiańskiegu. 

Każdą rzecz umie Boy oświetlić 
z nowej strony. Burzy „murowane” 
opinje o arcydzielach literatury. W 
Hamleta, czy Fausta, czy Marjy 
Stuart, czy w jakikotwiek inny po 

vażny utwór (nie mówiac luż o spe 
tlnościąch Boya: o Fredrze czy 
Molierze) wnasj ‘zupek nie nowe, ory 
ginalne myśli, 

Ileż rozpraw ukazaio się o „Paitu 
Tadeuszu”, a jednak Boy va rowa 
go zbadał, sumodziefuie przemyśłal 
i nieznane zeń wydobył rzeczy, ta 
kie proste į zrozumiale, a jednak do 
tychczas nieodkryte, 

Boy wykazał w „Paru T 
sprzeczność przebiegu ake 
ngl bardzo poważne watpli 
tury moralnej, jeśli chodzi o sprawy 
majątkowe sedziego I Jacka. 

Jak logicznie uzasadnia laki, ža 
czytel: RR o tem nie myśl d 


sou 
WYSH. 


ry e pińązdo cbr 

za skupienie najdroższych s1/6w poe- 
ty o ojczyźnie, czy potędze enjuszy 
poetyckiego, który potrafi! wszyst. 
ka przesłontć, wszystko opromienić | 
uszłachetnić”, 

Poprostu na każdym kroku przeja 
wia się w Boyu rewełator, który ad 
krywa niezuane rzeczy. Dla pr 
du przytocze jeszcze Przybyszew: 
skiego. Zapomocą młodzieńczych Je- 
go listów, nazwanych przez Boyn 
ykadzią z Termentującym genju- 
szem”, wykazuje, że cały  Przyby- 
szewski „począł się samorodnie w 
niespelna dwudziestoletnim wyrost- 
ku, mieszkańcy Łojewa”. 

Dr. Wilhelm Falle. 


WEZEWYSW IAE E AES NOC ZIE NZ DA 
pn 


„ że zmieniłeś stę bar 
a. Gdy przybyliónty 
tutaj, byłeś dly i blady, byłeś 
z pewności. iej chory, aniżeli 
sam przypusdczałeś, Teraz jesteś pa 
len sił, 

Norbert przystańąl, popatrzył na 
nią, jakby inając ją wzrokiem ł 
wyjąkał: — Ja? 

Zbliżyła się do niego z utnoścląj 
jak mała dziewczynka: 

Gdy troszczyłeś się o mnie, ł fa 
dbałam o ciebie, Obawielsm się, Że 
powrócisz do Paryża, a byłoby 4a 
dla ciehie szkodliwe, Udawałam 
więc, że pomoce twoja jest mi fes 
cze ciągłe potrzebna; udawałam, nżą 
by cię tu zatrzymać... 


— Czy wie 
dza? —- zapy 


Głos ji let, u podotme do płn 
ków białej róży poi pokryły Siłą 
rumieńceni= „ażeby «ię zatrzy: 
mać, — 


Urwala. Obawiajać się tedonk mit 
czenia, rzęlła znow 

— Ale ciągle jeszcze jestać osła: 
biony, zapomniałeś o tem. 

— Zapomnialem — wyjąkał, — 
Zapomnialem... 

W blasku słonecznym przystanął 
i szeroko rozwartemi czym popa 
trzył na ię sobi 
gnącą oddać mu swą widzia! 
zieleń — zwycięską, uroczystą, Kid 
rą wiosna rozsiala po Świecie, a w 
której wszelkie skrupuły musialy za 
tonąć. 

Dreszcz wstrząsnął nim — uczif 
nagle, że stal stę cud. lekarze o: 
mylili się i — że szale są GI 
którzy wierzą, że n nize nad 


swemi myś! k Ë gza 
leńcarni sn ci, którzy my ża man 
gg odpowiadać za swe czvny 

Z trwogą, przesał niema! 
czuł ogarnia go sz le nszat 
miające zde, a przeflewyszys 


kiem — że ona żyje 
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Na froncie włosko-abisyńskim 


A Od góry: Zdjęcie sali obrad rady ligi podczas debaty nad kwestją abisyń- 
ską, — 2. Marsząłek Balbo, mianowany dowódeą włoskich sił lotniczych, 
— 8. Baron Aloisi, delegat Włoch do rady ligi. — 4. Żołnierze abisyńscy no- 
szą na ulicach Addis - Abeby transparenty, nawołujące do udziału w-woj- 
nie. — 5. W Addis - Abebie odbył: statnio uroczysta przysięga wodzów 
poszczególnych plemion na ość rzowi, — 6, Jeden z najruchliw- 
szych punktów stolicy Abisynji. Na lewo: 7. Skrzynia z dokumentami, do- 
tyczącymi sporu włosko = abisyńskiego, przewieziona do Genewy przez de- 
legata włoskiego. — 8. Podczas włoskich manewrów zastosowano poraz 

pierwszy tank maskowany zapomocą darniny, E * 


REWJA 


Henryk Mann 


„PANI VENUS” 


33. Querido wyszła w Am 
sterdamie powieść Henryka Manna 
„Młodość króla Henryka JV*. 
Cechuje ją zarówno artyzm, jak 
głębokie njęcie życia. Bodźcem do 
napisania łego szeroko zakreślone- 
go historycznego romansu był prze 
dewszystkiem najbardziej ze wszyst 
kich osławiony wybuch nienawiści 
religijnej, noe św. Bartłomieja — 
krwawe wesele paryskie w roku 
1672, będące również podłożem o- 
pery Meyerheera „Hagonoci*, — 
Mann odczytał publicznie najbar- 
dziej ponury rozdział, ilustrujący 
dzikie orgje religijnego fanatyzmu. 
Autor maluje w powieści młode la 
ta Henryka, króla Nawarry, który 
pomimo wielu usterek stal pod 
względem moralnym tak wysoko, 
że mógł. pogardzać współczesnemi 
przesądami. Oświccony  teorjami 
Montaigne'n jest słusznie zaliczany 


ną wdzięku jest również 
rzała Valois, żona Henryka. : 
że mało było kobiet, równych 
zepsuciem. Jednym z najbar- 
dziej fascynujących rozdziałów jest 
uroezystość zaślubin 
Małgorzatą, gdzie mąż spotyka się 
z kochankiem. 


Taką była noe. 

Oficjalnie była nocą miłości. 

Niewielu nieufnych jak du Bar- 
tas zgadzało na to, lecz i oni 
nie domyślali , że wszystko 
było dziełem Katarzyny. Ona ro 
zesłała zaufanych z rozkazami 
jej damy dworu usiłowały prze 
konać gości, że niema już różni- 
cy wyznań. Miłość była tej nocy 
ich popleczniczką. U pogan nie 
towarzyszy jej podstęp, dotr 
muje wiernie przyrzeczeń. 
dworze, rządzonym przez Kata- 
rzynę Medycejską, przynajmniej 
przyrzeczenia miłosne spełniana 
niezwłocznie. Z tego powodu 
część gości bawiła stale w kom- 
natach dam dworskich, gdzie 
Venus święciła tryumfy przy 
otwartych drzwiach. Napływają 
cy wciąż z sali tanecznej sprag- 
nieni uciech, szukali dla siebie 
miejsca, zachęcając sz 
wych poprzedników słowami, w 
których zrozumienie walczyło 7 
zazdrością. 

Chwilami sala balowa opróż- 
niała się do połowy prawie i gra 
orkiestry na wzniesieniu odbija 
ła się głośnem echem wśród pu- 
stych ścian. Na sali pozostawali 
zwolennicy trunków, pozostała 
Małgorzata i pochylóny: ku niej 
Henryk. 


Siedzieli pod baldachimem 2 
barwnych sztandarów wszyst 
kich prowincji państwa franen 
skiego, ze sztandarów, które po- 
wiewały w bitwach i na dale- 
kich morzach. Siedzieli samotni 
i mówili o uczuciach, przepełnia 
jących ich serca. 

Henryk zapewniał Małgorza 
tę, że tylko ją zawsze kochał, a 
ona odpowiadała mu również 
wyznaniem. Zdawali się wier: 
sobie. Przynajmniej w tej chw 

— To mój najmilszy jedyny 
kochanek. 

— Nie znałem innej, oprócz 


Henryka ź . 


. Z nią rozpocznie się na- 
prawdę moje życie! 

— On jest moją wiosną. Bez 
niego byłabym już starą, 

— Henryku! Twoja postać od- 
powiada kształtom dawnych gre 
ków. Powinna spotkać cię za to 
nagroda. 

— Małgorzato! z radością po- 
dzielę ją z tobą, ilekroć tego za- 
pragniesz. 

— Dowód nie znosi zwłoki — 
mówił melodyjny głos i piękne 
oczy, 

Henryk zerwał się z klęczek i 
oboje poszli drogą, na której wy 
przedziło ich wielu uczestników 
weselnych uroczystości. Była. to 
droga rozkoszy zmysłowej, lecz 
i zmysły  opromienia czasem 
duch. 

Gdy przekroczyli próg sali, 
Henryk poniósł żonę na rękach 
Wojskowi stawali przed nimi na 
pijani, leżący na zie- 
unosili głowy, aby spojrzeć 
za królewską parą. Namiętne po 
żądanie natrafiło na opór w po- 
staci ślubnej sukni. Krynolina o- 
taczała biodra, niby forteca. — 
Młody małżonek okazał jednak 
wiele zręczności i znajomości 
rzeczy przy usunięciu przeszko- 
dy. Nie rozdarł brutalnie hafto- 
wanej bogato tkaniny, odchylił 
ją — 

— Co za różnica między nim 
a Gwizjuszem — przemknęło się 
przez myśł Małgorzacie, 

Dała zanieść się na swoje słym 
ne łoże, pokryte czarnym jedwa 
biem. 

— Tego zatrzymam — prze 
biegła jeszcze przez myśli królo- 


wej, która zdawała się nie juź 
nie widzieć ani sły Praco. 
wały zato z całą mocą inne zmy 


. Henryk powrócił sam do ba 
TJ 
Karol Dziewiąty oznajmił głoś 
no, że pragnie odprowadzić z ca 
łym dworem szwagra do małżeń 
skiej łożnicy. 
pod jedno ramię, 
jał go książę lolaryński, Była ta 
najbardziej fascynująca chwila: 
dawny kochanek prowadził no 
wega małżonka do wspólnej sy 
Ini. Za nimi uszeregowali się 
bez różnicy wiary. Or 
zabierając po dro 
dze damy dworskie. Drzwi, ko 
ło których przechodzili, otwiera 
ły się i wysoko postawione da 
my przyłączały się do orszaku 
Starsi panowie, którzy już spo 
czywali, wstawali, słysząc rosną 
cy zgiełk, i towarzyszyli weselni 
kom. De Miossens, najznakomit 
szy z panów francuskich. kro 
czył z powagą w bieliźnie, nu 
którą narzucił futro, Służba bie 
gła przodem z pochodniami w 
ręku, oświetlając ciemne kruż 
ganki. k błądził często 
e kilkakrotnie te sa 
oryłarze. Wszyscy by 
li nawpół hib zupełnie spici í 
śpiewali głośno. 


pod drugie u- 


— Jesteśmy u celu — rzekł 
Karol IX. Mylił się jednak. Or 
szak ruszył dalej, wijąc się wę 
żem przez długie korytarze. Na 
reszcie stanęli u celu, Karol wy 
głosił jeszcze ostatnią przemowy 
do nowożeńca, 

— Szczęśliwiec z ciebie, Na 
WaTrro, Najszlachelniejsza 2 
księżniczek zachodu zachowal 
dla ciebie swoje dziewictwo. cze 
kała na ciebie z wiarą. Olo pu 
kasz do jej drzwi. 

Karol uderzył pięścią w dęba 
we podwoje, poczem u owal 
szwagra w oba policzki i otar] 
łzy. 

Oblubienica nie otwierała, chu 
ciąż niewątpliwie słyszała zgiełk 
za drzwiami. Nastała chwila mil 
czącego oczekiwania i książę de 
Gnize rzekł; 

— Na wszystkich świętych, a 
zwłaszcza Bartłomieja. Gdybym 
la był ja, drzwi otworzyłyby się 
same, bo mnie znają. 
yscy zrozumieli, że Gwiz- 
jusz czuje się obrażonym. Hen 
nieomieszkał FORSY 


drzwi są zamknięte " jedynie z 
twego powodu, aby nie zaszła 


— Nie z mego, lecz twego po 
wodu, bo przywykła do czegoś 
lepsz 

— To nie pojedynek — przy- 
wolal Karol do porządku obu — 
stoimy przed małżeńską sypial: 


Nie przeszkodziło to jednak 
przeciwnikom przyjąć groźną po 
sławę, Z wysuniętą prawa no 
wyprosłowani, spoglądali groz 
nie na siebie. 

W orszaku zupanowala cisza 
Panie kazały się podnieść w gò 
rę, aby zabaczyć obu; Henryku 
w białych jedwabiach i 
sza w błękitnych. Chocia 
jusz był odpalonym wielbicie: 
lem, przewaga zdawała się być 
po jego stronie: wyniosła posia- 
wa, groźna zwinność i piękne 
rysy lom większy budziły lęk, im 
bardziej czarowały. 

Henryk był drobniejszej po- 
staci, lecz nie ustępował przeciw 
nikowi, którego właściwie naśla 
dował. 

— Rozpocząłem od wiejskich 
dziewe chcę posiadać 
księżnic: lężniczka zadawa 
lała się przedtem Gwizjuszem, a 
teraz pożąda Nawarry, 

m Gwizjusz nie mógłby zdo- 
ię na wynioślejszą mowę i 
ẹ pobiłym. Usiłował wy- 
się. gdy nagle otworzyły 
się drzwi i na progu stanęła Mał 
jąc się do rozpuku. 
t rad, gdy za- 
} do portu? — rzekł Karol. 
yscy poczęli się śmiać. Kró- 
lowa wciągnęła Henryka do ko- 
mmnaty i zamknęła drzwi wśród 
wybuchów śmiechu rozbawio- 
nych gos 


— Któż nie 


REW JA ozn 
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Usunąć truciznę z lektury szkolnej! 


Z bogatego działu lektury po- 
ruszymy tylko kilka spraw. W 
wyborze lektury kierować się 
należy psychiką ucznia (wiek, 
typ) i kl: z uwzględnieniem 
typu psychicznego. nauczycieli. 
Poza stroną czysto psychologi 
ną należy zwrócić uwagę na ję- 
zyk utworów i cele społeczne. 

Język utworów jest syntetycz 
ny lub też więcej lub mniej ana 
lityczny. Język syntetyczny wy- 
wołuje dużo obrazów i wzru- 
szeń i nadaje się przez swą pro: 
słotę dla uczniów. Im język jest 


więcej — przez autora — W 
zwartości. skrótach, ze strony 
abstrakcji — opracowany, tem 
mniej —- jako analityczny — na 


dla młodzieży, Dziś z: 
nadto przece! się wartość in- 
teleklu, a zapomina się, że uczu- 
wpływ 
umysłowej. 


istnieją  umownę 
skróty i im są trudniejsze, bar 
specjalne, tem do czyta 
ba większej dojrzało- 
przygotowania. 
jest kluczem do 
W skrótach 
ondensowana treść 
ze lektury należy 
uwagę na jakość 
skrótów. 
Lektura wyrobić powinna zdro- 
wego duchowo obywatela pań- 
stwa. Dlatego też zwracajmy 
baczną uwagę na treść utworów. 
Wprowadzajmy do czytania w 
szkołe (i w domu) " 
utwory, które uspołeczniają 
młodego człowieka. Wielka 
część literatury występuje prze 
ciwko społeczeństwu, czy przez 
wybujały, a niezdrowy indywi- 
dualizm, czy przez inną jakąś 
cechę niespołeczną. Mętay senty 
mentalizm. jad duchowy rozle- 
ją niektórzy na młodzież. 
Niezdrowe są niektóre utwory 
i postacie z utworów Mickiewi- 
cza (np. Gustaw-Konrad z „Dzia 
dów“), Słowackiego i in. Więk- 


go 


cenie 


mieści się 
Przy w 


szość lektury szkalnej w Polsce 
pokazuje postacie i sytuacje ży 
ciowe nierzeczywiste, wręcz szko 
dliwe. 

Lektura winna być przede- 
ystkiem społecznie adapta- 
yjna. bowiem 
młodzież nie widzi w literaturze 
tworów sztuki, lecz wzór życia. 

wzór postępowania. 

Ile wrażliwych jednostek wyko 
leiło się przez truciznę, podaną 
im w lekturze szkolnej? Brak do 
świadczenia życiowego młodzie- 
ży pozwala na bezkrytyczne 
przyjmowanie tego, co poeta, 
czy też powieściopisatz pisze: 
czyni tak zresztą i wielu, spa- 
czonych przez lekturę szkolną. 
dorosłych. Jest to tem groóźniej- 
sze, że 


w 


itni pisarze posiadają 
doskonały dar przekonywania 
czytelnika, 

podają bowiem „prawde“, w któ 
rą wierzymy, a która jednak nie 
jest odbiciem rzeczywistości 
ciowej, le tworem artystycz- 
nym, przekształcającym rzeczy- 


W jednym z listów pisze Rey 
mont, że zadanie i cel powieści 
nie leży w kopjowaniu życia i lu 
dzi. Powieść to nie protokuł, su- 
y i dokładny, powieść to u- 
Zapomina się 

rażenia 


je Sonia Sasi kie 
ększość: rzeczy zawartych 
w drobnych powieściach 
polega na świetnym darze obser 
wacji, 

sposobie doskona 
wania i powiększa czegoś nie 
widzialnego przez t. 'ego 
człowieka. W tem leży wielkie 
nieporozumienie i niezrozumie- 
nie publiczności. Szary człowiek. 
a zwłaszcza młodzi, sądzą błęd- 
nie, że wielkie przygody, uczu- 
cia, wrażenia itp. są powszechne 
i że można je naśladować, a 
tymczasem są to rzeczy wydoby- 
te przez talent poetycki na 
wierzch. 

Wreszcie preiti dobit- 
nie, že 


m wydoby- 


pisarz dla celów artystycznych 


przekształca rzeczywistość. 
Zanim młodzieniec pozna życie. 
ma już głowę zapchaną różnymi 
przesądami, uprzedzeniami, na- 
bytymi z powieści itp., zna już 
AE stosunki 


ci. Te e wiadomoś. 
możnaby naprawdę zu 
ją częsło źle zrozumiane i źle 
zastosowane. 

Po ukończeniu szkoły młody 
człowiek, jeśli nie chce zostać 
niedołęgą, 
musi zmieniać poglądy i dużo 
czasu strawić na wyrzucanie 
z umysłu powieściowych historji 
Wielu jednak idzie w świat z 
nabytemi w szkole bajeczkami, 
idzie z niężyciowemi często pou 
czeniami nauczycieli, idzie z 
zamknięłemi oczyma i wierzy 
nie temu, co się dzieje w rzeczy- 
wistości, lecz temu, co się kie- 
dyś nauczyło i przeczytało w 
młodości.. Taka wielka jest wia- 
ra w słowo wydrukowane, a czy 
tane w młodości, i tak ciążą na 
życiu  nieszc: esne zazwyczaj 
„verba magistri“. 

Arthur Schopenhauer, do któ: 
rego zdanja się przyłączam, 
choć niezależnie łe sprawy prze 
myślałem, pis 

„Wogóle dzi powinny ży- 
cie, w każdym względzie, poznać 


ś miliardy rubli 
na oświatę w Rosji 


Nowy rok szkolny wprowa- 
dza w mury 
R. zgórą. 25 „miljonów dziąci.i 
młodzieży, zaś w szkołach wyż 
szych, uniwersytetach, politech 
nikach 483.000 studentów i stu 
dentek. Budżet oświaty wyno 
si na rok bieżący sumę 3 mi- 
liardy rubli. W programie bu- 
dowy nowych gmachów szkol: 


nych znajdują się 374 szkoły 
miejskie i 1184 szkoły wiej- 
skie. Św! 


szkół w Z 5. R. 


nie z kopji, lecz'z oryginału 

Zamiast spieszyć się z dawaniem 
im tylko książek w ręce. należy 
stopniowo zapoznawać je z 
przećmiotami i z stosunkami 
między ludźmi“. 

Ale przedewszystkiem w wy- 
chowaniu odgrywać główną rolę 
winna obserwacja i doświadcze- 
nie. Obserwacja, doświadczenie 
i przemyślanie nad. zdobytemi 
wiadomościami, jest matką 
wszelkiej wiedzy. Samo wyłapy 
wanie wiadomości z książek nie 
wystarczy. ą 

Już w mrocznej starożytności 
rzucił gatunkowo ważne zdanie 
filozof Heraklit z Efezu: Polima 
tie noon uk didaskei, czyli 
wiełowiedza nie kształci umysłu. 
Obserwujmy, doświadczajmy na 
przód, a potem dopiero, po prze 
myśleniu, przejdźmy do pojęć i 
sądów. Poznawajmy naprzód 
rzeczy, potem stosunki życiowe, 
wreszcie. porównywujmy do- 
świadczenia, nabyte drogą obser 
wacji, z tem, cośmy przeczyta- 
li w książkach. Przytem nale. 
starać się o powiększenie zdol- 

ności widzenia i pola ucznia. 
Idąc tą drogą należy stale pod- 
kreślać, że utwór poetycki, ezy 
powieść, to nie 
a utwory -art 
należy na podstawie powieści 
czy poezji, układać, sobie 
W ten sposób wyrobi się z 
sąd uczucia. Młodzi cz 


głównie takie utwory, które 
przedstawiają obraz, zbli 


do prawdziwych stosunków 
ciowych. 

L przy takich utworach jed- 
nak należy zwracać uwagę ucz- 
niom, 1; 
by brali wszystko z zastrzeże- 

< niem, 
porównywali to, co czytali, z po 
siadanem doświadczeniem i ba- 
czyli, że jeszcze w przyszłości 
niejednego doświadczą. 

Treść lektury winna przede- 
wszysłkiem przedstawiać stostin 
ki życiowe, zdrowe i mocne, 
Niech więc nastąpi 
nawrót do obserwacji rzeczywi: 

stego życia 


inaczej bowiem nastąpi ogólne 
wynaturalizowanie i kultura sta 
nie się papierową. Nie przeszka- 
dza to estetycznej stronie lektu 
ry: 

Obserwacja rzeczy i życia win 
ną być przygotowaniem do lek- 
tury. W. lekturze samej zamiast 
bezużytecznych nieraz rozbio- 
rów powinna zapanować rów- 
nież obserwacja. Niech mi bę 
dzie wolno zacytować głos 
ucznia abiturjenia z przed lat 
blisko 40, który jeszcze dziś nie 
stracił na aktualności („Słowo 
Polskie“ 7. VIII 1899 r. s 

„U nas tępią dar ol 
ny, nie dają widziec: 
więcej. Nauczono mnie 
Nie. Tylko syłabizow: 
wiełka różnica. Biorę k 
ręki, wodzę okiem po każdej li 
terze od a do z — ale czy ja u- 
kie te literki, słowa 
zdania sprzęgać w jedną całoś 
albo naodwrót, ezy ja potrafią 
z całokształtu wyciągnać cząsł 
kę, esencjonalną, myśl główna 
jądro książki, które w duszy pa 
winieniem zachować na całe ży 
cie?..* 


Podobnie pisze 
Zygmunt Str: ewiez: 


„1024 prof 


„Vkończeni gimni c mie 
są przygołowani do. studjów 
Trudno asymilują nowe pojęcia 
Zle wyróż! zasadnicze ud 
podrzędnego 

zkoła Inokształcaca nie 


nżytecznych wiadomyści, 
a zamiłowania da 
nej użytecznej pr 
o życiu — u uczucia, pr 
z poza szkoły, wbrew sz 
Niech ucz ń, 


spostrzec. + Zu 
książće winno być porównane 2 
zaobserwowanem w życiu rz 
czywisłem. W zakres obsćrw 
w lekturze wchodzi nauka zró 
niczkowania treści: co główniej: 
sze; co się podoba; co przypad: 
kowe, a co istotne itp. Zróżnica 
wanie treści przyczyni się leż do 
wyrobienia zdrowego sądu u 
uczniów. 
Aleksander Rosenberg 


LIONEL KAUFMAN 


hirakcja „à Famericaine" 


Taksówka zatrzymała się 
przed wejściem do „Luxury 
'Theatre*  Wyskoczył z niej 
Ben Gressman; w ręku miał 
przygotowane zawczasu pienią- 
dze za kurs wraz z dziesięcio- 
centowym napiwkiem. 

— Chodź, Goldie, musimy 
się pospieszyć. Kazano mi być 
‘tu najpóźniej dziesięć po dzie 
wiątej. 

Zapłacił szoferowi i nerwo- 
wo pomógł Goldie wysiąść z 
taksówki. Drzwiczki zatrzasnę 
ly się, maszyna “ odjechała. 
Przez chwilę stali na miejscu, 
ona w swej ślubnej sukni z 
welonem, on = smokingu Na- 
stępnie Ben DU ja pod ramię 
i skierowali się wprost ku wej- 
ściu dla artystów. 

Jack Roth, dyrektor „luxu: 
ty* rozpromienił się cały, gdy 
ich ujrzał. 

— Dobrywieczór, moje go 


łąbki! No jak, gotowi jesteś 
cie? 
+= O, tak — odrzekł Ben, 


poprawiając krawat. 

Goldie uśmiechnęła się. 

— Jestem troszeczkę zdenet 
wowana — rzekła. 

— Niech się pani nie przej- 


muje, wszystko pójdzie dobrze 
— rzekł dyrektor Roth. — Ca- 
ła ulica Trement nie może się 
doczekać tego widowiska. Wie 
cej dziś ludzi w teatrze, niż 
we wtorki, kiedy się darmo 
rozdaje filiżanki i spodki do 
kawy. 

Wyciągnął się w fotelu i 
włożył wielkie palce w kiesze: 
nie od kamizelki. 

— Tak; to był mój pomysł, 
ażeby pekazać na scenie praw- 
dziwy ślub po wyświetleniu 
filmu Noč poślubna“ z z Aumą 
Sten. Cały Bronx mówi o tem. 
Zrobimy z tego prawdziwy 
przebój, no nie? 

I trzepnął Goldie kilka razy 
przyjacielsko po ramieniu. 

— Jestem tylko troszkę zde- 
nerwowana — powtórzyła. 

Roth wziął ją za rękę. 

— Niech pani tu pozostanie! 
Nie zobaczycie stąd filmu, ale 
zato nie damy wam długo cze 
kąć na ceremonję. Ha, ha, ha! 

Skoro wyświetlanie filmu zo 
stało zakończone i kurtyna 
opadłła, blado niebieskie świa 
tto zalało scenę. Organista’ ŻĘ: 
grzmiał - „Marsza weselnego 
Mendelssohna, a dyrektor Roth 


wysunął się na przód sceny. 

— Prosżę o ciszę... Szańo 
wni państwo widzieliście przed 
chwilą, jak odbywa się śiub 
pięknych gwiazd Hollywooć'u 
A teraz pokażemy państwu, 
jak się odbywa ślub na 
Bronx'ie. ‘Tẹ nadprogramową 
atrakcję zawdzięczacie państwo 
uprzejmości dyrekcji tego loka 
lu, jak również grzeczności 
szlachetnych kupców z Tre 
montu. Pozwolę sobie przedsta 
wić państwu najpierw szczęśli- 
wą młodą parę. 

Sięgnął ręką poza kurt;1ę i 
dał znak. Ben i Goldie ukaza- 
li się na scenie. 

— Mam przyjęmność przed- 
sławić państwu miss Goldie Ti 
neberg, Annę Sten Tremont"! 

Goldie ukłoniła się. Publicz- 
ność zaczęła klaskać.  Rozicgł 
się gwizd. 

— A oto szezęśliwy pan 
młody, mr. Ben _ Grosmann, 
przedstawiciel męskiej. urody 


mieszkańców Południowega 
Bulwaru! 
Roth  poszperał w  Kiesze- 


niach i wyciągnął 
kartkę papieru. 

/— Zanim przystąpimy do ce 
remonji, byłoby słusznem. wy- 
mienić tych wszystkich, którzy 
się do niej przyczynili. 

Zwrócił się ku Benowi. < 

— Smoking narzeczonego jest 

z firmy Spigel, pracownia kra- 


słamtąd 


wiecka, 652, East Tremont 
Avenue, pierwsze piętro. Pier 
ścień został łaskawie zaoliaro 
wany przez firmę I. War- 
chow, Tremont Corner, Bath- 
gate, a kwiaty. pariny młodej 
pochodzą z kwiaciarni Andrze 
ja Pistolasa, naprzeciwko lea 
tru. 
Następnie 
Goldie. 


— A teraz panna młoda. U 
roda jej została podkreślona 
na dzisiejszy wieczór przez in 
stytut piękności Mamies. 

Goldie uśmiechnęła się. Ktoś 
w drugim rzędzie balkonu 
krzyknął coś i galerja. ryknęła 
śmiechem. Roth przybrał swo 
ją najpoważniejszą- minę. 

— Broszę o spokój! Małżeń 
stwo to: rzecz święta. 

Przeczekał chwilę. 

— Obrządek religijny zosla 
nie odprawiony -gratis przez 
znanego.mistrza od- dawania 
ślubów, rabina Sannielsa. 

Po-tych słowach. © na scenę 
wszedł poważny mężczyzna w 
starszym wieku z małą, czarną 
bródką, w rogowych okule 
rach i w tradycyjnej czarnej 
jedwabnej sutannie. Roth skła 
nił się publiczności i usunął sie 
na bok, 


— Okey, 


odwrócił się do 


wielebny, zaczy 


-namy! 


Widzowie obserwowali z sza 


cunkiem rabine Samuelsa, któ 
ry z znaferowaną miną zabrat 
się de odprawiania obrządku 
Odczytał teksty, wsunął złaly 
pierścionek na palec Gold'e i 
szklankę, sło 
omodnego oly- 


rozdeptał nogą 
sownie 


do ste 


czaja żydowskiego. Następnin 
pobłogosławił mtot pare 
podczas gdy oryan zagr 
bym religijny. Tłumt znowu 
z a mały chlo- 

w pierws.vn? 
rzędzie. stary 
pantofel, 55 na i 
okazję. 

Gdy oklaski umilkłę, Rot 
zbliżył się i pòwinsiowal Wie 
dej parze 

=A fer — rzekł cały 
Tiemont żywy państwu zez 
śliwego  mivstąca  miodowęga 


który spedzic 
inym hotelu 
romant Ycznyc 


w 
„Kogjis Manor” w 


picrwszóree 


Gi zach 
jmaśej 
pano 


Niepra wd. 
wie i panie? 

— No -— szękł 
rainsislowali się w 
jesteśmy dziś wieczór 
Na naszym Słubic 
iudzi, niż 
gatszym. Jak 

— Ta Chciałabym 
wiedzieć, co len g 
na powiedz 
hiet 


Ben, skorn 
iwce 

sława! 
było więcej 
na niejednym 
myślisz. Goldie 


tylko 


o mojej 
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Ruchoma wystawa olimpijska 


W ub. tygodniu wyruszył w podróż okrężną dokoła Niemiec „Pociąg 
składający się z kilkunastu samochodó 


PIERWSZY WYSTĘP NA SCENIE 


Obszerne irykofy i idealny widz . 


Andre Rivollet wydał w Grenobli pamiętniki Józefiny Baker.pod 
Tytułem „Une vie de toutes Tes conlenrs*, 

Józelina Baker przyszła na świat w murzyńskiej dzielnicy miasta 

s. Mając Jat czternaście uciekła z domu rodzicielskiego, gdzie 

iństwo w nędzy i wstąpiła na scenę. W poniższym uryw- 
la o początkach swej karjery. 


(REDAKCJA) 


teatrze panowało gorąco nie do znie 
sienia. Nagle wybuchła burza i 
deszcz iat strumieniem na scenę. Na 
sze kostjimy przemokły do nitki. 


Setki czarnych twarzy szczerzy- 
Jy na nas zęby w uśmiechu, Widzo 
wie gryźli orzechy i rzucali skorupy 
“r scene. Powietrze było ciężkie i 
formalnie dusiło. wia 


Gdy mając lat czternaście, wystą 
p'iam po raz pierwszy, wszyscy my 
śleli, że się boję, a ja byłam jedynie 
zęśliwa, że mogę tańczyć. Nie ro 
m sobie nie z publiczności, Za. 
imwnie bylo spoglądać ze sceny na 
mrowie ludzkie, zapełniające « wi+ 
downię. hme „girisy” liczyły po 30 « 
lat. 

Dyrektor śmiał się do łez z mojej 
szminki, mówiąc, że wygłądam, jak 
klown, Zrozumiałam wtedy, dlacze 
go publiczność śmiała się i wskazy. 
wała ma mnie palcami, 5i 


Maly teatvzyk posiadał tylko dwia 
garderoby. Kostiumy były na mnie 
i duż: i zwisały aż do stóp. Tryka 
ty owijały mi się koło nóg. 

Widzowie trącali się  t parskalł 
śmiechem. Nie gniewało mnie to 
weale. Praguęłam jedynie lańczyć, a 
ot mogli sobie myśleć, co chcieli. 
ym akcie dyrektor nie 


Przyszła ''nlej na mój występ. De 
koracja przedstawiała balkon, na 


Tajemnicze skróty 


Wszędzie na świecie dzisiaj roz- 
powszechnione skróty bardzo dłu- 
gich nazw urzędów i firm Są, acz 
praktyczne w poszczególnych wy- 
padkach. bardzo nieprzyjemne dla 
ucha i oka ludzi, obdarzonych sub. 
telnem wyczuciem języka. Ale blę- 
dem byłoby uważać to skracanie 
nazw drogą Szeregowania pier- 
wszych liter pełnego brzmienia 
nazwy za wynalazek najebwezy. W 
gruncie rzeczy przejęto jedynie 
starą formę literacką, zwaną akro- 
stychem, przy którym początkowe 
litery wierszy skadają się na pew- 
ne slowo, czy jakieś odpowiednie 
powiedzenie, 


is, że karjers moja przepa- 
lo się jednak, że postano 
6 mnie w ianem mieście 
w dzizciązej roli, 


W rocy po npim wystenio opać « 
t. Lnuis, Zaczelo się dla mnie 
życie, pelne niespodzianek, 
Bylam nad wy szcześliwa, Oha- 
wiałum się tylko, że matka dowie 
się, gdzie jestem i zabierze mnie do 


Również w innych dziedzinach 
istnieją przodkowie tych skrótów. 


REWJA 


Nakładem Hamatarah wy- 
szła w Tel Awiwie książka Hu- 
gona Herrmana pod tytułem 
„Śwtatła i cienie dzisiejszej 
Palestyny“. Autor niezwykle 
barwnie i obrazowo maluje 
rozwój kraju, ilustrując licz- 
nemi zdjęciami opisy, świad- 
czące o znajomości stosunków 
i objektywnem ujmowaniu 


przedmiotu. 
(Redakcja). 


W pierwszych latach po powsta. 
niu osiedli, w latach niedostatku, 
a nawet nedzy wielką ulgą dla mło- 
dych emigrantów była pomoc za 
strony rodziców. Kupcy, rzemieślni 
cy, urzędnicy posyłalt swym dzie- 
ciom marki złote, a czasami i dola. 
ry. aby ułatwić im stworzenie sobie 
bytu w odzyskanej ojczyźnie, 

Z czasem: jednak przesyłki stawa 
dy coraz rzadsze, Kryzys zata- 
szał coraz szersze koła i rosła lioz- 
ba jego ofiar. 

W miarę jednak coraz smutnfej. 
szego tom rodzicielskich listów, od- 
rewiedzi na nie z Palestyny stawa- 
ly się coraz radośniejsze, Młodzi 
dsiedleńcy zaczęli zbierać owoc 
swej pracy, dochody z gospoda: 
na roli i w ogrodach 6tarczyły 
spędzańie potrzeb. Życie normalizo- 


którym stała para zakochanych. wało się. 
Grałam rolę Kupidyna, który unosi T nadeszła chwila, gdy w osie: 
się nad kochankami z lukiem i strza $ dlach soraz częściej podnosiły się 


tami: e do pomocy zubo 
poza granicami Pa- 
. Ton i ów z młodvch emi- 
k , żadał od wsprltowatzy<zy 
pozwolenia na przesłojie do domu 
drobnej kwoty z wspólnego. fundu, 


Fortepian skrzypiał niemożliwie 
Gdy zjawiłam się na scenie, na wido 
wni roziegł się homeryczny Śmiech. 
Trykot mój był zbyt obszerny, a 
skrzydła wystzzępione. Gdy podnie 
siono kurtynę, skrzydło zaczepiło o 
nią i znalazłam się w powietrzu, 
wywiłając nogami. Podczas gdy ma 
„szynista usiłował odczepić mnie, wi 
dzowie pękali ze śmiechu, Popychali 
się, uderzali no biodrach i wskakiwa 
[i ma ławki. Niektórzy tarzal się 
po podłodze, 


W szeroko otwartych ustach świe 
ciły biale zęby. Przedstawienie nie 
zostało przerwawe. Na scenie zjawił 
się małżonek t, widząc żonę w obję 
ciach kochanka, chciał mu ją ode- 
brać. Nagle jeden z widzów wsko- 
czył na scenę, gdzie wyciągnął re- 
wolwes t brzyiwę, krzycząc: 


— Piecz, lotrze! Pozostaw Kobie 
tę w spokoju, bo inaczej dostaniesz: 
kulę w teb! 

Nąpróżno wolano ze 
stron: 


Jak wiadomo życie ceiedla oparte 
jest na zasadach absolutnej wspól- 
noty. Nikt z członków osiedla nie 
rozporządza własnymi pieniędzmi, 
Wspólna praca i wspólna kasa za 
spakaja potrzeby osiedla, dostarcza- 
jąc każdemu członkowi pożywienia, 
odzieży i papierosów. Polacze po- 
dzieleni są na grupy. Najbardziej 
zasłażona otrzymuje całą paczkę pa 
pierosów dztennie, Rozumie się, że 
pieniężne zasoby osiedla sa bardza 
skąpe i członek może otrzymać tro- 
chę gotówki jedynie w razle kontecz 
nej potrzeby za ogólną zgodą. 
Zadne osiedle nie sprzeciwiało się 


wszystkich 


— Przecież 0 tylko  "idawante, 
On nie uczył jej nic złego. 

Dyrektor musia} wkońcu wyjść 
na scenę t wytłomaczyć krewkiemu 
murzynowi różnice pomiędzy praw- 
da, a udawaniem, 

Murzyn zrozumiał, schował rewal 
wer 1 brzytwę í śmiejąc się głośno, 
wrócił na swoje miejsce, 


Mój komiczay występ i incydent 


Przymusowe karmienie 


-a AA A aE 


Pomoc rodzicom 


Palestyna na drodze dc lepszej przyszłości 


przesyłaniu pieniędzy zubożałym 1% 
dzicom członków. Zrozumiano jed- 
nak wkrótce, że nie chodzi tu o spo- 
radyczne wypadki, lecz o nowe spo- 
łeczne zagadnienia dość wielkiej 
wagi, Niektóre osiedla wydawały 
na utrzymanie każdego członka 15 
funtów w stosunku rocznym, pod- 
czas gdy pomoc dla rodziców wyno- 
sila 5 fantów, 

Kwestja pomocy rodzicom stała 
się wkrótce przedmiotem dyskusji 
nietylko w osiedlach, lecz i w pra 
ste. Nazwano ją: pomoc rodzicom. 
Dyskusja obracała się dokoła pyta- 
nia, so byłoby racjonalniejsze: po- 
syłać rodzicom pieniądze, czy też 
starać się o przesiedlenie ich do Pa- 
lestyny. Dyskusja stała się ogólną 
i nie czekała zbyt długo na rozwią” 
zanie, 

Gdyby Ktoś zwiedził wszystkie 
osiedla od Dana. do Beerschewy, na 
potkałby wszędzie dziyre, niewi- 
dziane dotychczas w Palestynie pôs 
stacie, Pa pońwćrzach, ogrodach, 
Około kurntików i w jadalniach krę 
cą stę starzy ludzie, mężczyźni t ka 
biety w nbtorach zydówek z miaste 
wschodniej Europy. Czują. stę 
jak u sichie w domu, i pomagają w 
pracy, ile mogą. Typowym przed- 
wwielelen przesiedlonych do Pa- 


lestyny rodzi: byt napotkany 
nrzezenuie starzec, liczący przeszło 
70 lat. Uwijal sie po drewnianym 


Laraku. stojącym pomi kurnikn= 
to składni całej kos 
. Stumiszek pracował z zapa 
Dzynności jego nolezały na my 
rii jaj aurtowanim, Przeżwietlał Eaz 
do i ważył. Jaja, nie ważące 50 met- 
mów, idą na użytek kolonjł, większe 
stanowia przedmiot eksportu da 
Każde jajko nosi stempel 
kolonji i date wysłania, Przed przy 
nypciem staruszka do osiedla sortowa 
nie jaj dokonywane byłe niedbale 
i narażało osiedle na poważne etra- 
ty. Starowina pracował wydatnie t 
dzięki jego pomocy młody jego po- 
przednik mógł być użytym do vięt- 
szej pracy na roli. Przyglądającemu 
sie szybkiej i zręcanej pracy starca 
nie chce się poprostu włerzyć, że, 
to nowicjusz w jajozarskim zawo- 
fzie i przez całe prawie długie ty- 
cie sprzedawal obuwie na rynku ro- 
dzinnego miasteczka. 
H. HERMANN. 


foma, Ale z chwilą, gdy pociąg opt: 
ścił dworzec w St, Louis, poczułam 
się bezpieczną, Jechaliśiny przez 
calą noc, Wkońcu zatrzymaliśmy 
się w malem miasteczku na poti- 
dniu. Nie przypuszczałam że istnieją 
takie maleńkie stacje i takie mate 
britdne miasteczka, 


Dano mi w hotelu prawdziwy od- 
dzielny pokój dla mnie samej. 


Pierwsze przedstawienie odbyło 
og wieczorem w dniu przyjazdu. By 
lam głodna. Z podróżnych zapasów 
mic nie pozostało. Jaja, banany, 
chleb i orzechy zjadłam w drodze. 
Ale dyrektor powiedział, że przed 
posiłkiem rrzeha odbyć prókę. Te- 
str w Louis był palacem w po- 
rowinejonalną budą, w 
której mielismy grać Na widowni 
stały drewniane lawki. Scena oświe 
flora hyła trzema lampami, a orkie 
sira składała się z mechanicznego 
fartepianu, z . którego wydobywały 
się tony, rozdzierające wszy, 


Rozpoczęło sie przedstawienie. W. 


Słowo „Kabale” („Iutryga), znane 
rm z dramatu Schillera, oznaczało 
początkowo uogólniającą nazwę an 
gielskiego gabinetu ministrów za 
rządów Karola Il; kruczki i samo- 
woje jego gabinetu wywołały nie- 
zadowolenie we wszystkich kolach 
ludności; nazwa „Cabal? zawiera 
początkowe litery nazwisk człon 
ków gabinetu, a mianowicie: Clif 
ford, Asyley, Buchingham, Arlino- 
ton i Lauderdale. 


Również nazwisko znanego kom- 
pozytora Verdi posiadało przez pe- 
wien czas, jako skrót, tajemnicze 
znaczesie, bowiem było haslem pat- 
tji zjednoczenia Włoch i oznacza: 
ło: Vittorio Emanuele Re d'ltalia. 
Wrogowie wielkiego kKorsykanina 
nazywali jego ród początkowemi h 
lerami braci Bonavarte, a mianowł. 
cie Napoleona, Józefa, Hieronima, 
Joachima i Ludwika; w ten sposób 
powstało słowo „Nihil, co miało 
hyć nieomylną wskazówką, że pote 
ga Bonapartów niebawem rozpłynie 
się w nicości. 


z murzynem zapewniły powodzenie 
naszej trupie, Teatr był zawsze prze 
pelniony, ale kasa niewiele miała do 
chodu, gdyż iększość , widzów 
wkradała się bez biletów, 


Nasiał dzień wyplaty naipiękniej 
szy w mojem życiu, Musieliśmy wę 
drować dalej. Artyści spakowalt 
swoje nianatki, które- maszynista 
ułożył w wielkiej skrzyni. Zbliży. 
lam się do okienka, przy którem za 
śiadal dyrektor: 

— Panieska otrzyma — mówił no 
woli i w zamyśleniu — powiedzmy.. 
10 dolarów tygodniowo. Tle kosztu- 
je nensjonai? 

— Pięć dolarów na tydzień. 

Dał mi pięć delarów na pensjonat 
i dolara na osobiste wydatki i kwit 
na cztery, Stanowiło +o dla mnie ma 
jatek, gdyby kwit został zrealizowa 
ny. A teraz w drogę do sąsiegniego 
miasta — takiej samej  zapadłej 
prowinejonatzej dziury, 

Józefina Baker. 


Zdarza się niejednokrotnie, że żm 
mują pokarmów t zdychają dosłowi głodową śmiercią. Dlatoro też 
w wypadkach takich stosuje się kar uienie przymusowe, jak to Pyza 

ie basze zdjęcie, 


pozbawione wolności nie pizyj 


Pogrzeb królowei belgijskiei 


„Biologiczaa doskonałość” 


Czy Nitsche był hitlerowcem? 


W Lejdzie pojawiła się książka 
pod tyluam „Europejski problem 
rasowy Nietzsehego* (Walka o pa- 
nowanie nad światem) pióra Alfre- 
da Rosenthala. Antor jest gorącym 
wielbicielem "Nietzschego, stroni: 
kiem arystokracji, jako najdosko- 
nalszej warstwy społecznej, Nie wi- 
dzi jednak w znakomitym filozofie 
pioniera dzisiejszego nacjonalizmu, 
lecz przeciwnika swastyk, Nie więc 
dziwnego, że pragnie zwalczyć ra- 
siem hitlerowski przez asymilację 
z żydami. Sposób przeprowadzenia 
tej asymilacji pozostaje kwestją 
otwartą. Dzieło Rosenthala posiada 
dużą wartość, pomimo wiciu sta- 
bych stron. Przytaczamy z niego 
poniższy urywek. 

(Redakcja) 


To, co obecnie wpaja się w 
młodzież pod mianem „biologi- 
j doskonałości“, biorąc pod 
jedynie fizyczne zalety, 
może spowodować upadek mo- 
ralno - duchowego czynnika. — 
Świadectwo zdrowia, o które u- 
biega się corocznie kilka tysięcy 
doktorantów, byłoby niedostęp- 
ne dla ludzi o fizycznym organiż 
mie Goethego, Beethovena, Fry- 
deryka II.  Genjalność bowiem 
góle nie idzie w parze z fi- 
zycznem zdrowiem. Dziedzic- 
two po przodkach bywa nietyl- 
ko fizyczne, lecz i duchowe. — 
Ostalniemu towarzyszą często 
choroby fizyczne, a nawet nie- 
walpli aki zwyrodnienia. 
Babka hopenbauera ze strony 
ojeowskiej była umysłowo cho- 
Jeden z jej synów był idjotą, 
a drugi zwyrodnialcem. Ojciec 
samego Schopenhauera zaczął 
zdradzać przy końcu życia obja- 
wy obłąkania. Niejeden z wiel- 
kich uczonych, którym ludzkość 
zawdzięcza swój kulturalny i 
miaterjalny dorobek, pochodzili 
z rodziców lub przodków, dzie- 
dzicznie obarczonych. 


Trzeba pamiętać, że niema 
kultury bez wahań pomiędzy 
zdrowiem a kalectwem. Zasłuży- 
li się jej zarówno „dziedzicznie 
obciązem”, jak „udani“. Już Ary 
stotetes ostrzegał przed wydawa- 
niem  pośpiesznych sądów o 
wpływie choroby lub zdrowia na 
wartość ludzkiej pracy. Na potę- 
pienie zasługują jedynie ci, któ- 
rzy stają się ciężarem dla społe- 
czeństwa lub gwałcą prawo. — 
Wszelka genjalność zaś winna 
być nietykalną. Nietzsche mówi 
w dziele „Ludzkie, arcyludzkie* 
o — tej potężnej sile i pewności, 
bez której nie obywa się choro- 
ba. A w innem miejscu mówi o 


kulturalnej warstwie francuskie 
go narodu: — garstka ludzi mo- 
że nie najzdrowszych  poczęści 
fatalistów, rozgoryczonych, po- 
części zniewieściałych, wymuszo 
nych, ale mających w sobie całe 
piękno i szlachetność, które jesz 
cze światu pozostały, „Ecce ho- 
mo“ zawiera następujące wyzna 
nie: 

= Nigdy nie doznałem tyle 
szczęścia, ile podczas najboleś- 
niejszych chorób, To samo mó- 
wi o sobie Bauvenargues, który 
musiał wyrzec się wojskowej 
rjery z powodu słabego zdrowia. 
Podczas ostatnich czterech lat ży, 
cia, na śmiertelnem prawie łożu 
rzucał na papier wielkie i śmia- 
łe m których wartość prze-. 
trwa wie 


Najwspanialsza muzyka Mo% 
PY otwierająca bezmiar roz- | 
koszy dla subtelnych dusz, po-; 
wstała w czasach, gdy mistrz u-j 
padał pod brzemieniem troski o 
chteb dla najbliższych. Bruckner 
znękany brakiem uznania dla 
swego talentu, nawpół chory z 
tego powodu na umyśle, tworzył 
dzieła, tchnące czarem uczucia, 
w których genjusz jego iskrzy 
się niby promienny meteor. 


Egon Triedell, zastanawiając 
się w „Dziejach nowożytnej kul- 
tury nad istotą genjalności, do- 
chodzi do wniosku: 


— Genjusz jest słaby fizjolo- 
gicznie i graniczy z psychopatją. 
Staje się jednak panem psycho- 
zy przez moralną i intelektualną 
hipertrofję. 

Triedell mówi o Bismarku, że 
życie jego było szeregiem przesi- 
leń, podczas których psychiczna 
alteracja przekształeała się w 
chorobliwe stany fizyczne: mi- 
greny i neuralgje twarzy. Gdyby 
Bismark zmuszony był przed 
rozpoczęciem swej dyplomatycz 
nej i politycznej działalności sta- 
nąć przed komisją lekarską na- 
szych czasów, nie otrzymałby ni- 
gdy „świadectwa zdrowia“ i 
dzieje nie zanotowałyby wskrze- 
szenia cesarskiej godności Nie- 
miec, 


_ Urzędowa barjera „Biologicz- 
nej doskonałości" może w naj- 
lepszym razie otworzyć drogę 
talentowi, zasadniczo jednak nie 
genjuszowi. „Pielęgnowanie“ ra- 
sy“ należy do zadań, które w 
czasach wysokiej kultury powin- 
ny być przekazane filozofom ja- 
ko „ludziom, świadomym swej 
odpowiedzialności. 

A. Rosenthal. 


Krzyż na miejscu katastrofy królowej "belgijskiej 


Na miejscu strasznej katastrofy, w której postradała życie królowa bei 


gijska, Astrid, postawiono krzyż, udekorowany wieńcami 


od rządu 


szwajcarskiego. 


W Brukseli odbył się pozrzeb tragi cznie zmarłej królowej Astrid. Na zdjęciu . — kondukt pogrzebowy 


przed pałacem królewskim. 


Filozof rzymski, uczony in 
dyjski i irański mędrzec Buzar 
Dzemer wiedli raz rozmowę na 
temat, co jest najsmutniejsze 
w życiu. Rzymski filozof rzekł: 

— Starość połączona z nędzą. 

— Ciężka choroba w połącze 
niu z cierpieniem duszy — mó- 
wił indyjski uczony. 

— Zbliżająca się Śmierć i 
świadomość, że się w życiu nic 
nie uczyniło dla szczęścia przy- 
szłych pokoleń — dodał Buzar 
Dzemer. 

Rzymski filozof i indyjski u- 
czony przyznali słuszność mędr 
cowi Iran. 


Zapytano raz matkę: 

m Dlaczego twoje dzieci sa 
blade i smutne? 

— Nie rozumiem sama, dla- 
czego. Biję je wciąż, żeby były 
weselsze, lecz e nie pomaga. 


Skorpionowi znudziły się ro- 
dzinne strony i zapragnął uj- 
rzeć obce kraje. Podróż była na 
początku pomyślna. Lecz nagle 
rzeka przecięła drogę. Skorpjon 
myślał nad tem jak ją przebyć 
i nie mógł nic wymyśleć. 

Szedł drogą żółw. 

— O czem myślisz, skorpjo * 
nie? 

— Chcę przebyć drogę i nie 
wiem, jak? 

— Siądź na moim grzbiecie, 
przeniosę cię. 

Skorpjon wczołgał się ne 
grzbiet żółwia, który popłynął 
przez rzekę. Był już pośrodku 
gdy nagle poczuł, że skorpjon 
stnka w jego pancerz. 

— Czego stukasz, skorpjonie? 

— To mój ogon stuka. Wiem. 
że jad mój nie może ci szkodzić 
ale nie mogę wyrzec się przy- 
zwyczajenia. 

— Czy tak? — zawołał żótw. 
— Ja również jestem bardziej 
przyzwyczajony pływać pod 
wodą i szybke spuścił stę na 
dna. yk 


Hiena schwytała lisa i zabie- 
roła się do Śniadania. Lis zapisz 
czał z bólu į począł błagać: 

— Ach, hieno! Takie potężne 
z ciebie zwierzę. Jesteś tygry- 
sem, iwem. Wszystkie zwierzę- 
ta, świat cały ulega tobie. A ty 
chcesz mnie poźreć? Jakiż smak 
posiada moje chude ciało, po. 
kryte wstrętną skórą? To wca- 
te nie królewskie jadło. 

Lecz hiena była głucha na po 


chłebstwa lisa i coraz mocniej 
zaciskała szczęki. Wtedy lis za- 
wołał zuchwale: 

— Jak ci nie wstyd? Wszak 
jesteś moją dłużniczką. Tyle 
razy błagałaś mnie, abym cię 
pokochał i nie odmawiałem ci 
nigdy. Czy zapomniałaś o tem? 

Hiena, oburzona bezwstyd- 
nem kłamstwem lisa, rozwarła 
szczęki i znikła w krzakach. 


Ea 

Mułła Nasreddin zakradł słę 
do cudzego ogrodu i napełnił 
worek ogórkami, pomidorami 1 
ziemniakami. Gdy opuszczał o- 
gród, spotkał się z właścicie- 
lem. 

— Którędy tu wszedłeś i ca 
masz w worku? — zapytał go- 
spodąrz. 

— Dobry człowieku, szedłem 
obok, gdy powstał silny wiatr 
i cisnął mnie do twego ogrodu. 

— To mogło stać „a lecz 
w jaki sposób napełni? sie twó: 
worek? 

— Wiatr był bardzo silny i 
chwytałem się wszystkiego, co 
miałem pod ręką, aby nie u- 
niósł mnie w powietrze. 

W ten sposób zerwałem twn- 
je jarzyny. 

— I to mogło się stać. 
kto włożył je do worka? 

— Drogi bracie! Sam zasta 
nawiałem się nad tem. zanim 
cię apontrzegtäit 


Lecz 


Rzekł poeta do przyjaciela: 

— Chcę napisać coś takiego, 
czego nie napisano przede mną 
i nie napiszą po mnie. 

— To bardzo łatwe —odrzekł 
przyjaciel — napisz pochwalę 
samego siebie. 


Pewien król chciał wypróba 
wać szczerość i sprawiedliwość 
swego otoczenia i rozkazał ku- 
charzowi zaparzyć tytoń za 
miast herbaty, 

Gdy podano napój, król skosz 
tował go i rzekł: 

— Jaka doskonała herbata! 

A wszyscy dworzanie pili 
wychwałali smak i aromat her 


baty. 
* 


Człowiek niepalący rzekł da 
palacza: 

— Palisz już od 20 lat. Co 
dziennie wypalasz 20 papiero 
sów, Wartości jednego krana— 
Wypalasz więc miesięcznie za 
trzydzieści kranów, a rocznie 
za 360. W ciągu 20 lat wydałeś 


na tytoń. 7.200 kranów. 
kie pieniądze można kupi. 
ny dom. 

— Dziękuję za naukę— rzekł 
palacz, jutro przyjdę, aby obej 
rzeć twój dom. 

— Nie trudź się — odrzekł 
niepalący. — Nie posiadam go 
również. 


* 

Młoda kobieta rzekła do swe 
go starego męża: 

— Allah obdarza mas dziec- 
kiem. 

Stary zląkł się, ponieważ nie 
czuł się zdolnym do ojcostwa 
i udał się po radę do mułły, — 
Mułła zamyślił się. 

Co miał rzec starcowi? W o- 
becnych czasach ludzie nawel 
starzy nie wierzą w cuda. 

Po długim namyśle rzekł; 

— Wysłuchaj mnie i wypro- 
wadź ze słów moich taki wnio- 
sek, jaki zechcesz. 

— Prorok Sulejman osiadł 
przy końcu życia na pustyni í 
a zdala od ludzi. Pewnego ru- 
LE 

— Wybacz. mułła, lecz co sto 
wa te mają wspólnego z moją 
sprawą? 

— Słuchaj dalej. Pewnego 
razn Sulejman spotkał Iwa. 
Lew był głodny i gniewnv. a w 
ch Sulejman miał Ivlko kij. 


Gdy lew sposobił sie do skoku. 
Sulejman cisnął weń kijem. T; o 
cudzie! — lew padł martwy: — 
Sulejman zdziwił się. Lecz gdy 
się odwrócił, ujrzał za sobą 
strzelca. 
= 

Lew, wilk i lis złowiłi współ: 
nie jelenia. kozę i zająca. Pa 
skończonem polowaniu lew za- 
pytał: 


— Jak mamy podzielić zdo- 
byez? Mów ty. wilku. 

Wilk rzekł: 

— Ma się rozumieć, że tobie 


należy sie jeleń, mnie koza, a 
lisowi zając. 

Lew zabił wilka uderzeniem 
łapy. 

— Powiedz raz ty. lisie 
jak trzeba podzielić zdobycz? 


Lis uśmiechął się i rzekł: 

— Następu ją: podział bę- 
dzie najsprawiedliwszym: zając 
będzie stanowił twoje śniadanie 
koza — obiad, a jeleń — wie- 
czerzę. 

— Mądry jesteś, lisie. Kto był 
twoim nanszycielem? 

— Oto wilk, którego rozszet- 
pałeś. 
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Sanatorjum w Rudce 


Sanatorjum „Rudka“ dla piersiowo 
chorych leży obok stacji Mrozy, na 
linji Warszawa — Siedlee, w odległo- 
ści 60 klm. od Warszawy i 2 kim. od 
stacji Mrozy. 

Do usług przybywających kuracju 
szów dwa razy dziennie zjawia stę na 
stacji specjalny hamwaj sanatoryjny. 

Już sam dojazd od stacji do sana- 
torjum, wśród zieleni i niezwykłej ei- 
szy sielskiej, nastraja przybysza ży 
czliwie, jakby wyczuwał ziszczenie się 
nadziei odzyskania zdrowia, chociażby 
najbardziej nadwyrężonego. 

Zastosowany Ściśle do wymagań 
piersiowo chorych, gmach sanatoryj- 
ny nie imponuje swą wysokością, do- 
chodzącą miejscami zaledwie do 3-g0 
piętra. Natomiast roztacza się okaza- 
Je wszerz, a przed calutkim jego fron- 
tem, w nieznacznej odległości, równo- 
legle z parterem, ciągnie się długim 
rzędem weranda z gościnnymi leżaka- 
dla werandowania chorych, po- 
dzielona na dwa oddziały — dla pań 
i panów, z otwartem wyjściem do ob- 
szernego parku z drzew, przeważnie 
sosnowych. W głębi parku również 
urządzono dwie werandy, przeznacza 
ne specjalnie na dni upalne. Tu rów- 
nież rozpościera się plac tennisowy. 

Uprawiane są także inne lekkie gry, 
t fortepian, radjo, czytelnia, odby- 
wają się od czasu do czasu koncerty, 
kino itd, - 

Swem wewnęt: 
oraz urządzeniami 
najbardziej swem idealnem ochędo- 
stwem, sanatorjum w Rudee przypo- 
mina pierwszorzędne tego rodzaju za 
Ałady kuracyjne zagranicą. 

Co do klimatu, to sanatorjum 
„Rudka“, zazjdujse się w najlepszych 
warunkach naszej polskiej wsi, odpo 
wiada w zupełności nowoczesnej de- 
wizie: „Leczcie stę w swoim klimacie". 

Na czele zakładu stoi dyrektor dr. 
Rechnicki, który jest zarazem naczel- 
wym lekarzem. Cechuje go przede- 
wszystkiem energiczna  obowiązko- 
was 1 Scisłość względem wymagań 
cnorych, obok rzadko spotykanej to- 
lerancji. Naturalnie, iż śladem swego 
przełożonego, kroczy cały personel le- 
karski oraz. pomocniczy. 

Zasluguje najwięcej na wyróżnienie 
luki, iż poza ustaloną skromną taksą 
kuracyjną, sanatorjum w  Rudce nie 
pobiera żadnych dodatkowych opłat 
umi za leki, ani za świadczenia lekat- 
skie, chociażby  najpoważniejsze, jak 
vdmę, zastrzyki, zdjęcia roentgenow- 
skie itd, Zatem sanatorjum w Rudee 
jest istotnie instytucją społeczno - do- 
broczynną, przeznaczoną przedewszyst 
kiem êa niezamożnej inteligencji pra- 
jącej. 

Posiłki 5-ciokrotne dziennie są po- 
tywne, obfite i według wyboru. 

Uwydatnia się także ściśle przestrze 
tana podczas leżakowania wzorowa 
nisza, działająca wprost kojąco na o- 
Wabione nerwy kuracjuszów. 

Wystarczy kilkutygodniowe przeby- 
wanie w sanatorjum, aby się przeko- 
ać, że „Rudka“ przedstawia prawdzi 
ródło zdrowia dla piersiowo cho- 
vych i jest niezawodnem miejscem wy 
Iehnienia dla osłabionych i wycieńczo 
nych. 


mem rozgałęzieniem 
gospodarczemi, a 


I. Sztajnhauer 
(profesor emeryt) 


Leczenie 


W. Anglji zaczęto stosować no 
wy i podobno bardzo skuteczny 


sposób leczenia oparzelin tani- 
ną. Anglicy uważają nową me- 
lodę za jeden z najważniejszych 
wynalazków medycyny w ostat 
nich latach. 

Oparzelinę wszelkiego stopnia 
i wielkości należy po oczyszcze- 
niu posmarować zapomocą mięk 
kiego pendzla pięcioprocento- 
wym rozczynem taniny, pokryć 
gazą, zmaczaną tym samym roz 
czynem i obandażować. Zabieg 
len powtarza się trzy razy, Przez 
działanie zawartego w taninie 
bnika oparzelina pokrywa 
się twardym strupem, który na- 


g 


Barwa ść 


Co każdy wiecdzieć powinien 


REWJA 


——L 


am w pokojach 


„o urządzeniu 


wnętrza swego mieszkania 


Przytłoczeni rojem wię- 
kszych i mniejszych trosk 
pominają u nas ludzie o kultu- 
rze własnego mieszkania. I je- 
Śli prawdą jest zasada: „pokaż 
mi twoje mieszkanie, a po- 
wiem ci, jakim jesteś człowie- 
kiem*, to jest u nas aż nazbyt 
wielu ludzi, kłórym ich mie- 
szkania wystawiają nie najlep- 
sze świadectwo. 

A jednak niski w przecięciu 
uasz standart zarobków i ży 
cja i ta cała masa zjadających 
nasze nerwy trosk, które każ 
demu przez dzień cały brzęczą 
w przemęczonej głowie uzasa 
dniałaby właśnie jak najwygo 
Iniejsze i naimilsze urządzenie 
wnętrz mieszkaniowych, co się 
da  uskuteczn ększym 
kosztem, niż je zazwyczaj inwe 
<tujemy w urządzenie. Niema 
dla nerwów lepszego ukojenia 
niż mądrze, celowo i przytul 
urządzone mieszkanie. 


nie w 


nie 


Słusznie postawili anglicy za 
sadę house is my castle". 
Od coraz szej walki o byt 
ucieka się raz albo dwa razy 
dziennie do własnego mieszka 
nia, twierdzy, w której się jest 
izolowanym od ataków żynia 1 
gdzie nerwy doznać mogą ad 
pręż nia. 


Warto obserwować jak niece 
lowi są ludzie w tem wyposaże 
niu mieszkania. Ciężkie, nieje 
dnolite, niewygodne meble za: 
bierają zbyt wiele przestrzeni, 
sztywne krzesła nie dają wygo 
dnego oparcia, brak pomysło- 
wości w rozmieszczeniu sprzę 
tów, staroświeckie a drogie i 
nieekonomiczne meble, wszys 
ko to stanowi balast naszych 
mieszkań, od których zamiast 
szukać w nich schronienia 
najchętniej się ucieka. Wszyst 
ko to powoduje w konsekwen. 
cji zbyt szybkie wyczerpywa 
nie się człowieka, zużywanie 
się jego nerwów. apatję-i za 
nik sił życiowych į energji. 


Podobnie wyglądają też 
„przejściowe 


na 
mieszkania. 
weszło w zwy- 
że pensjonaty i hotele le- 


sze 


Na letniskach 


c 


tniskowe uważają za wielki 
„przywilej* mieszkańca, jeśli 


opbarzelin 


leży smarować w. ciągu „dwuch 
dni mieszaniną collodium- z 50 
procentowym: taninowym ete 
rem. Dalsze leczenie polega jedy 
nie na bandażowaniu w ciągu 
czternastu dni. Po upływie tego 
czasu- strup odpada i następuje 
zupełne wyzdrowienie. Przy ma 
łych oparzelinach można stoso 
wać eollodium. Na strup kładzie 
się suchą gazę. 

Praktyka dowiodła absolutnej 
skuteczności taniny, której roz- 
czyn powinien znajdować się w 
każdej domowej apteczce, Gdy 
niema go pod ręką, można użyć 
laniny w proszku, który szybko 
rozpuszcza się w wodzie 


w czterech odrapanych  śŚcian- 
kach wynajętej ubikacji 
czyste łóżko i zniszczony 
lik. Ani jednego obrazka 
anie, ani jednego obrusn. 


mia 


sło 
na 
śe ni 
czego coby umiliło wnętrze. 
Ostatnio poruszona została 
w prasie kwestja barwy malo 
wania Ścian. Zdawałoby się, Że 
to sprawa podrzędna: : 


ale już d 


wno medrevna zwróciła uwa 
ge ma wpływ koleru na sanio- 
poczucie człowieka. W sanita- 


rjach w 


lecznicach 


a w szczególności 
ób 


che nerwowych 


sto np: wdzimy żółe szyby 

korytarzach Dlaczego? Kie 

dy dzień jest pochmurny. a bii 
5 


sko trzy czwnrte roku na- 
szym klimacie nie pozwalają 
uśmiechnąć sie do nas słońen, 


żóła szyba stwarza ilnzję, że 


za nią grzeje słońce. Nastrój 
pacjenta jest a wiele leps: 
Identycznie przedstawia się 


LU 


lewaniu 


sprawa 


elow: ścian, 
Ostatnio zamieścił na ten tes 
mał w Fr, Presse* dłuższy 


artykuł prof. inż, Baner. Do-re 
zultatu 
szedł prof. Bauct na podstawie 
długoletnich rozpoczę: 
tych jeszcze przed 30 laty śmia 
tym na awe czasu: eksperymen 
Mając budować 
rjum z 200 pokojów kazał ścia 


swych rózważań do 


prób, 


tem. sanalo: 


ny tych pokojów wymalować 
w odrębnych kolorach. Przewi 
ały kolory jasne: w tonacji 


kości słonowej, jasno żółty, żół 
to zielony, różowy, nie 
bi Do tych kolorów ścian 


jasno 


Tropikalne ubrania 
z aluminjum 
Niedawno zaczęło używać w 


Ameryce aluminjum na wyrób 
puszek do konserw. Obecnie lon 
dyński instytut badania chorób 


zwrolnikowych, znalazł dla alu- 
minjum inne zastosowanie. Mia- 
nowicie cienką blacha aluminjo- 
wa w pi eniu z lekką tkanką 
ma się doskonale nadawać na 
ubrania w krajach zwrotniko- 
wych, poniew. nie przepusz- 
cza ciepła, skutkiem c: 
ni we dnie ciało przed 
wnętrznym, w nocy zaś nie do- 
puszcza do jego oziębienia. No- 
wowynaleziona anina będ 
użyta przedews. 
chrony ramion 
wyrób namiotów 
angielskie ministerstwo Jotnic- 
ni próby z wyrobem tka 
nin alumi 
mierza używać na ubrania dla 
pilotów. 


Sanatorium dla znu- 
dzonych 


Pewien lekarz z Denver (stan Colo- 
rado), założył sanatorjum dla ludzi, 
którzy wedłe jego zdania, są chorzy je- 
dynie dlatego, że za bardzo się nudzą. 
Jeśli mu się uda przekonać 6 tem pa- 
cjenta, że źródłem. jego: choroby jest 
jednostronność jego życia, wówczas za 
biera go do sanatorjum i „łeczy” 'go 
tam niespodziankami. Codziennie wy- 
darza się tam co innego. Improwizo- 
wane pościgi za złoczyńcami, przy- 
czem pacjenci wierzą w ich prawdzi- 
wość, dalej zjawianie się duchów, pó- 
żary i inne niespodzianki czekają tam 
pacjentów; Za takie. „leczeni: 
pacjenci dużo pieniędzy 
sobie, żć im to pomaga. 


emawiają 


wzslednie ~ 


płaca -|- 


"blach wywołać czarujące wra 


dostosowane były meble firan 
ki i t. d. Potem zbierać zaczę- 
ki tej inowacji. Bada 

ały rezultaty ardzo 


Kotor żółty, wykazał 


ści życiowej 
nych wyposażał w optymizm. 
Kombinacja kolorów żółtego4 
zielonego * nietylko Ź 
optymizm aic podniecala ape- 
tyt. "Ten ostatni szczegół * po 
Iwierdzony został przez właści 
cieli wielkich restauracji. Oka- 
zało się w istocie, że pokoje ja- 
tymi, dwoma 


dalni ozdobione 


kolorami wpływały na sąamopo- 
czucie 


konsumentów . znacznie 
zazwyczaj w restan 
żywane „ei e kolo: 
ryś (ciemno bronzowy i t, d.). 


Kolor czerwony intensywuje 
pereepcję umysłową ` i skupie- 
nie wewnętrzne człowieka. 
Stąd pochadzi tradyeyjna* "od 
wieków cze ń, stosowana xa 
zwyczaj w ciemniejszych tona 
cjach gabinetach ‘dostojni 
ków państwowych; gabinefaćh * 
prywatnych; salach sesyjnych, 
“a wet teatrach 'i salach -dlu 
wielkich zebrań i przyjęć. "Tu 
kolory dochodzą nawet do cie 
ninego' bordo. 


w 


Jise różowa Barwa to dzie! 
dzina erotyki. Nie jest przypad 
kiem, że młode dziewczęla « 
zamiłowaniem używają różówe 
go koloru w różnych odcie- 
niach przy swych strojach i 
bieliźnie. * Kolor różowy i 
deiś coprawda uważany już za 
nieco sżablonówy, ale nie da 
się zaprzec. że przy odpo 
wiedniem wydobyciu delikat,“ 
nej f cieplej tonacji może za- 
równo w strojach „jak przy me- 


je 


żenie. Młode dziewczęta czują 
się doskonałe w „różowym pako. 
in o mehelkach „lakierowanych, 
na różowo z, kombinacją kolo: | 
ru jasno popielatego, kobięty w 
wieku dojrzałym wolą cie- 
mniejszą różowość ? skombino;, 
waną. jośli chodzi o fotele, -z 
ciemniejszymi gatunkami drze: 


wa. 


Kolor" niebieski « w. jaśniej. 
szych swych odcieniach hamu- 


Atropina środkiem 


Zbieranie grzybów wymaga 
dokładnej: znapomości ich: gatum 
ków. Posiadamy obecnie kołore 
wane tablice, z pomocą których 
łatwo można rozróżnić grzyb 
jadalne i trujące. Wszystkie 
zaś dawniejsze sposoby rozpo- 
znawania nie wykłuczają omy 
tek, fatalnych w skutkach. — 
Ani lepka. powierzchnia, „ ani 
barwienie się na niebiesko przy. 
rozcięciu, ani fakt, że wetknię 
ła w gołujące się grzyby srebr- 
na łyżka cienmieje; a wkrajana 
cehula czernieje, nie są absolut- 
nie miarodajnemi „wskaźnikami 

W, naszym klimacie ilość tru 
jących gałunkó st wieka” 
i można naliczyć się prędko ich 


g Czyw 


- prymitywniejsze 


LB zbyt intensywną radość 2y- 


ciową. Ciemne kolory niebie- 
skie działają tajemnicza i mi- 
stycznie. "W* najciemniejszych 


odcieniach działa nawet ta bar 
wa mełancholijnie, a na niektó 
rých" ladzi  przytłaczająco. 

Jeszezę gorszym jest ped 
tym względem wpływ keiarn 
hronzowego. Rzadko który czło 
wiek współczesny lubi ten ko- 
lor. przypominający 
rządzenia pokojów í boazerje, 
których dawniej używano do 
ladania ścian, 


slare u- 


Inżynierowie i _ architekci 
wnętrz doszli do przekonania, 
że,unikać nalęży koloru bisłe- 


go przy ścianach. Nadaje om 
wnętrzom często charakter 


szpitalny. nawet świątynie uni 
kają ostatnio koloru czysta 
białego, 

Jośli 
kiiku 


chodzi 
kótdrów 
ostatnieh 


U 
to 
GZAS 
środków 


kombinacje 
jest tenden- 
w  nszezę- 
i prostota, a 
więc unikanie wszelkiego baro 


cja 
dnóść 


ku 'i przeładówinia. 
przestała 


Barwnóść* być 
sdentycz, 7 ią”. 
Zaczyna też torować sobie dro 
ge zdanie, że przy jednem mie 
szkaniu. w dodatku niezbyt 
dużem należy każdy pokój ma 
Iować w możliwie innym t 


rze i przy wielk różnicy to- 
tych kolorów, Zupełnie 
dobrze wygląda mieszkanie 


„w, którem pokoje malowane są 


w kombinacji kolorów jasno 
żóliego, jasno szarego it d. 
przy pozostawieniu sufitów w 
kolorze kredowo - białym. O- 


cie sposób dobrania ko- 
loru i jego odcieni jest sztu- 
ką. O tej tajemnicy wiedzą naj 
nieraz naro- 
a kraje gorące wykazują 
dużo naturalnego zmysła dla 
używania kolarów i ich zesta- 
wien, Południe i wschód prze- 
dują zrozumieniem 
„ pojmują 
CZYNIA 


dy, 


lorów“, 
zumieć klimat 
dużym 
test wpływ kolorów na nastrój 
człowieka, , 
go sił i wzwożęnie odpornuści 
jego nerwów, 


„ią konserwację je- 


Ostrożniezezbieraniem orzybów 


przeciwko otruciu 


rozpożhawania, 

Przy majlżejszem podejrzeniu 
o załrucie grzybami należy prze 
dewszystkieny usunąć z organi- 
zmu jadowiie substancje, stosu 
jąc środki wymiolne i przeczy 
szczające oraz płókanie żołądk 
Wobec groźnego niebezpieczeń. 
stwa przy zatruciu ybami 
niezbędna jest jakr A po 
moc lekarska. Główny pierwia- 
stek trujący, zawarty w grzy- 
bach, noši nażwę muskarynu. 
Jako środek- zaradczy stosuje 
się atropinę, znaną ogólnie ja- 
ko środek uśmierzający bóle żo 
lądkowe. Nie powinna obywać 
się bez niej żadna domowa ap- 
teczka 


Z cyklu reportaży „Rewii”' 


K/IĄŻĘCA PU/ 


REWJA EEEE 
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jest jednym z naipięknieiszych fragmentów Polesia 


Być na Polesiu i nie widzieć 
słynnej  Radziwiłłowskiej Pu- 
szczy, to poprostu shocking. Kie 
dy po przyjeździe do pałacu w 
Mańkiewiczach powiedziałem o 
tem księciu Karolowi Radziwiłło 
wi — ordynat na Dawidgródku 
zawahał się przez chwilę. 

— Właściwie nie powinieniem 
już pana do puszczy wpuścić, ho 
zaczyna się okres polowań na 
łosie i trzebaby jaknajciszej się 
lam zachowywać, aby ich nie 
spłoszyć. Chyba, że będzie się 
pan bardzo cicho sprawował. 

Przyrzekłem, że milczeć bę- 

dẹ, jak grób i... pojechaliśmy. 
Trudno jest opisać urok Radzi- 
wiłłowskiej Puszczy, gdzie czło- 
wiek niknie poprostu na tle po- 
tężnej, wszechogarniającej przy- 
rody. Na terenie ordynacji Da- 
widgródeckiej, zajmującej baga- 
telkę, bo tylko 150,000 hektaró 
y i puszcze i błota i rzeki i 
ora i ziemie urodzajne. Zielo 
tunele puszczy dobiegają aż 
ku granicy sowieckiej. Gdzienie 
gdzie tylko na tych olbrzymich 
obszarach, częstokroć nietknię- 
tych siekierą, rzadko kiedy prze 
mierzanych stopą ludzką tu i ów 
dzie rozrzucone tkwią gajówki, 
<urenie i budany myśliwych. Ol 
wzymi kompleks błot, puszcza 
nad Lwą, stanowi gąszcz nieprze 
byty, którego fragmenty dostęp 
ie są tylko w wędrówce łódką 
albo w forsownym marszu po 
rzuconych na błota kładkach z 
olbrzymich drzew, lekko tylko z 
kory obciosanych, co, oczywista, 
wcale nie zapobiega ześlizgiwa- 
niu się podczas uciążliwej wę- 
drówki. 

Kiedy łódka cicho i niemal 
bezszelestnie zręcznie popycha- 
na przez poleszuka płynie Lwą, 
przychodzą na myśl przepiękne 
fragmenty „Puszczy* Weyssen- 
hoffa, wspaniałe opisy przyrody 
w „Popiołach* Żeromskiego, czy 
wreszcie twarde i jędrne obrazy 
chłopskiego eposu Reymonta, 
Aż ciemno w tej puszczy ol- 
chowej, gdzie zielona gęstwa 
przypomina zupełnie egzotyczną 
dżunglę. Na  prześwietlonych 
słońcem polankach, na uroczy- 
skach unoszą się jakgdyby za- 
mierzchłe echa przeszłości, któ- 
ra tutaj, na Polesiu, rozbrzmie- 
wała zawsze szczękiem oręża 
Wiekowe kurhany, bezcenne pre 
historyczne wykopaliska i dziw- 
na mozajka ludnościowa Polesia 
— wszystko to stanowi roman 
tyczny podkład dla baśniowego 
stroju, jakim owiana jest pu- 
a. 


ma 


ne 


SZ 


Radziwiłłowskie łosie 

W tym tajemniczym zakątku 
przebywa król fauny poleskiej 
— łoś. Kiedy książę Karol Ra- 
dziwiłł, obecny ordynat na Da- 
widgródku powrócił po wojnie 
polska - bolszewickiej do pałacu 
w Mańkiewiczach, zastał w pu- 
szczy dosłownie 3 łosie. Troskli- 


Lewe skrzydło pałacu w Mańkiewi- 
czach. 


y gospodarz i zamiłowany my- 
wy rozpoczął mozolną odbudo 
wę tych olbrzymich wartości, ja 
kie tkwią w dziewiczej puszczy. 
Zamknięto 40,000 hektarów lasu 
i zaczęto troskliwie dążyć do roz 
szerzenia hodowli łosi. Łosie 
mnożyły się, a jednocześnie 7a- 
częły przechodzić na teren ordy- 
nacji z Rosji Sowieckiej, gdzie 
w sławnej po stronie rosyjskiej 
Turoszej puszczy przebywało 
ich dość dużo. Niepokojony w 
lasach rosyjskich i nie posiada 
jący dostatecznej ochrony łoś 
wędrował na teren puszczy Ra- 
dziwiłłowskiej. Dzisiaj na tere 
nie ordynacji Dawidgródeckiej 
jest około 450 łosi. Pozatem jest 
ich po kiłka lub kilkanaście 
szłuk w niektórych powiatach 
województwa poleskiego, na te- 
renach lasów państwowych i ma 
jątków prywatnych. Na terenach 
poleskich łoś utrzymuje się 
świetnie dzięki dostosowaniu da 
życia w podmokłych kniejach 
leśnych. Ten krewniak żyjące- 
go w Karpatach i na zachodzie 
Polski jelenia, jest bowiem bar- 
dzo wybredny i najchętniej prze 
bywa tam, gdzie najmniej nie- 
pokoić go będzie człowiek. Wspa 
niałe rogi niejednego już rasa- 
wego okazu zdobią przepiękny 
hall mańkiewiczowskiego pała- 
cu. Na niejednym z tych trofeów 
widnieje nazwisko obecnego or- 
dynata na Dawidgródku, księcia 
Karola Radziwiłła. A były wśród 
tych zdobyczy okazy nielada, do 
chodzące do 500 klg. wagi. Prze- 
piękny przyczynek do historji po 
lowań w lasach Radziwiłłowskiej 
Puszczy stanowi księga myśliw- 
ska, gdzie m. in. znaleźć można 
podpis Prezydenta  Rzplitej, 
prof. Mościckiego. 


Bobrowe żeremia 
w Stasinie 

Książęca puszcza, poza prze- 
pięknemi okazami łosia posiada 
jeden jeszcze gatunek zwierzę- 
cia niespotykany, poza Woły- 
niem, na innych terenach Pol- 
ski. Są to bobry w nadleśnictwie 
stasińskiem. Oczywista, jest ich 
niewiele, ale ustawowa ochrona 
doprowadzić winna z czasem do 
wydatnego zwiększenia stanu 
ilościowego tej zwierzyny. Świet 
nie przystosowany do życia w 
wodzie, ten fenomenalny sternik 
obgryza korę nawet dość gru 
bych drzewek, a później poży- 
wia się jego gałązkami. Bardzo 
rzadko poza bobrami brunatne- 


mi spotkąć można również i czar 
nego bobra. Ongiś, w okresach, 
gdy puszcza panowała niepo 
dzielnie ponad wszystkiem, bo 
bry stanowiły prawdziwe bo- 
gactwo Polski, gdyż futra ich 
tworzyły pokaźną pozycję w 
handlu zarówno krajowym, jak 
i zagranicznym. 

Oczywiście rysie, dziki i wilka 
stanowią już bardziej powszed- 
nie choć nie mniej ciekawe uzu- 
pełnienie zwierzostanu Książę: 
cej Puszczy. Na moczarach i ba- 
gniskach raj dla myśliwych sta 
nowi 60 gatunków ptaków, 
wśród których dominuje kaczka, 
łabędź, czasem od sowieckiega 
Polesia przyleci czapla o niezwy 
kle cennem opierzeniu. Czarne 
bociany na Polesiu nie stanowią, 
bynajmniej rzadkości. Natural- 
nie nie można pominąć cietrze- 
wi i głuszców, (Przepiękny opis 
polowania dał Ossendowski w 
swej książce „Połesie*). 

Czarowna wycieczka do Ra 
dziwiłłowskiej Puszczy się koń- 
czy. W. tych olbrzymich bezmia- 
rach leśnych, gdzie potężne stu- 
letnie drzewa tworzą ciemną 
ścianę, na bagnach i mokra- 
dłach, na piaszczystych wy- 
dmach i polankach, w poszumie 
borów i dziwnym zapachu leśnej 
zęstwy zapomina się zupełnie o 
całym dorobku współczesnej cy- 
wilizacji. Zapada się w dziwny 
sen prabyłu, kiedy na tych pola- 
nach i leśnych uroczyskach od: 
prawiały się gromadzkie sądy, 
a w kurhanach grzebano pole- 
głych w orężnej rozprawie wo- 
jów. Nić tradycji historycznej 
na Polesiu wiąże się zresztą pa 
przez cały okres dziejów Polski 
aż ku czasom najnowszym. 


"Wspomnienia o królowej Bo- 
nie, która w sposób niezwykle 
nowczesny dążyła do gospodar- 
czego podniesienia Polesia, tra- 
dycje Kościuszkowskie i popo- 
wsłaniowe idą aż ku walkom le- 
gjonów nad Styrem i Stochodem 
i ku orężnym zmaganiom ostat- 
niej wojny polsko - bolszewic- 
kiej. ( 


Dzieje ordynacii 
Dawidgródeckiej 

Ordynacja Dawigródecka jest 
jednak nietylko przepięknym i 
wartościowym fragmentem przy- 
rody poleskiej. Radziwiłłowska 
Puszcza stanowi bodajże najcen- 
niejszą perłę w tym wspaniałym 
zbiorze. Ale obok puszczy nie 
można przecież pominąć tere- 
nów, gdzie kwitnie rosnąca rzad 
ko i w nielicznych tylko miejsco- 
wościach Europy spotykana aza- 
lja. Książę Karol Radziwiłł, za- 
palony myśliwy i wielki miłoś- 
nik Polesia jest pozatem pionie- 
rem nowych koncepcji gospodar- 
czych w rolnictwie. Dlatego też 
obok cudów przyrody na tere- 
nie ordynacji Dawidgródeckiej, 
obok jedynego w swoim rodza- 


A 


Fragment puszczy nad Lwą 


ju jeziora Zasumeńskiego, obok 
wspaniałego przepychu puszczy, 
powstały ostatnio na terenie or- 
dynacji ośrodki twórczej pracy 
gospodarczej, jak np. olbrzymie 
gospodarstwo rybne w Młynisz- 
czu, które w razie odpowiednich 
możliwości zbytu, jest w stanie 
rzucić na rynek miljon klg. kar 
pia rocznie, 


„„Zagłębiony w wygodny fotel 
z nieodstępną fajką przed olbrzy 
mim radziwiłłowskim kominem, 
ordynat na Dawidgródku, opo- 
wiada mi historję ordynacji Da- 
widgródeckiej. 

"Twórcą jej był książę Mikołaj 
Radziwiłł „Sierotka”, autor „Pe- 
regrynacji do Ziemi Świętej”, — 
Stworzył on jednocześnie ordy- 
nację Nieświesk» Klecką, Ołyc- 
ką i Dawidgródecką, nadając im 
statut, który potwierdzony zo- 
stał przez króla i stał się następ: 
nie ustawą sejmową. Statut od r. 
1540 był wspólny dla każdej z 
tych czterech odrębnych ordyna- 
cji. Akta dotyczące ordynacji ra- 
dziwiłłowskich znajdują się w 
archiwum w Nieświeżu, które 
miało jedyny w swoim rodzaju 
przywilej, że było archiwum 
Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
Lata wojennych zniszczeń prze- 


szły nad Polesiem i nie os 
ły ani ordynacji Dawidgródec 
kiej ani przepięknego pałacu w 
Mańkiewie Bibljoteka pała 
cowa, obr: i trofea myśliw- 
skie wywiezione zostały w roku 
1915 do Rosji. Dopiero przed pa 
ru laty cenny ten dorobek kul 


tury powrócił do Mańkiewie 
Wojna bolszewicka również 
przyczyniła się walnie do znisz- 


cu, który trzeba by- 
é olbrzymim na 


czeń w 
ło odbudowyv 
kładem niesłabnącej ani na chwi 


Karola i księżny Izabelli Radzi 
wiłłów. 


Dorobek kulturalny 


Praca społeczna stanowi 
brzymią domenę 
Izabelli. 
na całym szeregu odcinków, 
dźwiganie kultury wsi poleskie', 
propaganda przemysłu ludowe 
go i troskliwa opieka nad poczy 
naniami, zmierzającemi do pod 
niesienia kulturalnego Polesia 
oto wielki dorobek tej twórczej 
inicjatywy ordynatowej na Du 
widgródku. 

Ordynacja dawidgródecka je 

"więc nietylko przepięknym 
mentem Polesia, ale i ognisk 
promieniującem kulturalnie 
społecznie na te olbrzymie tere 
ny, które w mozolnym wysiłku 
szczególnie w latach ostatnich 
zaczynają dźwigać się z niezm | 
żoną energją, star: się do 
równać w dziedzinie gospodar 
czej i kulturalnej pozostałyn 
dzielnicom kraju. 

Miecz. K. 


ol 
iałalności ks 


Działalność oświatowa 


Odpoczynek po pracy... 
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świat wrażeń na falach eteru 


Kanceri Paderew= 
skiego 


ak słę dowiadujemy, Ignacy Pa 
zdecydował jnź termin swe 
tu radiowego. Słuchacze 
radja z pewnością przypominają so- 
Mie, że Polskie Radjo zorganizowało 

zezaniu 50-lecia pierwszego 
1 kompozytotskiego Pade- 


tewskiewo w Warszawie, wielką 
transmisję radjowa, która sluchana 
lyla równicż przez mistrza  Pade- 


go w jego willi w Morges w 


wiedzi na ten kon- 
p REA je- 


w op 


RWE 3 7 Gi! ra: 

1 į i prezesem 

niędzynaradowej unji radjotonicz- 

nej, p. Rambert, wyraził zgodę na 
j koncert przed mikrofonem.. 


dowiadujmy, koncert ow 
snin Tgn, Paderewskiego 
tę w sobote, dnia 12 paź 
16,00, Polskie ra- 
ten transmitowa 
acja w całości. 
Aż koncertu ra, 
aderewskiego 
wielkie wta 
znie, Najprawdopodobniej wszyst- 
kie stacje radjowu świata transmito 
wać badi ten koncert, Tzięki czemu 


og 


lym świec 


yslvcha ga prawłopodobnie oka- 
(o 200 miljorów mdzi na calym 
świecie 
Szezeyólowy program koncertu nie 
st jeszcze ustalony: Przypuszczal- 


nie na 
ju Pader 


iyrskeja G 


ncert ten złoży stę syminn 
"wskiego na orkiestrę pod 
Do słynnego kom 


Tozytora szwajcarskiego, oraz kon- 
vert na, fortepisn w wykonaniu mi 
strza Padorewsktego z towarzysze- 


niom orkiestry 


OQlympja radjowa 193 


Wpłynęły zamówienia na przeszło 20 miljonów funtów 


Londyn, we wrześcii 

Przyznać wypada, organizato- 
rom wystaw radjowych w Olympji 
nie brak pomysłowości i smaku, To 
przedewszystkiem zwracało uwagę 
zwiedzających tę dziesiątą już w ht 
storji radjofonji wystawę przemy- 
siu radjotechnicznego. 
Szklany, podłużny i  łukowaty 
gmach Olympji wygląda od ze- 
wnątrz, jak wielki klosz dworca ko- 
lejowego. T gdyby nie plakaty gigan 
tyczne i flagi barwne, reklamujące 
już przed wsjściem i nad ulicą wyro 
by znanych firm radjowych, można- 
by sądzić, ż to podróżni zdążają tu 
tłumnie, pieszo i setkami aut. 

Ale to wrażenie rozwiewa się jnż 
w sieniach, dokąd dolatują dźwięki 
muzyki radjowej. Na wystawę wcho 
dzi się przez kołowrotki, które notu 
ją frekwencję. Dowiaduje się, że te 
liczniki — proste i nieomylne —— za- 
notowały przeszło 200.000 — osób w 
ciągu 10 dni trwania wystawy. 


POD ZNAKIEM POMYSŁOWOŚCI. 

Tegoroczna wystawa w Olympii 
była niepodobna do poprzednich z 
wielu względów: przedewszystkiem 
była efektowniejsza i estetyczniej 
nrządzona. Organizatorom zie cho- 
dziło o „zrobiente wrażenia” ilością 
eksponatów. Słusz: o przytlacza 
i w rezultacie zwiedzający piewisle 
co pamięta. Więc w tym roku wy- 
strojono kioski w 15 rzędów, mniej. 
więcej po 15 w rzędzio. Razem 225 
stoisk, a Każde w potokach światła 
elektrycznego # mesnowego -we 
wszystktch barwach.  Przeciwległą 
od wejść, łrkowatą ścianę halt przy- 


Nowe audycje 


Jak wiadomo, Polskie Radjo po- 
Gjęło wielką inicjatywę udostępnie- 
nia słuchaczom Polskiego Radja ca- 
lej twćrczośct Szopena. W każdą 
środę tygodnia, o godz. 21,009, nada 
wany bedzió koncert szopeńowski w 
ten sposób, aby cykl tych koncertów 
jat w porządku chronologicznym 
dzieła Szopena. Ten spo- 
sćb układa koneertów szopenow- 
ich może mieć ogromny wpływ pe 
gogiczny i kulturalny na szerze- 


nie zrozumienta szopenowskiej mu- 
zykt, ponieważ lepiej i jaśniej tło. 
maczy Szopena j krzewi zamiłowa- 
nie do jego wielkiej sztuki, niż naj 
goręteza apele i najwymowniejsze jt 
terackte objaśnienia Najkonieczniej 
sze objaśnienia czasu t warunków, w 
jakich utwory zostały stworzone, na 
Tisał znakomity, szopenista profesor 
uniwersytetu w Krakowie, dr. Zdzi 
sław Jakimecki. 


„Dzieje socjalizmu w Polsce" 


Cykl odczytów Leona Wasilewskiego 


W walce a niepodległość “Polski 
dużą rolę odegrał ocjalizm, prowa 
irae niebezpieczną, podziemną pra- 
cę, zwłaszeza na totenie b, zaboru ro 
syjskiego. Większość tych, którzy 
i udział w ostatecznej krwawej 
rozgiywce o wolność Polski, młała 
le $ z ruchem rewolucyjno-nie. 
podleglościowym. 
it aje cykl od 
tjaliami w Pe ” w opracowaniu 
bitni socjologa i historyka so- 
cjalizmu, Leona Wasilewskiego. 

Pierwszy z cyklu był odczyt p. t.: 
Soojaliem polski na emigracji”, w 
niw 5, TX. 


W drugim odęzycie, który nadany 
tostat 12, TX. o godz 17.00, prele- 
gont przeszedł do zobrazowania za. 
tków miohii socj alistycznego już 


na ærir krajowym, na tle stosun 
ków sple v-0konamie: ch i po- 
irycznych doby popowstanłowej. 


Był to odczyt, p. t. 
£e po r. 1843”, 


„Socjalizm w Pol 


Wrcgzpie t 
święcony d 
sc ruchu © 
rzenia się ore 


Proletarjat" 
9 powstania 
wego wśród 
mach póz 


Ik 


śmiercią m 
tzęńską. jero przywódców. dzie 


wtewnętrenego rozbicia ructm = 


stycznego w zaborze rósyjskim przy 
jednoczesnem organizowaniu się je 
ge w warunkach konstytucyjnych w 
innych zaborach, Odczyt ten zatytu- 
łowany „Od proletarjatu do P.P.S.", 
wygłoszony zostanie dnia 19. IX. o 
godz 17,00. 


brane sfałdowaną białą tkaniną, ra 
ktćrą, z ukrytych u stropu reflekto 
rów. pada blask łagodny o tęczo. 
wych. barwach. 

Na tej ścianie zawieszono godło 
radjofonji brytyjskiej, a pod niem. 
na całej szerokości, znane fragmen 
ty Londynu t na tych czarnych kon- 
turach City i Westend'u — napis, 
głoszący, 
= 


Przeszło pół doby 


pracują rozgłośnie pol- 
skie 


wy program radjowy na sezon 
jesienno - zimowy wszedł w życte 
z dniem 1 września r. b. I obowiązy- 
wać będzie do dnia 1 marca 1986 r. 
W jestent i zimie niedzielne audycje 
radjowe trwać będą od godz. 9,0% 
do 23,80, czyli 14 i pół godziny na 
dobę. 


W dnie powszednie Warszawa 
czynna jest 11 godzin, 25 mtnut (w 
soboty 12 godzin 40 minut), wszyst 
kie zaś pozostałe rozgłośnie o godzi- 


gay 
cy stacjt regjonalnych w stosunku 
do pracy Raszyna, pozwolt na wy- 
dainiejeze, niż dotychczas, wyzyską 
nis radja w ośrodkach prowinejonał 
nych w czasie piuzerwy obiadowej 
w handlu. 


„Godzina regjonalna” została nie- 
co rozszerzona. Obejmuje ona czas 
od 18.80 do 19.40. Ponadto każda 
rozgłośnia dysponuje jeszcze do- 
datkowyrat odcinkami w innych po- 
rach dnia, przeznaczonymi bądż na 
muzykę, bądź na słowo, W czasie 
tym każda rozgłośnia nadaje audy- 
cje o charakterze lokalnym, mogące 
zainteresować _ przedewszystkiem 
słuchaczy danego okręgu 1 nawią. 
zujące z nimt bezpośredni kontakt. 


Długość odcinków  przeznaczo 
nych na poszczególne audycje walia 
się od 2 godzin 20 minut do 5 minut, 
w zależności od potrzeb artystycz- 
nych i rzeczowych programu, Na- 
Ggół jednak, zwłaszcza w muzyce, 
przeważa tendencja do nierozdrabia 
zbytnio poszczegćlnych odctn- 
ków t organizowania raczój w Tta- 
mach jednej audycji koncertów 9 od 
miennym charakterze, 


Stosunek muzyki do słowa pozo- 
stał mniej więcej taki sam. jak w zi 
mie roku ubiegłego t wyraża sie cy- 
frg; jak: 1:1,57. Muzyki czystej Þe- 
dzie w nowym programie zimowym 
około 58 proc, pozostałe zaś 42 
proc. przypada na audycje mieszane 
i żywe słowo, 


„7.000.00 RODZIN SŁUCHA RA- 
DJA”, 

Bo tylu abonentów ma już radjo- 
fonja w Anglji. A po tej wystawłe 
spodziewają stę znacznego przyto- 
stu, bo zainteresowanie było duże i 
żywe, N 
Powiadam: duże, a nie wielkie diate . 
go, że IX — zeszłoroczna wystawa 
-— miała około 300,000 zwiedzają- 
cych, a w tym roku przeszkodziły 
znacznie tropikalne upały w Londy 
nie i nadzwyczajne „wyludnienie* 
stolicy „towarzyskiej”, wypoczywa 
jącej po pracowitych miesiacach ju 
bileuszowych. 

ZAMÓWIENIA ZA 20 MILJONÓW 
$ FUNTÓW 

Jeżeli frekwencja była słabsza w 
tym roku, to niewątpliwie lepsze by 
ły wyniki tranzakcji. W Stowarzy- 


szentu przemysłowców radjowych 6- 


ceniaja wszystkie zamówienia na 20 
miljonów funtów. Większość stano- 
wią tranzakcje krajowe t dominjal- 
ne. głównie hurtowe, ale znaczne są 
r(wnież zamćwienią z Francji, Nie- 
miec, Polski, Rosji, Turcji i— z Abi 


"Wystawcy sq zatem zadowolenł, 
tak dał adowoleni, że nazajntrz 
pe zamknięciu wystawy w niedzię 
lę 25 sterpnia, odbyli posiedzenie, 
na którem uchwalono urządzić XI 
wystawę w tej samej Olympji i w 
tym samym czasie. 


Cit, 


Ddczyty dyskusyjne 


W nowym programie  radjowytm 

olskie Radjo wprowadza nową for 
mę odczytów a mianowicie odczy- 
tów dyskusyjnych. Odczyty te, po- 
mtjając ram temat, frapujący słu 
chaczy, muszą być tak opracowano, 
by wywoływały chęć dyskusji Muszą 
więc zawierać odpowiednio postawio 
ne tezy do dyskusjł. Niekiedy bez- 
pośrednio po odczycie będzie zapo- 
czątkowana dyskusja w studjo, pro- 
wadzona przez dwie, trzy osóby, ja 
ko próba grupy dyskusyjnej. Tym 
znów razem odczyty dyskusyjne po 
dawane będą w formie djalogów. 

Odezyty powyższe, poza siecią go 
towych już organizacji, jak kluby 
społeczne, świetlice,  przeznaczogę 
są dla grup dyskusyjnych, które ra 
djo pragnęłoby powołać ido życia. 

Należy to rozumłeć w ten sposób, 
że w pewne dnt tygodnia ludzie, po 
siadający głośniki, zapraszają do 
siebie swoich bliskich i przyjaciół 
aby wspólnie z nimt wysłuchać od- 
rzytu przez radjo, a potem przepro- 
wadzić nad nim dyskusję. 

Małe te grupy, składające się na 
prezątek z kilkn osób, mogą stano- 
wié w przyszłości związek klubów 
radjowych. 

Ceiem ułatwienfa dyskusjt i orga 
niacji grup dyskusyjnych, projekto 
wane są wydawnietwa pomocnicze 
Beda one zayterały strrszczonie od 
czytu, tezy do dyskusji i bibljogra 
tje przedmiotu. 


Odczyty dyskusyjne nadawane hę 
dą. poczawszy od dnia i październi 
ka, w każdą środę o rodz. 17.00. 


Począwszy od września, w progra 
màe radjowym znajdą słuchacze inte 
resujący się sprawami przyrodniczo 
mi, ciekawą 5-ninutową audycję p. 
t.: „Świat naszych zwierząt”. Audy 
cja ta nadawana będzie stale w dru 
gą, trzecią t czwartą sobote miesią- 
ca b godz. 17,45. Każda pogadanka 
z tego cyklu poświęcona będzie je 
dnemn tylko gatunkowi, tworząc 
jakby jego monografię ze szczegól 
nem uwzględnieniem rozmieszczenia 


tego gatunku na ziemiach polskich. 
Przy wyborze omawianych gatun- 
ków zwierząt autorzy będą się kiero 
wać zasadą zaznajamiania słuchaczy 
lądź z gatunkami już  głnącymi, 
bądź też ze szczególnie ciekawymi 
pod względem biologicznym zwie- 
rzętami, jak np, bóbr i t. d. 

Pogadanka ta słuchana będzie ntu 
wątpliwie przez wszystkich mnilośun 
kw zwierząt. 


Juljusz Zarębski 


50-lecie rocznicy śmierci w radjo 


Dzisiaj o godz. 12,15 uczci Polskie 
Radjo 50-lecie śmierci Juljusza Za- 
iębskiego, polskiego kompozytora 
c talencie nieprzeciętnym, wyrasta- 
wysoko ponad poziom twór: 
swej epoki, 


Juljusz Zarębski urodził się w 
roku 1554 w żytomłerzu, gdzie ode. 


Współczesna Wenus 


Jak wyśląda dzisicjsza bogini pichkności 


W. Nowym Jorku, w sali ban- 
kietowej hotelu „Pensylwanja*, 
w tych dniach został urządzony 
kongres dyrektorów wszystkich 
salonów piękności Ameryk. 


Zjazd ten miał za zadanie u 
stalenie, z punktu widzenia na 
ukowego. typu piękności kobie 
cej, odpowiadającej wymaga- 
niom doby obecnej. 

Jury składało się ze specjalnie 
zaproszonych przedstawicieli ma 
larstwa, rzeżby, artystów i dy 
rektorów teatrów i ekranu, 
sportsmenów, lekarzy, inżynie- 
rów, oraz.. matematyków. Przed 
tym areopagiem urządzono defi- 
ladę 400 najarodziwszych dziew 
eząt amerykańskich, wybranych 
z pośród wielu kandydatek z ca 

go kraja, Ustalenie typu „prze 


ciętnej Venus“ odbywała się pu- 
blicznie, przyczem ala była po 
grążona w ciemn Publiczna 
ści zabronione było oklaskiwa 
nie, orąz wyrażanie innym spo 
sobem swych uczuć, Jednak n 
mieszczone w różnych kątach 
sali i ukryte mikrofony reagowa 
ły na huk i szmer Humu, ustala- 
jąc tym sposobem „temperaturę 
piekności* i stopień zachwytu 
przy oglre”niu tej, czy wych u 
rody. 


Wszystkie konkurentki nosiły 
jednakowy ciemny strój kąpielo 
wy, występując w świetle reflek 
tora. Każdą mierzono za pomocą 
specjalnych przyrządów i instru 
mentów, zrobionych dla tego 
konkursu, Tutaj właśnie przyda 
li się matematycy. Na podsta 


wie wskazówek przyrządów od- 
bywały się skomplikowane wyli: 
czenia, mające na celu ustalenie 
typu Venus XX wieku. 
Najpiękniejszą panną. która 
wołała największy zachwyt 
zów. okazała się miss Ma- 


objętość tal 
dze 45,3 klg, 

Jury jednak po dokładnem wy 
mierzeniu kończyn, objętości 
lji i piersi, rozmiarów nosa, uszu 
i innych części ciała, przyznało 
mę pierwszeństwa innej 
ievczynie, która miała wzro- 
stu 1.62 m. objętość talji — 59, 


res opracował szczegółowy 
) pożywienia współczesnej 
Venus, i t. d. 


tral staranne wychowanie muzyczne 
Jako chlopak tni występował na 
końcertach publicznych, gr: 
sto także wlasne kompozj 
pianowe. Studjawał w kons 
jum wiedeńskiem. potem w peters- 
hurskiem, natępnić w Rzymie « 
Liszta. Jako p ta występował we 
wszystkich większych centrach knl 
turałnych F rszawie, Pa 
ryżu, Londynie: w Niemczech, Wto- 
szech, Holandii i Boleji, dokąd po- 
wołany został w roku 1879-ym na 
stanowisko profozorn, klasy fortepia- 
nowej konserważorjum brukselskie- 
go. Niestety erużlica coraz bardziej 
wyczerpywała wątły organizm Za. 


rębskiego: yma? w3; 


i swe najwieksze 
YW fortepianowy 
Spuścizna komnozytorskn Zareh- 
skiego obejmuje oboki  kwintotn, 
e utwory fortepianowe, w licz 
33. Sa to przepojone polskością 
rolone: . ntwory fortepia- 
nowe nt 4 ręce, opyrte na ludowych 
motywach. nat stępnie etiudy, serena 
dy: Seet ind 
kte te utwory charsktery= 
pómyslć w farmoni 
nych. subtelność 1 zmysł Lolary 


ty- 


alezy z nieli, kwinet 
atuie dzie- 
gto, wsłvszymy w Pol- 


a Radijo n zad 
alli polekierą į 
sacklej - Oclilew 
nie, 


j przy fortepian- 


RENATO MONDO 


Dwa spotkania z Gretą Garbo 


Gdy „boska Greta" nie miała czem zapłacić za kawe i gdy nazywała sie lady Abty 


Przed laty w Berlinie — dzia 


ło się to legendarnie dawno — 
wydarzyło sie to drobne zaj- 


ście, które nie byłoby  weale 
ciekawe, gdyby nie osoby, bia 
rące w niem udział, 

Kawiarnia „Romańska* w 
Berlinie jest lokalem o świata 
wej sławie. Wszyscy wielcy ar- 
tvści i międzynarodowe sławy 
piją tam swoje „pół czarnej”. 
Przedewszystkiem zaś  dzienni- 
karze licznie odwiedzają ten 
lokal, ponieważ prócz pię- 

naven kobiet i międzynarodo 
wych sław, znaleźć tam można 
bardzo dużo gazet. 

Ale o trzeciej popołudniu by- 
wała tam zazwyczaj pusto, I 
tylko jakaś niezwykle  więkna 
kobieta siędzia przy stoliku 
brzy samem wejściu. 

Greta Garbo. 

Była wledy zupełnie niezna- 
na, ale jej fascynująca twarz 
i skromność były wzruszające. 

Przy pobliskim stoliku czy* 
tyvwałem codzień gazety. Stosun 
ki między nami polegały na 
wzajemnem wymienianiu gazet 


i ilustracji, 

Poza obowiązujące: „dzięku- 
je* i „proszę nie posuneliś- 
my się nigdy. 


Owego popołudnia była Gre- 
ta Garbo szezególnie zdenerwo 
Nieustannie spoglądała 
na drzwi, a gdy tylka ktoś 
wszedł, wsławała, by zobaczyć, 


kto przyszedł. Oczekiwała 
swego przyjaciela Maurice'a 
stillera A on biegał tymcza- 


“m bezskutecznie po bezlito- 
«nej Friedrichstrasse, chcąc u- 
szezęśliwić przedsiębiorców fil- 
mowych  genjuszem Grety 
Garba 
Wsvsłuchiwali 
ba był przecież 
serem, ale o niej 
nikt nie wiedzieć: 
— Ależ, prosze pana, drogi 
Stilerze, kobieta z takim cho- 
dem i z takim sposobem poru 


go wszyscy: 
znanym reży- 
nie chciał 


szania się! Niechże pan nie 
Iruci napróżno swego drogocen 
nego su! 


Oczywiście nie mogli ci pa- 
nowie przewidzieć, że te specy< 
liczne ruchy znajdą tysiące na- 
smdowczyń w każdem mieście. 

A Maurice Stiller szedł bez 


słowa do nastepnego przedsię- 
hiorstwą. 
Podczas gdy ten niezwykle 


zdolny reżyser myślał o sławie 
i karjerze „odkrytej“ przez nie 
Ho Grety , w kawiarni „Romań 
skiej“ wybiła czwarta godzina. 
Była o godzina zmiany kelnc 
rów. Kelner, który pracował 
przed obiadem, odchodził, a na 
jego miejsce przychodził inny. 
Kelner, który za chwilę miał 
obchodził właśnie sto» 
ując pieniądze. 
edł do stoli 


Gdy do: 
którym siedziała Greta Garbo, 
powiedziała ona swoim zwodni 
czym głosem. 

— Nie mogę zapłacić za ka- 


a. przy 


wę. Czekam tu na swego przy- 
jaciela. 
Dałam znak kelnerowi, 
len powiedział ze śmiechem: 
— W takim razie musi pani 
tu zostać, Przed marcem, czy 
kwietniem, nie wolno pani stąd 


ale 


W -hwilę później otworzyły 
i townie drżwi i jakiś męż 
wpadł do kawiarni. 
la rzuciła mu się na szyję: 

— Stiller, tyś mnie uratował. 
Nie miałam czem zapłacić za 
kawę. 

Stiller zapłacił i obydwoje cie 


szyli się z tej przygody, jak dzie 
ch — 

Od tego dnia częsta przesia- 
dywaliśmy razem. 

Ale później. rozdzieliła nas 
śmierć Stillera i światowa sława 
Grety Garbo, 


Berlin, 1932. Zima. Sezon w 
pełni. Kto w Niemczech ma 24 
godziny wolnego czasu, przyjeż 
dża do Berlina. Noc w Berlinie 
— to sen, którego się nigdy nie 
zapomina, Bary są przepełnione. 
Grają najlepsze zespoły muzycz 
ne, najdroższe atrakcje. Ludzie 
obawiają się katastrofy i szuka- 
ją zapomnienia. 

„Cabanon“ — to jeden z naj- 
lepszych lokali ówczesnego Ber- 
lina. Najpiękniejsze kobiety tań 
czyły z najznakomitszymi męż- 
<zyznami. Orkiestra grała sen- 
tymentalne tanga. Atmosfera 
upojenia i szczęścia. 

Najlepsza śpiewaczka murzyń 
ska świata Dinah śpiewała, Co 
wieczór chodziłem do tego loka- 
lu, aby posłuchać jej śpiewu. — 
Dyrektor „Cabanon* był moim 
przyjacielem. Byłem jego dorad- 
cą w sprawach prasowych. — 
Zmiany programu odbyw się 
u niego uroczyście, jak premje 


REWJA 


ry. Billic Wilder, młody twórca 


scenarjuszy filmowych, który 
obecnie mieszka w Holływod, 
— krakowianin — doszedł do 


mnie i powiedział: 

— Założę się o dwadzieścia 
marek, że to jest ona. 

— Zrobione, Billie, Ale o kim 
ty właściwie mówisz? 

— Spójrz tam, do loży szwedz 
kiego dyplomaty! 

— Nie założę się z tobą, Billie, 
ho to jest Greta Garbo, Masz ra- 
cję. 

Pobiegłem do telefonu. W dzie 
sięć minut później reporter z 
mojej gazety i młody fotograf 
prasowy byli już na miejscu. 

Greta Garbo opuściła w mię- 
dzyczasie lożę i wraz ze swym 
towarzyszem przysiadła się do 
stolika, przy którym siedział 
Konrad Veidt. 

Gdy kolega mój chciał z nią 
mówić, powiedziała: 

— Jestem lady Abty. 

Dyrektor doszedł do mnie i 
zdenerwowany szepnął: 

— Na litość boską, niech pan 
się nie kompromituje, to jest na 
prawdę dy Abty. Sama mi to 
powied 

Fotograf był też bardzo zde- 


nerwowany, ałe - zrobił kilka 
zdjęć. 

Jedno z wielkich pism berliń- 
skich telefonowało do lokalu i 
prosiło do aparatu Veidta. 

Wielki aktor- powiedział: 

— Pracowałem razem z Gretą 
Garbo, Znam -ją zatem bardzo 
dobrze. W. 90 procentach jestem 
pewien, że to nie ona. 

Gdy się kogoś bardzo dobrze 
zna, jest się pewnym w 100 pro- 
centach, czy to on, czy nie. 

Dla mnie było to jasne: po- 
proszono go, by nie zdradził jej 
incognita, ale na wszelki wypa- 
dek, gdyby sprawę wyjaśniono, 
pozostawił sobie tych 10 procent 

Poznałem moją dawną są- 
siadkę z kawiarni natychmiast, 
zwłaszcza zaś te ruchy i ten 
chód, tak jedyny w swoim - ro- 
dzaju. W lokalu panowało nico 
pisane zdenerwowanie. Zakłada 
no się i przysięgano. Nikt nie 
wiedział dokładnie: Czy to ona, 
czy też nie? 

Podszedłem do jej stolika. 

— Przepraszam, lady, chciał 
bym spytać panią o coś. 

— Proszę. 

— Czy przypomina sobie pa 
ni mnie? 


T 


— Nie — odpowiedziała Greta 
Garbo, ale jej oczy śmiały się. 
Nagle spoważniała: 

— Mam prośbę do pana. Niech 
pan powie tym wszystkim lu- 
dziom, a-także swoim kolegom: 
nie jestem Gretą Garbo. Jestem 
lady Abty; fatalne podobieństwo: 
całe moje życie jest przez to za- 
trute. Nie mogę nic na to pora- 
dzić: Proszę, niech pi to wszyst 
kim powie. 


Po chwili Greta Garbo opuści- 
ła wraz z Konradem Veidtem lo- 
kal. Jechałem za nimi, ale gdy to 
spostrzegli, krążyli po całym 
Berlinie. Szoferowi taksówki. 
którą jechałem, zabrakło wkoń- 
cu benzyny. Następnego dnia do 
wiedziałem si lady Abty mie 
szka w hotelu Eden. 

Wieczorem odbyła się europej 
ska prapremjera filmu „Mała 
Hari“ z Gretą Garbo w roli głów 
nej. Moja gazeta dała fotografję 
lady Abty obok fotosu Grety 
Garbo. I berlińczycy wiedzieli. 
Zresztą, wszystko wyjaśniło się 
po 24 godzinach. Portjer hotelu 
Eden powiedział, mi: 

— Chce pan mówić z lady Ab 
ty. To jest niemożliwe, Gret» 


Nowy sezon filmowy 


Greta Garbo jako hr. Walewska. — Nowy film Zi" 


więta Joanna“ B. Shawa. — Filmowa twórczość w 


Zaczyna się nowy sezon: w poli- 
tyce, eztucć, dzie nowe plany, 


nowe zapowiedzi. Kina _ rozpoczęły 
Za- 
ze- 


już sezon jesienny, ale ekrany 
pełniają jeszcze wciąż. filmy 
szłego sezonu. 

Jak zapowiada się nowy 
filmowy. Garść nowinek z 1 
niejszych centrów produkcji filme- 
wej z Hol ood; Łondynu t z Ro- 
sji — możemy podać, Oczywiście, 
że to jeszcze njc wszystko, i że naj- 
bliższe tygodnie ujawnią dalsze pla 
ny produkcji zagranieznej, a także 
rodzimej. 

Przedowszystkiem © 
Hollywood. Dla nas n: 
będzie wiadomość 6 nowym filmie 
Grety Garba. „Baska Greta” gi 
będzie xóle hrabiny Walewski 
kochanej Napoleona. Naj 
jest jednak, że scenarjusz tego Fi 
iu napisany został wedlug powie- 
ści znanego polskiego pisarza, 
Jąsiorow: go. Druga wiadomość, 
interesująca nas specjalnię — 
Przyjaza Jana Kiepury do stolicy fil 
mu amerykaskiego, gdzie pracować 
będzie dla „Paramountu”, 

Znana firma - „Werner - Bros” 
przygotowała już szezególowy pro- 
gram na sezon 1935 — 36. Produk, 
cja tej wytwćrni wyniesie 45 fil- 
mów długometrażowych i 180 krót- 
kometrażowych. Wśród pozycji te- 


go programu zwraca uwagę nowy | 


thn Dolores del Rio „Żyję dla mi: 
łości”, 

Pawel . którego film .„Jestem 
zbiegiem* zwrócił uwage krytykt i 
Jmbliezności na obu półkulach swo- 
JA treścią społeczna i genjalną grą 
hohatera, przystąpił jaż _ do pracy 
nad nowym filmem „Wrćg ludz- 
kości”. , 

May West, o której już dość dłu- 
i my. pisze dla. siebte 


ki realizowane SR. na po tawie jej 
wlasnych scenarjiszy. Reżyserować 
będzłe Panl Wellsck. 


Pozatem szykuje Hollywood prze- 
róbkę powieści Jacka Londona 
„Zew. 


Nowy film o y Skanes nakręca 
takżo w 


ny będzie 
ser Udał 
studjow 
na powierzona będzi 
mtyście. W 
będ 
$ 


Kalifornji, Reży 
styny dla 
za. Rola głów- 
anońimowemu 
ób zachowany 


samochodu królewskiej pary helgijskiej, który po strzaskaniu 
stoczył się do jeziora, 


jej filmy, dr. Paul Czinner, jej mąż, 
I jeszcze j. ina wiadomość z Londy 
nu: przyjechał tam znany prođu- 
cent mowy Lasky, i ośwtadczył, 
że przystąpi w najbliższym czasie 
lee z Mary Pickford do produ- 
kowania filmów w Anglji. Przyje- 
chał do Londynu, aby nawiązać 
kontakt ze znanym reżyserem, Alek: 
sapdrem Kordy. 

A teraz Sowiety. Znany pisarz 
Ławrenjew napisał scenarjusz z 6po 
ki w y domowej nad Wołgą. T; 
tul filmu, który będzie na podstawie 
tcgo sccrarjusza zrealizow. any, a 
wierać będzie szereg scen 


barjery 


May West pisze scenarjusz. 
owietach. — Filmy o Abisynji. 


batalistycznych, brzmi; „Wołga pło- 
nie'*, Lenfngradzki kombinat fil 
mowy „Belgosktno” przystąpił już 
do pracy nad filmem p. t.: „Birobi- 
dżan* podług scenarjnsza Zelcera | 
Koweca. Reżyseruje W, Korset. 

Kombinat „Rot-front”, przygółe- 
wuje pod kierunkiem Pudowkina 
film „Najszczęśliwszy”. Scenarjnsz 
Yarchy. Plainery robione są w 
Arktyee i pod Moskwą. W głów: 
nych rolach: Z. Fodorowa i Stolja- 
row. Muzyka Szaporina. Nową ko- 
medję filmowa pt. „Dziewczyna śpłe 
szy na randkę” Kręci reżyser Wer- 
ner podług scenarjusza Zoricza. 

Do r. 1933 był Berlin poważnym 
centrem europejskiej produkcji til- 
nowej. Obecnie pod „błogosławio- 
nym” ypływom I hitleryzmu ośrodek 
ten nie wchodzi już wogóle w racha 
bę. „Słynny” film hitlerowski „Try- 
umf woli, nie będzie na rozkaz Hi 
tlera wyświetlany zagranicą, ponie- 
waż „propaganda hitlerowska nie 
powinna być przedmiotem  ekspoór- 
tn". Lepioj tak, niż później gorzko 
opłakiwać klapę. Polityka nie poz 
staje, jak wiadomo, bez wpływu nt 
produkcję filmową. Możlitw: 
wikłań wojennych w Al 
stawiła na nogi” produ 
ków tygodniowych, którzy zamierza. 
ją poraz pierwszy robić udźwięko- 
wtone zdjęcia z „prawdziwej” woj 
ny. Zadanie to nielada.  Trudnośli 
komunikacyjne i niemożliwość ląda 
wania samolotów w gć ych oka 
licach Abisynji utrudnią w z 
inierze pracę. Aparaty dla zdjęć 

już do Abi 
nie przez wy 
amerykańskto i angielskie 
Główną kwaterą operatorów filmi 
wych, z której odbywać body wy- 
cioczki wolêb kraiu. hodzie porto- 
we miasto Dżibuti Stamtad wł 
biegnie jedyna w 
lajowa do Addi 
„djęcia powedru molotami przez. 
Jugosłtwję do Anglji, Wiednia i Pa 
ryža, omijając ofływiście Rzym. 


KW 39518 


ystarcza mała resztka płót- 
edwabiu czy wełny gładkiej 
4 tej by ubrać dziecko 
ładnie i praktycznie. Drobny hat 
cik, koroneczka lub ryszka do- 
aja wiele uroku tym skromniut 
kim „strojom“. 

MK 46199. Milutka sukienecz 
j karczek eały jest na- 
„czony, bardzo ładnie wy- 
gląda z dobrej wełny. (Potrzeba 
około 2.25 m. materjału 80 cm. 
szer.) 

KW. 39518. Sukieneczka bez rę 
kawów, o majteczkowem zapię- 
ciu. Wykorńczona ręczną dzier- 
gunką. Kieszonki nałożone. (Po- 
Irzeba około 1 m. materjału 70 
«m. szer.) Nadaje się dla dzieci 
od 1 —3 lat. 

MK 39519. Duży kołnierz tej 
sukienki wykończony jest rysz- 
ką. (Potrzeba około 85 em. ma- 
torjału 80 cm. szer.) Nadaje się 
dla dzieci od 1 — 3 lat. 

MK 39515. Na tę sukieneczkę 
nadaje się płótno do prania w 
grochy. Imitacja kołnierza idące- 
go w szpic utworzona z falban- 
ki. (Potrzeba około 1.30 m. ma- 
terjału — 80 cm. szer,) Dla dzie- 
ci od, 1 — 2 lat. 

MK 39525. Koszulkowa sukie- 
neczka, której karczek jest haf- 
towany, albo też zrobiony z wzo- 
rzystego materjału. (Potrzeba o 


MK 39525 


MK 39513 


koło 95 cm. materjału 80 cm. sze 
rokiego). Dla dzieci od 1 — 3 lat. 

K 272. Praktyczne majteczki 
szeleczkowe 0 wzmocnionym 
wkładzie flanelow 
okło 80 cm. materjału — 80 cm 
szer.) Nadaje się dła dzieci jed- 
norocznych. 


$K39505 


SK 39505, Koszulka dla nowo- 
rodka ozdobiona lekkim ör- 
kiem punkcikowym i obrobiona 
dzierganką. (Po ba około 35 
em. — 80 cm. szer.) 

39596. Koszulka dla nowo- 
rod krótkiemi rękawami wy 
konana z wzorzystego materjału. 


KW 39502 


KK 46205 
91000 14 


Dookoła szyjki i rękawów koro- 
neczka. (Potrzeba około 35 em. 
materjału — 80 cin. szer.) 

SK 58420. Spacćerow kiecik 

łólna do prania. Szyjka i man 
kieciki Rkaftowanńe. (Potrzeba o- 
koło 75 em. materjału — 80 cm. 
Szer.) 


Prosłe sukienki z haftem 


Po powrocie z urlopu, każda 
+ pań chciałaby wyglądać ładnie 
i świeżo. Najważniejszy jest no- 
wy kapelusz — mały, wesoły ka- 
pelusik lub duży, płaski beret, 
czy też wysoki i drapowany. Po- 
m konieczna jest prosta, weł 
ina sukienka, ozdobiona tyl- 
ko haftem, który jest prawdziwą 
nowoś ezonu. Będzie się prze 
dewszystkiem nosiło hafty z szu- 
lażu, płaskie i wypukłe, w jed 
nym lub dwuch kolorach; zasto- 
sowane do barwy sukni lub cał- 
kiem od niej odmienne. 

De sukien czarnych nadają się 
wszelkie kolory haftu; lecz rów- 
nież haftuje się suknie ciemno - 
zielone — barwą czerwoną, bron 
żowe — kolorem beige. 

, Prócz haftów z szutażu widzi 
się kolorowe hafty z włóczki, np. 
haft krzyżykowy, według sta- 
rych wzorów, lub kolorowe fren 
dzle wełniane, czy też wełniane 
sznury. 

We wszystkich tych haftach 
widzimy prawdziwy artyzm, Pa- 
ryż pracuje pełną parą. 

_Elegantsze sukienki haftuje 
się perłami i pajetami. Niektóre 
suknie wieczorowe mają paski z 
whaftowanemi „kamieniami szla 


chetnemi'*, — moda ta przypo- 
mina wystawę włoską i damy 
haremowe z balu maskowego. 
Niektóre sukienki i kostjamy 
haftuje się wąskiemi, aksamit- 
nemi wstążeczkami, co wygląda 
bardzo dekoracyjnie. Z wsłąż 
czek tych robi się skręcone z: 
pięcia i szamerowania na kie 
szeniach i na ramionach. 


„na uży 


DLA NASZYCH NAJMŁODSZYCH 


SK 58419. Koszulka wykoń 
na dzierganką. Z przodu di 
Kokarda, (Potrzeba' około 80 em. 
materjąłu — 80 cm. szer.) 

KW. 39517, Ubranko zapinane 
majteczkowo, z wzorzystego al- 
bo jednokolorowego płótna. (Po- 
trzeba około 1 m, maferj 
80 cm, szer.) Nadaje się dla dzie- 
ci od 1 — 2 lat. 

KW 39502. Koszulka zapinana 
na ramionach.  Dziergane ząbki 
i tekki hafcik. (Potrzeba około 
40 cm. malezjału — 80 em. szer.) 
Nadaje. się -dla dzięci od 1 — 3 


lat. 

© KK 46205. Ubranko, którego 
bluzeczka ma kimonowe rękaw 
ki. Konieczny lekki ładny hafcik 
(Potrzeba'około 1.30. m. materja- 


łu — 80 cm. szer.) 


MK 46207. Sukieneczka o Þar- 
dzo efektownym karczku z przo- 
du zapinanym i nadciętych rę- 
rkawkach. Biały kołnierzyk. (Po- 
trzeba około 1 m. materjału 1.10 
szer.) Nadaje się dla dzieci od 
2—4 łat. 


Szkoła się rozpoczęła 


Napewno nie wszystkie  mateczki 
przygotowały szkolną garderobę dia 
swej dziatwy! A trzeba przecież ko 
niecznic tym się zająć. Od czego za 
cząć? — Przedewszystkiem należy u- 
ważnie przejrzeć starą garderobę. Na- 
pewno dużo rzeczy jeszcze będzie moż. 
é, po wyczyszczenia ich, 
przydłużeniu 1 innych poprawkach. A 


więc pracy jest sporo. Moda narazie 
pozwala na łączenie rozmaitych, barw 
i rodzai materjałów. Ten wzgląd wyko 
rzystamy i zniszczone rękawy zastąpi- 
my nowemi., tara, gładką, sukienkę 
Ślicznie 060% t ymy, gdy dodamy do 
niej nowy karczek-i rękawy z mater 
djalu w kratkę lub, grochy. Z zakrýt 
kiej sukienki można zrobić spódnicz. 


Nieprzemakalne płaszcze i trykotowe kostiumy 


Żegnaj lato! Powoli trzeba się 
przygotować do jesteri, jeżeli się 
nie chce, aby nas ona niespodzia- 
nie zaskoczyła. 

Ostatnio wciąż padają deszcze, na 
leży więc koniecznie pomyśleć o nie 
trzemskalnej odzieży. Minęły już 
te czasy, gdy się narzucało na każ 
dą eukienkę byle jakie okrycie 
deszczowe, Dziś płaszcz deszczowy 
jest niezbędna częścią garderoby 
każdej pani. Krćj jego jest tak sa- 
mo staranny, jak krój najdroższego 
palta, a eo się tyczy materjałów, ma 
my bardzo bogaty wybór. Są nie- 
przemakalne crepe - de - chine’, 
satiny; wełny i tafty o trwałych ko- 
lerach. Bardzo ładny jest model re. 


glanow ięty na sześć guzik” w; 
na w "r salto jest gładkie; ki 
szenie duże, kwadratowe i 
klapy, — wszystko podwójnie ste- 
tnowane, 

Wysokie i cemukłe panie mogę 
zamiast reglanów nosić fasony klo- 
szowe, Takie płaszcze zapina się z 
przodu, ra samym środku. Zaletą 
tego fasonu jest to, że można go na 
rzucić na każdy kostjum wełniany 
lub trykotowy. 

W tym roku należy wybrać palto 
deszczowe calkiem długie, aby 0 
chroniło całą sukienkę. 

Peleryna ma coraz 


ięcej zwołen 


j doskonale. Nieco t 


pele- 

po bo: 
'leszczo- 
y się do ha 
szcz jê- 


rybie, g otworami parece 


k; 
w ja 
rzucenia-na kostjum, lub pla 
sienny, a nawet na, palto 
Ozdobą tych peleryn_ są.g 
metalu lub skóry, ładne i oryginat- 
ne. 

Panie cierpliwe i rozporządzające 
wolnym -czasem uapewno zrobią S0- 
bie trykotawą sukienkę. lub kostjn- 
mik, które będzie «można. nosić pod 


Jest to jde: 


uieprzemakalnym płaszczem. - Ślicz. . 


na jest taka; sukienka z wełny An- 
gora, zapięta na, cztęry metalown 
matym kołniei mz pi 
zme są też-garęonki z angory, 


z szeleczkami, d6 której ślicznie 
gląda biati, koszulkowa bluzeczka 
z kolorową kokardą. 

Prócz odświeżonych starych sukle- 
nek, trzeba też pomyśleć o nowych 
Materjały * kratkę sa zawsze ładną 
lecz praktyczniejsz będzie sukienka 
z gładkiego msterjeki, | eranatowega 
lub bronzówcgo. 

Komiećzny jest rówńieź fartuszek 8 
czarnej satyny, w formie kitelka, któ: 
ry ochrinis całą sukienkę, Hygienicz- 
niejsze są fartuszki z płótna, równick 
kiteftowe; “które: sig częściej pierze. 

Na płaszczyk najprałdyczniejsza bis 
dzie mócna wona z supolkami, — 
hronżówa, granatowa, zielona, hub ele- 
mno - szara. Plecy palia Južne, stęb- 
„niówki są jedyną ozdobą. Na dni desz- 
czowe przyda się nieprzemakalny pła- 
szczyk, lub-pelerynku z kapiszonem. 

Kapelusiki są caikiem proste. Naj- 
lepiej bedziesz kawałka pałiowego ma- 
terjalu < zrobić stęhnowany kapelusik 
tyrolski. Najpraktyczniejsze są szydeł- 
kowe cząpcezki, które mateczka sama 
tabrykuje. 

O ile mateczka robi na drutach, có- 
retzee przyda się ciepla kamizeleczka, 
bez rekawów, którą można nosić pod 
paltem, kużdej Sbkienee, Trzeba 
pamiętać również o welnianym szalu. 


kę 
za 


REW JA wn 


ŻE DJAMENTY. 


— O, jaka ciepła noc! — wy- 
szeptał ktoś, stojący obok mnie 
na moście Waterloo. Odwróci- 
łem glowę i ujrzałem z profilu 
mężczyznę, który, podobnie jak 
ja, stał oparty o poręcz mostu, 
wsłuchując się jakby w szelest 
płynącej wody. O ile mogłem za- 
uważyć, był to mężczyzna o Ín- 
teresującej twarzy. Tak, twarz 
jego była chuda i blada. Palto 
jakie nosił na sobie, z podniesio- 
nym do góry kołnierzem i zapię- 
temi po szyję guzikami, zdradza 
lo dobitnie osobę nędzarza. 

Niebo usiane było gwiazdami 
Na horyzoncie zdala widniały 
zamki i pałace dzielnicy West- 
minster, Na brzegu rzeki Iśniły 
się gdzieni-edzie jakby punkty * 
punkciki w kolorach: czerwo- 
nym, błękitnym i zielonym. 

Przynajmniej naprawdę jeden 
spokojny zukątek w Londynic— 
nowiedzia! nieznajomy mężezvz 
na — tembardziej, kiedy czło 
wiek po dniach całych ugina się 
wprost pod ciężarem interesów, 
trosk iobowiązków. Czy zna 
pan tę nieubłaganą walkę? Nie- 
kiedy pytam siebie, czy nie za- 
brakło mi jeszcze sił. Czy nie le- 
piej byłoby zrezygnować z ma- 
jątku i sławy i zająć się pracą, 
iak zwykli śmiertelnicy? 

Zdumiony temi słowami. po- 
sząłem uważnie obserwować nie 
sajomego i spostrzegłem przed 
-obą brudnego, nieogolonego, 
owem w najwyższym stopniu 
zaniedbanego człowieka, który 
w dodatku miał odwagę mówić 
o sławie i majątku. Pozwoliłem 
sobie z tego powodu na ironicz- 
ną uwagę pod jego adresem, ale 
przyznać muszę, że zrobiło mi 
się przykro.  Odwrócił się da 
mnie. Twarz jego była uducho- 
wiona i pełna zadumy. 

— Ach, rzeczywiście zapom- 
niałem — rzekł cichym głosem, 
— że pan może mnie nie zrozu- 
mieć i nie uwierzyć, jeśli mu 
wszystko opowiem. Posiadam 
istotnie poważny interes. Robię 
djamenty! 

— Czy jest pan bezrobotny? 
zapytałem żartobliwie. 

Zamiast dać odpowiedź na to 
pytanie, odpiął czemprędzej. cie- 
niulki i wytarty płaszcz. Wysy- 
pał coś z płóciennego woreczka, 
który zwisał na sznurku, opasa- 
nym wokoło jego szyi i, pokazu- 
jie mi zawartość woreczka, za- 
tytał: 

— C 
imie? 

Ponieważ przed rokiem zda 
wałem egzaminy maturalne, wie 
działem oczywiście coś niecoś a 
chemji i mineralogji. Kamień 
był podobny do nieoszlifowa- 
nych djamentów, ale bardzo du- 
ży, prawie jak wierzchołek mo- 
jego wielkiego palca. Miał formę 
ośmiokąła i zgięte ścianki, któ. 
re stanowią najcenniejszą 
kę szlachetnych kamieni. Wyją- 
łem scyzoryk z kieszeni i próbo- 
wałem na nim robić rysy, ale da- 
remnie. 

W świetle latarni przeprowa- 
dziłem jeszcze kilka eksperymen 
tów i przekonałem się, że ka- 
mień ten z łalwością kraje szkieł 
ka od zegarka. 

Zacickawienie moje rosło z mi 
nuty aa minutę. 

— Napewno jest to djament— 
powiedziałem — ale w takim ra- 
zie jest on chvba największym 
kamieniem pośród djamenttów. 
A skąd ma pan ten kamień? 

— Powiedziałem już panu, że 
sam go zrobiłem. Niech mi go 
pan odda! 

Włożył z powrotem do wo- 
reczka i zapiął płaszcz, a potem 
szepnął mi do ucha jakby zaże- 
nowany: 


zy pan coś z lego rozu- 


— Sprzedam panu 
ment za 100 funtów... 

Usłyszawszy tak niską cenę, 
zacząłem go podejrzewać o o- 
szustwo. 

Djament mógł wszak składać 
się z substancji, również twardej 
jak kamienie szlachetne i w do- 
datku mógł być krystalizowany 

A jeśli rzeczywiście był to 
prawdziwy djament, dlaczego 
chciał go tak śmiesznie tanio 
sprzedać? 

W tej chwili spoglądnęliśmy 
wzajemnie na siebie. Robił on 
wrażenie człowieka uczciwego. 
Potem zwrócił się do mnie i 
rzekł: 

— Widzę, że pan nie ma do 
mnie zaufania i nie wierzy mo- 
im słowom. Opowiem więc pa- 
nu wszystko dokładnie. 

— Djamenty — rozpoczął 
swoje opowiadanie i to w tonie 
uczonego — otrzymuje się z che- 
micznie czystego węgla, przy 
odpowiedniem ciśnieniu, a kry- 
stalizują się one wówczas w ro- 
dzaju małych djamencików. -— 
Wiedzą o tem dobrze chewicy 
od dziesiątków lat, ale nie znają 
właściwego ciśnienia, ani też. do 
mieszki, z jaką należy połączyć 
węgiel. Już jako 17-letni mło- 
dzieniec rozpocząłem pracować 
usilnie nad tem zagadnieniem, a 
obecnie liczę przeszło 32 lata. 

— Miałem wtedy około 1.000 
funtów zaoszczędzonych, oprócz 
tego udzielałem lekcji i to wy- 
starczało mi na przeprowadza- 
nie początkowych  eksperymen- 
tów. Studjowałem dwa lata, nie- 
tylko w Anglji, ale i zagranicą. 
Posiadałem małe laboratorjum, 
Zanim jednak zabrałem się do 
rzeczy, zdołałem już wydać 
wszystkie pieniądze na kupno 
niezbędnych instrumentów. Nie 
pozostawało mi nic innego jak 
przeprowadzać moje ekspery- 
menty w małym, nędznie urzą- 
dzonym pokoiku, gdzie najczę- 
ściej również sypiałem na po- 
dłodze pomiędzy mojemi apara- 
tami. Nie pozwalałem sobie lit 
ralnie na nie i wydawałem ni 
mal wszyst! pieniądze na in- 
strumenty doświadczalne. I by- 
łem, niech mi pan wierzy, coraz 
bliższym mego celu. Przed laty 
rozwiązałem pomyślnie pro- 
blem spalania węgla, jak ró 
nież zagadnienie odnośnego ci- 
śnienia. Stało się to właśnie wte- 
dy, gdy wynalezioną przezemnie 
domieszkę chemiczną wraz z wę- 
glem umieściłem w szczelnie 
zamkniętej lufie od karabinu, 
która wypełniona była odpo- 
wiednio nagrzaną wodą. 

— Był to eksperyment rzeczy- 
wiście bardzo niebezpieczny! — 
nadmieniłem, przerywając inte- 
resujące opowiadaniem. 

— Tak, ma pan najzupełniej- 
szą rację! Nastąpiła eksplozja — 
Moje maszynerje zostały w. 
dzone w powietrze. Szyby z hu- 
kiem powypadały z okien. Ale 
mimo to, otrzymałem po, tem 
wszystkiem, w niewielkiej co- 
prawda ilości, proszek djamen- 
towy. Zachęcony temi pierwsze- 
mi doświadczeniami, wpadłem 
na pomysł użycia do mych eks- 
perymentów dynamitu. I niech 
pan sobie wyobrazi, że pragnąc 
doprowadzić dynamit do eksplo 
zamówiłem do tego celu spe- 
cjalny wałek stalowy. któryby 
nie pękał, jakkolwiek była to 
rzecz dła mnie nad wyraz kosz- 
towna. W zaśrubowanym wałku 
umieściłem materjał wybucho- 
wy i całkowity mój sprzęt. Póź- 
niej rozpaliłem, jak należy, 
piec, wrzuciłem wszystko do 
Środka i wyszedłem sobie naj- 
spokojniej na miasto. 

— Domyślam się już! 


ten dja- 


Chce 


pan powiedzieć, że w ten sposób 
mogłem cały dom wysadzić w 
powietrze. Tak, zgadzam się! — 
Ale było lo wszak w interesie 
ludzkości. Kiedy wróciłem da do 
mu, wszystko znajdowało się na 
swojem miejscu pomiędzy do 
białości rozżarzonemi węglami. 
Materjał wybuchowy nie eksplo- 
dował. A jednak, jak mogłem się 

znie przekonać, czas jest 
żnym elementem w procesie 
krystalizacji. Jeśli się proces ten 
się wten 
czas niewątpliwie mniejsze kry- 
ształy, Postanowiłem aparat mój 
przez dwa lata nieustannie o- 
chładzać i doprowadzić w ciągu 
tego czasu temperaturę do po- 
wolnego spadku, Niestety, nie 
rozporządzałem na to dostatecz- 
nemi środkami. 

— Nie mogę panu wcale opi- 
Sać, jak ciężkiem zaiste było 
wówczas moje życie! Byłem roz- 
nosicielem gazet, parobkiem, kel 
nerem i żebrakiem. Pewnego 
dnia zaczął się wydobywać z mo 
ich aparatów ogień. Od 24 go- 
dzin nie nie jadłem. Jakiś mło- 
dzieniec, przechodząc ulicą, wrę 
czył mi 6 pensów, aby się najwi- 
doczniej pokazać przed swoją to 
warzyszką, z którą razem space- 
rował. Nie kupiłem nic, prócz 
węgla. Tak, węgiel, tylko węgiel 
był przedmiotem moich marzeń. 

Przed trzema tygodniami od- 
śrubowałem stalowy wałek, wy- 
dostałem z niego bezbarwną ma 
sę w rodzaju lawy, z której na- 
stępnie otrzymałem proszek. — 
W tym proszku odnalazłem trzy 
duże i pięć mniejszych djamen- 
łów. Gdy siedziałem na podło- 
dze i z zaciekawieniem ogląda- 
łem djamenty, wszedł do pokoju 
mój sąsiad, upity do nieprzytom 
ności, 

— Pan... Pan jest... jest anar.» 
narchistą... 

— I nie przestawał hałasować 
i grozić mi, że wyszpiegował ma 
ją działalność na szkodę pań- 
stwa i że o wszystkiem doniósł 
już policji. Zrozumiałem, że nie 
pozostanie mi w takim razie nie 
innego, jak zdradzić przed poli- 
cją tajemnicę mojego wynalaz- 
ku, a jeśli tego nie uczynię, to 
każą mnie aresztować. Wyrzuci- 
łem za drzwi mojego nietrzeźwe 
go sąsiada, ukryłem djamenty i 
oddaliłem się z mieszkania. Ga- 
zety rozpisywały się wówczas 
szeroko o „fabryce bomb“. 
Djamentów nie mogłem spie 
niężyć.  Udałem się pewnego 
dnia do znanego jubilera. kazał 
mi czekać, a w międzycz szep 


nął do ucha swemu pracowniko- 


adził policję. Mu- 
kiś handlarz, 
któremu zaofiarowałem djamen 
ty, wziął je do ręki i więcej mi 
ich nie oddał, w dodatku powie- 
dział. i chcę. to mogę go za- 
do sądu. I teraz mam 
przy sobie djamentów 
za kilka tysięcy funtów, a pomi- 
mio to. nie mam co jeść. 

— Wierzę panu — powiedzia- 
łem, zwracając się do nicznajo- 
mego — ale cóż z tego. kiedy nie 
mam przy sobie 100 funtów. — 
Niech pan przyjdzie jutro do 
mojego biura! > 

— Nie wierzę panu. 
pragnie pan skomuniko 
z policją! 

— Myli się pan, nie mam by- 
najmniej takiego zamiaru. Niech 
pan weżmie moją kartę wizyło- 
wą i jutro do mnie prz: 

Niedowierzająco pokiwał gło- 
wą. 


wi, aby spro 


pewnie 
wać sie 


Proszę pana bardzo zacho- 
wać w tajemnicy moje opowia- 
danie i nie prześladować mnie= 
powiedział i w jednej chwili zni- 
knął mi z oczu. 

Od tego czasu nie widziałem 


go już nigdy. Otrzymałem od nie 
go dwa listy, w których zaklinał 
mnie o przysłanie pieniędzy. — 
Pewnego dnia był nawet w mo- 
jem mieszkaniu, ale nie zastał 
mnie w domu. Służący powie- 
dział mi, że jakiś pan w obdar- 
tem ubranin zapytywał o mnie, 
lecz nie pozostawił żadnej kart- 
ki. — 

Co się stało z tym człowie- 
kiem? Czy był to oszust, czy też 
warjat? Czy rzeczywiście potra- 
fit produkować djamenty? Go- 


tów byłbym istotnie w to uwie 
rzyć, Ten człowiek zapewnie już 
dziś nie żyje. Produkt ‘jego ma- 
rzeń, jego nieszczęsne djamenty 
zostały gdzieś wyrzucone, a szko 
da.. szkoda.. jeden z nich był 
taki duży, jak wierzchołek mo- 


jego wielkiego palca. A może 
szuka wciąż jeszcze nabywców, 
których nie może znaleźć. 

Czy nie powinienem był zary- 
zykować owych 100 funtów?. 
może to właśnie było mojem 
szczęściem?... 


1. Celem wzmocnienia garnizonu nu Malcie, Anglja wysłała 1300 żoł 
nierzy na siatku „Neuralia” Zdjęcie nasze przedstawia moment załado 
wania tego oddziału żołnierzy na statek w porcie Southampton, — 2. 
Fragment portu z potężnymi pancernikami angiejskimi na Malcie, — 


3. Ciekawy 


;brazek z ostatnich manewrów franeuskjeh, Oddział draga 


nów, forsujący kata! rzeki Aisne. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 
krzyżówka 


drzewa. 4) 
l lotna kinów 8, wisko atmo 
sleryczne. 9) Część domu. 10) 
Koniec. 12) Zabieg przy choro- 


bie płuc, 14) Wielki aktor fran 
cuski. 16) Powieść Zoli (wspak). 
8) Wykrzyknik. 19) Szpak w oh 


22) Uszko 
26) U 
siwo 
29) Po- 


cym języku (wsp 
nie. 24) Pierwiastek 
zędowe papiery, 27) Ży 
28) Postać. 


zonie. 


wierzchnia ulic (bez „t*). 30) 
Zwrot staropolski. 

Pionowo: 1) Olbrzym. 2) 
Deszcz. 3) Lasso. 5) Narzędzie 
rolnicze. 6) „Dusza“ — w obcym 
języku. 7) Tapczan. 11) Wulkan 
13) Dywan ze słomy. 15) Kores 
pondencja. 17) Trunek. 18) Pew- 
na ilość czasu. 20) Droga. 21) 
Związek chemiczny. 22) Postać £ 
mitycznej historji Polski. 23) 
Imię żeńskie. 25) Rzeka w Euro 


pie. 


Szarada 


towiek słaby, albo dziecię, 
y mu trudna mowa, 

kle na pierwsze i trzecie 
+ swe słowa. 


Teu do kuli a a ET 
biedny, 


na frykasy, 

Które nie sĄ tanie 

Może wszystkie w postne 
czasy — 


Jadać na śniadanie. 


s 

ńozwiązania powyższych roz- 
rywek umysłowych, należy nad 
syłać do redakcji z adnotacją 
„Rozrywki umysłowe”, do dnia 
22 września. 

Za trafne rozwiązania powyż- 
szych rozrywek umysłowych, re 
dakcja przeznacza drogą losową 
nia nagrodę, w postaci 2 biletów 
do kina. 


Rozwiązania rozrywek 


RÓŻWIĄZAN. 


KRZYŻEWKI. 

Poziomo: Kawaler, karat, 6er 
wspak), Iran, Eden, baz kord, 
ida, ulik, neon, teść (wspak), jaz, 


cerkiew, anioł, nezta, kra (wspak), 


ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU. 
Wyrazy pomoonioze: Bye F Pu- 


zatkany, Yi, maj. 
Pionowo: Warna, ra (wspak), la. Przysłowłe: „Przyjaźń szczera r. 
, dziewanna. konduktor, krawiec  umierą”. = 
NAGRODY 


no 137 
dobre, 
otrzymał Henryk Wajn- 
p- Strz. Kan, nr. 21, 


rozwiązań, z czego. 


Jak długo kobieta 


ktorka filmowa Olga 
Tzechowa., opowiada w jednem 
t pisni zagranie 

„Mam dorosłą córkę, mam 
wszystkie małe i wielkie troski 
ludzi dzisiejszych. a czuję się 
pomimo to młodą. Czuję się 
ledwie trachę starszą od m 
. tylko doj 
pisniem, którego mi, 
lx każdemu człowiekowi, 
5 dziło życie. Po każ 
wym filmie mó 


jest z roku na rak 
ją 


Słvnna a 


ny 


jrzalszą tem cier 
jak zresz- 
nie 


młodsza, jak 


na to: „Ponie 
t jest z roku na 


valam sobie na twierdze- 
każda kobieta może być 
i mogę wskazać jeł dro- 
st do tej wiecznej młodości. — 
Nie mam tu na myśli środków 
kosmietvcznych. Są one koniecz 
ne. ale nie istotne, Decyduje ga 
rąca wiara, która utrzymuje 
pute młodą tak, jak moją cór. 

"Przy ożyy e mnie uczu 
sia mieszczę w słowie „wiara* 
5Sa to moja wiara w pracę, mo- 
je poczucie obowiązku i opano: 
wanie siebie. 


Po odbićr nagrody zgłosić eię nal“ 
ży do administracji „Głosu Poran- 
nego”, (Piotrkowska 70), w ponie- 
dziatek, między godz. 5 — % po poł. 


Recepta na wieczną młodość 


opiera się starości 


aKżda kobieta musi wierzyć 
w swą pracę į musi ją wypeł 
niać z pełnem poczuciem odpo- 
wiedzialności. Każda praca, któ 
rą wykonuję, absorbuje mnie 
całą. Tak samo całem sercem 
i całą duszą prowadziłabym go 
spodarstwo domowe. Miałam i 
ja t. zw. ciężkie czasy, kiedy 
sama prałam bieliznę, prasowa 
łam suknie i cerowałam poń: 
czochy. Nigdy nie wykonywa 
łam tych prac niechętnie. Bra- 
łam je, jak każdą pracę bardza 
poważnie i starałam się wykony 
wać możliwie najlepi 

W pewnym wieku kobiety wa 
cą łatwo wierę w siebie, w swo- 
ja wartość -ludzką. Nie jestem 
hezkrytyczną optymistką i nie 
buduję zamków na lodzie. Prze 
żyłam na to zbyt wiele przy- 
krych chwil. Jednakże . nigdy 
nie tracę wiary w istnienie ra- 
dości życia. Mogę się jeszcze 
tak śmiać, jak moja córka, Po- 
zostałam młodą, mimo, że dn- 
chowo  dojrzałam. Przeżyłam 
wiele į wiele cierpiałam i ciągle 
jeszcze mogę się śmiać. To, że 
życie dało mi szkołę, podziała- 
ło na mnie właśnie dodatnio... 


REWJA 


SZACHY 
„Biorę pana tego koń 


Na marginesie zakończonego turnieju międzynarodowego w Łodzi 


Mamy już za sobą wielką sen- 
sację szachową w postaci pierw 
szego międzynarodowego tur- 
nieju w niepodległej Polsce. — 
Turniej zorganizowano na nie- 
wielką skałę. Złożyły się na ta 
względy natury materjalnej. — 
Niewielkie stosunkowo zaintere 
sowanie sząchami w naszym 
kraju nie rokuje tak wielkiego 
powodzenia kasowego imprezie 
szachowej, aby można było li- 
czyć, że przynajmniej pewna 
poważniejsza część kosztów zo- 
stanie pokryta przez bilety wej- 
ścia. Jednak impreza bvła in- 
teresująca i stała na wysokim 
poziomie. Nie wolno zapomi- 
nać, że oglądaliśmy pierwsze o- 
limpijskie szachowniee Polski, 
Węgier, Stanów Zjednoczonych 
i Litwy, olimpijczyków angiel- 
skiego i czechosłowackiego o- 
raz szereg naszych lokalnych 
szachistów, którzy — w pierw- 
szym rzędzie Kolski — wyka- 
zali bardzo wysoką klasę i god- 


nie stawiali czoła mistrzom 
światowym. l 
Dr. Tartakower, najstarszy 


uczestnik turnieju, zajął pierw- 
sze miejsce. Byłoby to okazją 
do wygłoszenia pochwały wie- 
ku dojrzałego, gdybyśmy jedno 
cześnie nie znali zupełnie mło- 
dziutkich szachistów, którzy 
zajmują pierwsze miejsca w 
szeregach kapłanów  królew- 
skiej gry. Natomiast musi to po 
słażyć za asumpt do wyrażenia 
pochwały dla pracy, sumienno- 
ści i precyzyjności gry, która 
może być wzorem dła wielu 
młodych szachistów wzorem, a 
naszych w szczególności. 

Talent sam nie wystar- 
era, jeśli nie fest poparty wie- 
dzą i sołidarnością. Najlepiej 
ujawnia się to w końcówkach, 
w których właśnie eełuje dr. 
Tartakower. 


Taka sama rozwaga i sumien 
ność cechuje rewelację minio- 
nego turnieju w osobie Kałskie 
go.Pokazał, że potrafi w błysko 
tliwy sposób rozbić przeciwni- 
ka i wykorzystać najmniej na- 
wet widoczny błąd partnera. a- 
le przedewszystkiem widzieliś- 
my, że każda partja jest dla 
niego problemem kapitalnym, 
który trzeba przemyśleć na 
wszystkie boki, poszuki naj 
właściwszego rozwinięcia į roz 
wiązania. Dzięki tej rozwadze 
stracił cenny punkt, a conaj- 
mniej pół punktu w partji z 
d-rem Tarłakowerem, znalazł- 
szy się w niedoczasie, Zadecy- 
dowało to o pierwszem miejscu 
ale było jeszcze jednym dowo- 
dem, obok wyraźnie solidnie 
przemyślanych końcówek, że 
Kolski ma wielkie ambicje sza- 
chowe i że podchodzi do gry 
serjo i solidnie. 

Takie samo solidne podejście 
do gry ma Regedziński. Cechu- 
je go iednak zdecydowanie gra 
pozycyjna, twarda, , mozołna, 
tylko w wyjątkowych wypad- 
kach przebojowa i nie obdarzo- 
na zbyt wielkim zasobem polo- 
tu, grawitująca ku remisom. 

Zarówno Frydman, jak i Ap- 
pel nie dali z siebie maksimum 
tego, co dać mogli. Pierwszy z 
nich jest zaabsorbowany pracą 
zarobkową i nie może poświę- 
cić królewskiej grze tyle czasu, 
ile ona wymaga. Appel nato 
miast grał w tym turnieju jak- 
by bez chęci zwycięstwa, a na 
wet powiedziałbym niedbale. — 
Gdyby włożył więcej pracy w 
przemyślenie odłożonych koń 
cówek byłby zajął w tabeli nie 
wątpliwie lepsze miejsce. Fryd. 
man odniósł sukces lokalny, 
pozostawiając w tabeli za sobą 
zarówno Appia, jak i Regedziń- 
skiego. 


Winterowi podobno bardzo | 
smakowały produkty naszega 
monopolu spirytusowego, a Wit | 
jemniczeni twierdzą, że gustuje 
również w eksportowych mater 
jałach włókienniczych przem 
słu łódzkiego. Jest ło szachista 
bardzo nierówny. 
strojom chwili. a 
nerwowy, ale obdarzony wiel- 
kim talentem i pełnym fantazji 
rozmachem. 

Sympatyczny przedstawiciel 
Litwy; młodziutki i przystejny 
Mikenae, nie miał w tym turnie 
ju szczęścia. Pode 
że w innej dzie i 
Lodzi szczęście na miarę 


euros 
bejską. Wyczerpywały go godzi 


ny pozaturniejo — Podobno 
przeżył w Łodzi przez dzi esięć 
dni wszystkie bajki z I 
jednej nocy. Dekamer 
woły pań swaw olnych. Czy mo- 
żna się dziwić, że nie starczyło 
mu ani sił, ani czasu na studjo- 
wanie innych dzieł, specjalnie 
z dziedziny szachowej. Przegrał > 
na punkty, ale wygrał na do- 
świadczeniu iowem. Zapew- 
ne jest zadowolony i kto wie 
czy czasami niema racji 
Tak, czy inaczej turniej był > 
imprezą udaną, pożyteczną i 
wartościową. Łódzkiemu towa= ' 
rzystwu zwolenników gry sza- 
chowej, którego oczy jednak od 
czasu do czasu zwracają się od 
zielonego stolika do pokratko- 
wanego, należą się wyrazy uzna l 
nia za wzorowe zorganizowame i 
turnieju i pobudzenie zaintere- 
sowania w naszem mieście dla l 
tej przepięknej gry, będącej | 


hezapełacyjnie jednym z naj- 
kulturałniejszych sportów, obra 
cającym się w ramach napriw- 
dẹ szlachełnieno współzawodr 
etwa. Kibic. 


Trzy inieresujące parije 


rozegrane w IV, VI i Vill rundach turnieju 


Opocensky bije LE 
Steinera o 
Białe: L. Steiner. ER A 
Czarne: Opocensky. e5_e4 
1. e2 — et c7 — c6 Gd7—h8 
2. de — d4 d7 — dő e4_—e3 
3. Sbi — c3 d5 x et eBxi2-|- 
4. Se4 — g3 ' Gf5 — g6 Bt6—e4: 
6. Sgi — h5 Sb8 — di 11—5 
C BEDE z 7 Gdóxg3 
7, Sh3 — f4 e? + 5 Se4xg3 
8. Sf4 x g6 h7 x gó Ho7—15 
9. d4 x e5 Ha — M Wf8—f6 
10. e5 — e6 7x eb Wf6—g6 
11. Hdl — e2 0—0—0 Ge3—e4 
12. Gel — d2 Sg8 16 Hf4—h4 
13.0—0—0 Gf8 — c5 Se4—c3 
14. Gd2 — e3 Sf6 — gł Was- .e8 
15. Ge3 x ch Sd7 xc5 Se3xd5 
16. c2 — c3 Hh4 — g5$ 3 Hhi—g4 
17. Kel — c2 Wd8 x di . Hd3—713 Hgdxd4-F 
18. Kc2 x dl Wh8 — f8 2. Kgi—hi Wbóxe2 
19. f2 — f4 Wis x f4 Gh3sg2 
20. Kdi — el wf4 — f2 Hd4—-e4 
21. He? — di Hc5 — e3-- 5d5—6 
. Gfl — e2 WĄfŻ2 x e2-- Białe się podały. 


Białe: się poddały. 


Frydman nie ma 
szczęścia 


Białe: A. Frydman. 
Czarne: L, Steiner, 


1. Sgi—B8 Sg8—16 
2. b2—b3 d1—d5 
3. Gel—b2 €7—e86 
4. e2—e8 G18—d6 
5. d2—44 7 —ch 
6. Sbl—d2 Sh8—_c6 
T. S3—e5 chzd4 
8. e3xd1 Hd8—b6 


Wysoka klasa Fine'a 


Białe: W. Winter. Czarne; R. Fine. 


18. Gg5—e3 * Se6— al 
14, Hdi—12> 3d8—66 | 
15. d4—d5 Sef—eb | 

16. Sbgxch bóxc5 

17. Wai—bt W18—b8 

15, Wbi—b' £f6—d7 

19, 13—4 ebxf4 

20. Ge8xf4 (b7—c8 
21. WH Sdr=e5 - 

22. WIB—g3 Kg8—h7 

28. Hd2—e2 HoT—16 

Kh1—g8 

WbSxb2 

Hi6—h4 

07.06 

Sefxd8 

Śd3—eb 

Kg8—17 

Hhdreg 

Se5—g4 


poddały. 
004000000000400000000044 


CAREWICZ 
ALEKSY 


FRAGMENT DRAMATU 
D, MEREŻKOWSKIEGO W RADJO 
W NIEDZIELĘ 16.1X, O GODZ. 140 


